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Fizyka ma być,
sprzętu do doświadczeń brak 
– o sytuacji w szkołach w Głownie. str. 5

Park
linowy
już widać. str. 3

Głowno�|�Ważne�zmiany�od�1�października!

Nocna i świąteczna
opieka teraz w szpitalu
Od najbliższej niedzieli, 1 października, od godz. 8.00, 
nocną i świąteczną opiekę zdrowotną będzie zapewniał 
mieszkańcom Głowna i okolicy szpital Centrum Zdrowia ABiS 
w Głownie na ul. Wojska Polskiego 32/34. 

Oznacza to, że właśnie tam na-
leży udawać się w przypadku na-
głych zachorowań w weekend, 
święta lub w dni powszednie po 
godzinie 18.00.

O godz 8.00 1 październi-
ka świadczeń z zakresu nocnej 
i świątecznej opieki zdrowot-
nej przestanie udzielać zespół 
WSRM w Przychodni Miejskiej 
Remedium na ul. Kopernika. 

Szpitale w całym kraju zo-
stały zobowiązane do udziela-
nia nocnej i świątecznej pomo-
cy medycznej od 1 października 
br. na mocy Ustawy o sieci szpi-
tali. Zmianę tę zapowiadaliśmy 
wstępnie już w czerwcu br., gdy 

pisaliśmy o tym, że CZ ABiS za-
kwalifi kowało się do sieci szpitali 
liczącej w naszym województwie 
ogółem 36 placówek. 

Od 1 października br. w szpi-
talu na ul. Wojska Polskiego 
w Głownie nocna i świąteczna 
opieka zdrowotna zostanie zor-
ganizowana w pomieszczeniach 
w holu głównym, po prawej stro-
nie od wejścia do szpitala, a nie 
na izbie przyjęć. W miejscu, 
gdzie dawniej był sklep, teraz 
pacjenci zgłaszający się po po-
moc będą rejestrowani i kierowa-
ni przez pielęgniarkę do gabinetu 
zabiegowego, urządzonego obok. 
Ważne, by samemu nie wchodzić 
na szpitalną izbę przyjęć, tylko 
do oznaczonego punktu przy-
jęć pacjentów. Chodzi tu o zmi-
nimalizowanie ryzyka rozprze-
strzeniania się chorób zakaźnych 

– rozwiązanie w postaci osob-
nego punktu przyjęć pacjentów 
w minionym tygodniu zaaprobo-
wał Sanepid, choć na przykład 
Narodowy Fundusz Zdrowia nie 
dał szpitalom wytycznych jak 
nocna pomoc ma być zorganizo-
wana. Na izbę przyjęć może pa-
cjenta skierować pielęgniarka lub 
lekarz, o ile uzna to za konieczne. 
Natomiast, tak jak do tej pory, od 
razu na izbę kierować się powin-
ni ci pacjenci, którzy mają skiero-
wania do szpitala. 

Punkt przyjęć 
w przygotowaniu
Aktualnie, jak powiedziała 

nam 26 września naczelna pie-
lęgniarka CZ ABiS Ewa Kara-
sińska, trwają przygotowania do 
uruchomienia nowego świadcze-
nia – szykowany jest gabinet za-

biegowy, zakupiono niezbędne 
sprzęty (m.in. EKG, otoskop, ci-
śnieniomierz, torby), kompleto-
wane są środki medyczne i leki. 
Nawiązano współpracę z lekarza-
mi i pielęgniarkami, którzy two-
rzyć będą dyżurujące zespoły, 
choć Ewa Karasińska nie ukry-
wa, że były problemy z zamknię-
ciem grafi ku. Dane lekarzy miały 
być w tym tygodniu wprowadzo-
ne do systemu informatycznego, 
by można było wygenerować dla 
nich druki recept.  str. 5

Uczulamy�pacjentów,�
że�nocna�i�świąteczna�
opieka�zdrowotna�nie�
służy�do�przedłużania�
recept.�To�pomoc�
zarezerwowana�dla�
nagłych�zachorowań.

Ewa Karasińska

Stryków�|�Zmiany�na�targowisku�miejskim

Nie kupisz już kury, 
gołębia ani królika
Z targowiska 
w Strykowie znika 
handel zwierzętami. 
ZGKiM od dwóch 
tygodni informuje 
handlujących, 
że niedostosowanie się
do zakazu grozi 
mandatami.

Targowisko nie spełnia wa-
runków przypisanych handlowi 
zwierzętami, a gmina nie widzi 
sensu ponoszenia kosztów jego 
przystosowania, ze względu nie-
wielką skalę tego rodzaju handlu.

Władze Strykowa zwleka-
ły dotąd z podjęciem ostatecz-
nej decyzji, bo, jak tłumaczą, nie 
chciały pozbawić swoich miesz-
kańców możliwości zakupu kur, 
gołębi czy królików, co było tra-
dycją tutejszego targowiska od 
lat. Teraz jednak, wobec groźby 
kary w wysokości blisko 61 tys. 
zł, postanawiają z tym skończyć 
na dobre. 

Dziś, czyli 28 września, 
na sesji Rady Miejskiej bur-
mistrz Andrzej Jankowski ma 
przedstawić projekt uchwały wy-
cofującej handel zwierzętami 
z targowiska. W zamian propo-
nuje pomysł stworzenia regio-
nalnej giełdy zwierząt gospodar-
skich na terenach wystawowych 
w Bratoszewicach. Powodzenie 
tej koncepcji zależy jednak od 
wielu czynników, głównie podej-
ścia dyrekcji Łódzkiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego, ale rów-
nież zgromadzenia wokół tema-
tu innych potencjalnie zaintereso-
wanych gmin. 

Burmistrz: 
widzę na to miejsce
w Bratoszewicach
Sprawa ta była przedmiotem 

obrad komisji rolnictwa Rady 
Miejskiej Strykowa, które odbyły 
się w poniedziałek, 25 września. 
Burmistrz Andrzej Jankowski 
chciał usłyszeć, jakie propozycje 
w sprawie dalszego handlu zwie-
rzętami mają radni. Wicebur-
mistrz Bożena Motylińska zapo-
znała komisję z warunkami, jakie 
musiałoby spełnić targowisko, 
aby taki handel prowadzić. Han-
del może się odbywać w odległo-
ści co najmniej 50 m od miejsc 
przebywania zwierząt tego typu, 
które są sprzedawane na targowi-
sku. Powinny funkcjonować wy-
dzielone zadaszone miejsca dla 
poszczególnych gatunków zwie-
rząt. Należy zorganizować wła-
ściwie oświetlone i wyposażo-

ne miejsce do badania zwierząt. 
Przez cały okres sprzedawania 
zwierząt powinien być zapewnio-
ny nadzór weterynaryjny prowa-
dzony przez urzędowego lekarza 
weterynarii (koszt 45,5 zł brutto 
za godzinę). 

Co więcej, należy zapewnić: 
miejsce do gromadzenia pro-
duktów biobójczych, miejsce na 
zwłoki zwierzęce, sprzęt i urzą-
dzenia do załadunku i wyładun-
ku zwierząt gospodarskich, izo-
latkę dla zwierząt agresywnych 
lub wykazujących objawy cho-
robowe, wodę do pojenia, nie-
zwłoczne usuwanie odchodów 
zwierząt oraz zwłok zwierzę-
cych, odkażanie i oczyszczanie 
targowiska po zamknięciu. 

Burmistrz Andrzej Jankow-
ski zauważył, że gmina na chwi-
lę obecną nie byłaby w stanie 
spełnić podstawowego warunku, 
a mianowicie zachować należytej 
odległości miejsc handlu zwie-
rzętami od posesji przy ul. Tar-
gowej i Cmentarnej, na których 
również są hodowane zwierzęta 
inwentarskie.

– Ze względu na to, że ten sam 
problem dotyczy wielu gmin wo-
kół, porozmawiam z dyrektorem 
Łódzkiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego, który posiada miej-
sce wystawowe, gdzie wydaje 
się, że mogą być spełnione rów-
nież wszystkie warunki w kwestii 
handlu zwierzętami.  str. 7

Dzikie�targowiska�
muszą�zniknąć,�
inaczej�zwalczanie�
występujących�wśród�
zwierząt�chorób�
zakaźnych�będzie�tylko�
walką�z�wiatrakami.

Tomasz Czeszczyszyn

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

RZUT OKIEM |�URODZAJ�NIE�TYLKO�W�LASACH

Takie oto zdjęcie dorodnych grzybów zebranych w Starym Imielniku�przysłała�do�naszej�redakcji�tuż�przed�
zamknięciem�bieżącego�numeru�WG,�przewodnicząca�tamtejszego�Koła�Gospodyń�Krystyna�Borowska.�Pani�
Krystyna�wspólnie�z�mężem�Edwardem�tylko�jednego�dnia�i�to�nawet�nie�w�lesie,�a�wśród�brzóz�
–�samosiejek�rosnących�pośrodku�wsi�uzbierała�kilka�wiader��prawdziwków,�koźlarzy�i�krawców.�ljs
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Szymcha Keller
o Żydach i żydostwie
mówił do młodzieży. str. 9

Głowno
Od niedzieli 
wystawa 
o Warszycu

W niedzielę, 1 październi-
ka, o godz. 13.00, odbędzie się 
w kościele św. Jakuba Apostoła 
w Głownie otwarcie wystawy pt. 
„Stanisław Sojczyński „Warszyc” 
i Konspiracyjne Wojsko Polskie. 

Inicjatorem pokazania wysta-
wy przygotowanej przez oddział 
Instytutu Pamięci Narodowej 
w Łodzi jest Klub Gazety Polskiej 
Głowno-Stryków. Ekspozycję bę-
dzie można oglądać w koście-
le do 20 października. Stanisław 
Sojczyński „Warszyc” w czasie II 
wojny światowej walczył w Armii 
Krajowej. Pod koniec wojny został 
głównym organizatorem i dowód-
cą walczącego z komunistami, 
zwłaszcza na terenie wojewódz-
twa łódzkiego, Konspiracyjne-
go Wojska Polskiego. 27 czerwca 
1946 r. został aresztowany, a na-
stępnie skazany przez Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Łodzi na śmierć. 
Wraz z 5 podwładnymi stracony 
został 19 lutego 1947 r. w Łodzi. kl
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 42 710 82 55�
e-mail:�jakub.lenart@lowiczanin.info
JAKUB LENART

KRONIKA POLICYJNA�|�20.09-23.09

Bezpieczeństwo
Koziołki |�Tragiczny�wypadek�na�drodze�powiatowej

Pomimo reanimacji 
kierowca zmarł
Czterdziestoletni mieszkaniec powiatu brzezińskiego 
zmarł w skutek wypadku drogowego, 
do którego doszło 20 września, około godziny 13.22, 
na drodze powiatowej Głowno-Kołacin, 
na wysokości Koziołków w gminie Dmosin.

Z niewiadomych, jak dotąd, 
przyczyn jadący samochodem te-
renowym marki Toyota 40-latek 
w pewnym momencie utracił pa-
nowanie nad pojazdem, zjechał do 

rowu, a następnie uderzył dachem 
w drzewo.

Samochód był niemal do-
szczętnie zniszczony. Z wraku 
mężczyznę musieli wydostawać 

strażacy (na miejscu znaleźli się 
druhowie z OSP Dmosin i zawo-
dowcy z JRG PSP w Brzezinach). 
Strażacy, ratownicy oraz załoga 
Lotniczego Pogotowia Ratunko-
wego przez kilkadziesiąt minut 
próbowali reanimować mężczy-
znę, ale ostatecznie nie udało się 
go uratować.

Policja pod nadzorem prokura-
tury bada okoliczności tego zda-
rzenia.  kl Zniszczenia samochodu�obrazują�to,�jak�poważny�był�wypadek.�

Głowno |�Ulica�Łowicka

Pijany kierowca 
sprawcą kolizji

Ponad 1,4 promila alkoholu 
„wydmuchał” sprawca kolizji dro-
gowej, do której doszło 24 wrze-
śnia, o godz. 9.57 na ul. Łowickiej 
w Głownie.

Jadący w kierunku centrum 
miasta Oplem Kadettem 62-latek 
z powiatu brzezińskiego zjechał 
na przeciwległy pas ruchu i dopro-
wadził do zderzenia czołowego 
z jadącym z naprzeciwka Renault 

Megane, za kierownicą którego 
siedział 33-latek z powiatu zgier-
skiego. Obaj mężczyźni trafi li do 
szpitala z ogólnymi potłuczenia-
mi, ale nie stało się im nic poważ-
nego. Sprawca był nietrzeźwy. 
W organizmie miał 1,42 promila 
alkoholu. Za spowodowanie ko-
lizji został ukarany mandatem. O 
wymiarze kary za jazdę pod wpły-
wem alkoholu zdecyduje sąd.  kl

Sosnowiec |�Autostrada�A2

Jechał bez uprawnień
Nie opłaciło się ryzyko 42-let-

niemu kierowcy Forda Focusa, 
który w niedzielę, 24 września, 
około godziny 11.35, został zatrzy-
many do kontroli na autostradzie A2 
w Sosnowcu. Mężczyzna, miesz-
kaniec powiatu zgierskiego, podjął 

ryzyko i postanowił wsiąść za kół-
ko pomimo cofnięcia mu przez sta-
rostę (ze względów zdrowotnych) 
uprawnień do kierowania pojazda-
mi. 

Teraz grozi mu za to do 2 lat po-
zbawienia wolności.  kl

Głowno i okolice

�20�września,�około�godz.�9.00,�
na�ul.�Wyszyńskiego�w�Głownie�jadą-
ca�w�kierunku�ul.�Skokowskiego�VW�
Polo� 28-letnia� mieszkanka� powiatu�
zgierskiego� uderzyła� w� zaparkowa-
nego� Peugeota� Partnera.� Kobieta�
wraz�z�przewożonym�dzieckiem�trafi�-
ła�na�obserwację�do�szpitala,�ale�nie�
stało�się�im�nic�poważnego.�Kierują-
cą�ukarano�mandatem.

�22� września,� około� godziny�
12.24,�przy�ul.�Sosnowej�w�Głownie�
strażacy�usuwali�plamę�oleju�długą�
na�500�i�szeroką�na�1�metr,�pozosta-
wioną�przez�nieznany�pojazd.

Stryków i okolice
�20�września,�około�godz.�7.30,�

na�ul.�Kolejowej�w�Bratoszewicach,�
jadąca� Volkswagenem� 22-latka�
z� powiatu� zgierskiego,� przy� wyko-
nywaniu� manewru� wymijania� do-
prowadziła�do�bocznego�zderzenia�
z�autem�marki�Cadillac,�prowadzo-

nym�przez�51-latka�z�Łodzi.�Nikomu�
nic�się�nie�stało.�Kierująca�odmówi-
ła�przyjęcia�mandatu,�więc�sprawę�
będzie�musiał�rozstrzygnąć�sąd.

�Tego� samego� dnia,� około� go-
dziny�11.30,�w�Sosnowcu�Pieńkach,�
jadący� Mazdą� 21-letni� obywatel�
Ukrainy,� poruszający� się� w� stronę�
Strykowa,� nie� zachował� bezpiecz-
nej� odległości� od� poprzedzającej�
go�Skody�Superb,�w�wyniku�czego�
uderzył�w�jej�tył.�Za�kierownicą�dru-
giego�z�pojazdów�siedział�31-latek�
z� Kampinosu.� Nikomu� nic� się� nie�
stało.�Sprawcę�ukarano�mandatem.�

�21�września,�około�godz.�8.50,�
na�drodze�krajowej�nr�71�w�Sosnow-
cu,� poruszający� się� Toyotą� Avensis�
37-latek� z� Jastrzębia� Zdroju,� jadąc�
w�kierunku�Zgierza,�nie�zachował�na-
leżytego�odstępu�i�uderzył�w�tył�Fiata�
Doblo,�który�zatrzymał�się�z�względu�
na� warunki� panujące� nad� drodze.�
Nikt� nie� doznał� obrażeń.� Sprawca�
kolizji�został�ukarany�mandatem.�

�Tego�samego�dnia,�około�godz.�
10.05,�na�ul.�Wodnej�w�Dobrej,�kie-
rujący� zestawem� pojazdów� Volvo� z�
naczepą� 60-latek� z� Sokołowa,� nie�
zachował� ostrożności� przy� wykony-
waniu� manewru� cofania,� w� wyniku�
czego� uderzył� w� przód� Fiata,� który�
zatrzymał�się�ze�względu�na�warunki�
panujące�na�drodze.�Fiata�prowadził�
35-latek�z�Łodzi.�Nikomu�nic�się�nie�
stało.�Sprawca�otrzymał�mandat.

�22�września,�około�godz.�11.00�
w�Kiełminie�strażacy�usuwali�gniaz-
do� szerszeni� z� budynku� mieszkal-
nego.

�23� września,� około� godziny�
15.21,� straż� interweniowała� w� Ty-
miance,� gdzie� szerszenie� zagnieź-
dziły�się�w�budynku�mieszkalnym.

Dmosin i okolice
�21� września,� około� godz.�

10.52,�w�Rozdzielnej,�strażacy�usu-
wali� gniazdo� szerszeni� z� budynku�
gospodarczego.

Kiełmina�|�Kolizja

Golfem w drzewo
O sporym szczęściu może mó-

wić 20-letni mieszkaniec gminy 
Stryków, który 25 września, oko-
ło godziny 17.25, jadąc przez Kieł-
minę uderzył w drzewo.

Mężczyzna przemieszczał się 
z kierunku Dobrej w stronę Klę-
ku. W pewnym momencie, na 
skutek niedostosowania prędkości 

do warunków panujących na dro-
dze, utracił panowanie nad samo-
chodem, zjechał na pobocze i ude-
rzył w drzewo. 

Dwudziestolatek wyszedł 
z tego zdarzenia bez szwanku. 
Ucierpiał za to stan jego konta, 
gdyż został on ukarany manda-
tem.  kl

Stryków |�Koło�Emerytów�przy�JRG�PSP

Emerytowani strażacy wypoczywali nad Bałtykiem
Zawodowi strażacy ze 
Strykowa, którzy lata 
aktywnej służby mają już 
za sobą, chętnie spędzają 
razem czas, biorąc udział 
w wycieczkach lokalnego 
Koła Związku Emerytów
i Rencistów Pożarnictwa RP. 

Niedawno, w dniach 14-17 wrze-
śnia grupa 24 członków związku 
wraz z małżonkami uczestniczyła 
w wycieczce do Świnoujścia, Mię-
dzyzdrojów i Szczecina. W progra-
mie oprócz zwiedzania tych miej-
scowość, uwzględniono również 
wypady do nadbałtyckich kuror-
tów niemieckich Ahlbeck i Her-
ringsdorf oraz całodzienne zwie-
dzanie Kopenhagi. 

Aby dostać się do stolicy Da-
nii trzeba było skorzystać z promu 
kursującego z Rostoku do Gedser, 
co wiązało się bardzo wczesnym 
wyjazdem z Polski, ale zabytki 
i uroki Kopenhagi oglądane m.in. z 
perspektywy statku wycieczkowe-
go pływającego po kanałach, zre-
kompensowały wszelkie trudności 
podróży. Widok słynnej syrenki 
czy zmiana warty pod Pałacem 
Królewskim na długo pozostaną 

wycieczkowiczom w pamięci. Wy-
cieczka była okazją do skosztowa-
nia lokalnych przysmaków, takich 
jak śledzie w zalewie curry czy ka-
napki śledziowe Bismarck. 

– Pogoda w porównaniu do po-
zostałej części Polski wyraźnie nas 
rozpieszczała, pozwalając na nad-

morskie spacery w scenerii zacho-
dzącego słońca. Niektórzy nawet 
zażywali kąpieli w chłodnych wo-
dach Bałtyku. Cieszy fakt, że lu-
dzie, którzy całe zawodowe życie 
spędzali razem na strażnicy, razem 
uczestniczyli w niezliczonej ilości 
akcji ratowniczych, chcą również 

teraz, już w stanie spoczynku, 
spędzać wolny czas w swoim gro-
nie, w typowo rodzinnej atmosfe-
rze – relacjonuje Tomasz Kubiak, 
prezes koła emerytów, były wielo-
letni dowódca Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej PSP w Strykowie. 
 oprac. ewr

Głowno�
Będzie można 
oddać krew

1 października, w Szkole Pod-
stawowej nr 2 w Głownie odbędzie 
się kolejna z cyklicznych zbiórek 
krwi, organizowanych przez Re-
gionalne Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa w Łodzi. 
Zbiórka potrwa od godz. 10.00 
do 13.00. 

RCKiK organizuje akcje 
krwiodawstwa w poszczególnych 
miastach i gminach mniej więcej 
co trzy miesiące. Przypominamy, 
że krew oddawać mogą jedynie 
osoby pełnoletnie. Na akcję nale-
ży przynieść dokument tożsamo-
ści, zawierający numer PESEL. 
Z udziału w zbiórce wyklucza 
choćby zwykła opryszczka. Oso-
by oddające krew nie powinny 
przyjmować leków (z udziału nie-
wykluczają preparaty witamino-
we i środki antykoncepcyjne). kl

Przed fontanną Gelfi ony w Kopenhadze.�Uczestnicy�wycieczki�zorganizowanej�przez�Koło�Związku�Emerytów�
i�Rencistów�Pożarnictwa�RP�w�Strykowie.

Do zderzenia doszło na�łuku�drogi�na�ul.�Łowickiej.�
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Głowno |�Miejski�Ośrodek�Kultury

Tym razem zamiast gór 
– morze

Po wakacyjnej przerwie 10 paź-
dziernika, o godzinie 17.30, po-
wróci do Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Głownie cykl spotkań 
zorganizowanych przy współpra-
cy z Polskim Towarzystwem Ta-
trzańskim. Tym razem nie będzie 
jednak kolejnej opowieści o gó-
rach, a o morzu.

Spotkanie pod hasłem „Przy-
goda pod żaglami” poprowadzi dr 
Maciej Salski. Opowie on o swo-
ich morskich wyprawach m.in. na 
Wyspy Owcze czy też Islandię. 
Całość ma być ilustrowana obra-
zem i dźwiękiem.

Wstęp na spotkanie będzie bez-
płatny.  kl

Głowno�|�Górka�Kapusty

Park linowy nabiera kształtu
Coraz bardziej na 
terenie Górki Kapusty 
w Głownie widoczne 
stają się efekty prac 
przy budowie parku 
linowego. Choć pogoda 
w ostatnim czasie 
nie rozpieszczała, 
inwestycja ma szansę 
zakończyć się  
w terminie.

Budowa parku linowego to ele-
ment trwającej od kilku miesięcy 
inwestycji w zagospodarowanie 
terenu wokół zalewu Mrożyczka. 
W ramach tego zadania powstał 
m.in. nowy pomost, mola cumow-
nicze, plac zabaw przy wypoży-
czalni, altana taneczno-koncerto-
wa. Zakupiono też nowe rowery 
wodne. Całość inwestycji w za-
gospodarowanie to koszt ok. 1,5 
miliona złotych, z czego więk-
szość pochodzi z dofinansowania 
ze środków Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego. 

Park linowy to ostatnia, a zara-
zem najbardziej kosztowana część 

tego zadania. Miasto zapłaci za 
jego wybudowanie 445.584,72 
zł brutto. Rozpoczęcie inwesty-
cji nastąpiło dopiero na przełomie 
sierpnia i września, gdyż jest ona 

realizowana w systemie zaprojek-
tuj i wybuduj, co oznacza, że wy-
brana w przetargu firma Project 
Outdoor z Bielska-Białej zajmo-
wała się najpierw wykonaniem 

projektu, a później przystąpiła do 
jego realizacji.

Gdy odwiedzaliśmy Gór-
kę Kapusty (dla osób, które nie 
wiedzą, wyjaśniamy, że jest to 

zadrzewiony teren między ul. 
Plażową, drogą krajową nr 14 
i zalewem Mrożyczka – przyp. 
red.) trzy tygodnie temu, widocz-
ne były pierwsze konstrukcje na 
drzewach. Obecnie widać już co-
raz więcej. Gotowy jest już np. 
jeden z tuneli, którym będzie się 
można przemieszczać, czy też 
specjalna ścianka. 

W ostatnich tygodniach wy-
konawcy niezbyt sprzyjały wa-

runki pogodowe. Częste i inten-
sywne opady deszczu stawały na 
przeszkodzie pracom na wysoko-
ści. – No, pogoda była taka sobie 
– przyznał w rozmowie z nami je-
den z pracowników firmy Project 
Outdoor. Mimo to, wykonawca 
jest optymistą co do dotrzymania 
terminu prac, a te zakończyć mają 
się w październiku.

Park linowy ma spełniać 
wszelkie niezbędne standardy 
bezpieczeństwa. Przewidziano 
dwie trasy o różnym poziomie 
trudności: dla młodszych i star-
szych użytkowników. Korzysta-
nie z niego w pełni  będzie moż-
liwe w przyszłym roku i ma być 
płatne. kl

W parku linowym znajdą�się�także�tunele�do�przechodzenia.

W parku nie�zabraknie�różnych�ciekawych�elementów.�

RZUT OKIEM�|�SESJA�Z�CELEBRYTAMI

Głowieńskie koty trafią do kalendarza. W�środę�6�września�dwa�koty�
z�Przytuliska�dla�bezdomnych�zwierząt�w�Głownie�na�rękach�aktorów�
Rafała�Mroczka,�Magdaleny�Cieleckiej�i�Antoniego�Królikowskiego�wzięły�
udział�w�sesji�zdjęciowej�do�kalendarza�akcji�„Wielcy�Małym”�na�rok�
2018.�Z�celebrytami�pozowały:�niewidoma�Kruszynka,�Sasza�i�Bimbo.�Jak�
informuje�prezes�TPZ�„Arkadia”�w�Głównie�Agnieszka�Kacperska,�to�już�
drugi�udział�zwierząt�w�Głowna�w�takiej�sesji,�wcześniej�pozowały�psy.�
Co�roku�dochód�ze�sprzedaży�kalendarza�jest�przeznaczany�na�pomoc�
schroniskom�–�beneficjentom�akcji�„Wielcy�Małym”.�ewr

TP
Z�

"A
R

K
A

D
IA

"/
E

W
A

�K
.�C

YG
A

N

RZUT OKIEM |�KGW�NOWOSTAWY�GÓRNE�NA�DOŻYNKACH�W�PARZĘCZEWIE

Od kilku dni mamy jesień, ale 
w tym miejscu wspominamy 

jeszcze schyłek lata – dożynki 
gminno-powiatowe  

w Parzęczewie.
Koło�Gospodyń�Wiejskich��

z�Nowostawów�Górnych�przez�cały�
dzień�przygotowywało�swojskie�

wiktuały,�które��
w�niedzielę,�3�września�na�tę�

uroczystość�zawiozło�by�wspólnie��
z�KGW�Osse�reprezentować�gminę�

Stryków.�Przebojem�stołu�był�
bigos�nowostawski�bez�kapusty��

z�klopsikami.�Gospodynie�
pokazały�się�w�nowych�

sukienkach�i�fartuszkach.��
Na�zdjęciu�wspólnie�ze�starostą�

zgierskim�Bogdanem�Jarotą�
oraz�członkiem�zarządu�powiatu�

zgierskiego�Wojciechem�
Brzeskim. ljs

Stryków�|�Osiedle�Wschód

Na co mieszkańcy chcą przeznaczyć 
swój fundusz
Osiedla i sołectwa na terenie 
gminy Stryków są w trakcie 
podejmowania decyzji  
o tym, na co w przyszłym 
roku przeznaczyć fundusze 
wyodrębnione do ich 
dyspozycji z budżetu gminy.

Osiedle Wschód na swoim ze-
braniu, które odbyło się 14 wrze-
śnia, wyznaczyło cztery priorytety. 
Mieszkańcy chcą wykonania pro-
jektu oświetlenia ul. Brzezińskiej 
(7 tys. zł), dokumentacji ścieżki ro-

werowej na tej samej ulicy (8 tys. 
zł) z ewentualnym przedłużeniem  
w kierunku wsi Nowostawy Gór-
ne, zagospodarowania terenów 
zielonych przy ul. Sowińskie-
go w okolicy nowego bloku oraz 
na skwerze między ul. Targową a 
Cmentarną (12 tys. zł). Resztę ze 
swojego funduszu, czyli 21,8 tys. 
zł przeznaczają na organizację im-
prez kulturalno-sportowych szcze-
gólnie z myślą o dzieciach i mło-
dzieży. Pierwsza z nich ma odbyć 
się już w styczniu i będzie to bal 
mikołajkowo-karnawałowy, który 

osiedle ma zamiar zorganizować 
w Hotelu 500. Zapowiadane jest 
m.in. przedstawienie w wykonaniu 
aktorów łódzkiego Teatru Muza,  
a także konkursy z nagrodami. 

Jednocześnie osiedle wypraco-
wała swoje wnioski do przyszło-
rocznego budżetu gminy. Są to: 
likwidacja studni głębinowej i słu-
pów energetycznych przy ul. So-
wińskiego 8 (chodzi o uporządko-
wanie dziedzińca posesji), budowy 
kanalizacji w ul. Brzezińskiej oraz 
budowy ul. Słonecznej i Akacjowej 
wraz z niezbędną infrastrukturą.  ljs
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Zelgoszcz�
Zderzenie auta 
z ciągnikiem

VW Bora oraz ciągnik Ursus 
ciągnący za sobą agregat siewno-
-uprawowy, brały udział w koli-
zji drogowej, do której doszło 26 
września, około godz. 20.00, w 
Zelgoszczy. Jadący Ursusem od 
strony Marcjanki w kierunku dro-
gi krajowej nr 71 21-letni mieszka-
niec pow. zgierskiego, nie zacho-
wał bezpiecznego odstępu przy 
wymijaniu jadącego z naprzeciw-
ka VW Bora, za kierownicą które-
go siedział 55-latek, również z pow. 
zgierskiego. W wyniku tego samo-
chód uderzył przednim  bokiem 
w ciągnięty przez ciągnik agregat. 
Sprawcę ukarano mandatem.  kl
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Głowno�|�Budżet�obywatelski

Wpłynęło 18 projektów
Mniejszym niż rok temu 
zainteresowaniem cieszyła się 
wśród mieszkańców możliwość 
zgłaszania swoich projektów 
do budżetu obywatelskiego 
Głowna. W sumie głownianie 
przedłożyli osiemnaście 
propozycji, które teraz 
podlegają dalszej weryfikacji.

Projekty do budżetu obywatel-
skiego mogli składać mieszkań-
cy Głowna, którzy w tym roku 
ukończyli minimum 16. rok życia. 
Do każdego wniosku należało do-
łączyć listę z poparciem 25 głow-
nian (również mających minimum 
16 lat).

W 2016 roku, w pierwszej edycji 
budżetu obywatelskiego, złożono 
w sumie 29 propozycji. Po weryfi-
kacji odrzucono 5 z nich. W głów-
nej mierze powodem były zbyt wy-
sokie koszty danego zadania lub 
braki formalne we wniosku.

Tym razem zainteresowanie 
było wyraźnie mniejsze. Wśród 
osiemnastu projektów znalazły się 
m.in. budowy siłowni zewnętrz-
nych, placów zabaw, zakupienie 

sprzętu dla jednostki OSP czy też 
inwestycje typowo infrastruktural-
ne (remonty chodników).

Do 9 października wnioski 
będą weryfikowane przez Ze-
spół ds. Budżetu Obywatelskiego,  
w skład którego wchodzą przed-
stawiciele magistratu, Rady Miej-
skiej, organizacji pozarządowych  
i mieszkańców. Sprawdzone zosta-
nie chociażby to czy realizacja da-
nego zadania nie przekroczy plano-
wanego limitu (przypomnijmy, że 
w tym roku ustalono pułap w wy-
sokości 50 tys. zł na jedno zadanie; 
cała kwota przeznaczona na budżet 
obywatelski to 150 tys. zł), czy nie 
pokrywa się z zadaniami planowa-
nymi w budżecie miasta itp.

Ostateczna lista projektów,  
na które będzie można głosować, 
zostanie opublikowana 16 paź-
dziernika. Na pewno umieścimy ją 
w Wieściach oraz na naszym por-
talu www.lowiczanin.info. 

Głosowanie, drogą elektronicz-
ną i tradycyjną, będzie trwało od 
23 października do 6 listopada. 
Ogłoszenie wyników zaplanowa-
no na 9 listopada.  kl

Gmina Dmosin�|�Gospodarka�odpadami�

Zbiórka gabarytów i elektroodpadów 
we wszystkich wsiach

Między 24 a 27 października  
na terenie gminy Dmosin odbędzie 
się kolejna nieodpłatna zbiórka 
elektroodpadów i odpadów wiel-
kogabarytowych. Przeprowadzają-
ca ją firma odbierać będzie odpady 
wyłącznie z posesji, których wła-
ściciele uiszczają opłaty za odbiór 
śmieci. W trakcie zbiórki odbie-

rane będą w szczególności: sprzęt 
AGD, sprzęt RTV, sprzęt kompute-
rowy, baterie i akumulatory do sa-
mochodów osobowych oraz odpa-
dy wielkogabarytowe typu: meble, 
dywany, wykładziny itp. Wysta-
wić można również opony od sa-
mochodów osobowych, motocykli  
i rowerów.  ljs

Głowno
Jak to było z tą 
korespondencją

Kiedy 12 września na światło 
dzienne wyszła sprawa wydania 
przez wojewodę Zbigniewa Raua 
zarządzenia zastępczego wygasza-
jącego mandat burmistrza Głow-
na Grzegorza Janeczka, pytaliśmy 
w Łódzkim Urzędzie Wojewódz-
kim, jak doszło do sytuacji, w któ-
rej główny zainteresowany o całej 
sprawie dowiedział się z mediów. 
Obiecywaliśmy, że gdy odpowiedź 
do nas dojdzie, poinformujemy  
o tym, co niniejszym czynimy.

Przypomnijmy, że Urząd Wo-
jewódzki poinformował media  
o wydaniu zarządzenia zastępcze-
go 12 września, ok. godziny 13.00. 
Po około dwóch godzinach na stro-
nie Urzędu Miejskiego w Głownie 
pojawiło się oświadczenie bur-
mistrza Grzegorza Janeczka. Oto 
jego najistotniejszy fragment:  
„W związku z napływającymi od 
mediów prośbami o komentarz  
w sprawie rozesłanego przez Urząd 
Wojewódzki w Łodzi komunika-
tu o wygaszeniu przez Wojewodę 
Łódzkiego mandatu Burmistrza 
Głowna informuję, iż do chwili 
wydania niniejszego oświadczenia 
do Urzędu Miejskiego w Głownie 
nie wpłynęła w tej sprawie żadna 
informacja.  str. 38

Stryków |�Z�obrad�komisji�budżetu�

Radni łapią burmistrza 
za słówka
Czy sławne już  
i niewątpliwie dające 
spory komfort 
sprawowania władzy 
powiedzenie burmistrza 
Andrzeja Jankowskiego 
– „Co rada zdecyduje, 
burmistrz wykona” 
zamieni inne  
– „Burmistrz zaproponuje, 
rada się ustosunkuje”?

Takiego obrotu sprawy chciała-
by przynajmniej część komisji bu-
dżetu Rady Miejskiej Strykowa. 
Jak podczas ostatniego jej posie-
dzenia, 22 września, poświęcone-
go wnioskom inwestycyjnym do 
przyszłorocznego budżetu gmi-
ny, argumentował radny Bogdan 
Walczak, najwyższa pora, aby 
radni „przestali wchodzić w buty 
burmistrza”. 

Dyskusja odbyła się bez głów-
nego zainteresowanego. Zarów-
no burmistrz Andrzej Jankow-
ski, jak i wiceburmistrz Bożena 
Motylińska, brali w tym czasie 
udział w wyjazdowym zgroma-
dzeniu członków Związku Mię-
dzygminnego „Bzura” w Dworze 
Soplicowo w Woli Gosławskiej, 
w czasie którego miało dojść do 
wmurowania kamienia węgiel-
nego pod inwestycję w Piaskach 
Bankowych. 

Tymczasem Bogdan Walczak 
próbował zmienić utartą od lat,  
a jego zdaniem nie do końca wła-
ściwy, podział ról burmistrz-ko-
misja w pracach nad budżetem. 
Będące już tradycją stwierdzenie 
tego, że przyszłorocznym prio-
rytetem powinny być inwestycje  
w toku, a później litania składa-
nych przez każdego z członków 
komisji potrzeb własnego rejo-
nu, to – jak mówił Walczak – pro-
sta droga do narzekań włodarza 
gminy, że budując budżet musi 
mierzyć się z koncertem życzeń,  
na którego realizację potrzeba nie 
jednego, a kilku budżetów. 

– Zostawmy pole do działania 
burmistrzowi. Tych zadań będą-
cych w trakcie jest bardzo dużo, 
bo przecież etap dokumentacyjny 
to już rozpoczęcie inwestycji. To 
burmistrz odpowiada prawnie za 
przedawnienie projektu, radni co 
najwyżej „politycznie” przed wy-
borcami. Dlatego uważam, że na-
sza rola powinna zaczynać się do-
piero przy opiniowaniu projektu 
przedstawionego przez burmistrza, 
ponieważ to on jest gospodarzem 
gminy i to do niego należy inicjaty-
wa – mówił radny Walczak. 

Nie wszyscy jednak zgodzi-
li się z takim tokiem rozumowa-
nia. – Uważam, że wskazanie naj-
ważniejszych dla nas kierunków 
mimo wszystko jest potrzebne  
i burmistrz nie powinien przejść 
obok tego obojętnie – wyraził 

swoją opinię Sylwester Kacprzak. 
Skalę wydatków nie jednego, ale 
kilku przyszłych lat, określił rad-
ny Damian Drzewiecki. – Licząc 
lekko tylko na dwie czekające 
nas inwestycje, czyli nowe Cen-
trum Kultury i centrum eduka-
cyjno-sportowe, gmina potrzebu-
je 100 mln zł, oprócz tego każda 
mniejsza społeczność ma swoje 
pomniejsze potrzeby, na których 
realizację również liczy, a to, że 
trzeba inwestycje kontynuować, 
jest oczywistością – podkreślił 
Damian Drzewiecki. 

Ostatecznie komisja, wbrew 
temu co zaproponował radny 
Bogdan Walczak, poszła starą, 
utartą ścieżką. Radni zgłosili bur-
mistrzowi swoje wnioski budże-
towe, jak również zaopiniowali 
te, które scedowała na nich obra-
dująca kilka dni wcześniej komi-
sja oświaty. Radny Damian Drze-
wiecki zgłosił wnioski dotyczące: 
przyspieszenia uregulowania sta-

nu prawnego gruntowej ul. Zato-
rze w Bratoszewicach w celu jej 
utwardzenia oraz opracowania 
projektu i realizacji budowy zatoki 
postojowej przy ZS Nr 2 w Brato-
szewicach, ul. Szkolna. 

Radny Dariusz Dziewulski zło-
żył z kolei wnioski o kanalizację 
na ul. Brzezińskiej oraz oświetle-
nie na ul. Emilii Plater. 

Z wniosków komisji oświaty 
poparte i przekazane do burmi-
strza zostały te dotyczące: rozpo-
częcia budowy drogi Ługi – Cesar-
ka, co do której gmina w tym roku 
musiała ubiegać się o odstępstwo 
planistyczne wykonania nowej na-
kładki na łuku ul. Żeromskiego 
w Strykowie (przy tylnej bramie 
SP 1). Z kolei poparcia nie uzy-
skał wniosek dotyczący wymiany 
chodników przy ul. Sienkiewicza 
(komisja poleciła przesłać go do 
zarządcy drogi, którym jest staro-
stwo) oraz wniosek o budowę dru-
giego bloku komunalnego.  ljs

RZUT OKIEM�|�TRWAJĄ�PRACE�PRZY�LIMANOWSKIEGO

Z każdym tygodniem posuwają się do przodu prace�przy�dokończeniu�budowy�ul.�Limanowskiego��
w�Głownie.�Pracownicy�firmy�Marbudex�ze�Skierniewic�położyli�już�część�krawężników,�pracują�też�nad�
chodnikiem.�Przypomnijmy,�że�nowa�nawierzchnia,�chodniki�i�zjazdy�do�posesji�powstają�na�odcinku�od�ul.�
Wodnej�do�końca.�Remont�ul.�Limanowskiego�od�Wodnej�do�ul.�Piątkowskiej�przeprowadzono�w�2007�roku��
i�od�tego�momentu�czekano�na�znalezienie�w�budżecie�środków�na�dokończenie�inwestycji.�Te�udało�się��
znaleźć�w�tym�roku.�Miasto�zapłaci�za�te�prace�213.651,70�zł�brutto.�kl
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Pech ciąży nad zakładem 
w Piaskach Bankowych:
kamienia węgielnego nie wmurowano. str. 10

Ostatecznie komisja poszła starą,�utartą�ścieżką.�Radni�przegłosowali�
wnioski�budżetowe,�które�zgłosili�do�rozpatrzenia�burmistrzowi.�
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Głowno�|�Ważne�zmiany�od�1�października!

Nocna i świąteczna opieka w szpitalu
dokończenie ze str. 1

Zadaniem zespołów pie-
lęgniarsko-lekarskich będzie 
udzielanie porad przez tele-
fon, na miejscu w szpitalu oraz  
– w uzasadnionych przypadkach 
– wyjazdowo, na terenie Głow-
na, gminy Głowno oraz miasta  
i gminy Stryków. Po ambulato-
ryjną pomoc nocną i świąteczną, 
udzielaną na miejscu w szpitalu, 
ma prawo zgłosić się każdy pa-
cjent, bez względu na miejsce za-
mieszkania. 

Wraz z uruchomieniem nocnej 
i świątecznej opieki zdrowotnej, 
włączone zostaną dwa telefony 
dostępne dla pacjentów: 512-306-
659 i 512-306-668. Standardowo 

wszystkie rozmowy będą reje-
strowane.

Warto mieć na uwadze, że 
nocna i świąteczna opieka zdro-
wotna będzie udzielana w za-
kresie podstawowym, pacjenci 
np. po urazach czy wymagają-
cy specjalistycznych badań będą  
na miejscu opatrzeni i skierowa-
ni do placówki świadczącej dal-
szą specjalistyczną pomoc, tak 
było również u dotychczasowego 
świadczeniodawcy – WSRM. 

– Zapewniamy, że zrobimy 
wszystko, żeby nikt nie został bez 
pomocy, ale równocześnie uczu-
lamy pacjentów, że nocna i świą-
teczna opieka zdrowotna nie słu-
ży do przedłużania recept. To 
pomoc zarezerwowana dla na-

głych zachorowań – mówi Ewa 
Karasińska z CZ ABiS. 

Szpital bez dyrektora 
generalnego
Centrum Zdrowia ABiS  

w Głownie oczekuje obecnie na 
powołanie nowego dyrektora ge-
neralnego przez właściciela, czy-
li kanclerz Wyższej Szkoły Infor-
matyki i Umiejętności w Łodzi.  
Z początkiem sierpnia br. wy-
gasł bowiem dwuletni kontrakt 
dyrektora Michała Tracza, który 
nie wystąpił o jego przedłużenie. 
Centrum Zdrowia kieruje obec-
nie dyrektor ds. lecznictwa dr Łu-
kasz Nagraba. Organizację nocnej 
i świątecznej opieki zdrowotnej po-
wierzono Ewie Karasińskiej.  ewr

Hol główny szpitala w Głownie. Tutaj�pacjenci�będą�czekać�na�przyjęcie�do�lekarza�dyżurującego�w�ramach�
nocnej�i�świątecznej�opieki�zdrowotnej.

REKLAMA

Głowno�|�Miejskie�nieruchomości

Kolejne działki znalazły nabywców
Po okresie posuchy, Urzędo-

wi Miejskiemu w Głownie udaje 
się ostatnio coraz częściej znajdo-
wać chętnych na działki należące  
do miasta. Tym razem, w przetar-
gu na działki przy ul. Struga 7 oraz 
Kamińskiego, udało się sprzedaż 
trzy z jedenastu nieruchomości.

Najwięcej, bo 166.150 zł brutto, 
nowi nabywcy zapłacili za działkę 
o powierzchni 2.164 mkw. i cenie 
wywoławczej na poziomie 164.500 
zł brutto. W ramach przetargu 
sprzedano także dwie nieruchomo-
ści o powierzchni 1.228 mkw.: jed-
ną za 90.600 zł brutto (cena wywo-

ławcza 89.700 zł brutto), zaś drugą 
85.000 zł brutto (cena wywoław-
cza 80.000 zł brutto).

Na osiem pozostałych działek, 
o powierzchniach od 1.087 mkw. 
do 2.163 mkw. i cenach wahają-
cych się od 79.400 zł do 146.500 
zł brutto, nie było chętnych.  kl
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Głowno�|�Podstawówki�w�obliczu�reformy

Nie ma na czym 
przeprowadzać 
doświadczeń
Dyrektorzy szkół 
podstawowych w Głownie 
sygnalizują, że w wielu 
placówkach brakuje  
pomocy dydaktycznych 
do nauczania przedmiotów 
doświadczalnych – fizyki 
i chemii, nie ma pracowni 
technicznych, w bibliotekach 
brakuje lektur dla klas 
siódmych, a podręczniki 
docierają z opóźnieniem. 
To utrudnia sprawne 
funkcjonowanie ponownie 
ośmioklasowej podstawówki.

Wdrażanie reformy oświaty 
prowadzone jest na żywym orga-
nizmie. Jak to się odbywa – przy-
glądali się radni z komisji oświa-
towej Rady Miejskiej w Głownie 
we wtorek, 19 września. Obrady 
rozpoczęły się w Szkole Podsta-
wowej nr 3, by kolejno przenieść 
się do SP 1 i SP 2. 

„Trójka”
O Szkole Podstawowej nr 3 im. 

Tadeusza Kościuszki opowiedzia-
ła gościom dyrektor Anna Zieliń-
ska. Obecnie w placówce tej, w 16 
oddziałach, uczy się 294 dzieci.  
W związku z prognozami do-
tyczącymi liczebności obwodo-
wej szkół i spodziewanym wzro-
stem ilości uczniów „Trójki”  
w latach kolejnych, a wobec nie-
wystarczającej liczby pracowni, 
dyrektor zwróciła radnym uwagę 
na rysującą się w przyszłości po-

trzebę rozbudowy szkoły. Na ra-
zie, w czasie minionych wakacji, 
przygotowując się do zwiększonej 
liczby oddziałów, na salę lekcyjną 
zaadaptowano pomieszczenie zli-
kwidowanego oddziału zerowego. 
Salę wyposażono w nowe krzesła 
i ławki o odnowionych stelażach, 
do których dokręcono nowe blaty. 

Aby uniknąć dwuzmianowości, 
dwa razy w tygodniu lekcje odby-
wają się także w pomieszczeniu, 
które w inne dni służy jako sala te-
rapeutyczna. Jedną z sal, służącą 
wcześniej edukacji wczesnoszkol-
nej, a wyposażoną w zlew, zaadap-
towano na pracownię chemicz-
no-fizyczną. Zakupiono do niej 
wyższe ławki i krzesła. Własnym 
sumptem (przy wsparciu materia-
łowym sponsorów) odnowiono ko-
rytarze i pracownię informatyczną. 

Podczas poprzedniej reformy 
oświaty, gdy wprowadzano gim-
nazja, szkoły podstawowe musia-
ły przekazać tworzącej się placów-
ce pomoce dydaktyczne do fizyki, 
biologii, geografii i chemii. Po 
tamtych zmianach w SP 3 zostało 
jedynie trochę szkła laboratoryj-
nego, jakieś pomoce do fizyki, ale 
– jak stwierdza dyrektor Zielińska 
– jest to kropla w morzu potrzeb.

– Tak naprawdę do tych przed-
miotów nie mamy pomocy dydak-
tycznych. Przymierzamy się do 
sprowadzenia stołu doświadczalne-
go do pracowni fizyczno-chemicz-
nej, potrzebna jest szafa na odczyn-
niki, zestawy odczynników – tego 
szkoła nie ma i myślę, że nie jest 
jedyna – mówiła Anna Zielińska  
na posiedzeniu komisji. 

Zestawienia pomocy dydak-
tycznych potrzebnych w zrefor-
mowanej szkole zarówno dyrektor 
„Trójki”, jak i dyrektorzy SP 1 i SP 
2 przedstawiali władzom miejskim 
już w czerwcu. Choć były to infor-
macje w dużej mierze szacunkowe, 
wiadomo było, że w skali całego 
miasta na doposażenie szkół trzeba 
wydać około pół miliona zł. Uak-
tualnienie tych „list życzeń” będzie 
miało miejsce po wrześniu. 

Kierownik Referatu Oświaty 
UM w Głownie Barbara Lisow-
ska 19 września poinformowa-
ła radnych, że wszystkie tego-
roczne środki z rezerwy części 
oświatowej subwencji ogólnej bu-
dżetu państwa przeznaczono na 
dofinansowanie skutków reformy  

w przypadku gdy gimnazjum było 
przekształcane w szkołę podsta-
wową lub włączane w strukturę 
szkoły podstawowej. W związku 
z tym, że w Głownie, gdzie gim-
nazjum zostanie wygaszone, ani 
jedna, ani druga sytuacja nie mia-
ła miejsca, miasto nie miało moż-
liwości ubiegania się o te środ-
ki. W czerwcu urząd wystosował 
do MEN pismo z pytaniem o to,  
z jakich środków może starać się 
o dofinansowanie, ale żadna odpo-
wiedź nie nadeszła. 

19 września członkowie komi-
sji oświatowej poprosili dyrek-
torów miejskich podstawówek  
o sporządzenie list najbardziej po-
trzebnych pomocy dydaktycznych 
– takiego niezbędnego do bieżą-
cej pracy minimum, czyli np. ze-
stawów pokazowych do doświad-
czeń, plansz itp. 

„Jedynka”
W Szkole Podstawowej nr 1 

im. Józefa Piłsudskiego w Głow-
nie obecnie w 14 oddziałach uczy 
się 271 uczniów. Szkoła pracuje  
na jedną zmianę, prowadzi kla-
sy sportowe (I, III i IV) nastawio-
ne na trenowanie piłki nożnej i ko-
szykówki. W związku z reformą 
oświaty w placówce zostały dwie 
klasy siódme, a w związku z nową 
podstawą programową w siatce go-
dzin pojawiły się nieobecne dotąd 
przedmioty, jak np. geografia, bio-
logia, fizyka i chemia.  str. 38

Miejska komisja oświatowa w SP 1. Podczas�krótkiej�wizyty�w�placówce�
19�września�radni�zdążyli�zajrzeć�do�odnowionej�sali�informatycznej.

Zestawienia�pomocy�
dydaktycznych�
potrzebnych��
w�zreformowanej�
szkole,�dyrektor�„Trójki”,��
jak�i�dyrektorzy�SP�1��
i�SP�2�przedstawiali��
już�w�czerwcu.�
Wiadomo�było,�że��
w�skali�całego�miasta�
na�doposażenie�szkół�
trzeba�wydać�około�
pół�miliona�zł.�
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REKLAMA

Głowno�|�Ogłoszono�ważny�przetarg�

Kto będzie odbierał odpady z miasta?
Zazwyczaj o przetargach piszemy dopiero po ich rozstrzygnięciu.  
W niektórych przypadkach sprawa dotyczy jednak kwestii o tyle istotnych dla 
mieszkańców, że robimy wyjątek. Takim tematem na pewno jest sprawa odbioru 
odpadów z terenu miasta. Urząd Miejski w Głownie ogłosił już przetarg, który 
wyjaśni kto i za ile będzie świadczył te usługi przez najbliższe dwa lata.

Dlaczego kwestia odbioru od-
padów jest istotna? Po pierwsze, 
jest to spore obciążenie dla budże-
tu miasta. Firma Sanator z Rąbie-
nia, która odbiera odpady komu-
nalne z terenu miasta od dwóch 
lat, inkasuje za to 123.120 zł brut-
to miesięcznie (łącznie przez dwa 

lata jest to kwota blisko 3 milio-
nów zł brutto).

Po drugie, od tego jakie oferty 
przedłożą firmy, zależy to, ile za 
odbiór śmieci zapłaci każdy z nas. 
Przypomnijmy, że poprzednim 
razem przetarg nad odbiór odpa-
dów wywołał spore zamieszanie.  

W pierwszym postępowaniu zgło-
sił się jedynie ówczesny odbior-
ca – Tönsmeier (lepiej znany jako 
Eko Serwis), który zaproponował 
cenę o połowę wyższą niż dotych-
czasowa (podwyżka ze 103.000 zł 
do 156.000 zł miesięcznie). Przy 
takich cenach realne było podnie-

sienie stawki, jaką płacą miesz-
kańcy nawet o 5 zł (przy odpa-
dach segregowanych) i 6 zł (przy 
niesegregowanych) od osoby mie-
sięcznie.

Burmistrz Grzegorz Janeczek 
mówił wówczas, że oferta Tön-
smeiera jest „wręcz szokująca”. 
Podobnego zdania byli radni, któ-
rzy nie przyjęli uchwały podnoszą-
cej stawki za odbiór śmieci (mając 
tylko jedną ofertę burmistrz był 
zobligowany do przedstawienia im 
takiego projektu uchwały). Rada 
Miejska ostatecznie podjęła ryzy-
ko i projektu nie przegłosowała, 

co spowodowało, że urząd ogłosił 
drugi przetarg na odbiór odpadów 
komunalnych.

Istniało spore ryzyko, że po-
nownie zgłosi się tylko Tönsme-
ier i przedłoży jeszcze wyższą 
propozycję lub nie zgłosi się nikt 
i miasto zostanie postawione pod 
ścianą, bo nie będzie już czasu  
na trzeci przetarg. 

Ostatecznie obawy okazały się 
płonne. Zgłosiły się dwie firmy. 
Tönsmeier zszedł nieco ze swoich 
pierwotnych wymagań i zapropo-
nował stawkę wysokości 139.374 
zł brutto miesięcznie. Drugi z 

oferentów, Zakład Robót Sanitar-
nych Sanator z Rąbienia, przedsta-
wił jednak jeszcze korzystniejszą 
ofertę, bo 123.120 zł brutto mie-
sięcznie i to właśnie on odbiera od 
niemal dwóch lat odpady z terenu 
miasta.

Koniec końców, dzięki powtó-
rzonemu przetargowi nie udało 
się uniknąć podwyżki stawek dla 
mieszkańców, ale była ona znacz-
nie łagodniejsza, bo o 2,80 zł mie-
sięcznie od osoby, zarówno przy 
odpadach segregowanych, jak  
i niesegregowanych.

Jak będzie tym razem? Czy fir-
my zaproponują rozsądne stawki 
czy też znowu będzie groziła nam 
podwyżka? Przekonamy się po 26 
października. Do tej bowiem daty 
firmy mogą składać swoje oferty 
w przetargu.  kl

Gmina Stryków�|�Inwestycje

Erbedim wykona 
drogę w Ossem 

Firma Erbedim wykona re-
mont drogi gminnej w Ossem. 
Po tym jak w lipcu gmina musia-
ła unieważnić przetarg, ze wzglę-
du na cenę przekraczającą ponad 
trzykrotnie to, co zarezerwowała 
w budżecie, kolejne postępowa-
nie rozstrzygnięto w ubiegłym ty-
godniu, 20 września. 

Przy początkowo zakładanych 
300 tys. zł, gmina będzie musiała 
wyłożyć na drogę w Ossem 580 
tys. zł, co i tak jest połową kwoty 
wynikającej z pierwszego prze-
targu. 

Erbedim wykona nakład-
kę z betonu asfaltowego grubo-
ści 4 cm oraz obsypie pobocza  
na szerokości 0,5 m łamanym 
kruszywem. Zakres przedmioto-
wy zamówienia obejmuje rów-
nież zjazdy i niezbędną przebu-
dowę przepustu. 

Dodatkowo rów z obydwu 
stron drogi na długości 5 m zosta-
nie umocniony płytami ażurowy-
mi, a oczyszczony na kolejnych 
45 m. Droga zostanie przebu-
dowana na łącznym odcinku  
1958,76 mb.  ljs

RZUT OKIEM�|�KONIEC�SEZONU�NAD�MROŻYCZKĄ Lato dobiegło końca. 
Zakończył się też i sezon letni 
nad zalewem Mrożyczka  
w Głownie.�Sezon�był�udany,�
zwłaszcza�od�momentu,��
kiedy�w�ramach�inwestycji��
w�zagospodarowanie�zalewu�
zakupiono�nowe�urządzenia�
do�zabawy�na�kąpielisku�oraz�
rowery�wodne�w�kształcie�łabędzi,�
samochodów�i�delfinów.�Z�tego�
sprzętu�można�było�korzystać��
za�darmo.�W�cieplejsze�dni,��
by�wypożyczyć�rower,�trzeba�było�
swoje�odstać�w�kolejce.�Zabawki�
z�kąpieliska�oraz�sprzęt�wodny�
zostały�już�przez�pracowników�
Miejskiego�Zakładu�Komunalnego�
uprzątnięte.�Zimę�spędzą�one��
w�obiektach�należących�do�MZK.�
Korzystać�będzie�z�nich�można�
ponownie�w�przyszłym�roku.�klJA
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Stryków�|�Zmiany�na�targowisku�miejskim.�Czym�są�spowodowane�i�dlaczego�prowadzone�teraz.

Nie kupisz już kury, gołębia ani królika
dokończenie ze str. 1

Być może, jeżeli byłaby taka 
wola ze strony ośrodka, wspólnie 
z innymi gminami można byłoby 
właśnie w Bratoszewicach utwo-
rzyć miejsce do handlu zwierzę-
tami różnych gatunków – powie-
dział burmistrz Jankowski.

Gmina wiedziała, 
ale nie reagowała
Radni, choć zgodni co do tego, 

że sprostanie wymogom byłoby 
trudne, a nakłady niewspółmierne 
ze skalą prowadzonego w czwart-
ki handlu i wpływami z jego ty-
tułu, zauważyli jednak niekonse-
kwencję działań podejmowanych 
przez ostatnie lata w tej sprawie 
przez gminę. Temat drążył radny 
Sylwester Kacprzak. 

W dokumentach, do których 
radni mieli dostęp, zauważył on, 
że w 2016 roku wpłynął ze stro-
ny zarządzającego targowiskiem 
wniosek o wykreślenie z rejestru 
Powiatowego Lekarza Weteryna-

rii targowiska w Strykowie, jako 
takiego, na którym odbywa się 
handel zwierzętami. – Czy to jest 
prawda, czy nie? Co stało u pod-
staw takiego wniosku? Czy nie 
zdawaliście sobie Państwo sprawy 
z tego, że w sytuacji wykreślenia 
targowiska, a faktycznie jednak 
prowadzenia handlu zwierzętami, 
problemy będą narastać? – pytał 
radny Kacprzak. 

– Przepisy obowiązywały już 
od 2008 roku, wiedzieliśmy ja-
kie są wymogi, dlatego uznali-
śmy, że bezpiecznie było złożyć 
wniosek o wykreślenie z rejestru 
przyznała wiceburmistrz Boże-
na Motylińska. Faktycznie jed-
nak przeciągnęliśmy ten han-
del do chwili obecnej, z uwagi 
na wygodę mieszkańców. Kore-
spondencja z Powiatowym Leka-
rzem Weterynarii rozpoczęła się 
w ubiegłym roku. Odpowiadali-
śmy, że handel odbywa się spo-
radycznie, że czasami w ogóle, 
chcieliśmy jakoś ten temat omi-
nąć – kontynuowała.

Dodała jednak, że w chwili 
obecnej gmina została postawiona 
pod ścianą i wymogiem podjęcia 
konkretnej decyzji: albo zaprze-
stanie handlu, albo jego prowa-
dzenie, ale po dostosowaniu tar-
gowiska. 

– Dochodzimy do kluczowej 
sprawy, na którą zwracaliśmy 
uwagę przy każdej kontroli tar-
gowiska i przy każdej dyskusji 
nad targowiskiem, a mianowicie 
– kwestii przestrzegania przepi-
sów. Wychodzi na to, że już od 
2008 roku nie powinno być tu 
handlu zwierzętami – zaznaczył 
radny Sylwester Kacprzak. 

W obronie podejmowanych 
przez władze gminy decyzji sta-
nął przewodniczący Rady Miej-
skiej Paweł Kasica. – Bierzmy 
pod uwagę, że w tym okresie 
nasi mieszkańcy (zresztą nie tyl-
ko) mieli możliwość zaopatrze-
nia się w drób na tym targowisku, 

co było dla nich udogodnieniem. 
Duże zwierzęta zniknęły stąd już 
kilka lat temu, ale drób, gołębie, 
króliki, wrosły w tradycję, aż te-
raz komuś to bardzo zawadziło 
i musimy podjąć radykalną decy-
zję, ale to już nie jest nasza wina. 
Ja bym się nie doszukiwał żad-
nych grzechów po stronie gmi-
ny, że wiedziała i nie reagowała. 
Wiedziała, ale musiała też patrzeć 
na potrzeby własnych mieszkań-
ców – powiedział Paweł Kasica. 
Dziś swoje zdanie w sprawie li-
kwidacji handlu drobnym inwen-
tarzem wyrazi cała piętnastka 
strykowskich radnych. 

Zarządca zgania 
winę na służby 
weterynaryjne 
Póki co od handlu zwierzęta-

mi na targowisku w Strykowie 
ma odstraszyć zawieszona na bra-
mie kartka z informacją podstem-
plowaną przez ZGKiM. Czytamy 
w niej, że w związku z zakazem 
wydanym przez Powiatowego Le-
karza Weterynarii, dotyczącym 
sprzedaży zwierząt gospodar-
czych na targowisku miejskim, in-
formuje się, że od dnia 14 wrze-
śnia, do odwołania, wstrzymuje 
się sprzedaż zwierząt. Nie dosto-
sowanie się do tego zakazu będzie 
karane mandatami przez organa 
do tego upoważnione.

Z informacji, jakie uzyskaliśmy 
jednak bezpośrednio u Powiato-
wego Lekarza Weterynarii, wy-
nika, że jest to wygodne zrzuca-
nie na niego winy za konieczność 
podjęcia przez gminę konkretnej 
i niepopularnej decyzji. 

– Powiatowy Lekarz Weteryna-
rii nie wydawał żadnego zakazu 
sprzedaży zwierząt na targowisku 
w Strykowie. Wysłaliśmy jedynie 
pismo do burmistrza Strykowa, 
w którym, informując jakie wa-
runki powinien spełniać handel 
zwierzętami, wezwaliśmy do pod-
jęcia decyzji o jego zalegalizo-
waniu lub zaprzestaniu – mówi 
Tomasz Czeszczyszyn, zastępca 
Powiatowego Lekarza Weteryna-
rii w Zgierzu. 

Dodaje on, że ogólnie problem 
jest poważny, a Stryków nie jest 
pierwszym miastem, które wy-
cofuje się z handlu zwierzętami. 
– Obecnie na terenie powiatu je-
dynie legalnie prowadzoną tego 
typu działalnością jest giełda pta-
ków i królików w Zgierzu. – Dzi-
kie targowiska pozostające bez 
żadnego nadzoru muszą zniknąć, 
inaczej zwalczanie występujących 
wśród zwierząt chorób zakaźnych, 
takich jak chociażby afrykański 
pomór świń czy wysoce zjadliwa 
grypa ptaków, będzie tylko wal-
ką z wiatrakami – mówi Tomasz 
Czeszczyszyn.  ljs
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Targowisko w Strykowie nie ma szczęścia do organizacji.�Nie�dość,�że�po�remoncie�niefunkcjonalnymi�
okazały�się�zadaszone�wiaty,�to�teraz�gmina�musi�również�ostatecznie�spasować�z�handlu�drobnym�inwentarzem.
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Drób,�gołębie,�króliki,�
wrosły�w�tradycję,
aż�teraz�komuś�to�
bardzo�zawadziło�
i�musimy�podjąć�
radykalną�decyzję,�
ale�to�już�nie�jest�nasza�
wina.�Ja�bym�się�nie�
doszukiwał�żadnych�
grzechów�po�stronie�
gminy,�że�wiedziała
i�nie�reagowała.�
Wiedziała,�
ale�musiała�też�patrzeć�
na�potrzeby�własnych�
mieszkańców.

Paweł Kasica WACŁAW WALAK
dyrektor ZGKiM 

Na�podstawie�
rozeznania,�jakie�
poczynił�nasz�pracownik,�
który�zbiera�opłaty�na�
targowisku,�stwierdzamy,�
że�handlujących�
drobnym�inwentarzem�
jest�bardzo�mało.�
W�przedostatni�czwartek�
było�ich�czterech.�Jeśli�
już,�to�handluje�się�
drobiem�i�robią�to�ludzie�
z�zewnątrz.�Naszych�
mieszkańców�wśród�
tych�handlujących�
ostatnio�nie�było.�Może�
zdarzają�się�w�okresie�
przedświątecznym,�ale�
jest�ich�naprawdę�mało.�
Ta�cała�sprawa�nabrała�
rozgłosu,�ponieważ�
podejrzewamy,�że�ktoś�
zrobił�zdjęcie�skupionych�
w�klatce�zwierząt�i�wysłał�
do�służb�nadzoru.

ANDRZEJ 
JANKOWSKI
burmistrz Strykowa

Są�miesiące,�w�których�
na�naszym�targowisku�
w�ogóle�nie�ma�handlu�
zwierzętami,�a�my�
na�tę�sprawę�musimy�
przede�wszystkim�
patrzeć�przez�pryzmat�
kosztów.�Ktoś�przyniesie�
na�rynek�4�gołębie,�
a�wydatki,�chociażby�
tylko�na�zatrudnienie�
weterynarza,�byłyby�po�
naszej�stronie�znaczące.�
Dlatego�przez�cały�ten�
czas�liczyliśmy�na�to,�że�
tak�zaostrzone�przepisy�
w�stosunku�do�handlu�na�
tak�małą�skalę�zostaną�
złagodzone,�bo�wiele�
gmin�ciągle�monitowało�
w�tej�sprawie.�Niestety,�
nie�doczekaliśmy�
się�i�musimy�podjąć�
radykalną�decyzję.

SYLWESTER 
KACPRZAK
radny 

Czy�to�jest�w�porządku,�
że,�wiedząc�o�tym,�
jakie�obowiązują�
regulacje�prawne�
w�kwestii�handlu�
zwierzętami,�gmina�nie�
stosuje�się�do�nich?�
Potem�czyni�wybieg�
pt.�„To�przestańmy�
być�podmiotem,�
do�którego�trzeba�
stosować�te�przepisy”,�
a�jednocześnie�
faktycznie�nadal�
zezwala�na�ten�handel�
i�faktycznie�dopiero�
teraz,�w�sytuacji,�kiedy�
sprawa�zatacza�już�
szersze�kręgi�i�ma�
charakter�formalny,�
woła�się�do�radnych�
o�ratunek�w�postaci�
konkretnej�decyzji�(...).�
Czy�nie�zdawaliście�
sobie�Państwo�sprawy�
z�tego,�że�w�sytuacji�
wykreślenia�targowiska�
z�rejestru�Powiatowego�
Lekarza�Weterynarii,�
a�faktycznie�jednak�
prowadzenia�handlu�
zwierzętami,�problemy�
będą�narastać?
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Bratoszewice�|�Zespół�Szkół�Nr�2

Upamiętniono ofiary zbrodni katyńskiej
Bratoszewickie Dęby 
Pamięci mają już 7 lat. 
W ubiegły czwartek, 
21 września, w Zespole 
Szkół Nr 2 po raz kolejny 
upamiętniono ofiary 
zbrodni katyńskiej.

Jak co roku, zaproszono 
wszystkich, którym inicjatywa od 
początku była bardzo bliska oraz 
tych, którzy dbają, aby była pie-
czołowicie kultywowana. 

Przypomnijmy, że dęby posa-
dzone zostały przed szkołą w ra-
mach ogólnopolskiego programu 
„Katyń... ocalić od zapomnienia” 
z inicjatywy Krystyny Skalskiej, 
członka zarządu Stowarzysze-
nia Przyjaciół Bratoszewic. Drze-
wa poświęcono pamięci kapitana 
Stefana Piotrowskiego oraz po-
rucznika Feliksa Jakubowskie-
go, zamordowanych w Katyniu  
w 1940 roku. Coroczne spotka-
nia w Bratoszewicach, w których 
udział biorą krewni zamordowa-
nych, władze gminy Stryków, rad-
ni i dyrekcja sąsiedniej szkoły, są 
okazją do przypomnienia historii 
mordu katyńskiego, splotu wy-
darzeń i układów, które do nie-
go doprowadziły. Dyrektor szko-
ły Ewa Piórkowska przypomniała 
fakty na temat sowieckiej niewo-
li i okrutnego żniwa, jakie zebra-
ła ona w Katyniu w 1940 roku, 
przybliżyła też oczywiście sylwet-
ki kapitana i porucznika upamięt-
nionych Dębami Pamięci w Bra-
toszewicach. 

O wielkie brawa dla inicja-
torki akcji, czyli Krystyny Skal-
skiej, poprosił w swym wystąpie-
niu burmistrz Strykowa Andrzej 

Jankowski. Wyraził on rów-
nież radość z tego, że kolejny raz  
w Bratoszewicach pojawili się 
krewni tych, którym dedykowane 
są Dęby Pamięci. W sposób szcze-
gólny burmistrz Andrzej Jankow-
ski zwrócił się jednak do dzieci  
i młodzieży. Przypomniał on, że 
co roku we wrześniu na terenie 
gminy Stryków organizowanych 
jest kilka uroczystości patriotycz-
nych: w Koźlu – dla upamiętnie-
nia ofiar walk obronnych nad Bzu-
rą, na cmentarzu mariawickim  
w Strykowie – dla upamiętnie-
nia ofiar najazdu Sowietów oraz  
w Bratoszewicach. – To, co w na-
szej historii jest bardzo ważne, to 
właśnie ta pamięć o tym, co działo 
się na naszej ziemi, gdzie śmierć 
ponosili również mieszkańcy cy-
wilni, a niektórzy zostali zesłani. 
Musimy o tym pamiętać i dlate-
go w tych uroczystościach biorą 
udział najmłodsi, bo to oni mają 
przenieść pamięć na przyszłe po-
kolenia – mówił burmistrz An-
drzej Jankowski. 

Obecny niemal co roku na uro-
czystościach prof. Zbigniew Ja-
kubowski, syn zamordowanego  
w Katyniu porucznika Felik-
sa Jakubowskiego, nie mówi już  
o szkole w Bratoszewicach ina-
czej, jak tylko „To jest nasza szko-
ła”. – Drogi Tato, Feliksie, nie 
wiem gdzie się dostałeś do niewo-
li. Nie wiem, jaka droga wiodła 
Cię aż do Kozielska. Rozstaliśmy 
się, kiedy byłeś dyrektorem szko-
ły, mama była nauczycielką tej 
szkoły, a ja miałem 5 lat. To było 

strasznie dawno. Nie pamiętam 
pożegnania. Najprawdopodobniej 
nie wiedziałem, że się żegnamy  
– wspominał prof. Jakubowski. 

W swej wypowiedzi nawiązał 
on również do obecnej rzeczy-
wistości. – W tym roku był taki 
okres, że słowo Katyń nie znajdo-
wało miejsca ani w mediach, ani 
zbyt wiele dostojnych osób tego 
nie wspominało, ale w Bratosze-
wicach pamiętano. I co teraz stary 
człowiek, Zbigniew Jakubowski, 
może sobie życzyć? Żeby mło-

dzież tej szkoły teraz i w przyszło-
ści wymieniała porucznika Felik-
sa Jakubowskiego i jego kolegę 
Stefana Piotrowskiego i żeby pa-
mięć o nich przetrwała, jak naj-
dłużej – podsumował prof. Jaku-
bowski. 

Jak co roku, w geście wdzięcz-
ności przekazał on do zbiorów 
szkolnej biblioteki książki, tym 
razem o Mikołaju Koperniku  
oraz polskich naukowych pionie-
rach, m.in. Marii Skłodowskiej-
-Curie. 

Pułkownik Tadeusz Krysicki, 
krewny kapitana Stefana Piotrow-
skiego, dołączył się do podzięko-
wań za pielęgnowanie pamięci  
o zamordowanych polskich ofi-
cerach. – Te piękne coroczne in-
scenizacje napawają nas optymi-
zmem, że ze świadomością historii 
Polski nie jest tak źle. Uczcie się 
jej, bo jest bogata i przepiękna. 
Naród, który nie zna swojej histo-
rii, gubi swoją przyszłość, bo tylko  
na kanwie historii możemy wy-
chowywać pokolenia patriotyczne, 
przywiązane do wspólnych Pola-
kom wartości, umiłowania kraju, 
a przede wszystkim do budowania 
przyjaznej wspólnoty – powiedział 
płk Tadeusz Krysicki. 

Składając podziękowania na 
ręce dyrektor Ewy Piórkowskiej 
przekazał on również kolejne 
tomy pism, mów i rozkazów Józe-
fa Piłsudskiego 

Dyrektor Ewa Piórkowska 
zwracając się do uczniów wyrazi-
ła nadzieję, że nigdy nie zapomną 
o swojej lokalnej historii. Jedno-
cześnie zapowiedziała, że 2 paź-
dziernika gimnazjaliści wybierają 
się do Warszawy, gdzie odwie-
dzą Parlament, a następnie Mu-
zeum Powstania Warszawskiego. 
Uroczystość uświetniła insceniza-
cja słowno-muzyczna w wykona-
niu uczniów ZS Nr 2, a dostojnej 
oprawy całości nadała klasa mun-
durowa z liceum ZS Nr 1. Na za-
kończenie pod dębami pamięci 
zapalono znicze i złożono wiązan-
ki kwiatów.  ljs

Więcej zdjęć na www.lowicza-
nin.info
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RZUT OKIEM |�PIELGRZYMOWALI�DO�DOMANIEWIC Jak co roku o tej porze,  
8 września około stuosobowa 
grupa pielgrzymów udała się 
spod kościoła św. Jakuba 
Apostoła w Głownie  
do sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych  
w Domaniewicach.  
Okazją�do�tego�jest�przypadające�
w�ten�dzień�święto�Narodzenia�
Najświętszej�Maryi�Panny.��
Co�roku�do�domaniewickiego�
sanktuarium�pielgrzymują�setki�
osób�z�terenu�diecezji�łowickiej��
i�nie�tylko.�Pielgrzymi��
z�Głowna,�wśród�których�
tradycyjnie�znaczącą�grupę�
stanowili�uczniowie��
i�nauczyciele�Katolickiego�Liceum�
Ogólnokształcącego,�wyszli��
w�trasę�po�8�rano�ze�śpiewem�
na�ustach.�Pątnikom�przewodził�
kierujący�niedawną�pielgrzymką�
na�Jasną�Górę�ks.�Zbigniew�
Kielan.�klJA
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Na uroczystości�obecni�byli�m.in.:�prof.�Zbigniew�Jakubowski,�syn�zamordowanego�w�Katyniu�porucznika�
Feliksa�Jakubowskiego,�inicjatorka�przedsięwzięcia�Krystyna�Skalska,�burmistrz�Andrzej�Jankowski,��
Pułkownik�Tadeusz�Krysicki,�krewny�kapitana�Stefana�Piotrowskiego�oraz�radny�Damian�Drzewiecki.�
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Rocznicę uświetniła, jak zwykle, inscenizacja historyczna 
przygotowana�przez�uczniów�ZS�Nr�2�w�Bratoszewicach.

I�co�stary�człowiek�
może�sobie�życzyć?�
Żeby�młodzież�tej�
szkoły�teraz��
i�w�przyszłości�
wymieniała�
porucznika�Feliksa�
Jakubowskiego��
i�jego�kolegę�Stefana�
Piotrowskiego.

Zbigniew Jakubowski
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Głowno�|�Ciekawe�spotkanie�w�Gimnazjum�Miejskim

O tradycjach i kulturze żydowskiej
z Symchą Kellerem
Były wieloletni przewodniczący Łódzkiej Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej Symcha Keller spotkał się 19 września z młodzieżą 
w Gimnazjum Miejskim w Głownie. Opowiadał im zarówno o historii 
Żydów, jak i, w głównej mierze, o ich tradycjach, obyczajach i obrzędach.

Symchę Kellera przywitali dy-
rektor Gimnazjum Miejskiego 
Edyta Strumian oraz burmistrz 
Grzegorz Janeczek. Włodarz 
miasta podkreślał wkład Żydów 
w historię Polski, w tym także 
Głowna oraz duże znaczenie, ja-
kie dla młodych ludzi powinno 
mieć poznanie tej kultury.

Sam Symcha Keller okazał się 
bardzo ciekawym prelegentem. 
Na początku spotkania opowia-
dał o swoich korzeniach. Urodził 
się w Łodzi i, jak sam przyzna-
wał, początkowo niewiele wie-
dział o tradycji żydowskiej, był 

wychowywany w tradycji pol-
skiej. W stanie wojennym nale-
żał do kilku walczących z komu-
ną zespołów... grających rock, 
reggae i punka. Współpracował 
między innymi z Brygadą Kry-
zys, Katharsis czy Izrealem. Co 
ciekawe, do dziś Symcha Keller 
zajmuje się muzyką. Nagrywa 
płyty z muzyką żydowską, także 
w oprawie rockowej, reggae czy 
nawet punkowej.

Po krótkim wstępie o sobie, ra-
bin opowiadał młodzieży o po-
chodzeniu Żydów i dziejach tego 
narodu. Nawiązywał już do sa-
mych początków, czyli do biblij-
nego Abrahama, przez losy na-
rodu żydowskiego na wygnaniu. 

To właśnie w czasie trwające-
go dwa tysiące lat wygnania Ży-
dzi dotarli we wszystkie zakątki 

świata, w tym także do Europy. 
Symcha Keller podkreślał, że 
Polska okazała się, w porówna-
niu do wielu państw, dla Żydów 
dobroduszna. Wielkie zasługi dla 
osiedlenia się ich w Rzeczypo-
spolitej miał jako pierwszy król 
Kazimierz Wielki. Dał on osad-
nikom żydowskim miejsca do za-
mieszkania, w zamian oczekując, 
że oni nauczą miejscowych tajni-
ków biznesu, przemysłu, handlu, 
w których Żydzi od pokoleń byli 
specjalistami.

W Głownie przed II wojną 
światową było około 1,5 tysiąca 
Żydów. W samej Łodzi było ich 
zaś około 250 tys. Wojenny kosz-
mar, Holocaust, niemal do szczę-
tu zniszczyły polskich Żydów 
(zamordowano około 3 milionów 
Żydów). Dziś w Głownie nie ma 
ani jednego mieszkańca narodo-
wości żydowskiej. W Łodzi zo-
stało ich około stu.

O kulturze, 
obyczajach 
i nie tylko
W dalszej części spotka-

nia Symcha Keller skupiał się 
na przybliżeniu kultury, obycza-
jów i tradycji żydowskich. Posił-
kował się przy tym materiałem 
fi lmowym, który na bieżąco ko-
mentował. Młodzież zobaczy-
ła więc sceny z modłów w sy-
nagodze czy też z żydowskiego 
wesela. Symcha Keller opowia-
dał im choćby o roli rabina (jest 
prawodawcą, opiekunem, dorad-
cą, krótko mówiąc, najważniejszą 

osobą w społeczności), ale też 
o tradycyjnych elementach stroju 
i obrządku. 

Tora tworzy synagogę
Rabin tłumaczył np. młodzieży 

specyfi kę synagogi. Jak wyjaśniał, 
może być za nią uznany nawet po-
kój w mieszkaniu, o ile znajduje 
się w nim Tora (spisany na spe-
cjalnym zwoju Pięcioksiąg, czyli 
pięć pierwszych ksiąg Starego Te-
stamentu, dla Żydów rzecz świę-
ta, za którą np. w czasie II wojny 
światowej ludzie potrafi li skakać 
w ogień, by uratować przed spale-
niem; zniszczoną Torę chowa się 
według specjalnego ceremonia-
łu, niczym zmarłego). Nawet naj-
piękniejszy budynek, jeśli nie ma 
w nim Tory, nie jest przez Żydów 
uznany za synagogę.

Przeprosić za winy
Gość przybliżył młodzieży 

święto Jom Kippur (Dzień Pojed-
nania). Tłumaczył, że w tradycji 
żydowskiej nie ma znanej z chrze-
ścijaństwa spowiedzi. Raz w roku, 
właśnie przy okazji Jom Kippur, 
każdy Żyd musi w bezpośredniej 
rozmowie przeprosić ludzi, często 
nieświadomych sytuacji, którym 
wyrządził w danym kończącym 

się roku krzywdę. W przypad-
ku gdy przepraszany nie udzieli 
przebaczenia, Żyd ma obowiązek 
przepraszać go jeszcze dwukrot-
nie. Po trzeciej nieudanej próbie, 
zostaje zwolniony z obowiązku 
dalszego przepraszania.

Strój musi być 
skromny
Symcha Keller wyjaśniał zgro-

madzonym jak ważny jest strój 
w tradycji żydowskiej. Strój 
przede wszystkim skromny. I tak, 
dziewczęta nie powinny nosić su-
kienek krótszych niż do połowy 
łydki, dekolt także powinien być 
bardzo skromny. Rękaw powi-
nien sięgać co najmniej za łokieć. 
Chłopcy również nie noszą krót-
kich spodenek.

Zamężna kobieta musi mieć 
przykryte włosy (chustą lub spe-
cjalną peruką). Mężczyzna za-
wsze ma nakrycie głowy. Jak tłu-
maczył rabin Keller, nie wiadomo 
skąd się to wzięło. W Biblii nie ma 
nakazu zakrywania głowy. Nosze-
nie jarmułki jest po prostu zwy-
czajem.

W temacie strojów, ciekawost-
ką jest choćby to, że dzisiejsi Ży-
dzi ubierają się w stroje nawiązu-
jące do ubioru z XVIII-wiecznej 
Polski (strój ma krój wzorowany 
na szlacheckim kontuszu, trady-
cyjne futrzane żydowskie czapki 
również nawiązują do czap noszo-
nych przez szlachciców).

O ślubach 
i rozwodach
Młodzież interesował przebieg 

żydowskiego wesela. Trwa ono 2 
dni. Nie spożywa się na nim alko-
holu. Mężczyźni i kobiety bawią 
się w osobnych salach. Co wywo-
łało zdziwienie na niejednej twa-
rzy, narzeczeni przed ślubem na-
wet przez minutę (!) nie zostają ze 
sobą sam na sam. Zawsze towa-
rzyszą im przyjaciele czy członko-
wie rodziny. Jednocześnie Sym-
cha Keller podkreślał, że nie są 
to małżeństwa aranżowane. Tylko 
żonaty mężczyzna ma prawo no-
sić modlitewną chustę, tzw. tałes.

Rabin tłumaczył zebranym tak-
że aspekty związane z rozwoda-
mi.  str. 38

KIM JEST SYMCHA KELLER?
Symcha�Keller�jest�
przewodniczącym�Rady�
Religijnej�Związku�Gmin�
Wyznaniowych�Żydowskich�
w�Rzeczypospolitej�Polskiej.�
Przez�ponad�20�lat�
był�przewodniczącym�Gminy�
Wyznaniowej�Żydowskiej�
w�Łodzi.�Prowadził�modlitwy�
m.in.�w�czasie�pielgrzymek�
Jana�Pawła�II,�Benedykta�
XVI�czy�też�60.�rocznicy�
wybuchu�powstania�w�getcie�
warszawskim.
W�2009�roku�został�
odznaczony�Krzyżem�

Ofi�cerskim�Orderu�Odrodzenia�
Polski�za�wybitne�zasługi�
w�działalności�na�rzecz�dialogu�
polsko-żydowskiego.
Jest�przedstawicielem�
judaizmu�tradycyjnego,�
mistycznego.�Duży�
nacisk�kładzie�na�muzykę�
chasydzką.�Sam�również�
nagrał�kilka�albumów�ze�
swoimi�wykonaniami�muzyki�
synagogalnej�i�chasydzkiej.�
Jego�najnowszą�płytę�
pt.�„Brama”�produkuje�Andrzej�
Adamiak,�znany�z�zespołu�
„Rezerwat”.�

Symcha Keller opowiadał bardzo ciekawie i�zajmująco.
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W�Głownie�
przed�II�wojną�
światową�było�około�
1,5�tysiąca�Żydów.

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info
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REKLAMA

ZM „Bzura”�|�Wokół�zatrzymanej�budowy�zakładu�przeróbki�śmieci

Nie wmurowano kamienia węgielnego
Z powodu złej pogody nie odbyło się 
zaplanowane na piątek, 22 września, 
wmurowanie kamienia węgielnego 
i poświęcenie placu budowy Regionalnego 
Zakładu Zagospodarowania Odpadów 
Komunalnych w Piaskach Bankowych.

Ofi cjalnie nie mówiono o tym, 
że na wstrzymanie zaplanowa-
nej uroczystości wpłynęła decy-
zja wojewody łódzkiego Zbignie-
wa Raua uchylająca pozwolenia 
na budowę zakładu, ale fatalna 
pogoda przyszła w sukurs „Bzu-
rze”, która na skutek tej decyzji 
znalazła się w sytuacji nie do po-
zazdroszczenia. 22 września od 
rana padał deszcz, gruntowe dro-
gi do Piasków Bankowych znaj-
dowały się w opłakanym stanie, 
a sam plac budowy pokrywało 
błoto i organizatorzy uroczysto-
ści podjęli decyzję, że wyjazd do 
Piasków Bankowych na wmu-
rowanie kamienia węgielnego 
nie odbędzie się, mimo iż gmina 
Bielawy podstawiła autobus, któ-
ry miał zawieźć na miejsce gości. 
Po wcześniejszym zgromadzeniu 
członków Związku i części ofi -
cjalnej spotkania, zorganizowanej 
w sali w pobliskiej Woli Gosław-
skiej, reporterów na plac budowy 
przewiózł własnym autem czło-
nek zarządu „Bzury” Przemysław 
Milczarek. Mieliśmy więc oka-

zję wykonać serię zdjęć na terenie 
tymczasowo opuszczonym przez 
wykonawcę inwestycji, czyli spół-
kę Strabag, na skutek wspomnia-
nego uchylenia przez wojewo-
dę Zbigniewa Raua pozwolenia 
na budowę zakładu. 

NSA: mieszkaniec 
winien być stroną 
w postępowaniu
Uchylenie pozwolenia na budo-

wę było najważniejszym tematem 
konferencji prasowej oraz indywi-
dualnie prowadzonych rozmów. 
O decyzji wojewody Raua i jej po-
wodach pisaliśmy w Nowym Ło-
wiczaninie tydzień temu. Przy-
pominamy, że jest ona pokłosiem 

wyroku Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego, który uznał, podobnie 
jak wcześniej Wojewódzki Sąd Ad-
ministracyjny, że mieszkaniec gm. 
Bielawy Józef Błaszczyk powinien 
być stroną w postępowaniu o wyda-
nie zezwolenia na budowę (a nie był 
za stronę uznany na etapie procedo-
wania sprawy we wszystkich kolej-
nych instytucjach). Józef Błaszczyk 
dowodził w sądzie, że jego ziemie 
znajdują się w strefi e oddziaływa-
nia akustycznego planowanego za-
kładu i dlatego powinien być uzna-
ny za stronę postępowania. Nigdy 
też nie krył, że sprzeciwia się jego 
budowie.

W konsekwencji decyzji NSA 
uprawomocnił się wcześniejszy 

wyrok WSA, a wojewoda uchy-
lił decyzję Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu o wydaniu pozwolenia 
na budowę i przekazał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia przez or-
gan I instancji. ZM „Bzura” bro-
ni się tym, że tereny rolne, w myśl 
rozporządzenia Ministra Ochrony 
Środowiska, nie są chronione aku-
stycznie, jak również, że działki 
skarżącego znajdują się poza strefą 
oddziaływania (są około kilometra 
od budowanego zakładu). 

Co dalej? 
Na generalne pytanie: „Co da-

lej?” oraz wszystkie jego warian-
ty, odpowiadał przewodniczący 
zarządu Związku Międzygmin-

nego „Bzura” Ryszard Nowakow-
ski. Poinformował, że w czwartek, 
21 września, ZM „Bzura” wniósł 
sprzeciw od decyzji wojewody, 
a w tym tygodniu zarząd Związ-
ku zamierza się z nim spotkać 
i przedstawić dokumenty, z któ-
rych wynika, że za podstawę 
uchylenia pozwolenia na budowę 
posłużył wyrok sądu administra-
cyjnego, który zapadł bez meryto-
rycznego rozpoznania sprawy. 

– Będziemy starali się o mery-
toryczne rozważenie tej sprawy 
(...). Myślę, że pan wojewoda roz-
waży to, by swoją decyzję uchylić, 
ewentualnie wstrzymać jej wy-
konanie do czasu wyroku sądu 
administracyjnego, bo sprzeciw 

składa się za pośrednictwem wo-
jewody do WSA. Chcemy wstrzy-
mać wykonanie tej decyzji, aby 
można było realizować budowę, 
bo każde wstrzymanie, chociażby 
o miesiąc, powoduje to, że fi rma, 
która podpisała z nami kontrakt 
na ponad 69 milionów, będzie 
miała potężne roszczenia – mówił 
Ryszard Nowakowski.

Inną drogą niż skłonienie woje-
wody do wycofania się z podjętej 
decyzji, jest ponowne ubieganie 
się przez inwestora o pozwolenie 
na budowę w Starostwie Powia-
towym w Łowiczu, ale ramy cza-
sowe tego procesu trudno określić 
– przy ubieganiu się o nie po raz 
pierwszy w 2013 r. procedura za-
jęła kilka miesięcy. Niewątpliwie 
najkorzystniejsze dla ZM byłoby 
uchylenie decyzji przez wojewo-
dę, które mogłoby od razu skut-
kować powrotem wykonawcy 
na plac budowy. 

„Bzura” z nadzieją 
pokonanie trudności
W spotkaniu 22 września 

w Woli Gosławskiej uczestniczy-
li przedstawiciele Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Łodzi, 
Urzędu Marszałkowskiego, ge-
neralnego wykonawcy inwestycji 
w Piaskach Bankowych – fi rmy 
Strabag Sp. z o.o., Politechni-
ki Łódzkiej, Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Łowiczu oraz zaprzyjaźnionych 
z „Bzurą” związków gmin i zakła-
dów gospodarki komunalnej. 

Był poseł Paweł Bejda (PSL), 
byli oczywiście burmistrzowie, 
wójtowie i przewodniczący rad sa-

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Tu powstać ma hala sortowni RZZOK. Stan�na�piątek�22�września,�po�wstrzymaniu�prac.
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W�konsekwencji�decyzji�
NSA�uprawomocnił�
się�wcześniejszy�wyrok�
WSA,�a�wojewoda�
uchylił�decyzję�
Starostwa�Powiatowego�
w�Łowiczu�o�wydaniu�
pozwolenia�na�budowę.
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Łowicz�|�Policjanci�pilnowali�nieletnich

Uważaj rodzicu na swoje 
dziecko, bo dostaniesz 
żółtą kartkę
Funkcjonariusze z Zespołu ds. Nieletnich 
i Patologii Komendy Powiatowej Policji w Łowiczu 
przeprowadzili 15 września w Łowiczu akcję „Nielat”, 
w godzinach od 8.00 do 16.00 odwiedzili znanych im 
30 miejsc gromadzenia się młodzieży.

Celem akcji było skontrolowa-
nie wytypowanych miejsc, gdzie 
młodzież spotyka się po zajęciach 
szkolnych oraz w czasie waga-
rów, zdobycie wiedzy na temat 
tego zjawiska, ale także dotarcie 
do młodzieży, która może być za-
grożona demoralizacją. – Młodzi 
ludzie, niejednokrotnie pod wpły-
wem grupy oraz by zyskać jej ak-
ceptację, popełniają różne czyny 
zabronione, spożywają alkohol 
i dopuszczają się zachowań agre-
sywnych, nie zdając sobie spra-
wy z konsekwencji, jakie muszą 
za to ponieść – powiedziała nam 
rzecznik łowickiej policji Urszula 
Szymczak. – Chcemy tym zjawi-
skom przeciwdziałać i uświada-
miać zagrożenia.

Stróże prawa wylegitymowa-
li łącznie 57 osób, w tym 28 ma-
łoletnich. Wśród skontrolowa-
nych młodych ludzi znalazł się 
jeden poszukiwany przez sąd ce-
lem doprowadzenia do jednego 
z młodzieżowych ośrodków wy-
chowawczych na terenie kraju. 
Policjanci stwierdzili też, że 5 nie-
letnich paliło papierosy, a dwoje 
było pod wpływem alkoholu. Wo-
bec nich podjęte zostały stosowne 
czynności. Do Sądu Rodzinnego i 
Nieletnich skierowano łącznie 10 
informacji o nieletnich zagrożo-
nych demoralizacją. Podsumowu-
jąc akcję policjanci stwierdzili, że 
wobec 17 nieletnich zachodzi real-
ne podejrzenie zagrożenia demo-
ralizacją.

– Oprócz tego policjanci skie-
rowali do rodziców nieletnich 7 
żółtych kartek, które mają być 
ostrzeżeniem dla rodziców, że ich 

dzieci zagrożone są demoraliza-
cją. Znalazły się na niej informa-
cje o tym, co robiło ich dziecko 
w czasie kontrolowania. Mamy 
nadzieję, że ten dodatkowy sposób 
informowania rodzica o poczyna-
niach dziecka wzbudzi ich więk-
szą czujność – powiedziała nam 
rzecznik Szymczak. Takie działa-
nia na terenie powiatu łowickiego 
będą powtarzane.

Rzecznik powiedziała nam, że 
wiedza o 30 miejscach, w któ-
rych gromadzi się młodzież, po-
chodzi z ustaleń operacyjnych, 
jak i działań wydziału d.s nielet-
nich, ale także – co warto podkre-
ślić – w kilku przypadkach także 
od mieszkańców miasta, którzy 
zgłosili je do Krajowej Mapy Za-
grożeń. Szymczak przypomina, 
że mapa cały czas działa i istnie-
je możliwość, aby każdy z miesz-
kańców uzupełnił ją o kolejne 
miejsce, w którym zauważył, że 
dochodzi do niepokojących zja-
wisk, czy to związanych z nieletni-
mi czy np. z użytkownikami dróg. 
Wystarczy odwiedzić stronę inter-
netową KPP w Łowiczu.  tb

morządów członkowskich związ-
ku, był radny gm. Bielawy tego 
terenu itp. Na miejscu nie było na-
tomiast zaproszonego przez „Bzu-
rę” wojewody łódzkiego, nie było 
także starosty łowickiego, aczkol-
wiek służby starostwa reprezento-
wała Zofi a Więcław – Powiatowy 
Inspektor Nadzoru Budowlanego 
w Łowiczu.

Przewodniczący Zarządu ZM 
„Bzura” Ryszard Nowakowski 
podczas konferencji przybliżył ze-
branym dotychczasowe losy in-
westycji, której idea, jako mię-
dzygminnego zakładu gospodarki 
komunalnej, narodziła się już przed 
dekadą i po drodze do realizacji 
wielokrotnie miała „pod górkę”. 
Jej koncepcja powstawała wśród 
protestów mieszkańców, w obliczu 
zmieniającego się prawa: – Myślę, 
że ta inwestycja po wybudowaniu 
będzie chyba symbolem trudno-
ści, jakie polski samorząd napoty-
ka w realizacji zadań własnych, ale 
w tej chwili samorządowcy potra-

fi ą takich rzeczy dokonywać, któ-
re wydają się niemożliwe. Myślę, 
że inwestycja ta spełni oczekiwa-
nia stawiane przez nasze gminy, 
naszych mieszkańców, a także in-
stytucje zajmujące się ochroną 
środowiska. Powstający zakład na 
pewno będzie w pełni realizował 
nasze oczekiwania dotyczące go-
spodarki odpadami, ale też będzie 
dobrym podatnikiem (...) i praco-
dawcą, bo zamierzamy zatrudnić 
ponad 75 pracowników – opowia-
dał Ryszard Nowakowski, który 
sam jest wójtem gm. Parzęczew. 

Dodał, że ZM „Bzura” wiąże 
duże nadzieje ze współpracą z Po-
litechniką Łódzką pod kątem roz-
woju nowoczesnych technologii 
recyklingowych. Poinformował, 
że Związek posiada w sumie 23 ha 
gruntów przeznaczonych w planie 
zagospodarowania przestrzennego 
pod gospodarkę odpadami. Sam 
zakład zajmować ma 10 ha, na po-
zostałych działkach mają powsta-
wać podmioty o powiązanej z nim 
działalności, zajmujące się prze-
twórstwem odpadów. 

Na spotkaniu poświęconym bu-
dowie RZZOK głos zabrał także 
Zbigniew Stasiak z Zarządu Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi. Publicznie zapo-
wiedział, że prezesem zarządu tej 
instytucji zostanie Wojciech Mie-
dzianowski. Pochodzący z gm. 
Bielawy Miedzianowski – radny 
Rady Powiatu Łowickiego, był 
kandydatem na to stanowisko za-
proponowanym przez nową radę 
nadzorczą Funduszu. Informa-
cja zapowiadająca powołanie go 
na nowego prezesa WFOŚiGW 
została wpleciona w fi nał wystą-
pienia Zbigniewa Stasiaka, skie-
rowanego do członków Związ-
ku Międzygminnego: – Możecie 
mieć jeszcze jednego sprzymie-
rzeńca, bo Wojewódzki Fundusz 
jest stroną fi nansującą tej inwe-
stycji. Takim dobrym duchem był 
do tej pory Cezary Dzierżek (...). 
Dziś myślę, że to jest informacja 
już pewna, prezesem WFOŚiGW 
zostanie Wojciech Miedzianowski 
i myślę też, że z tego względu, że 

jest stąd, będzie zabiegał o to, by 
ta inwestycja zakończyła się pozy-
tywnym efektem. 

Życzenia powodzenia w reali-
zacji celu, jakim dla ZM „Bzura” 
jest budowa RZZOK w Piaskach 
Bankowych oraz krzepiące sło-
wa płynęły z ust kolejnych gości. 
Wyrażano nadzieję, że do kolejne-
go spotkania w podobnym gronie 
dojdzie na ofi cjalnym otwarciu za-
kładu. 

Cisza na budowie 
Na chwilę spotkania w Woli 

Gosławskiej sytuacja była taka, że 
wykonawca inwestycji, czyli Stra-
bag, wstrzymał roboty. Wraz z in-
spektorem nadzoru budowlanego 
miał ustalić zakres prac zabez-
pieczających, które można wyko-
nać celem zabezpieczenia przed 
niszczeniem wykonanych już 
elementów oraz zgromadzonych 
na placu budowy materiałów. Pla-
cu budowy, na którym widać fun-
damenty biurowca (obecnie za-
lane przez wodę) i hali sortowni, 
pilnuje ochrona.  ewr
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Plac budowy RZZOK w Piaskach Bankowch. Stan�na�22�września.�Oprowadza�nas�członek�Zarządu�ZM�
„Bzura”�Przemysław�Milczarek.

RYSZARD 
NOWAKOWSKI
przewodniczący 
Zarządu Związku 
Międzygminnego „Bzura”

Myślę,�że�mimo�tych�
trudności,�które�są�
–�bo�one�są,�ale�pokonamy�
je�niebawem,�
a�dzięki�współpracy�
z�wieloma�instytucjami,�
która�układa�się�
naprawdę�dobrze,�
dzięki�współpracy�z�fi�rmą�
wykonawczą�Strabag�
(...)�i�dzięki�naszemu�
konsekwentnemu�
działaniu�już�
od�wielu�lat,�doprowadzimy�
tę�inwestycję�
do�szczęśliwego�
zakończenia.

Policjanci�stwierdzili,�
że�5�nieletnich�
paliło�papierosy,�
a�dwoje�było
pod�wpływem�
alkoholu.�
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KRÓTKO I NA TEMAT�|�FELIETON�NIEZALEŻNY
KRZYSZTOF�MIKLAS
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Łowicz�|�Prezes�Sądu�Okręgowego�przyjechał�do�Łowicza�

Protesty pod sądem
odbiły się szerszym echem
Prezes Sądu Okręgowego 
w Łodzi Krzysztof 
Kacprzak przyjechał 
w piątek, 22 września,
do Sądu Rejonowego 
w Łowiczu, by spotkać się
z przedstawicielami 
stowarzyszenia „Veritas”, 
zrzeszającego osoby, które 
czują się pokrzywdzone 
wyrokami tutejszego sądu.

W pierwszych kilku minutach 
tego spotkania uczestniczyły też 
prezes Sądu Rejonowego w Łowi-
czu Magdalena Piwowarczyk oraz 
wiceprezes Anna Czerwińska. 

Prezes Piwowarczyk wyrazi-
ła otwartość, by wysłuchać zarzu-
tów kierowanych pod jej adresem. 
– My jesteśmy zwykli ludzie, my 
się was boimy, tej nadzwyczajnej 
kasty... – mówił w odpowiedzi pre-
zes stowarzyszenia „Veritas” Da-
niel Bogusz, jedna z dwóch osób 
reprezentujących stowarzyszenie. 

Dopiero gdy obie panie prezes 
opuściły salę konferencyjną, rozpo-
częła się otwarta rozmowa. Daniel 
Bogusz mówił, że od 28 lipca, kie-
dy zostało powołane do życia sto-
warzyszenie, zgłosiło się do niego 
już blisko 70 osób, które uważają, 
że zostały niesprawiedliwie potrak-
towane przez łowicki sąd. 

Jego przedstawiciele mówili, że 
sprzeciwiają się wyrokom opartym 
na pomówieniach, a takie, ich zda-
niem, wymierza sąd w Łowiczu. 
Mówili też, że tutejszym sędziom 
łatwo przychodzi karanie biednych, 
słabych i schorowanych ludzi, któ-
rzy nie wiedzą jak się bronić. Po-

dał przykłady spraw i wyroków, 
dotyczących osób uczestniczących 
w pikietach pod sądem w Łowiczu. 

Daniel Bogusz przekonywał, 
że tutejszy sąd działa w bardzo 
małym środowisku, gdzie wszy-
scy się znają i dlatego trudno tu 
o sprawiedliwe wyroki. Nie wyka-
zał jednak konkretnych uchybień 
w pracy sądu, a raczej ograniczył 
się do ogólnych stwierdzeń. 

– To jest problem ustrojowy 
małych ośrodków, gdzie jest kilku 
adwokatów i kilku sędziów. To ro-
dzi podejrzenia – przyznał otwar-
cie prezes SO w Łodzi. 

Nie ma zastrzeżeń 
do pracy prezes 
Krzysztof Kacprzak prosił by, 

po pierwsze, wyraźnie rozgrani-
czyć działania organów ścigania 
od działania sądu, a w przypad-
ku zarzutów do policji i prokura-
tury, interweniować bezpośrednio 
u zwierzchników tych organów. 

– Problem wizerunkowy jest, bo 
zarzuty dotyczą osób, które podle-
gają mojemu nadzorowi – przyznał 
prezes SO w Łodzi. Zapewnił jed-
nak, że nie ma ze swojej strony żad-
nych zastrzeżeń do pracy admini-
stracyjnej prezes sądu w Łowiczu. 

Zapowiedział, że jeśli wpłyną 
do niego skargi dotyczące spraw 
konkretnych osób, będzie na nie 
odpowiadał. Wskazywał na tryb, 
w jakim należy je składać. Wyra-
ził też wolę przyjechania do Łowi-
cza na kolejne spotkanie z gronem 
osób, które czują się pokrzywdzo-
ne przez tutejszy sąd. 

Przedstawiciele stowarzyszenia 
„Veritas” na zakończenie spotka-
nia mówili, że dalej będą chcieli 
odwołania prezes sądu w Łowi-
czu – choć żadne konkretne zarzu-
ty przekroczenia kompetencji czy 
też nadużywania prawa nie padły.

Prezes odpowiedział na to, że 
takie kompetencje ma minister 
sprawiedliwości.  aa 

Od lewej: wiceprezes Sądu Rejonowego w Łowiczu 
Anna Czerwińska, prezes Magdalena Piwowarczyk�i�prezes�Sądu�
Okręgowego�w�Łodzi�Krzysztof�Kacprzak.�
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Chłopcy – radarowcy
Przed kilkoma laty wypożyczo-

nym w Madrycie samochodem 
odbywaliśmy podróż po północ-
nej Hiszpanii. W jednym z miaste-
czek, na rondzie, nieszczęśliwie za-
haczyłem kołem o krawężnik, jak 
się okazało z nieoszlifowanego gra-
nitu, solidnie uszkadzając oponę. 
W aucie był jedynie tzw. zestaw na-
prawczy, który w tym przypadku 
był nieprzydatny. W zdenerwowa-
niu nawet nie spostrzegłem, że zjeż-
dżam z ronda w wylot ulicy jedno-
kierunkowej, gdzie zatrzymałem 
się po kilkunastu metrach na po-
boczu. Miejscowość była dokład-
nie monitorowana i niemal na-
tychmiast zjawił się patrol lokalnej 
policji. Na dobrą sprawę policjanci 
mogliby mi wystawić mandat za 
wjazd „pod prąd” i spokojnie od-
jechać. Tymczasem sympatyczni 
Hiszpanie w policyjnych mundu-
rach zaopiekowali się nami dokład-
nie, wezwali pomoc drogową, któ-
ra zaholowała auto do warsztatu, 
a sami pojechali za nami upewnia-
jąc się, czy zostaniemy obsłużeni, 
jak należy.

Opowiedziałem tę historię ów-
czesnemu zastępcy powiatowe-
go komendanta policji w Łowi-
czu pytając, czy podlegli mu ludzie 
z „drogówki” w podobny sposób 
pomogliby obcokrajowcom? Po-
licyjny o� cer zrobił zdziwioną 
minę, a po namyśle powiedział, że 
to zależałoby od osobistej kultury 
funkcjonariuszy. 

– Ależ proszę pana – odpowie-
działem. – Jak patrzę na zachowa-
nia niektórych pańskich podwład-
nych, to nadmiaru kultury raczej 
bym się nie spodziewał. Natomiast 

wydaje mi się, że odpowiednich 
zachowań to właśnie wy powinni-
ście ich uczyć. Bo ze swoich środo-
wisk to zdaje się oni jej nie wyno-
szą. Natomiast obserwuję czasem, 
że kawałek władzy niektórym 
uderza do głowy. 

Nie wiedziałem jeszcze wtedy, 
jakich ancymonków – łapówka-
rzy zatrudnia łowicka komenda. 
A o łowickiej drogówce nie tak 
dawno było przecież głośno w ca-
łej Polsce. Tak głośno, że sprawa 
zakończyła się procesami sądo-
wymi, w których – w przekonaniu 
wielu łowiczan – policyjni łapów-
karze zostali potraktowani przez 
Temidę stosunkowo pobłażliwie, 
bowiem wszystkie wyroki pozba-
wienia wolności zostały „zawieszo-
ne”, na ogół na pięć lat. I „odwieszo-
ne” chyba nie będą, bo dzielni byli 
funkcjonariusze w policji już nie 
pracują i pewnie nigdy do niej nie 
wrócą. Przynajmniej nie powin-
ni. Więc i okazji do recydywy za-
pewne nie będzie. Ale może i lepiej, 
że do „paki” nie tra� li, bo przecież 
u innych „pensjonariuszy” jako byli 
„gliniarze” mieliby dokładnie prze-
chlapane. 

Łowicka drogówka ma więc 
z konieczności nowe siły, ale jak 
można obejrzeć w nagraniu z sa-
mochodowej kamerki robiącym 
furorę w Internecie, pokazującym 
dokładnie akcję nieoznakowanego 
łowickiego opla – insigni na A-2, 
też zaczynające mieć już co nieco 
„za uszami”. Odnoszę czasem wra-
żenie, że piosenka Andrzeja Rosie-
wicza z czasów PRL-u o chłopcach 
– radarowcach nie traci na aktual-
ności. Nie znaczy to oczywiście, że 

nie są potrzebne radarowe kontrole. 
Uważam nawet, że jest ich stanow-
czo za mało. Jeżdżę czasem skute-
rem przez Parmę, Placencję i Ziel-
kowice, gdzie wszędzie obowiązuje 
ograniczenie prędkości do 40 km/h. 
Staram się więc nie przekraczać 
„pięćdziesiątki”. Tymczasem obok 
mnie śmigają ze znacznie większą 
prędkością swoimi automobilami 
(zwykle pierwszymi w pokoleniu) 
nawet miejscowe gospodynie, które 
o brawurę wcześniej bym nie posą-
dzał. Nie wspominając o młodzień-
cach w wiekowych, poniemieckich 
audi czy bmw albo panienkach 
z komórkami przy uchu i z papie-
roskiem w ręku. Ale policyjnego 
patrolu nigdy tam nie widziałem. 
Podobnie, jak na starej „siedem-
dziesiątce” między Nieborowem 
a A-2, gdzie niemal w każdą sobotę 
odbywa się „palenie gumy”, próby 
prędkości i jazda na jednym kole ło-
wickich artystów – motocyklistów.

Przydałyby się też, przynaj-
mniej niektórym, lekcje znajo-
mości sieci dróg Ziemi Łowickiej. 
W ostatnią niedzielę, po tragicz-
nym wypadku na nowym odcinku 
„siedemdziesiątki”, sympatyczna 
pani policjantka na rondzie nad 
autostradą kierowała samochody 
na objazd przez… Michałówek, 
w którym lokalna droga po prostu 
się kończy. Chyba, że zapraszała 
na grzybobranie. Inna sprawa, że 
jakiś rok temu zniknął tam znak 
„droga bez przejazdu”, a o nowy 
doprosić się trudno. 

P.S. Za tydzień postaram się 
napisać o naszych dzielnych stra-
żakach, dla których mam wielkie 
uznanie. 
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Miedzianowski już pracuje,  
wątpliwości zostają
25 września w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi pracę rozpoczął 
nowy prezes Wojciech Miedzianowski – radny PiS w Radzie Powiatu Łowickiego, pochodzący z Bielaw. 
Przypomnijmy, że o powołaniu go na tę funkcję pisaliśmy już na początku lipca, ale rządząca w wojewódzkim 
samorządzie koalicja PO i PSL do tej pory skutecznie blokowała zmiany w zarządzie funduszu.

W piątek, 22 września, Rada 
Nadzorcza WFOŚiGW (w której 
po zmianach ustawowych więk-
szość ma teraz strona związana  
z PiS) ponownie głosowała nad 
powierzeniem funkcji prezesa 
Wojciechowi Miedzianowskie-
mu. Głosowanie zakończyło się 
wynikiem 4 głosów za i 1 prze-
ciw, dokładnie tak samo jak już  
w lipcu, kiedy rada nadzorcza wy-
brała łowickiego samorządowca 
jako swojego kandydata na preze-
sa, ale później kandydatury tej nie 
zatwierdził zarząd województwa 
– a to w jego gestii leży powoły-
wanie zarządu w składzie wskaza-
nym wcześniej przez radę. Zarząd 
wówczas wprowadził do statutu 
wymóg jednomyślności w radzie 
nadzorczej, co w obecnej konfigu-
racji personalnej praktycznie blo-
kowało możliwość zmiany. 

Wprowadzoną przez zarząd 
zmianę do statutu uchylił woje-
woda łódzki Zbigniew Rau, z ko-
lei ta jego decyzja została przez 
przeciwników zaskarżona do 
Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego w Łodzi. WSA ak-

tualnie bada sprawę, rozstrzy-
gnięcia można się spodziewać  
5 października.

Nie czekając na wynik postępo-
wania WSA, rada nadzorcza fun-
duszu (znów przy jednym głosie 
sprzeciwu) uznała, że skoro Za-
rząd Województwa nie był w sta-
nie powołać zarządu funduszu, to 
powinna to zrobić sama rada. 

Wojciech Miedzianowski za-
stąpił na stanowisku prezesa To-
masza Łyska, który funkcję pełnił 
od 2011 roku. Był on bezpartyj-
ny, oprócz niego w zarządzie za-
siadało czterech zastępców z PO  
i PSL (m.in. były starostwa ło-
wicki Bohdan Cezary Dzierżek). 
Od piątku prezes Miedzianowski 
jest jedynym członkiem zarządu, 
ale prawdopodobnie wkrótce zo-
stanie także powołany wiceprezes 
– i to będzie cały zarząd, bowiem 
PiS na mocy ustawy „odchudził” 
zarządy wojewódzkich fundu-
szów.

Przed piątkowym posiedze-
niem rezygnację z funkcji człon-
ka zarządu złożył Bohdan Ceza-
ry Dzierżek, ale – jak zapewnia  

w rozmowie z nami – miało to 
związek z osiągnięciem przez nie-
go wieku emerytalnego i nie na-
leży porównywać jego sytuacji  
z sytuacją pozostałych członków 
dotychczasowego zarządu. – Po-
informowałem o mojej rezygnacji 
przewodniczącego rady nadzor-
czej Krzysztofa Melkę – mówił  
w rozmowie z nami. – Podczas 
posiedzenia jednak do tego nie 
wracano, ponieważ rada większo-
ścią głosów uznała, że nasze man-

daty członków zarządu i tak wy-
gasły automatycznie w związku  
z powołaniem nowego prezesa.

Votum separatum
Zdanie odrębne względem po-

zostałych członków rady nadzor-
czej złożył jeden z jej członków 
– Tomasz Piotrowski. Radny Plat-
formy Obywatelskiej w Sejmiku 
WŁ jest w nowej radzie jedynym 
przedstawicielem wskazanym 
przez tenże sejmik. Jego zdaniem 
powołanie zarządu w jednoosobo-
wym składzie jest niezgodne ze 
statutem funduszu, dlatego, przy-
najmniej z formalnego punktu wi-
dzenia, za obowiązujący należało-
by uznawać stary, pięcioosobowy 
skład zarządu. – Decyzja rady jest 
też o tyle kuriozalna, że Woje-
wódzki Sąd Administracyjny ma 
już 5 października wydać wyrok, 
w którym rozstrzygnie czy za-
skarżone przez wojewodę zmiany  
w statucie są prawomocne – mówi 
w rozmowie z NŁ Tomasz Pio-
trowski. – W mojej ocenie przed 
podjęciem tak ważnych decyzji 
można było spokojnie poczekać 

do tego czasu, tym bardziej, że nie 
działo się nic, co uzasadniałoby 
konieczność zmiany zarządu wła-
śnie teraz.

Niezależnie od kwestii proce-
duralnych, Tomasz Piotrowski 
dodaje też, że od początku kry-
tycznie oceniał kandydaturę Woj-
ciecha Miedzianowskiego. – Kie-
rowanie Łowicką Grup Rybacką, 
w mojej ocenie, przy całym sza-
cunku, nie jest doświadczeniem 
zawodowym, które kwalifikowa-
łoby do zarządzania instytucją  
z budżetem na ponad 300 milio-
nów – mówi Tomasz Piotrowski. 
– Śmiało można powiedzieć, że 
decydowały tu nie kwalifikacje, 
a przynależność partyjna. Dobre 
wrażenie zrobiła na mnie kandy-
datura Pawła Pitery na wicepre-
zesa Funduszu, bo to człowiek 
mający doświadczenie w zarzą-
dzaniu Bankiem Ochrony Środo-
wiska, ale z tego co wiem, zosta-
ła ona już wycofana, więc nie ma  
o czym mówić.

Potrzebny wiceprezes
Kwestią budzącą wątpliwości 

jest też powołanie na razie zale-
dwie jednoosobowego zarządu. 
Zarówno Tomasz Piotrowski, jak  
i Bohdan Cezary Dzierżek, w roz-
mowie z nami zwracali uwagę, że 
według zmian wprowadzonych do 
statutu przez zarząd województwa, 
w następstwie zmian w ustawie, 
zarząd funduszu ma liczyć dwie 
osoby. Ustawowo zaś są to jedna 
lub dwie osoby. Na posiedzeniu 
członek rady Ryszard Marcinkow-
ski przekonał większość, że usta-
wa jako akt prawny jest ważniejsza 
niż statut funduszu, jednak – jak 
zauważa Bohdan Cezary Dzier-
żek – takie tłumaczenie jest po-

mieszaniem porządku prawnego, 
ponieważ statut jest aktem szcze-
gółowym działającym w warun-
kach określonych przez ustawę. 

– Niezależnie od poważnych 
zastrzeżeń prawnych, uważam, 
że dodatkowy członek zarządu 
powinien być powołany jak naj-
szybciej – dodaje Dzierżek. – Na-
prawdę nie zazdroszczę nowemu 
prezesowi sytuacji, w której sam 
odpowiada za całe działanie fun-
duszu. Oczywiście jest to instytu-
cja pracująca tak, że jej działania 
mają charakter ciągły, więc nic się  
z dnia na dzień nie zawali, nie 
mniej tych obowiązków prezes ma 
bardzo dużo.

Nie dotrzymano 
umowy?
Jak mówił nam Bohdan Cezary 

Dzierżek – to, co stało się na piąt-
kowym posiedzeniu rady nadzor-
czej, również dla niego było du-
żym zaskoczeniem. Wprawdzie 
zdawał sobie sprawę, że zmia-
ny w zarządzie są nieuniknione, 
jednak – jak mówił w rozmowie 
z nami – po poprzednim posie-
dzeniu członkowie rady na spo-
tkaniu z zarządem ustalili, że nie 
będą podejmować zmian perso-
nalnych przed 4 października.  
– Ustaliliśmy ten termin, ponie-
waż wydaje się prawdopodobne, 
że do tego czasu będą przygoto-
wane ustawowe zmiany w prawie, 
które dokładnie uregulują relacje 
pomiędzy radami nadzorczymi 
funduszy, zarządami wojewódz-
twa i wojewodami – mówił Dzier-
żek. – Krótko mówiąc, chcieliśmy 
poczekać, aż przepisy w tym za-
kresie będą dostatecznie jasne, 
żeby uniknąć tej niejednoznacznej 
sytuacji, jaką mamy teraz.  tm

Wojciech Miedzianowski
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Województwo łódzkie�|�Głosowanie�rusza�1�października�

Projekty z łowickiego
powalczą o kasę
Już od 1 października rozpocznie się głosowanie,  
w którym będziemy mogli zagłosować na projekty, które 
mają szansę otrzymać dofinansowanie w ramach Budżetu 
Obywatelskiego Samorządu Województwa Łódzkiego  
na 2018 rok. Wśród propozycji znajdą się trzy zadania  
z Łowicza i powiatu oraz dwa z gminy Bolimów.

11 września ogłoszona zo-
stała ostateczna lista zadań za-
kwalifikowanych do głoso-
wania. Spośród 301, które 
wpłynęły do Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi, do głosowania wybra-
no 209. Ich łączna wartość prze-
kracza kwotę 30 mln zł, a pula 
wydatków na projekty do 5 mln 
zł. Zadania zostały podzielone na 
grupy – subregiony, ze względu  
na miejsce, którego dotyczą. Za-
dania z powiatu łowickiego znala-
zły się w subregionie północnym, 
w jednej grupie z zadaniami z po-
wiatów kutnowskiego, zgierskie-
go i łęczyckiego. 

W sumie zadań tych jest 32. 
Głosować można drogą elektro-
niczną, poprzez zakładkę na stro-
nie internetowej Urzędu Marszał-
kowskiego, osobiście – poprzez 
wrzucenie karty do głosowania do 
urny w wyznaczonych punktach 
do głosowania oraz koresponden-
cyjnie – wysyłając wypełnianą 
kartę do głosowania na adres urzę-
du z dopiskiem „Budżet Obywa-
telski – GŁOSOWANIE”. 

Ważne jest to, że głosować 
można w ramach jednego subre-
gionu, Oddając głos można przy-
znać 3, 2 oraz 1 punkt na maksy-
malnie trzy projekty, w zależności 
od własnej oceny. Ponowne głoso-
wanie na ten sam subregion spra-
wi, że wcześniej oddany głos stra-
ci ważność.

Poniżej prezentujemy trzy pro-
jekty łowickie:

Ocalić naszą muzykę
Maciej Malangiewicz, dyrektor 

Łowickiego Ośrodka Kultury, zło-
żył wniosek „Łowicki folklor mu-
zyczny – spuścizna życia Mariana 
Moskwy”. Stworzył go wspólnie 
z kierownikiem miejskiego biu-
ra kultury Michałem Zalewskim. 
– Nasze zadanie polega na wy-
daniu książki z zapisami nutowy-
mi i tekstowymi łowickiej muzy-
ki ludowej – spuścizną wybitnego 
muzykologa regionu łowickiego 
Mariana Moskwy (1936-2012), 
który przez całe życie zbierał za-
pisy nutowe i słowne pieśni, przy-
śpiewek i obrzędów. Rękopisy,  

w liczbie prawie pół tysiąca utwo-
rów (zapisy nutowe i słowne), są 
w posiadaniu rodziny i zdepono-
wane w łowickim muzeum – in-
formują pomysłodawcy. Wartość 
zadania określili na 80 tys. zł.

Siłownia w szkole,  
nie tylko dla uczniów
Drugą propozycją z Łowi-

cza, która trafiła do głosowania 
w budżecie obywatelskim woje-
wództwa łódzkiego, jest zadanie 
„Siłownia dla zdrowia w Łowi-
czu” zgłoszone przez dyrektora 
Łowickiego Centrum Kształce-
nia Ustawicznego Wojewódz-
twa Łódzkiego Tadeusza Żaczka. 
Jak powiedział on w rozmowie  
z nami, pomysł zrodził się w dys-
kusji z Kamilem Sobolem, preze-
sem Łowickiej Akademii Spor-
tu, a jednocześnie nauczycielem 
centrum. W siłowni miałoby się 
znaleźć 18 urządzeń do ćwiczeń 
aerobowo-siłowych, ponadto 
prysznice i toalety.

– W naszym budynku mamy 
pomieszczenie po kuchni o po-
wierzchni 160 m², które jest prak-
tycznie niewykorzystane, jedy-
nie w części odbywają się zajęcia  
z florystyki. Uznaliśmy, że dosko-
nale nadaje się ono na siłownię  
– powiedział nam dyrektor. Plu-
sem tej lokalizacji jest możliwość 
wykonania bezpośredniego wej-

ścia od ul. Topolowej oraz to, że  
w budynku tym, ze względu  
na działający internat, cały czas 
jest prowadzony dozór.

Siłownia byłaby ogólnodostęp-
na zarówno dla uczniów i słucha-
czy Centrum, jak i mieszkańców. 
Wartość wniosku wynosi 300 tys. 
zł. 

Monografia  
ludowego zespołu
Kolejny dopuszczony do gło-

sowania projekt powstał w Sto-
warzyszeniu Łowickie.pl, a od-
powiadają za niego Paweł Pięta  
i Katarzyna Skierska-Pięta. Na-
zwa projektu brzmi „Podtrzymy-
wanie świadomości kulturowej 
mieszkańców poprzez przybliże-
nie sylwetki zespołu oraz twórców 
ludowych kultywujących folklor 
łowicki”.

Celem projektu – jak wskazu-
ją jego autorzy – jest próba ocale-
nia w formie piśmienniczej i audio 
dostępnych wspomnień, podań lu-
dowych, utworów muzycznych 
oraz wartości ideowych typowych 
dla mieszkańców dawnego Księ-
stwa Łowickiego, którzy kojarzeni 
są z folklorem łowickim.

Paweł Pięta wyjaśnił, że chodzi 
o przygotowanie monografii jed-
nego zespołu z powiatu łowickie-
go i wydanie jej w formie albumu 
wraz z płytą z nagraniami. Choć 
Paweł Pięta jest związany z zespo-
łem Boczki Chełmońskie, to pyta-
ny o to wyjaśnia, że projekt nie jest 
ukierunkowany konkretnie na ten 

zespół. W powiecie łowickim jest 
przecież wiele zespołów o bogatej 
tradycji. Wyboru zespołu dokona 
osoba lub instytucja wyłoniona 
do realizacji projektu przez Urząd 
Marszałkowski w Łodzi.

Projekt przewiduje, że poza hi-
storią zespołu, w wydawnictwie 
będzie opis miejscowości i śro-
dowiska, w którym powstał oraz 
przedstawione zostaną sylwet-
ki wybitnych osób z nim związa-
nych.

– Nie nastawiamy się na Bocz-
ki Chełmońskie. Sukcesem dla 
nas będzie to, jeśli projekt zosta-
nie wybrany do realizacji – mówi 
Paweł Pięta, zwracając uwagę, że 
konkurencja, poza powiatem ło-
wickim, jest bardzo silna. Dlatego 
teraz najważniejszym zadaniem 
będzie pozyskiwanie głosów. Pro-
jekt opiewa na 59.500 zł. 

W Gminie Bolimów 
bardzo ambitnie
Dwa wnioski z terenu gminy 

Bolimów, znajdują się w innym 
subregionie niż powiat łowic-
ki, bo w subregionie wschodnim, 
w skład którego wchodzi miasto 
Skierniewice, powiat skierniewic-
ki, rawski, brzeziński, tomaszow-
ski i opoczyński.

Pierwszym wniosek zatytu-
łowany jest „Festiwal kowalstwa  
i innych dawnych zawodów” i stoi 
za nim Edward Buczek wraz z ro-
dziną z Bolimowa. Pan Edward 
prowadzi w miejscowości kuź-
nię, a jego wyroby, wykonywa-

ne w tradycyjnych technikach ko-
walskich, znane są w całej Polsce. 
Znany jest też z warsztatów i po-
kazów kowalstwa. Jak nam po-
wiedział, projekt zakłada zorgani-
zowanie w Bolimowie warsztatów 
i pokazów dawnego rzemiosła, 
zapoznanie z technikami i styla-
mi kowalstwa reprezentowany-
mi przez różne pokolenia kowali, 
możliwość zobaczenia i podpa-
trzenia pracy kowala w zrekon-
struowanej dawnej kuźni. Wartość 
projektu to 41.400 zł. 

Ciekawy projekt „Międzynaro-
dowy Festiwal Historii Ożywio-
nej i Kinematografii Wojennej 
Bolimów 2018” złożył do budże-
tu obywatelskiego województwa 
łódzkiego Adam Dymecki, prezes 
Stowarzyszenia „Inicjatywa Zie-
mi Bolimowskiej”. W rozmowie  
z nami przyznał, że jest on jed-
nym z jego autorów, pozostali to 
także członkowie stowarzyszenia: 
Ireneusz Skruczaj, reżyser filmu 
„Obłoki Śmierci”, który opowiada  
o użyciu gazów bojowych w czasie 
walk pozycyjnych wielkiej wojny 
na linii rzeki Rawki pod Bolimo-
wem w 1915 r. oraz Jakub Smela. 

W ramach wydarzenia odbyły-
by się projekcje filmów oraz m.in. 
warsztaty filmowe dla studen-
tów szkół filmowych i filmowców 
amatorów. – Powstałe w trakcie 
imprezy materiały filmowe wyko-
rzystane zostałyby jako audiowi-
zualne materiały promocyjne wo-
jewództwa łódzkiego. 

– W naszym wniosku zakła-
damy zorganizowanie trzydnio-
wego festiwalu, obejmowałby on 
też rekonstrukcje historyczne, te-
mat, który już od kilku lat reali-
zujemy, mamy więc doświad-
czenie w jego przygotowaniu 
– powiedział nam. Przewidzia-
ne są dwa rodzaje rekonstrukcji: 
pierwsza poświęcona byłaby ata-
kom gazowym, które miały miej-
sce w czasie walk pozycyjnych 
pod Bolimowem, zaś druga na-
wiązywałaby do przypadającej w 
2018 roku 100. rocznicy odzyska-
nia niepodległości przez Polskę. 
Widzowie zobaczyliby rekon-
strukcję walk Legionów Polskich 
z Rosjanami. Projekt opiewa na 
299.800 zł.  tb

REKLAMA

REKLAMA

Pomysłodawcy łowickich propozycji do budżetu obywatelskiego 
samorządu województwa łódzkiego.�Od�lewej:�Kamil�Sobol,��
Maciej�Malangiewicz,�Tadeusz�Żaczek�i�Paweł�Pięta.�
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Łowicz�|�Dzień�Sportu�i�Zdrowia�w�„Chełmońskim”

Licealiści ćwiczyli pod okiem
mistrzów fitness i kulturystyki
Deszczowa i chłodna 
sobota, 23 września, 
była dniem wyjątkowej 
aktywności uczniów  
I Liceum 
Ogólnokształcącego  
w Łowiczu, którzy 
przyszli do szkoły na 
Dzień Sportu i Zdrowia.

A tam czekało na nich wie-
le atrakcji: pokazy judo i aikido  
(w pokazie aikido można było 
zobaczyć na macie nauczycie-
li Jacka Wiśniewskiego z I LO  
i Adama Heince z SP 2, w judo  
– Iwonę Gajdę-Grzegory z II LO), 
zajęcia na korcie tenisowym, sla-
lom w alko- i narkogoglach, któ-
re udostępniali pracownicy Sane-
pidu. Tym, co było szczególnym 
magnesem, był trening z mistrzy-
nią fitness Joanną Kaczyńską oraz 
kulturystą Krzysztofem Feren-
cem. Mogło w nim wziąć udział 
50 osób – ze względu na koniecz-
ność zachowania bezpiecznej od-
ległości między ćwiczącymi. 
Młodzież zapisywała się na ten 
trening wcześniej.

Podobne zapisy były na ćwi-
czenia na trampolinach jumping 
fitness, które prowadziła Aneta 
Walkiewicz – instruktorka Klubu 
Akcent w Łowiczu. W tym przy-
padku aktywnie uczestniczyło  
w nich 30 osób.

Kolejną atrakcją były warszta-
ty kulinarne, które poprowadzi-
ła nauczycielka języka angiel-
skiego Iwona Kunicka-Kawszyn,  
a uczestniczyły uczennice z klas I 
D, II A oraz II C. Na warsztatach 
tych robiły one zdrowe koktajle, 
jak np. „koktajl mocy” – napój 
na bazie wody, z natką pietruszki, 
cytryną i miodem, koktajl z rosz-
ponką i jarmużem, kawę dynio-
wą czy domowe jogurty z mleka 
lub wodne, z dodatkiem kryształ-
ków alg morskich. Były też słod-
kości – ciasto czekoladowe z mię-
tą oraz ciasto marchewkowe, ale 
też bezglutenowy chleb joginów. 
Dań i napojów mogli skosztować 
trenujący. 

Iwona Kunicka-Kawszyn po-
wiedziała nam, że to kolejne 
warsztaty kulinarne, jakie popro-
wadziła w szkole. Tematyką zdro-

wego odżywiania interesuje się od 
dawna. Przepisy bierze z interne-
tu, ale na zajęcia z uczniami wy-
biera te, które już wcześniej wy-
próbowała. Zależy jej szczególnie 
na tym, aby przekonać młodzież 
do sięgania po zdrowe, nieprze-
tworzone produkty, zwłaszcza 
koktajle ze świeżych warzyw. 

Poczuli endorfiny
Młodzież, z którą rozmawiali-

śmy, była bardzo zadowolona za-
równo z treningów, jak i samej idei 
Dnia Sportu i Zdrowia. Maciej 
Maliński z klasy II B brał udział 
w fitnessie. Ocenił, że trening był 
intensywny, ale podobał mu się. 
Problemem dla ćwiczących było 
to, że na sali było bardzo dusz-
no. Pytany o aktywność rucho-
wą swoich rówieśników ocenił, że  
w I LO wygląda to dość dobrze, 
ale dzień sportu to też fajna idea. 
Nasz rozmówca skusił się też  
na założenie alkogogli. – Kręci się 
w głowie strasznie. Ciężko było-
by tak funkcjonować – powiedział  
o swoich wrażeniach po założeniu 
alkogogli imitujących to, co widzi 
osoba mająca 1,7 promila alkoho-
lu we krwi. – Dla przestrogi warto 
było je założyć i zobaczyć jak to 
jest. W realnym życiu wolałbym 
nie próbować. 

W dobrym nastroju mury szko-
ły opuszczała w sobotę Aleksan-
dra Zając z klasy I A, która rów-

nież wzięła udział w fitnessie. 
Oceniła, że trening był bardzo 
intensywny, co jej się podobało. 
Przede wszystkim jednak chwali-
ła pozytywne podejście trenerów, 
które sprawiało, że chciało się 
włożyć w ćwiczenia dużo wysił-
ku. Można było poczuć przypływ 
endorfin, czyli hormonów szczę-
ścia, które wytwarzają się m.in. 
podczas wysiłku fizycznego. 

Aleksandra przyznała, że 
pierwszy raz wzięła udział w ta-
kim treningu i na stałe pewnie by 
się nie zdecydowała trenować, po-
nieważ należy do zespołu Koder-
ki, co pochłania czas i wymaga 
sporo wysiłku. Ale tak jednorazo-
wo, okazjonalnie, gdy będzie mia-
ła okazję ćwiczyć fitness, to chęt-
nie skorzysta. – To była bardzo 
fajna odmiana w szkolnej rzeczy-
wistości. Normalnie siedzimy tu 8 
godzin i to nie wygląda ciekawie. 
Myślę, że wszyscy, którzy przy-
szli, są z tego bardzo zadowoleni. 

Przez jury składające się z na-
uczycieli Aleksandra Zając zosta-
ła nagrodzona tytułem „Fit rumie-
niec”. Nagród za udział w fitnessie 
było więcej. Miss Fitness została 
Weronika Ulasiewicz z I C, Mi-
sterem – Kacper Dudek z I C, za 
fit uśmiech damski doceniona zo-

stała Małgorzata Kobierecka z III 
C, za uśmiech męski – Tymoteusz 
Karczewski z III C, za fit fryzurę 
damską – Julia Fijałkowska z I A, 
fryzurę męską – Aleksander Ja-
ros z I D, damską stylizację – Julia 
Kostrzewa z I C. 

Nagrody specjalne w katego-
rii Fit Młodziak, adresowanej dla 
gimnazjalistów biorących udział 
w imprezie, zgarnęli: Franciszek 
Rześny ze szkoły w Kocierze-
wie Płd. oraz Jakub Zrazek z G. 2  
w Łowiczu. 

Wśród osób ćwiczących  
na trampolinach nagrody otrzy-
mali: Maciej Bryła z II B, Weroni-
ka Wiercioch z I D, Maciej Maliń-
ski z II B oraz Michalina Rucińska 
z I D. 

Tytuł Fit Siłacza zdobył Jan Pu-
chalski, Fit Siłaczki – Wioletta 
Siekiera. 

Nagrodami były karnety na si-
łownię, basen i saunę, kosmetyki, 
wagi i parasolki ufundowane przez 
sponsorów. Główna organizatorka 
Dnia Sportu i Zdrowia Agnieszka 
Jarka oraz dyrektor szkoły Doro-
ta Dziekanowska zamykając im-
prezę i dziękując wszystkim za 
przybycie zapraszały osoby, które 
nie otrzymały żadnej nagrody, aby 
odebrały upominki.  mwk

REKLAMA

RZUT OKIEM�|�WARSZTATY�W�ZK

Grupa młodzieży z II LO w Łowiczu 19 września odwiedziła Zakład 
Karny w Łowiczu�pod�opieką�pedagog�Beaty�Kunikowskiej,�gdzie�
spotkała�się�z�Dariuszem�Piserą,�kierownikiem�oddziału�terapeutycznego�
oraz�z�osadzonymi�w�tym�oddziale.�Wizyta�miała�charakter�profilaktyczny�
–�przykład�osadzonych�pokazywał�młodzieży�jak�zgubne�w�skutkach�
może�być�zażywanie�narkotyków,�środków�psychoaktywnych,�a�także�
nadużywanie�alkoholu.�Zajęcia�w�tej�dość�nietypowej�scenerii�są�jednym��
z�elementów�realizowanego�przez�liceum�programu�profilaktyki.�oprac. tm

W ćwiczeniach na trampolinach�wzięło�udział�30�uczniów�-�i�to�zarówno�dziewcząt,�jak�i�chłopców.�
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Raport
Edukacja�|�Wyniki�matur�w�szkołach�na�naszym�terenie

Bez poprawek się nie obyło 
– niemal w każdej szkole
Nasi reporterzy, po ogłoszeniu wyników poprawkowych matur, zebrali informacje na temat ostatecznej zdawalności egzaminów, 
średnich z poszczególnych przedmiotów oraz najlepszych indywidualnych wyników. Pytaliśmy też dyrektorów szkół  
o ich opinie na temat tych wyników. Jak zawsze są tacy, którzy mają powody do zadowolenia, ale wielu z nich ma świadomość, 
że trzeba włożyć jeszcze dużo pracy w to, aby w kolejnych latach punktów było więcej. 

W tym roku – co podkreśla-
li uczniowie i nauczyciele już po 
czerwcowym ogłoszeniu wyników 
egzaminów maturalnych, mate-
matyka nie przysporzyła tylu pro-
blemów co wcześniejszym roczni-
kom. Coraz bardziej daje się jednak 
zauważyć, że wyniki z przedmio-
tów dodatkowych, które w nowej 
formule matury można już zdawać 
tylko na poziomie rozszerzonym, 
nie są wysokie. Np. w powiecie ło-
wickim w lubianej przez uczniów 
geografii średnia wyniosła zaled-
wie 29,4%, z wiedzy o społeczeń-
stwie – 35,6%, z biologii – 34,2%, 
z chemii – 36,2%. Nieco lepiej było 
z fizyką – 40% i filozofią – 50,3%. 

100% zdawalność matury mia-
ło – bez poprawek – tylko pijarskie 
LO. Pozostałym łowickim ogólnia-
kom to się nie udało, przy czym w 
II oraz IV LO wszyscy zdali po-
prawki, w I LO poprawki nie zda-
ła 1 osoba. W pozostałych szkołach 
wyglądało to znacznie słabiej. 

Poniżej przedstawiamy raport 
dotyczący szkół z Łowicza, Zduń-
skiej Dąbrowy, Bolimowa, Głow-
na, Bratoszewic i Żychlina – bo 
w tych miejscowościach dzia-
łają szkoły, o których piszemy  
w naszym tygodniku. Wyniki dla 
przedmiotów na poziomie rozsze-
rzonym publikujemy tylko wte-
dy, gdy w danej szkole taki egza-
min z danego przedmiotu zdawało  
co najmniej 5 osób.

ŁOWICZ

 Pijarskie Liceum 
Ogólnokształcące
W Pijarskim LO w maju tego 

roku do matury przystąpiło 64 
abiturientów – wszyscy oni zdali. 
Do egzaminu poprawkowego (ję-
zyk polski, część ustna) podeszła 

jedna osoba z poprzedniego roku, 
która ten egzamin zdała. 

Z języka polskiego na poziomie 
podstawowym, w części pisem-
nej, uczniowie osiągnęli średnią 
66,78%. Do tak dobrego wyniku 
najbardziej przyczynili się: Do-
minika Sapińska – 90%, Zuzan-
na Baranowska – 87%, Saman-
ta Gawryszczak – 87%, Agata 
Wójcik – 87%, Gabriela Dzionek  
– 87%, Piotr Baleja – 86% i Łu-
kasz Brzozowski – 86%.

Na poziomie rozszerzonym 
20 uczniów uzyskało średnią 
50,63%. Najlepsi byli: Zuzanna 
Baranowska – 85%, Piotr Baleja  
– 80% i Wiktor Iwański – 78%.

Z matematyki na poziomie 
podstawowym abiturienci zdo-
byli 81,30%. Aż 9 z nich miało 
maksymalną liczbę punktów, są 

to: Mateusz Bryk, Łukasz Brzo-
zowski, Wojciech Kłosiński, 
Beata Łysio, Szymon Majorek, 
Bartosz Skrzecz, Julia Szym-
kowicz, Adam Wojtczak i Ra-
fał Wolski. 98% zdobyli: Justy-
na Kurek, Mateusz Pruk, Miłosz 
Sobieraj, Paulina Walczak. 96% 
uzyskała Kinga Papiernik, 94%  
– Gabriela Dzionek i Kacper Szy-
mański. 92% mają: Piotr Baleja, 
Jakub Nalberczyński, Piotr Popo-
wski, Dominika Sapińska i Patry-
cja Wasiak, z kolei 90% uzyskali: 
Agata Grzegorek, Agata Komo-
rowska, Sebastian Krajewski, Mo-
nika Lenart i Michalina Sobieszek. 

Na poziomie rozszerzonym 34 
uczniów uzyskało 61,52%. Najlep-
szy wynik spośród nich osiągnął 
Łukasz Brzozowski, zdobywając 
98%. 90% miał Mateusz Pruk, 

82% Wojciech Kłosiński, a po 
80% Justyna Kurek i Rafał Wolski.

Do języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym podeszło 
58 uczniów, którzy uzyskali śred-
nią 89,23%. Maksimum punk-
tów zdobyło 12 uczniów: Łukasz 
Brzozowski, Michał Czerwiń-
ski, Gabriela Dzionek, Karoli-
na Głowacka, Wiktor Iwański, 
Wojciech Kłosiński, Seba-
stian Krajewski, Szymon Ma-
jorek, Kinga Papiernik, Ma-
teusz Pruk, Miłosz Przybyłek 
oraz Piotr Tomala. 98% osią-
gnęli: Justyna Kurek, Domini-
ka Sapińska, Bartosz Skrzecz, 
Patryk Tomczyk i Adam Wojt-
czak. Po 96% mieli: Zuzanna Ba-
ranowska, Filip Golędzinowski, 
Dominika Gołaszewska, Julia 
Kucińska, Jakub Nalberczyński, 

Miłosz Sobieraj, Kacper Szy-
mański i Agata Wójcik. 

Na poziomie rozszerzonym 
45 zdających osiągnęło średnią 
79,02%. 100% punktów zdobył 
Łukasz Brzozowski, 98% Karo-
lina Głowacka, po 96% Mateusz 
Pruk i Sebastian Krajewski, po 
94% – Dominika Gołaszewska, 
Patryk Tomczyk i Adam Wojt-
czak, po 92% Bartosz Skrzecz, 
Wiktor Iwański, Szymon Majo-
rek i Dominika Sapińska, po 90% 
Wojciech Kłosiński, Kacper Szy-
mański i Piotr Tomala, a po 88% 
uzyskali Gabriela Dzionek, Justy-
na Kurek, Piotr Łoboda i Kinga 
Papiernik.

Geografię zdawało 9 uczniów, 
którzy uzyskali średnią 46,67%. 
Najlepszy spośród nich był Rafał 
Wolski, zdobywając 92%.

Historię zdawało 6 uczniów, 
których średni wynik to 75,67%. 
90% uzyskał Wiktor Iwański, po 
80% Piotr Baleja i Jakub Szram, 
a po 70% Zuzanna Baranowska  
i Filip Golędzinowski. 

Z biologii 14 uczniów uzyska-
ło średnią 60%. Najlepsza była 
Paulina Walczak z 82% punk-
tów. 78% miała Dominika Sapiń-
ska, 75% – Monika Lenart, a 73%  
– Dominika Gołaszewska. 

Chemię zdawało 12 uczniów, 
uzyskując średnią 44,58%. Najle-
piej spośród nich wypadła Moni-
ka Lenart – 90%, Paulina Walczak 
uzyskała 82%, a Dominika Sapiń-
ska 72%.

Do fizyki przystąpiło 11 
uczniów, których średnia wynio-
sła 61,67%. Najlepszy był Łukasz 
Brzozowski z wynikiem 90%. 
87% miał Mateusz Bryk, 73% 
Wojciech Kłosiński, a 70% Szy-
mon Majorek.

Wiedzę o społeczeństwie wy-
brało 18 uczniów, a ich średni wy-
nik to 52,41%. Najlepszy był Fi-
lip Golędzinowski – 82%. 80% 
uzyskał Piotr Baleja, 77% Wiktor 
Iwański, a 73% Julia Szymkowicz. 

– Z wyników tegorocznych ma-
tur jesteśmy bardzo zadowoleni 
– ocenia dyrektor szkoły Przemy-
sław Jabłoński. – Po raz kolejny 
uzyskaliśmy 100% zdawalności. 
Wszystkie przedmioty rozszerzone 
mają wyniki lepsze od średniej kra-
jowej. Uczniowie wybierali średnio 
2,7 przedmiotów rozszerzonych na 
maturze, co znacznie ułatwiło im 
dostanie się na wybraną uczelnię. 
Znakomicie wypadły wyniki z bio-
logii, fizyki, matematyki oraz wie-
dzy o społeczeństwie. Imponują-
cy jest wynik z historii (3 miejsce 
w Polsce). Tegoroczni maturzyści 
to grupa bardzo twórczych i am-
bitnych uczniów, którzy również 
aktywnie angażowali się w życie 
szkoły (sport, teatr, wolontariat),  
a jednocześnie potrafili łączyć to  
z bardzo dobrymi wynikami w na-
uce. Tymi wynikami potwierdzili-
śmy swoją pozycję wśród 10 naj-
lepszych liceów w województwie 
łódzkim. 

 I LO im. Józefa 
Chełmońskiego
W „Chełmońskim” do matury 

przystąpiło 113 uczniów (wszy-
scy uprawieni do zdawania eg-
zaminów uczniowie z tej szko-
ły). Do egzaminu poprawkowego 
podchodziło 3 uczniów, z czego 2 
udało się zdać maturę. 

Procentowa zdawalność matury 
dla tej szkoły wynosi 99,12%. 

Z języka polskiego na pozio-
mie podstawowym uczniowie tej 
szkoły uzyskali średnią 60,1%.  
Z tą częścią egzaminu najlepiej 
poradziła sobie Wiktoria Kowal-
czyk – 87%.

Z kolei język polski na pozio-
mie rozszerzonym wypadł ze 
średnią wyników 53,55%. Zdo-
bywcą największej ilości punktów 
procentowych jest Paweł Pienią-
żek – 93%. 

Z egzaminu z matematyki na 
poziomie podstawowym ucznio-
wie I LO uzyskali średnią wyni-
ków 73,72%. Wśród nich było 9 
uczniów, którzy uzyskali z pod-
stawowej matematyki po 100%, 
a byli nimi: Piotr Czapnik, Jo-
anna Gajda, Wiktoria Kowal-
czyk, Aleksandra Krupińska, 
Martyna Nowińska, Weronika 
Reszka, Dominik Rześny, Mał-
gorzata Sierocińska i Paulina 
Stasiak. Kolejnych 6 osób uzy-
skało wynik 98%. 

Z matematyki na poziomie 
rozszerzonym uczniowie uzyska-
li średnią 57,52%. Najlepszy wy-
nik w tej części matury uzyskała 
Wiktoria Kowalczyk, która mia-
ła 82%. 

Język angielski na pozio-
mie podstawowym zdawało 105 
uczniów, a ich średnia to 85,16%. 
Uczniami, którzy osiągnęli mak-
symalny wynik, po 100% punk-
tów, okazali się: Wojciech 
Chondzyński, Katarzyna Ja-
goda, Marta Krawczyk, Mi-
chał Krystecki, Jakub Ledu-
chowski, Klaudia Niedźwiedź, 
Kamila Nowakowska, Alek-
sandra Wolińska, Patrycja Za-
krzewska i Franciszek Zwoliń-
ski. 10 kolejnych uczniów miało 
wynik 98%. 

Język angielski na pozio-
mie rozszerzonym zdawało 61 

Zdawalność, czyli procent uczniów w danej szkole, którzy zdali maturę w 2017 roku

ŹRÓDŁO: OPRACOWANIE WŁASNE NŁ NA PODSTAWIE DANYCH UZYSKANYCH Z POSZCZEGÓLNYCH SZKÓŁ

50%

55%

60%

65%

70%

75%

80%

85%

90%

95%

100%

Pi
ja

rs
ki

e 
LO

Ło
w

ic
zO z

10
0

LO
 w

 Z
SP

 4
 Ł

ow
ic

z4 z
10

0

K
at

ol
ic

kie
LO

 G
ło

w
noe o

10
0

I L
O

 Ł
ow

ic
zz

99
,1

2

LO
 w

 Z
SL

G
 G

ło
w

noG o
94

Te
ch

ni
ku

m
 w

 Z
SP

4
 Ł

ow
ic

z4 z
90

ZS
P 

1 
Ło

w
ic

zz
85

ZS
P 

2 
Ło

w
ic

zz
80

,4
1

ZS
 n

r 1
B

ra
to

sz
ew

ic
e1 e

76

ZS
 C

K
R

 Z
du

ńs
ka

 D
ąb

ro
w

aa a
74

ZS
P 

3 
Ło

w
ic

zz
62

LO
 B

ol
im

óww
60

Te
ch

ni
ku

m
 w

 Z
S 

1
 G

ło
w

no1 o
55

,6
0

II 
LO

 w
 Z

S 
Ży

ch
linn

8
0

LO
 Ż

yc
hl

inn
7

8
,9

5

średnia woj. łódzkiego: 86%

II 
LO

 Ł
ow

ic
zz

1
0

0

Średni wynik danej szkoły z języka polskiego na poziomie podstawowym (egzamin pisemny, matura 2017)

ŹRÓDŁO: OPRACOWANIE WŁASNE NŁ NA PODSTAWIE DANYCH UZYSKANYCH Z POSZCZEGÓLNYCH SZKÓŁ

30%

40%

50%

60%

70%

LO
 w

 Z
SL

G
 

G
ło

wn
o

67
,6

Pi
ja

rs
ki

e 
LO

 Ł
ow

ic
z

66
,7

8

I L
O

 Ł
ow

ic
z

60
,1

LO
 w

 Z
SP

 4
 Ł

ow
ic

z
53

,7
5

II 
LO

 Ł
ow

ic
z

52
,5

4

ZS
P 

1 
Ło

wi
cz

52
,1

ZS
P 

3 
Ło

wi
cz

50
,6

4

Ka
to

lic
ki

e 
LO

 G
ło

wn
o

48
,8

6

Te
ch

ni
ku

m
 w

 Z
SP

4
 Ł

ow
ic

z
47

,8
9

LO
 B

ol
im

ów
46

,8

ZS
P 

2 
Ło

wi
cz

44

ZS
 C

KR
 Z

du
ńs

ka
 D

ąb
ro

wa
43

ZS
 n

r 1
 B

ra
to

sz
ew

ic
e

40

Te
ch

ni
ku

m
 w

ZS
 1

 G
ło

wn
o

36
,6

LO
 Ż

yc
hl

in
54

,6
5

II 
LO

 w
 Z

S 
Ży

ch
lin

56
,3

8

średnia woj. łódzkiego: 55%



17www.lowiczanin.info � nr 39 �����28�września�2017

uczniów, którzy zdobyli średnią 
70,26%. Najlepsze wyniki uzy-
skali: Natalia Siejka – 98%, Kata-
rzyna Jagoda i Aleksandra Woliń-
ska – obie po 96%. 

Język niemiecki na poziomie 
podstawowym zdawało 3 uczniów 
I LO, a uzyskany przez nich wynik 
wynosi 92,67%. Najlepszy wynik 
osiągnęła Natalia Siejka – 98%.

Z języka rosyjskiego na po-
ziomie podstawowym zdawało 5 
uczniów, którzy uzyskali średnią 
90,80%. Najlepsza wśród nich była 
Agata Wieteska z wynikiem 96%. 

Biologię na poziomie rozsze-
rzonym zdawało 40 uczniów, zaś 
uzyskanych przez nich wynik to 
47,88%. Najlepszym wynikiem  
w tej szkole może pochwalić się 
Hubert Siejka – 85%. 

Z chemii na poziomie rozsze-
rzonym średni wynik dla 49 zdają-
cych uczniów to 52,01%. Najlepiej 
napisali ten przedmiot Wiktoria 
Kowalczyk i Paulina Stasiak – obie 
uzyskały po 88%.

Rozszerzoną filozofię zdecydo-
wało się zdawać 6 uczniów, którzy 
uzyskali średnią 50,33%. Pośród 
zdających ten przedmiot 100% 
zdobył Paweł Pieniążek.

Fizykę na rozszerzeniu wybra-
ło 17 maturzystów, którzy osiągnęli 
średnią 44,31%. Najwyższy wynik 
należy do Szymona Kasińskiego – 
80%. 

Egzamin maturalny z geogra-
fii na rozszerzeniu zdawało 19 
uczniów, a średnia wyników to 
44,21%. Piotr Bury miał z tej czę-
ści egzaminu 70%.

Średnią 52% uzyskało 12 
uczniów, którzy zdawali historię 
na poziomie rozszerzonym. 100%  
w tej części egzaminu zdobył Pa-
weł Pieniążek, zaś 90% miał 
Przemysław Dratkiewicz.

Wiedzę o społeczeństwie na po-
ziomie rozszerzonym zdawało 24 
uczniów, ich średnia to 32,29%.  
Z tej części egzaminu maturalnego 
68% zdobył Paweł Pieniążek. 

– Jesteśmy bardzo zadowole-
ni z tegorocznych wyników egza-
minów maturalnych. Praktycznie 
ze wszystkich przedmiotów uzy-
skaliśmy wyższe wyniki w sto-
sunku do średnich krajowych wy-
ników uczniów liceum. Różnice 
pomiędzy wynikami krajowymi 
a wynikami I LO wynosiły na-
wet 24 punkty procentowe. Jeste-
śmy dumni z uzyskanych wyników  
i cieszymy się, że praca uczniów, 
nauczycieli, a także wspierają-
ca praca rodziców przyniosła ta-
kie piękne owoce – oceniła wyniki 
nowa dyrektor I LO, Dorota Dzie-
kanowska.

 II LO im. Mikołaja 
Kopernika
W II LO w Łowiczu do zda-

wania matury było w tym roku 
uprawnionych 127 uczniów, z cze-
go dla 123 był to pierwszy ter-
min. Do egzaminu poprawkowe-
go przystąpiło ich 9, dla wszystkich 
zakończyła się ona powodzeniem. 
Procentowa zdawalność dla szko-
ły, przy uwzględnieniu poprawek, 
wyniosła 100%.

Z języka polskiego na poziomie 
podstawowym uczniowie osiągnę-
li średnio: 52,54% (zdawalność 
100%). Najlepsze wyniki mieli: 
Oliwia Pełka – 81%, Joanna Wiete-
ska – 77%, Hubert Sikorski – 74% 
oraz Magdalena Wróbel – 74%.

Na poziomie rozszerzonym 
średni wynik wyniósł 39,23%, 
a indywidualnie najlepiej wypa-
dli: Karolina Dudkiewicz – 75%, 
Anna Haczykowska – 65% i Julia 
Kosmowska – 65%.

Z matematyki abiturienci 
tzw. „Medyka” zdobyli średnio 
57,24% (zdawalność 99,18%). 
Najlepsze wyniki osiągnęli: Ja-
kub Wawrzyńczak – 98%, Ce-

zary Palewicz – 96%, Bartosz 
Jezierski – 96%, Magdalena 
Wróbel – 94% i Michał Wieczo-
rek – 90%. Na poziomie rozsze-
rzonym matematykę zdawały 
23 osoby, które uzyskały śred-
ni wynik 31,83%. Najlepsze wy-
niki uzyskali Michał Wieczo-
rek – 74% i Jakub Wawrzyńczak  
– 62%. 

Z języka angielskiego, który 
wybrało 111 osób, szkoła uzy-
skała wynik 74,29% (zdawalność 
93,39%). 100% punktów zdobyło 
ośmioro zdających: Natalia Cy-
ran, Dominika Chlebna, Julia 
Kosmalska, Karolina Barań-
ska, Natalia Głowacka, Anna 
Haczykowska, Hubert Sikor-
ski i Kamil Zagawa.

Na poziomie rozszerzonym 50 
osób uzyskało średnio 60,56% 
punktów. Najlepsi byli: Julia Ko-
smalska – 94%, Karolina Barań-
ska – 92%, Dominika Chlebna  
– 88%, Anna Haczykowska  
– 86%, Kamil Zagawa – 86%, Ja-
kub Duranowski – 84%, Hubert 
Sikorski – 84%, Małgorzata Piłat 
– 80%, Michał Wieczorek – 80% 
i Cezary Palewicz – 80%.

Język niemiecki wybrało 10 
uczniów, wszyscy z nich matu-
rę zdali. Średni wynik wyniósł 
65,4%. Najlepsze wyniki na po-
ziomie podstawowym – po 98% 
punktów – uzyskały Magdalena 
Wróbel i Karolina Kołaczyk.

5 abiturientów, którzy przystąpi-
li do egzaminu z języka niemiec-
kiego na poziomie rozszerzonym, 
uzyskało średni wynik 70,4%. Naj-
lepsza była Karolina Kołaczyk – 
90%, a także Dawid Jaros – 82% i 
Oliwia Jagniątkowska – 64%.

Geografię wybrało aż 70 
uczniów, uzyskując średni wynik 
29,1%. Po 55% uzyskali Arkadiusz 
Buczek, Kamil Zagawa i Damian 
Kubiszewski, a 53% Adrian Ma-
lesa.

Z wiedzy o społeczeństwie 
29 osób uzyskało średni wynik: 
38,83%. Najlepsze wyniki odnoto-
wali: Hubert Sikorski – 80%, Anna 
Haczykowska – 75% oraz Magda-
lena Wróbel – 73%. 

Warto też zwrócić uwagę, że 
przypadku egzaminu z WOS tylko 
jeden ze zdających uzyskał wynik 

poniżej średniej krajowej. – Moż-
na przypuszczać, że zajęcia pro-
wadzone z uczniami uczą strategii 
rozwiązywania zadań maturalnych 
– mówi nauczycielka WOS i hi-
storii Agnieszka Pawłowska-Kali-
nowska. – Uczniowie systema-
tycznie uczęszczający na zajęcia 
i wykonujący polecenia nauczycie-
la oraz pracujący samodzielnie w 
domu zdali ten egzamin dobrze i 
bardzo dobrze. 

Z biologii 22 uczniów osiągnę-
ło 15,9%. Najlepszą była Sarah 
Merzouk – 52%.

Z chemii 16 abiturientów osią-
gnęło 19,8%. Najlepsi byli Cezary 
Palewicz – 55% oraz Izabela Roż-
niata – 30%. 

– Wyniki tegorocznych ma-
turzystów są zadowalające  
– uważa nowa dyrektor szkoły 
Agnieszka Ruta-Kucińska. – Po-
twierdzają kierunek, jaki obrała 
kadra nauczycielska w przygoto-
wywaniu młodzieży do egzaminu 
dojrzałości. Liczne próbne matu-
ry ustne i pisemne z poszczegól-
nych przedmiotów, które regular-
nie odbywały się w ciągu roku 
szkolnego, mają odzwierciedle-
nie w lepszych wynikach z wła-
ściwych egzaminów maturalnych. 
Na szczególną uwagę zasługu-
ją bardzo dobre wyniki z matury 
pisemnej z języka niemieckiego  
na poziomie rozszerzonym, WOS 
i historii. Większość absolwentów 
będzie kontynuować swoją naukę 
na wybranych kierunkach uczelni 
w całej Polsce. 

 IV LO w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych 
nr 4 im. W. Grabskiego
Do zdawania matury upraw-

nionych było 87 uczniów i wszy-
scy podeszli do niej w pierwszym 
terminie. Do egzaminu popraw-

kowego przystąpiło 4 uczniów  
i wszyscy ją zdali, dlatego zdawal-
ność procentowa dla tego liceum 
wynosi 100%.

Z języka polskiego na poziomie 
ustnym uczniowie tej szkoły zdo-
byli średnią wyników 64,67%. Po 
100% z tej części egzaminu uzy-
skali: Dominika Chlebna, Pa-
weł Dylik, Łukasz Miziołek, 
Weronika Mostowska, Justyna 
Piotrowska, Paulina Rosa i Mi-
chalina Staszewska. 

Z pisemnego języka polskiego 
na poziomie podstawowym ma-
turzyści uzyskali średnią 53,75%. 
Najlepszymi wyniki mogą po-
chwalić się: Bogumiła Łukawska – 
89% i Justyna Kolasiewicz – 87%. 

Egzamin z języka polskiego na 
poziomie rozszerzonym zdawa-
ło 10 uczniów, a ich średni wynik 
to 48,80%. Agnieszce Budzałek 
udało się zdobyć 75%. 

Matematykę na poziomie pod-
stawowym uczniowie tej szkoły 
zdali ze średnią 63,38%. Po 100% 
punktów zdobyli Wojciech Do-
mińczak i Justyna Kolasie-
wicz, zaś po 98% punktów mie-
li Małgorzata Grajek i Paulina 
Rosa. Czworo uczniów uzyska-
ło z tej części egzaminu po 96%, 
a byli nimi: Paweł Kołaczyński, 
Wojciech Muras, Marta Sobańska  
i Michał Wójcik. 

Rozszerzoną matematykę pod-
jęło się zdawać 26 uczniów, któ-
rzy uzyskali średnią wyników 
38,69%. Najlepsze wyniki należą 
do Pawła Kołaczyńskiego – 78%  
i Justyny Kolasiewicz – 72%. 

82 maturzystów z tego ogólnia-
ka zdawało ustny język angielski, 
a uzyskali oni średnią wyników 
79,48%. Aż 12 z nich zdobyło 
100% punktów z tej części egza-
minu, a są nimi: Hubert Bast, 
Krzysztof Galiński, Julia Gar-

dener, Małgorzata Grajek, Pa-
trycja Karczewska, Anna Ku-
cińska, Damian Markowicz, 
Weronika Mostowska, Sylwia 
Muras, Jakub Owczuk, Justy-
na Piotrowska i Paulina Rosa.

Język angielski na poziomie 
podstawowym zdawało 81 osób, 
a ich średnia to 80,05%. 6 matu-
rzystom udało się zdobyć maksy-
malną ilość 100% punktów z tej 
części egzaminu, a są nimi: Do-
minika Lendzion, Julia Mia-
zio, Łukasz Miziołek, Wojciech 
Niewiadomski, Jakub Owczuk 
i Marta Sobańska. 

Język angielski na rozszerzeniu 
zdecydowało się zdawać 55 osób, 
które uzyskały średnią wyników 
63,78%. Najlepszymi wynikami  
z tej części egzaminu pochwa-
lić się mogą: Julia Miazio – 98%, 
Weronika Mostowska – 96%, Hu-
bert Bast i Justyna Kolasiewicz  
– oboje po 92%.  

Ustny język niemiecki zdawa-
ły 3 osoby, ze średnią wyników 
83,33%. Maksymalny rezultat 
100% uzyskała Weronika Mo-
stowska. Również 3 osoby zda-
wały pisemny język niemiecki  
na poziomie podstawowym, a ich 
średnia to 83,33%. 100% punktów 
zdobyła Weronika Mostowska. 

Także 3 osoby podjęły się zda-
wania rozszerzonego języka nie-
mieckiego. Ich wynik to 69,33%,  
a najlepsza ponownie była Wero-
nika Mostowska z wynikiem 96%.

Ustny język rosyjski zdawa-
ły 3 osoby ze średnią wyników 
33,33%. Średnia 3 maturzystów 
piszących język rosyjski na po-
ziomie podstawnym wyniosła 
42,67%. 

Geografię na poziomie roz-
szerzonym podjęło się zdawać 
31 osób, a ich średni wynik to 
31,35%. Najlepiej z tą częścią eg-

zaminu poradziła sobie Małgorza-
ta Grajek – 75%. 

Fizykę na rozszerzeniu zdawało 
21 osób ze średnią 40,33%. Naj-
lepsze wyniki uzyskali Wojciech 
Domińczak i Paweł Kołaczyński 
– oboje po 72%. 

Rozszerzoną chemię zdawa-
ło 14 osób, a ich wynik to 25,5%. 
65% z tej części matury zdobyła 
Julia Miazio. 

16 osób wybrało do zdawania 
na maturze rozszerzoną biologię. 
Uzyskały one średnią wyników 
36,44%, a najlepsza była Julia 
Miazio z wynikiem 73%. 

6 osób zdawało na rozszerzeniu 
WOS, a uzyskana przez nie śred-
nia wyników wynosi 36,50%. 

 Technikum ZSP nr 4 
im. Władysława 
Grabskiego 
W technikum w ZSP 4 upraw-

nionych do zdawania do matury 
było 79 uczniów i wszyscy przy-
stąpili do egzaminów w pierw-
szym terminie. Do matury po-
prawkowej podeszło 10 uczniów, 
jednak tylko 3 udało się ją zdać. 
Zdawalność dla uczniów techni-
kum w ZSP 4 wynosi 90%.

Z ustnego języka polskiego 
uczniowie technikum uzyska-
li średni wynik 62,53%. Czworo 
uczniów zdobyło po 100%, a byli 
nimi: Agnieszka Dziekanow-
ska, Monika Gołębiewska, Mi-
chał Konopiński i Rafał Zieliń-
ski. 

Z pisemnego języka polskie-
go na poziomie podstawowym 
uczniowie uzyskali średnią wyni-
ków 47,89%. 80% udało się zdo-
być Urszuli Szwarockiej. 

Rozszerzony język polski zda-
wały 4 osoby, a uzyskana przez 
nie średnia wyników to 27,50%. 
Najwyższy wynik zdobył Tomasz 
Kołaczyk – 65%. 

Ustny język angielski zdawa-
ło 75 osób, a uzyskali oni średnią 
procentową 68,2%. Po 100% uzy-
skali: Paulina Janicka, Tomasz 
Kołaczyk, Michał Konopiński, 
Sebastian Miszczak i Maciej 
Płatek. 

Język angielski na poziomie 
podstawowym zdawało 75 osób, 
a ich średnia to 68,08%. Po 100% 
punktów z tej części egzaminu uzy-
skali: Paulina Janicka, Michał 
Konopiński i Magdalena Mu-
larska. 98% uzyskał Szymon Ja-
błoński, zaś po 96% mieli: Mariusz 
Gałaj, Tomasz Kołaczyk i Maciej 
Płatek. Rozszerzony język angiel-
ski zdawało 26 uczniów techni-
kum. Mieli oni średnią 54,23%,  
a najlepiej napisał tę część egzami-
nu Maciej Płatek – 76%. 

4 osoby zdawały ustny język ro-
syjski. Ich wynik to 45%, a najlep-
szy rezultat należy do Marty Gaw-
rysiak – 57%.   →

Średni wynik danej szkoły z matematyki na poziomie podstawowym (egzamin pisemny, matura 2017)

ŹRÓDŁO: OPRACOWANIE WŁASNE NŁ NA PODSTAWIE DANYCH UZYSKANYCH Z POSZCZEGÓLNYCH SZKÓŁ
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średnia woj. łódzkiego: 56%

Średni wynik danej szkoły z języka angielskiego na poziomie podstawowym (egzamin pisemny, matura 2017)

ŹRÓDŁO: OPRACOWANIE WŁASNE NŁ NA PODSTAWIE DANYCH UZYSKANYCH Z POSZCZEGÓLNYCH SZKÓŁ
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średnia woj. łódzkiego: 72%

Tymi�wynikami�
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w�woj.�łódzkim.

Przemysław Jabłoński, 
dyrektor Pijarskiego LO
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Średnia procentowa dla 4 osób zda-
jących język rosyjski na poziomie 
podstawowym wyniosła 45%.

Matematykę na poziomie pod-
stawowym uczniowie zdali ze 
średnią 50,3%. Po 100% punktów 
mieli Dominika Lis i Rafał Zieliń-
ski, a po 96% punktów mieli Agata 
Okraska i Maciej Płatek. 

Rozszerzoną geografię zdawało 
73 uczniów, którzy zdobyli śred-
nią 30,03%. Z tej części egzaminu 
Mariusz Kowalik miał 63%, a Ra-
fał Zieliński 62% punktów. 

– Do egzaminu maturalne-
go przystąpili wszyscy tegorocz-
ni absolwenci zarówno liceum, 
jak i technikum. Zdawalność jest 
wyższa w liceum, a zdecydowanie 
wyższa w technikum, w porówna-
niu z wynikami w województwie 
oraz w kraju. W liceum lepsze niż 
w kraju i województwie są wyniki 
na poziomie podstawowym z języ-
ków obcych – języka angielskiego 
i niemieckiego oraz matematyki, 
a na poziomie rozszerzonym z jęz. 
niemieckiego i wiedzy o społeczeń-
stwie. Średnie wyniki maturalne 
absolwentów technikum są znacz-
nie wyższe, zarówno na poziomie 
podstawowym, jak i rozszerzonym 
z języka angielskiego, matematyki 
i geografii. Tegoroczne wyniki ma-
turalne absolwentów naszej szkoły 
są dobre i kształtują się na podob-
nym poziomie jak w latach po-
przednich – oceniła tegoroczną ma-
turę w ZSP 4 dyrektor Ewa Bury.

 ZSP nr 1  
im. 10 Pułku Piechoty
W ZSP nr 1, z 46 absolwentów 

uprawnionych do zdawania ma-
tury, przystąpiło 33. Ponadto 10 
uczniów postanowiło w sierpniu 
przystąpić do egzaminu poprawko-
wego, który zdało pięcioro spośród 
nich. Procentowa zdawalność dla 
całej szkoły wyniosła 85%. 

Zdający egzamin z języka pol-
skiego na poziomie podstawowym 
uzyskali łącznie średnią 52,1%. 
Najlepiej napisali go: Grzegorz 
Bębenista oraz Paweł Lubikowski. 
Obydwaj uzyskali po 71%. W tym 
roku nie było w ZSP 1 uczniów, 
którzy zdecydowaliby zdawać eg-
zamin maturalny z języka polskie-
go na poziomie rozszerzonym. 

Uczniowie zdający matema-
tykę na poziomie podstawowym 
uzyskali łącznie średnią na pozio-

mie 48,1%. Najlepszymi matema-
tykami w szkole okazali się w tym 
roku następujący uczniowie: Da-
niel Sobczak, który uzyskał śred-
nią 96% oraz Paweł Koza z wyni-
kiem 90%. 

Średnia z matematyki na pozio-
mie rozszerzonym wyniosła tylko 
11,1%. Uczniowie, którzy najlepiej 
napisali egzamin na tym poziomie, 
to Paweł Koza, który zdobył 66% 
oraz Daniel Sobczak – 48%. Ci 
sami uczniowie uzyskali najlepsze 
wyniki na matematycznym pozio-
mie podstawowym. 

Z języków obcych wszyscy zda-
jący wybrali język angielski. Śred-
nia szkolna na poziomie podsta-
wowym wyniosła 57,3%. Najlepsi 
maturzyści na tym poziomie ma-
tury to Sebastian Kopiec, który 
uzyskał 98% oraz Marcin Piechut  
– 92%. 

Średnia z języka angielskiego  
na poziomie rozszerzonym była 
niższa i wyniosła 48%. Maturę 
na tym poziomie najlepiej napisa-
li uczniowie: Grzegorz Bębenista, 
który uzyskał 70% oraz Sebastian 
Kopiec – 68%. 

Egzamin maturalny z fizy-
ki zdecydowało się pisać w tym 
roku 5 uczniów. Uzyskali oni śred-
nią na poziomie 35,4%. Najle-
piej z fizyki wypadli uczniowie:  
Daniel Sobczak, który zdobył 55% 
punktów oraz Paweł Koza – 47%. 

Egzamin maturalny z geogra-
fii napisało 9 uczniów i wspól-
nie „wypracowali” średnią 14,4%. 

Najlepiej egzamin maturalny  
z geografii napisał Maciej Urba-
niak, uzyskując 25%. 

– Uczniowie ZSP nr 1 osiągnęli 
wyniki na miarę swoich możliwo-
ści. Biorąc pod uwagę ich osiągnię-
cia z poprzednich etapów eduka-
cyjnych, zdolności i umiejętności, 
uzyskane rezultaty są sukcesem  
i świadczą o znaczących postępach 
w tych obszarach. Uczniowie osią-
gnęli wyniki ponad średnią, mimo 
iż rekrutując się do szkoły pre-
zentowali osiągnięcia edukacyjne  
i wyniki egzaminów gimnazjalnych 
poniżej średniej. Wobec powyższe-
go wyniki matury należy uznać za 
dobre i świadczące o skutecznej 
pracy szkoły – komentuje wyniki 
matur dyrektor Dariusz Żywicki. 

 ZSP nr 2 im. Tadeusza 
Kościuszki
W tym roku w ZSP 2 na Blichu 

do zdawania egzaminu dojrzałości 
uprawnionych było 97 uczniów,  
z czego wszyscy skorzystali. Do 
egzaminu poprawkowego przy-
stąpiło 19, spośród których zda-
ło go 12. Ostateczna zdawalność 
uczniów wyniosła więc 80,41%.

Z egzaminu z języka polskie-
go na poziomie podstawowym 
uczniowie uzyskali średni wynik 
44%, najlepszy należał do Moni-
ki Kwiatkowej – 86%. Poziomem 
rozszerzonym nie było zaintereso-
wania. Z matematyki na poziomie 
podstawowym uzyskali średnią 
45%, najlepszy wynik miał Jakub 
Bogusz – 96%. Poziom rozszerzo-
ny zdawało 8 uczniów, uzyskali oni 
średnią 17%, najlepszą miał Szy-
mon Pawlina – 26%.

92 uczniów wybrało zdawanie 
języka angielskiego, zaś 5 języka 
niemieckiego. Z tego pierwszego 
na poziomie podstawowym uzy-
skali średni wynik 53%, najwyższą 
średnią, wynoszącą 100%, otrzy-
mali Emilia Pacek, Tomasz Kę-
dziora, Monika Kwiatkowska. 
Poziom rozszerzony zdawało 18 
uczniów, którzy uzyskali średnią 
44%. Najlepszy wynik miała Mo-
nika Kwiatkowska – 98%.

Z egzaminu z języka niemiec-
kiego na poziomie podstawowym 
uczniowie uzyskali średnią 52%, 
najwyższy wynik miała Magda-
lena Dratwa – 82%. Na poziomie 
rozszerzonym zdawał tylko Jakub 
Szkop – średnia 50%.

Wśród maturzystów, którzy wy-
brali egzamin dojrzałości na pozio-
mie rozszerzonym, na zdawanie 
geografii zdecydowało się 36 osób, 
które uzyskały średni wynik 26%, 
najwyższy wynik osiągnął Adam 
Dziedziela – 50%. Biologię zda-
wało 30 osób, ich średnia wyniosła 
18%, a najlepiej wypadła Emilia 
Magdalena Pacek – 45%. Histo-
rię postanowiło zdawać 9 osób, ich 
średni wynik wyniósł – 11%, naj-
wyższy wynik miał Rafał Adam 
Kiszelewski – 16%. Na fizykę zde-
cydowało się 5 osób, ich średnia to 
28%, najlepszy wynik uzyskał Ra-
dosław Andrzej Słomski – 40%.

– Zdawalność egzaminu ma-
turalnego w roku 2017 wyno-
si 80,41%. Jest to wynik bardzo 
zbliżony do wyniku osiągniętego 
przez maturzystów w 2016 roku 
(80,95%). Jest to jednocześnie zda-
walność wyższa od zdawalności 
w technikach w kraju i wojewódz-
twie – powiedziała nam wicedyrek-
tor szkoły wicedyrektor ds. peda-
gogicznych, kształcenia ogólnego 
i egzaminów zewnętrznych Ma-
ria Tataj. Dodała, że cieszy szko-
łę 100% zdawalność z egzaminu  
z języka niemieckiego oraz wy-
soka zdawalność z matematyki – 
86%. Ubiegłoroczni maturzyści 
osiągnęli wyniki bardzo zbliżone. 
Zdawalność z matematyki i języka 
angielskiego jest o 2 punkty procen-
towe wyższa niż w roku ubiegłym.  
– Średnie wyniki osiągnięte przez 
naszych maturzystów z przedmio-
tów obowiązkowych są wyższe, lub 
zbliżone do wyników wojewódz-
kich i krajowych. Cieszą nas także 
wysokie wyniki osiągnięte przez 
zdających na poziomie podstawo-
wym – 3 zdających osiągnęło mak-
symalny wynik (100%) z pisemne-
go egzaminu z języka angielskiego 
na poziomie podstawowym – mówi 
Maria Tataj. – Z przedmiotów do-
datkowych, zdawanych na pozio-
mie rozszerzonym, najlepszy wy-
nik to 98% z języka angielskiego. 

 ZSP nr 3 im. 
Władysława  Reymonta
Do matury w maju tego roku 

przystąpiło 61 absolwentów techni-
kum. Zdało ją 38 osób, co daje zda-
walność 62%. 

Z języka polskiego na poziomie 
podstawowym uczniowie uzyskali 
50,64% punktów, przy zdawalno-

ści 98%. Najlepszy wynik – 86% – 
uzyskały dwie uczennice – Patrycja 
Kowalska i Dominika Melon. Na 
poziomie rozszerzonym średni wy-
nik w tej szkole wyniósł 32,40%.

Średni wynik z matematyki na 
poziomie podstawowym wyniósł 
36,56% przy zdawalności 64%. 
Najlepszy był Maciej Grochole-
wicz, który zdobył 84% punktów. 

Z języka angielskiego uczniowie 
tej szkoły osiągnęli wynik 51,51%, 
a zdało 92,5 uczniów. Najlepsi byli: 
Karolina Kaźmierczak – 96%, Ra-
dosław Umiński – 94% i Miłosz 
Wiśniewski – 94%. Na poziomie 
rozszerzonym wynik szkoły z języ-
ka angielskiego wyniósł 36,12%. 
Najlepszym wynikiem może się 
pochwalić Radosław Umiński, któ-
ry zdobył 82%.

Z geografii uczniowie tej szkoły 
uzyskali średni wynik 18%, a z bio-
logii 16,14%. 

– Jako nauczyciele jesteśmy 
zadowoleni z wyników naszych 
uczniów z języka polskiego i an-
gielskiego – mówiła nam wicedy-
rektor szkoły Renata Plichta-Ła-
zarska. – Niestety, tak jak w latach 
ubiegłych, nie satysfakcjonuje nas 
średnia naszych uczniów z mate-
matyki. Musimy zrobić wszystko, 
żeby poprawić go w kolejnych la-
tach, na pewno podejmiemy dzia-
łania w tym kierunku.  

BOLIMÓW

Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych
W ZSP w Bolimowie upraw-

nionych do zdawania egzami-
nu maturalnego było 25 uczniów, 
w gronie tym znalazło się dwo-
je uczniów z ubiegłego roku. W 
pierwszym terminie egzamin zda-
ło 13 osób, spośród uczniów, któ-
rzy nie zdali 11 zdecydowało się 
na egzamin poprawkowy w sierp-
niu, powiodło się jedynie dwóm. 
Ostateczna zdawalność w szkole 
wyniosła 60%.

Z egzaminu z języka pol-
skiego na poziomie podstawo-
wym uczniowie uzyskali średnią 
46,8%, najlepszy wynik – 81%, 
średnia na poziomie rozszerzo-
nym wyniosła 11,7%, a najlepszy 
wynik 30%. Z egzaminu z ma-
tematyki na poziomie podstawo-
wym średnia wyniosła 36,4%,  
a najlepszy indywidualny wynik 

82%, średnia z poziomu rozsze-
rzonego wyniosła 7%.

Egzamin z języka angielskiego 
na poziomie podstawowym zda-
wały 22 osoby, ich średnia wy-
niosła 53,22%, najwyższy wynik 
wyniósł 100% na poziomie roz-
szerzonym. Z tegoż języka śred-
nia wyniosła 67%, a najwyższy 
indywidualny wynik – 72%. Ję-
zyk niemiecki zdecydowały się 
zdawać na poziomie podstawo-
wym 3 osoby, które uzyskały śred-
nią 64%. Najlepszy indywidualny 
wynik wyniósł 86%.

Egzamin z geografii zdecydo-
wało się zdawać 12 uczniów, uzy-
skali oni średnią 22,4% a najwyż-
szy wynik wyniósł 58%

Dyrektor szkoły Elżbieta Gró-
decka oceniając tegoroczny egza-
min dojrzałości powiedziała nam, 
że odnotowano 5% spadek zda-
walności. Średnie wyniki uzyska-
ne przez uczniów z języka angiel-
skiego i matematyki na poziomie 
podstawowym były nieznacz-
nie wyższe niż w roku ubiegłym. 
dwuprocentowy spadek zanoto-
wano na egzaminie z języka pol-
skiego na poziomie podstawo-
wym. O 28% wzrósł średni wynik 
z języka angielskiego na poziomie 
rozszerzonym.

Nastąpił znaczny progres śred-
niego wyniku z egzaminów z ję-
zyka polskiego i języka angiel-
skiego – wszyscy uczniowie 
pomyślnie złożyli te egzaminy.  
W bieżącym roku szkolnym już 
podejmowane są działania mające 
na celu znaczne polepszenie wy-
ników egzaminów maturalnych. 
Oprócz zajęć pozalekcyjnych (fa-
kultety i zajęcia wyrównawcze) od-
bywających się w małych grupach, 
zwiększany jest nacisk na moty-
wowanie uczniów do pracy samo-
kształceniowej. Szkoła chce też w 
szerszym zakresie zachęcić rodzi-
ców do współpracy z nauczycie-
lami i wychowawcami. – Mamy 
nadzieję, że wdrożone działania 
przyniosą pożądane efekty – de-
klaruje dyr. Gródecka.

ZDUŃSKA DĄBROWA

Zespół Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego
Do egzaminów maturalnych 

przystąpiło 46 spośród 60 absol-
wentów szkoły w Zduńskiej Dą-

Średni wynik danej szkoły z języka angielskiego na poziomie rozszerzonym (egz. pisemny)
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średnia woj. łódzkiego: 60%

Średni wynik danej szkoły z geografii na poziomie rozszerzonym
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Średni wynik danej szkoły z matematyki na poziomie rozszerzonym (egz. pisemny)
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Średni wynik danej szkoły z języka polskiego na poziomie rozszerzonym (egz. pisemny)
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browie, pomyślnie zdało je 34, 
czyli 74%. Do egzaminu popraw-
kowego przystąpiło 11 osób, z któ-
rych 4 zaliczyły go pomyślnie. 

Z językiem polskim uczniowie 
technikum nie mieli większych 
problemów. Zdawalność języka 
ojczystego na poziomie podsta-
wowym wyniosła 98%, zaś śred-
nia uzyskana przez maturzystów 
wyniosła 43%. Najlepsze wyni-
ki indywidualne osiągnęli: Karo-
lina Szymańska – 67% oraz Da-
wid Anyszewski – 66%. Poziom 
rozszerzony – średnia 47,5%, a 
najlepsze wyniki mieli Dawid 
Anyszewski – 48% i Damian 
Zduńczyk – 47%. 

Matematykę na poziomie pod-
stawowym zdało 80,4% absol-
wentów ZS. Średnia wyniosła 
43%. Najlepsza wyniki uzyskali: 
Paweł Kozłowski – 88%, Robert 
Siekiera – 74% i Jakub Łąpieś – 
74%. 

Język angielski wybrało 44 ma-
turzystów, a niemiecki – 2. Śred-
nia z angielskiego na poziomie 
podstawowym wyniosła 44,36%. 
Maksymalną ilość 100% punk-
tów uzyskał Krzysztof Winiarski, 
Piotr Walczak miał ich 84%, a Bo-
gumił Wiewiórski – 82%. Średnia 
z jęz. angielskiego na poziomie 
rozszerzonym wyniosła 36,25%. 
Najlepszy wynik miał Krzysztof 
Winiarski – 66%. Piotr Walczak 
uzyskał 60%. 

Średnia z niemieckiego wy-
niosła 56%. Z dwójki piszących 
ten egzamin maturzystów lepszy 
wynik miał Dawid Andrzejczak 
– 64%.

Z przedmiotów dodatkowych 
uczniowie najczęściej wybiera-
li: biologię – 14 uczniów, z której 
średnia wyniosła 34,8%. Najlep-
sze wyniki mieli Bartosz Witerek  
– 58% i Paweł Kozłowski – 55%. 

Dyrektor szkoły Stanisław Ko-
smowski zwraca uwagę, że w tym 
roku zdawalność wzrosła o 2 punk-
ty procentowe w porównaniu do 
roku ubiegłego i jest porównywal-
na ze średnią krajową. – Lepiej niż 
w poprzednim roku poszła naszym 
uczniom matematyka. Ogólnie je-
steśmy zadowoleni z wyników te-
gorocznych matur. Uważam, że 
uczniowie zdali egzamin zgodnie 
ze swoimi możliwościami. Szcze-
gólnie cieszą wyniki indywidual-
ne tych uczniów, którzy uzyskali 
wynik powyżej 80 . 

Dyrektor podkreśla, że 
uczniom często bardziej zależy na 
uzyskaniu dyplomu potwierdza-
jącego kwalifikacje w zawodzie. 
Zdawalność tych egzaminów  
w Zduńskiej Dąbrowie jest wy-
soka. 

GŁOWNO

 Publiczne 
Katolickie Liceum 
Ogólnokształcące
W tym roku do egzaminu ma-

turalnego przystąpiło 35 uczniów 
Publicznego Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Głownie. 
Wszyscy oni zdali maturę.

Język polski na poziomie pod-
stawowym absolwenci PKLO na-
pisali średnio na 48,86% możli-
wych do zdobycia punktów. Polski 
na poziomie rozszerzonym zdecy-
dowało się pisać 15 uczniów. Uzy-
skany przez nich średni wynik to: 
49,83%. 

Matematykę na poziomie pod-
stawowym uczniowie napisali 
średnio na 53,20%. Do „rozsze-
rzenia” z tego przedmiotu przystą-
piło 11 osób. Uzyskany przez nich 
rezultat to średnio 18,18%. 

Język angielski na poziomie 
podstawowym pisało 30 uczniów. 
Średni wynik to: 70,67%. Na po-
ziomie rozszerzonym do angiel-
skiego podeszło 21 maturzystów. 
Uzyskany przez nich średni rezul-
tat to 50,29%. 

Pięć osób zdecydowało się za-
miast angielskiego zdawać język 
rosyjski. Uzyskały one rezultat  
na średnim poziomie 80,40%. 
Cała piątka przystąpiła także do 
egzaminu na poziomie rozszerzo-
nym, uzyskując średnio 70,80%.

Na poziomie rozszerzonym 
uczniowie PKLO zdawali tak-
że następujące przedmioty: bio-
logię (6 zdających; średni wynik: 
40,83%), chemię (7 zdających; 
średni wynik: 45,48%), fizykę 
(5 zdających; średni wynik: 40%), 
geografię (7 zdających; średni 
wynik: 43,10%) i wiedzę o spo-
łeczeństwie (7 zdających; średni 
wynik: 20,24%).

Nadmieńmy, że 3 osoby pisa-
ły także historię (średni wynik: 
27,33%), ale w naszych zesta-
wieniach uwzględniamy tylko te 
przedmioty, które zdawało mini-
mum 5 osób.

– Wszyscy tegoroczni absol-
wenci przystąpili do egzami-
nu maturalnego i zdali maturę  
w 100% – komentuje wyniki ma-
tur dyrektor PKLO Bożena Sko-
rek-Paszyńska. – Bardzo się cie-
szę, że uczniowie dostali się na 
wybrane przez siebie kierunki 
studiów. Zdawalność egzaminu 
maturalnego w PKLO stanowi 
potwierdzenie wysokiego pozio-
mu nauczania w naszej szkole. 
Chciałabym w tym miejscu jesz-
cze raz podziękować nauczycie-
lom za przygotowanie młodzieży 
do matury, a naszym absolwen-
tom pogratulować tak wysokich 
wyników.

 LO w Zespole Szkół 
Licealno-Gimnazjalnych
W tym roku w LO w Zespo-

le Szkół Licealno-Gimnazjalnych  
w Głownie uprawnionych do 
przystąpienia do egzaminu ma-
turalnego było 31 uczniów i tylu 
też do niego przystąpiło. Do egza-
minu poprawkowego przystąpiły  
4 osoby, a zdały go 2. Ogólna zda-
walność matury w szkole wynosi 
94%. 

Średni wynik egzaminu w czę-
ści pisemnej z języka polskiego na 
poziomie podstawowym wyniósł 
67,6% (najlepsze wyniki to 90%), 
a na poziomie rozszerzonym, któ-
ry wybrało 6 uczniów – 52,92% 
(tu najlepszy wynik to 70%). 

Trzy osoby uzyskały wyniki  
w przedziale 85-90%

Średni wynik egzaminu w czę-
ści pisemnej egzaminu z matema-
tyki na poziomie podstawowym 
wyniósł 58,52%, a najlepszy 98%. 
W przedziale 85-90% znalazło się 
5 uczniów: Magdalena Balcerska, 
Paweł Białoń, Jakub Guzek, Doro-
ta Kaźmierczak i Marta Wiśniew-
ska. Na poziomie rozszerzonym 
matematykę zdawało 8 uczniów, 
średni wynik wyniósł 32,25%,  
a najlepszy uzyskany w tej grupie 
zdających to 62%.

Średni wynik egzaminu w czę-
ści pisemnej z języka angielskie-
go, który zdawały 23 osoby na 
poziomie podstawowym wyniósł 
88,87%. Najlepsze – stuprocen-
towe – wyniki uzyskali: Paweł 
Białoń, Jakub Guzek, Damian 
Szymajda i Magdalena Kierus. 
W przedziale 90-100% znalazły 

się: Magdalena Balcerska, Hubert 
Błażejewski, Natalia Borowiak, 
Agnieszka Chmuska, Bartosz Ko-
lanowski, Patrycja Kosma, Emilia 
Miśkiewicz, Aleksandra Miśkie-
wicz, Aleksandra Skalska, Bartosz 
Stopczyński, Aneta Wolanowska  
i Magdalena Gabara.

Egzamin maturalny z języ-
ka angielskiego na poziomie roz-
szerzonym zdawało 15 uczniów, 
średni wynik wyniósł 73,47%,  
a najlepszy 92%. Tutaj w prze-
dziale 90-92% znaleźli się: Mag-
dalena Balcerska, Paweł Białoń, 
Kierus Magdalena, Miśkiewicz 
Aleksandra, Bartosz Stopczyński.

Średni wynik egzaminu w czę-
ści pisemnej z języka rosyjskiego, 
który zdawało 8 osób, na poziomie 
podstawowym wyniósł 59,25%,  
a najlepszy 90%.

Średnie wyniki egzaminu  
w części pisemnej z dodatkowych 
przedmiotów wybranych na po-
ziomie rozszerzonym kształto-
wały się następująco: biologia: 
42,73% (11 uczniów, najlepszy 
wynik 83%), historia: 26% (13 
uczniów, najlepszy wynik 58%), 
geografia: 45,83 % (8 uczniów, 
najlepszy wyniki 67%), chemia: 
29,58% (8 uczniów, najlepszy 
wynik 42%), wiedza o społeczeń-
stwie: 27,92% (8 uczniów, najlep-
szy wynik 55%).

A tak wyniki tegorocznej ma-
tury w ZSLG komentuje dyrek-
tor placówki Anna Lewandowska: 
– Tegoroczni maturzyści Liceum 
Ogólnokształcącego w ZSL-G 
w Głownie uzyskali bardzo do-
bre wyniki. Świadczą o tym stani-

ny, w których znalazły się wyniki  
z poszczególnych przedmiotów 
egzaminacyjnych. W staninie kla-
sy piątej, tj. średniej, znalazło się 
6 przedmiotów, w staninie klasy 
szóstej, tj. powyżej średniej, znala-
zło się 5 przedmiotów i w staninie 
klasy 7, czyli wysokiej, znalazł się 
jeden przedmiot. Wysoki poziom 
wiedzy zaprezentowany na egza-
minie maturalnym pozwolił im 
otrzymać indeksy na wymarzo-
nych kierunkach studiów.

 ZS nr 1 im. Prof. 
R. A. Cebertowicza 
W Zespole Szkół nr 1 w Głow-

nie w tym roku uprawnionych do 
przystąpienia do matury było 29 
uczniów, ale przystąpiło do niej 
tylko 18 osób. Z tej grupy maturę 
zdało 10 uczniów, w tym 2 osoby 
po sierpniowej poprawce. Zdawal-
ność wyniosła 66,66%. Wyniki 
przedstawiają się następująco:

Średni wynik egzaminu z ję-
zyka polskiego na poziomie pod-
stawowym 55,6% w części ustnej 
i 36,6% w pisemnej. Uczniowie, 
którzy osiągnęli najlepsze wyni-
ki to: Sebastian Kotulski  (ustny 
100%, pisemny 66%), Beata Ko-
walczyk (ustny 100%, pisemny 
60%) i Sylwester Cichosz (ustny 
90 %, pisemny 76%). 

Średni wynik z matematyki na 
poziomie podstawowym wyniósł 
28,8% (egz. pisemny), a najlep-
sze wyniki osiągnęli: Sylwester 
Cichosz (70%), Kamil Pieniążek 
(50%) i Konrad Grochal (46%). 

W placówce nikt nie zdawał eg-
zaminu z polskiego ani matematy-
ki na poziomie rozszerzonym. 

Średni wynik egzaminu z języ-
ka angielskiego (zdawało 5 osób) 
wyniósł 40% w części ustnej  
i 40% w części pisemnej. Naj-
lepiej egzamin zdał Patryk Ra-
jewski (ustny 53%, pisemny na 
poziomie podstawowym 100%,  
na poziomie rozszerzonym 60%)

Średni wynik z języka rosyj-
skiego (zdawały 3 osoby) wy-
niósł 44% w części ustnej i 51,3%  
w części pisemnej. Najlepiej egza-
min zdała Dominika Rogala (ust-
ny 60%, pisemny 58%, rosyjski 
rozszerzony 36%).

BRATOSZEWICE

 Zespół Szkół Nr 1
W tym roku do egzaminu ma-

turalnego przystąpiło 23 uczniów 
ZS Nr 1 w Bratoszewicach.  
W pierwszym terminie zdało  
17 osób. Do egzaminu poprawko-
wego przystąpiły 3 osoby, z któ-
rych zdała tylko jedna. Zdawal-
ność dla szkoły wynosi w tym 
roku 76%. 

Język polski na poziomie pod-
stawowym uczniowie napisa-
li średnio na 40% możliwych do 
zdobycia punktów. Matematy-
kę na poziomie podstawowym 
uczniowie napisali średnio na 
40%. 

Język angielski na poziomie 
podstawowym pisało 8 uczniów. 
Średni wynik to: 59%. Na po-

ziomie rozszerzonym średni wy-
nik bratoszewickich maturzystów 
to 34%. Język rosyjski zdawa-
ło 9 osób. Uzyskały one rezultat  
na średnim poziomie 54%.

Rosyjski na poziomie rozsze-
rzonym wyszedł średnio na 32%.

– Jesteśmy zadowoleni z wy-
ników tegorocznych maturzystów, 
aczkolwiek zawsze może być le-
piej. Cieszą nas wyniki egzami-
nów maturalnych, tym bardziej,  
że co rok są one wyższe i świadczą 
o coraz to lepszym przygotowaniu 
się do nich młodzieży – komentu-
je Beata Jachurska, wicedyrektor 
ZS Nr 1 w Bratoszewicach. 

ŻYCHLIN

 Zespół Szkół  
im. Bohaterów Walk 
Września
Do zdawania matury było 

uprawnionych 18 osób, przystąpi-
ło tylko 15 osób. Po majowej pró-
bie maturę zdało 10 osób. Trzy 
osoby miały poprawkę. Z dru-
giej szansy skutecznie skorzysta-
ły dwie osoby. To oznacza, że 
ostatecznie maturę zdało 12 osób 
(łącznie z poprawkami), co stano-
wi 80%  zdawalności.

Średni wynik z egzaminu na 
poziomie podstawowym z języ-
ka polskiego wyniósł 56,38% 
(najlepszy uczeń uzyskał 79%). 
Średni wynik z matematyki – 
także na poziomie podstawo-
wym – 52,93% (najlepszy 88%), 
a z języka angielskiego 56,40%  
(najlepszy 98%). Średni wynik 
z rozszerzonej biologii wyniósł 
46,67% (najlepszy 67%), z roz-
szerzonego języka rosyjskiego 
62%  (najlepszy 82%), a z roz-
szerzonego angielskiego 48,4%  
(najlepszy 72%).

– Jestem zadowolony z wy-
ników egzaminu maturalnego – 
ocenia Tomasz Rapsiewicz, dy-
rektor ZS w Żychlinie. – Maturę 
w szkole najlepiej zdały: Oliwia 
Jurek, Justyna Urbańska i Alek-
sandra Sobczak – dodaje.

 LO im. Adama 
Mickiewicza
W klasie maturalnej Liceum 

Ogólnokształcącego im. Adama 
Mickiewicza w Żychlinie było 39 
uczniów i wszyscy byli uprawnie-
ni, by zdawać maturę. Ostatecznie 
do egzaminu dojrzałości przystą-
piło 38 uczniów. Maturę ostatecz-
nie (łącznie z poprawkami) zdało 
30 uczniów, czyli 78,95%.

– Poziom „zdawalności” eg-
zaminów maturalnych w naszej 
szkole jest od kilku lat na po-
dobny, tzn. utrzymuje się dobra 
(a nawet wysoka) zdawalność  
z przedmiotów humanistycznych 
i języków obcych – tj. 97,37% 
(ostatnio wybierany przede 
wszystkim język angielski), nato-
miast niższe wyniki są osiągane 
z przedmiotów ścisłych, głównie 
matematyki – mówi dyrektor LO 
Łukasz Antczak.

Średnie wyniki z przedmiotów 
zdawanych w maju na poziomie 
podstawowym w tej szkole przed-
stawiały się następująco: język an-
gielski – 59,95%, język polski – 
54,65%, matematyka 46,97% 

Egzamin maturalny z części 
pisemnej najlepiej zdali na po-
ziomie podstawowym: j. polski – 
Martyna Jarota 80%, jęz. angiel-
ski – Weronika Dałek 100%, 
Aleksandra Garboś, Cezary Ko-
walczuk 96%, matematyka – Ce-
zary Kowalczuk 100%, Natalia 
Pawelec 86%, Aleksandra Garboś 
84%. Na poziomie rozszerzonym 
zaś: język polski – Weronika Żer-
nicka 90%, jęz. angielski – Wero-
nika Dałek 98%, Cezary Kowal-
czuk 84%, matematyka – Cezary 
Kowalczuk 78%. 

Średni wynik danej szkoły z biologii na poziomie rozszerzonym
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Średni wynik danej szkoły z chemii na poziomie rozszerzonym
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Średni wynik danej szkoły z fizyki na poziomie rozszerzonym
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Teresa Wojno z domu Kwiat-
kowska urodziła się 29 paździer-
nika 1940 roku w Gąbinie, jako 
najmłodsze dziecko Aleksandry 
i Ignacego. Wcześniej jej rodzi-
ce doczekali się córki Krystyny 
i syna Wojciecha (już nieżyjące-
go). Ignacy Kwiatkowski był ry-
marzem i prowadził swój warsztat 
przy rynku w Gąbinie, jego żona 
zajmowała się niewielkim gospo-
darstwem, domem i dziećmi. 

W rodzinnym Gąbinie Teresa 
Wojno ukończyła szkołę podstawo-
wą, a potem liceum ogólnokształ-
cące (matura 1959). Potem podjęła 
naukę w liceum pedagogicznym, 
które ukończyła w 1961 roku. Na 
tym jednak edukacji nie zakończy-
ła, w toku pracy zawodowej podej-
mowała naukę na studiach biblio-
tekoznawstwa i licznych kursach, 
np. z przysposobienia rolniczego, 
zdobywając kolejne kwalifi kacje. 
W 1967 r. ukończyła Studium Na-
uczycielskie w Warszawie w kie-
runku wychowanie plastyczne.

Przez całe życie pracowała 
w szkolnictwie, początkowo 
w wiejskich szkołach w Sendeniu 
i Sendeniu Dużym (1959-1961), 
Nowym Troszynie (1961-1962), 
Kamieniu Nowym (1962-1965) 
i Sannikach (1965-1990). Z jednym 
z tych miejsc – Troszynem – zwią-
zane jest wspomnienie, które po la-
tach jest w tej rodzinie opowiada-
ne. Otóż w położonej blisko Wisły 
miejscowości Teresa Wojno, już ze 
swoim mężem Marianem, miesz-
kała na stancji u państwa Rokic-
kich. Akurat rok był deszczowy 
i powodziowy, woda całkowicie za-
lała dojście do tego domu. Trzeba 
było płynąć do niego łódką. 

A skoro wspomnieliśmy męża, 
to pani Teresa poznała go w cza-
sach licealnych. Chodzili razem 
do szkoły i pochodził on również 
z Gąbina. Sakramentalne „tak” 
powiedzieli sobie 27 sierpnia 
1960 roku w kościele św. Miko-
łaja w Gąbinie. Wojnowie docze-
kali się dwójki dzieci: trzy lata po 
ślubie urodziła się córka Dorota, 
a 10 lat po niej syn Mariusz. 

W 1970 roku Wojnowie prze-
prowadzili się do Sannik, do 
nowo wybudowanego własne-

go domu. W miejscowej Szkole 
Podstawowej pani Teresa praco-
wała lat jako bibliotekarka. Pro-
fesja ta nie była przypadkowa, 
bowiem przez całe życie bardzo 
lubiła czytać książki. W czasie za-
jęć z uczniami chętnie czytała im 
na głos, o czym opowiadają czę-
sto absolwenci sannickiej szkoły 
jej najbliższym. 

Teresa Wojno była osobą em-
patyczną, łagodną, lubianą przez 
dzieci. Ponieważ przejawiała zdol-
ności plastyczne, to często była an-
gażowana do robienia dekoracji 
na szkolne uroczystości lub z in-
nych okazji. Potrafi ła robić wyci-
nanki i zdobić nimi pisanki. Umie-
jętność tę zdobyła po zamieszkaniu 
w Sannikach i stało się to jej pasją 
na kolejne 30 lat życia. W trakcie 
pracy zawodowej nie miała jed-
nak wiele czasu na to, aby roz-
wijać swoje zdolności plastyczne. 
Na dobre zajęła się tym dopie-
ro na emeryturze, na którą prze-
szła 1990 roku, ale do 2000 roku 
z przerwami pracowała jeszcze 
na część etatu jako wychowawca 
szkolnej świetlicy w SP w San-
nikach. Poza wycinankami pisała 
wiersze, malowała obrazy. Twór-
czość sprawiała jej wielką przyjem-
ność, tworząc spełniała się. 

Twórczyni ludowa 
z zamiłowania
Pierwszy wiersz napisała 14 lat 

temu, a tchnęło ją do tego przyj-
ście na świat wnuczki Karoli-
ny, co już zaakcentowała w tytu-
le „Urodziny wnuczki”. Synowa 
pani Teresy, Aneta Wojno, która 
na naszą prośbę przekartkowa-
ła rękopis z wierszami, czytała 
nam tytuły kolejnych utworów, 
które zdradzały ich tematykę. Jej 
teściowa pisała o porach roku, 
świętach i różnych tradycjach 
czy datach z kalendarza (przy-
kładowe tytuły to „Zaduszki”, 
„Gwiazdka”, „Mikołaju”). Były 
też wiersze o przyrodzie i legen-
dach ludowych, np. o Utopcach 
– niezbyt przyjaznych stworach, 
które żyją w bagnach. 

Obrazy Teresy Wojno tworzo-
ne były różnymi technikami – są 
to pastele, akwarele i oleje. Przed-

stawiała na nich anioły, kwia-
ty, owoce, pejzaże. W pracach 
z martwą naturą, np. dzbanku 
z kwiatami, lubiła dodać motyw 
kogucika lub owoc – te elementy 
były jak jej znak rozpoznawczy, 
jak podpis. Obrazy powstawały 
z myślą o rodzinie i znajomych. 
Oni też byli obdarowywani chle-
bem, który Terasa Wojno sama 
piekła, w tradycyjny sposób. 

Wiele z jej prac utrwalało też 
życie oraz tradycje dawnej wsi, 
np. kolędników, Noc Świętojań-
ską czy topienie marzanny. Miała 
świadomość, że w rzeczywisto-
ści taki obraz już przeminął, więc 
chciała pokazać go i zachować 
w swojej twórczości. Jej zamiło-
wanie do tradycji regionalnej zro-
dziło się w czasie nauki w liceum. 
Miała nauczycielkę – dziedzicz-
kę z pobliskiego dworu w Stawie 
– która młodym ludziom wpaja-
ła czym jest tradycja i kultura lu-
dowa, ucząc ich tańczyć kujawia-
ka, oberka i mazurka. Przynosiła 
na zajęcia instrumenty, na któ-
rych grała. Uczyła ich ludowych 
piosenek, gwary, opowiadała 
o zwyczajach. Nastoletnia Teresa 
tego „bakcyla” połknęła. Po prze-
prowadzaniu się do Sannik po-
znała kulturę i tradycje tego miej-
sca i je też chętnie kultywowała. 

Współpracowała ze Stowa-
rzyszeniem Ekologiczno-Kultu-
ralnym „Ziarno” w Grzybowie, 
które w 2007 roku wydało ka-
lendarz z jej tekstami i ilustracja-
mi „Tradycje i zwyczaje ludowe 
na Mazowszu w obrazach Te-
resy Wojno”. Również z GOK 
w Sannikach, który wydał ksią-
żeczkę dla dzieci o podobnej te-
matyce, pt. „Nasza spuścizna 
– obrzędy w ilustracjach i tek-
stach Teresy Wojno”. Współ-
pracowała też z Towarzystwem 
Popierania Twórczości Plastycz-
nej w Gostyninie. Pokazywała 
swoje prace na wystawach, brała 
udział w konkursach, doczeka-
ła wydań jej obrazów i wierszy 
w różnych publikacjach, m.in. 
na pocztówkach i w kalendarzu. 
Jej artystyczna aktywność kon-
centrowała się w takich miastach 
jak Płock, Gostynin, Sochaczew 

i Łowicz. Za działalność kultu-
ralną została odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Nie sposób będzie wymienić 
wszystkich miejsc, gdzie prezen-
towana była jej twórczość. Poda-
my kilka przykładów, na podstawie 
notatek prasowych bądź zapro-
szeń, które przechowuje rodzina.
I tak, np. w 1989 roku brała udział 
w konkursie na ozdoby papiero-
we, które przeprowadziła „Sztuka 
Łowicka”, brała udział w ogólno-
polskim przeglądzie „Artystyczne 
rękodzieło wsi”, organizowanym 
przez Wojewódzki Dom Kultury 
w Płocku. W 2004 roku zdobyła 
I nagrodę w konkursie poetyckim 
organizowanym przez nadleśnic-
twa w Łącku, Gostyninie i Wło-
cławku pod nazwą „Drzewa w ob-
łokach”.

W siedzibie Związku Piłsudczy-
ków w Gąbinie oraz w Powiatowej 
Bibliotece Powiatowej w Łowiczu 
około 10 lat temu prezentowała 
swoją wystawę malarską, na którą 
składały się prace przedstawiające 
aniołów, które strzegą otaczającą 
nas przyrodę.

„Kolędnicy i zapustowi prze-
bierańcy na Mazowszu” – to tytuł 
jej wystawy, którą prezentowała 
w 2006 roku w Gąbinie. 

Zainteresowań 
miała więcej
Mariusz Wojno zdradził nam 

też, że jego mama miała też innego 
„konika”. Była to ekologia, zdro-
we odżywianie, naturalne metody 

WSPOMNIENIA�|�POZOSTANĄ�W�NASZEJ�PAMIĘCI
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pracując�jako�nauczyciel�
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leczenia i ziołolecznictwo – mia-
ła dużą wiedzę w tej dziedzinie. 
Znała bardzo dużo roślin o właści-
wościach leczniczych. Wiedziała, 
które można stosować na jakie do-
legliwości. Kupowała je lub zbiera-
ła sama. 

– Była wyrozumiała i bardzo ko-
chana. Była bardzo dobrym czło-
wiekiem – mówi syn Teresy Wojno, 
przyznając, że nigdy nie była wo-
bec niego ostra. Bardzo dobrze, jak 
rodzoną córkę, tratowała też swoją 
synową. 19-letni Hubert, wnuczek 
pani Teresy, wyznał nam, że bab-
cia tylko raz na niego nakrzyczała  
i ocenił, że chyba miała rację. On 
miał wtedy może 7 lat i w wakacje 
obudził się około godziny 5 rano. 
I wtedy obudził babcię, mówiąc, 
że... się nudzi. Wtedy się zdener-
wowała. 

Aneta Wojno dodała nam też, że 
jej teściowa bardzo lubiła i polecała 
innym twórczość Stanisławy Fle-
szerowej-Muskat i za jej namową 
ona też po nią sięgnęła. Pani Tere-
sa czytała chętnie literaturę kobie-
cą, poza tym książki historyczne  
i obyczajowe. Nie dość, że czytała 
dużo, to bardzo dobrze pamiętała 
ich treść nawet po 20 latach. 

Córka Dorota, która podobnie 
jak mama została nauczycielką  
i ma zdolności plastyczne, wspo-
mina, że jej znajomi mówili, że jaj 
mama na twarz anioła.

W 2002 roku wraz z mężem 
wyprowadziła się do Gostynina, 
w wyniku zamiany mieszkania  
z rodziną syna. W nowym miejscu 
szybko odnalazła się, angażując się 
w działalność Gostynińskiego To-
warzystwa Wspierania Twórczości 
Artystycznej czy tamtejszego Klu-
bu Poetyckiego. Nawiązała mnó-
stwo znajomości i rozwijała je. 

Od 1998 roku Teresa Wojno 
zmagała się z chorobą nowotworo-
wą. Najpierw zachorowała na raka 
piersi. Przeszła operację i naświe-
tlania, po czym wróciła do zdro-
wia. Po 15 latach choroba wróciła 
i walczyła z nią jeszcze 3 lata. Ni-
gdy się jednak nie poddała. Była 
bardzo pozytywnie nastawiona do 
życia. Choroby nie okazywała i ni-
gdy na nią nie narzekała. Bardzo 
chciała się wyleczyć, miała jesz-
cze wiele planów na przyszłość, 
tyle rzeczy do zrobienia... Ale to 
się nie udało. Ostatnie 2 miesiące 
życia była już słaba, leżała w łóż-
ku. Zmarła 27 lipca 2017 roku. Po-
chowana została na cmentarzu w 
Gąbinie.

To był piękny  
człowiek
Aleksandra Głowacka, wie-

loletnia dyrektor GOK w Sanni-
kach oraz działaczka Towarzy-
stwa Wspierania Rozwoju Ziemi 
Sannickiej, o Teresie Wojno po-
wiedziała nam: – To był piękny 
człowiek. Taki, z którym życie 
jest piękniejsze i łatwiejsze, który 
nigdy nie rani, a zawsze buduje. 
Z rodziną pani Teresy przyjaźniła 
się i ona, i jej nieżyjący brat Ta-
deusz. Oboje mieli mnóstwo do-
brych wspomnień. Teresa Woj-
no dała się im poznać jako osoba 
bardzo twórcza, otwarta na ludzi, 
mająca wiele planów na przy-
szłość. 

Poznały się na początku lat 
70., gdy Aleksandra Głowacka 
rozpoczęła pracę w GOK. Do-
bra współpraca na drodze zawo-
dowej, realizowana przy oka-
zji warsztatów plastycznych  
w ośrodku kultury, które pro-
wadziła pani Teresa, jej udziale  
w Niedzieli Sannickiej czy pro-
jektach typu „Ginące zawody”, 
„Z przeszłością w przyszłość”, 
sprawiły, że zaprzyjaźniły się. 

Współpracowało się im do-
brze, bo obie miały zapał do pra-
cy. Nie wszystkie plany udało się 
zrealizować. Aleksandra Gło-
wacka wpadła na pomysł, aby 
w skansenie w Muzeum Wsi 
Mazowieckiej w Sierpcu, gdzie  
w sali edukacyjnej eksponowa-
ne są łowickie wycinanki, po-
wstała też ekspozycja wycinanek 
sannickich. Zebrała je od miej-
scowych twórczyń, m.in. Tere-
sy Wojno i Barbary Wieczorek. 
Dyrekcja muzeum życzliwie po-
deszła do pomysłu, ale jego reali-
zacja rozciąga się w czasie, po-
nieważ nie chodzi o oprawianie  
w ramki i powieszenie wyci-
nanek, ale umieszczeniu ich 
motywu na stałe na ścianie.  
– Planowałam, że ona weźmie w 
tym jeszcze udział, że rodzina ją 
zawiezie, ale to się nam nie uda-
ło...

Zdaniem pani Aleksandry, 
wiele osób będzie Teresę Woj-
no dobrze wspominać. Było to 
widać już na jej uroczystości po-
grzebowej, na którą licznie przy-
byli znajomi. Wiele osób zabie-
rało głos i wszyscy podkreślali, 
za co ją cenili i jak zapamiętają. 
Wszyscy mówili o niej dobrze, 
bo tylko na taką opinię zasłuży-
ła.  mwk

Stali bywalcy Powiatowej Biblioteki Publicznej w�Łowiczu��
na�pewno�kojarzą�przedstawiajace�obrzędy�ludowe�prace�Teresy�Wojno,��
które�są�w�niej�na�stałe�eksponowane.�

Łowicz – Mińsk Mazowiecki�|�S.H.�im�10�Pułku�Piechoty

W przedwojennym mundurze do ślubu
2 września w kościele pw. Św. 

Jana Chrzciciela w Mińsku Mazo-
wieckim miał miejsce ślub jedne-
go z członków Stowarzyszenia Hi-
storycznego im. 10 Pułku Piechoty  
w Łowicza, Andrzeja Włodarczy-
ka oraz Anny Kuligowskiej, człon-
ka wspierającego stowarzyszenie. 

– W stowarzyszeniu mieliśmy 
już 4 śluby naszych członków, ale 
ten był wyjątkowy, ze względu  

na ubiór pana młodego – powie-
dział nam prezes stowarzyszenia 
Piotr Marciniak. – Nad kompleto-
waniem munduru galowego cho-
rążego z okresu międzywojennego 
pracował on kilka lat, został odtwo-
rzony w każdym szczególe, tak jak 
powinien wyglądać. Wyróżniające 
są np. rapcie, czyli mocowanie sza-
bli, która wisi podpięta nie do pasa 
bluzy mundurowej, ale do pasa 

spodni. To istotny szczegół wyróż-
niający właśnie chorążego od po-
zostałych oficerów – dodał prezes.

Tego dnia nie mogło zabrak-
nąć delegacji członków stowarzy-
szenia. Ubrani w galowe mundu-
ry, także z epoki, utworzyli szpaler 
dla nowożeńców wychodzących  
z kościoła. Dodatkowo w szpa-
lerze udział wziął przedstawiciel  
7 pułku ułanów.  tb

RZUT OKIEM�|�W�ROCZNICĘ�ZBROJNEJ�AGRESJI�NA�POLSKĘ�

W niedzielę, 17 września,�
z�inicjatywy�środowiska�łowickiego�

koła�partii�„Wolni�i�Solidarni”��
oraz�Klubu�Gazety�Polskiej,�
podczas�mszy�odprawionej��

o�godz.�12.00�w�bazylice�
katedralnej�w�sposób�szczególny�

modlono�się�za�żołnierzy,�którzy�
zginęli�w�obronie�ojczyzny�

podczas�zbrojnej�napaści�ZSRR�
na�Polskę.�Po�mszy�delegacja�
przeszła�pod�Pomnik�Synom�

Ziemi�Łowickiej��
i�Jana�Pawła�II�na�Starym�Rynku,�
gdzie�złożono�kwiaty�i�zapalono�
znicze.�–�To�hańba,�że�nie�ma�tu��

z�nami�mieszkańców�i�władz�
miasta�–�mówił�nam�Wojciech�

Gędek,�przewodniczący�
łowickiego�Klubu�Gazety�Polskiej.�
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Taki ślub nie zdarza się często: pan�młody�w�mundurze�chorążego�–�i�ta�kompania...

Gmina Zduny�|�Koła�Gospodyń�Wiejskich

Tym razem gospodynie pojechały w góry
42 działaczki Kół Gospodyń 

Wiejskich z gminy Zduny odwie-
dziły w dniach 8-10 września Pie-
niny oraz Tatry – i to zarówno po 
polskiej stronie, jak i po słowackiej. 
Coroczne wycieczki integracyj-
ne są już tradycją pań z tej gminy.  
W ubiegłym roku były na Ma-
zurach, a w przyszłym – jak spe-
kuluje przewodnicząca Gmin-
nej Rady Kobiet Jolanta Perzyna  
– może pojadą do Szczecina  
i Świnoujścia.

Ze względu na dojrzały wiek 
niektórych uczestniczek, w pro-
gramie wycieczki nie było cho-
dzenia go górach, były za to trasy 
spacerowe. I tak udało się paniom 
wziąć udział w spływie Dunaj-
cem, zwiedzić Jaskinię Bielańską 
i Jezioro Szczyrbskie. 

W stolicy polskich Tatr wjecha-
ły na Gubałówkę, odwiedziły za-
bytkowy drewniany kościół Mat-
ki Bożej Częstochowskiej przy ul. 

Kościeliskiej oraz pobliski cmen-
tarz na Pęksowym Brzysku. 

Na miejsce zakwaterowania 
panie wybrały nowo pobudowa-

ny pensjonat w Poroninie, gdzie 
była możliwość zorganizowania 
wieczornych wspólnych spotkań  
z muzyką. Na nich panie z KGW 
w Urzeczu poprowadziły konkur-
sy z nagrodami.  mwk

Działaczki z Kół Gospodyń Wiejskich�z�gminy�Zduny�na�Gubałówce.�

Domaniewice
Zagajewski  
opowie o Księstwie 
Łowickim

Dzisiaj, tj. w czwartek, 28 wrze-
śnia, o 18.00, w GOK w Doma-
niewicach odbędzie się prelekcja 
pt. „Księstwo Łowickie dawniej  
i dziś”. Opowiadać będzie znawca 
i miłośnik lokalnej historii i trady-
cji Zbigniew Zagajewski. Spotka-
nie będzie elementem realizowa-
nego z inicjatywy GOK projektu 
„Dookoła pasiaka”, o którym wię-
cej w kolejnym wydaniu NŁ.  kl

KG
W

�G
M

IN
Y

�Z
D

U
N

Y

Łowicz
Towarzyskie zawody 
spinningowe PZW

Być może już ostatni w tym 
roku zarząd Koła Polskiego Związ-
ku Wędkarskiego w Łowiczu orga-
nizuje dla członków swojego koła 
towarzyskie zawody spinningowe. 
Odbędą się one na zalewie za la-
sem miejskim w Łowiczu. Zapisy 
prowadzone są wyłącznie w dniu 
zawodów, w niedzielę, 8 paździer-
nika, od godziny 7.30 do 8.00. Jak 
informuje prezes łowickiego koła 
Tomasz Stolarczyk: – Tego dnia 
odbędzie się jedna tura zawodów, 
potrwa około 4 godzin. Na koniec 
przewidziane jest wspólne ognisko 
dla uczestników.  opr. mak 
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Społeczeństwo |�W�lasach�tłok:�tyle�grzybów�nie�było�od�lat.�Minione�dni�były�najlepsze

Wielkie grzybobranie
– Od kilku lat w lasach nie było grzybów, 
rozmawiałem o tym z jednym z grzybiarzy 
i doszliśmy do wniosku, że ostatnio taki wysyp 
miał miejsce około 10 lat temu – uważa Julian 
Pawelec z Łowicza, którego spotkaliśmy w jednym
z zagajników przy drodze krajowej nr 70 
po stronie Dzierzgowa. – Mnie to bardzo cieszy, 
bo uwielbiam grzyby, w zupie czy w marynacie.

Ostatnie dwa tygodnie to okres 
nie tylko ciągłych opadów desz-
czów, ale także wielkiego grzy-
bobrania. Jednym z popularniej-
szych miejsc gdzie łowiczanie się 
zapuszczają są lasy pod Nieboro-
wem. We wtorek 26 września spo-
tkany tam przez nas Julian Pawelec 
z żoną Marią powiedział, że najbo-
gatszy w grzyby był miniony ty-
dzień. W tym tygodniu grzybów 
jest już mniej. – Niestety, dzisiaj 
większość grzybów, które znajduję 
jest obgryziona przez ślimaki, ale 
to nic, są one do wykorzystania, na 
zupę uda się nazbierać – stwierdził. 
Pan Julian przyjechał do zagajnika 
przy „siedemdziesiątce” we wtorek 
po raz drugi, bo dzień wcześniej w 
czasie grzybobrania, żona w części 
sosnowej drągowiny zmieszanej z 
brzozami trafi ła w jednym miejscu 
na ponad 20 różnej wielkości praw-
dziwków. Liczył, że historia się po-
wtórzy, tym razem do koszyka 
trafi ło jednak tylko kilka tych szla-
chetnych grzybów i to już z innych 
miejsc, większość tego, co się-
gnął z runa, stanowiły podgrzyb-
ki. Wcześniej pan Julian odwiedził 
lasy w sąsiedztwie Zielkowic i Pla-
cencji, gdzie grzybów było bardzo 
dużo, ale tam w ostatnich dniach 
zrobiło się bardzo tłoczno.

 W tym samym lesie spotkali-
śmy emerytowanego nauczycie-
la matematyki łowickich szkół 
średnich Eugeniusza Walczaka. 
– W 2,5 godziny udało mi się ze-
brać całkiem sporo grzybów – po-
wiedział pokazując niemal peł-
ne 10-litrowe wiadro. Zbierał je 
po drugiej stronie krajówki, idąc 
lasem wzdłuż drogi. – Są takie 
miejsca, gdzie grzybów prawie 
wcale nie ma, można nawet kilo-
metr przejść, a czasem trafi a się na 
miejsce, gdzie blisko siebie rośnie 
ich nawet 30. 

Inny, spotkany przez w lesie 
nas grzybiarz, pan Janusz z Łowi-
cza zdradził nam, że najpewniej-
sze pod względem grzybów jest 
jego zdaniem miejsce w sąsiedz-
twie Michałówka i Chyleńca. So-
sny mają tam kilkadziesiąt lat, są 
też brzozy, w podszycie jest mech, 
idealne miejsce aby z sukcesem 
szukać prawdziwków. 

Nie chodzi tylko 
o znalezienie, liczy się 
też samo szukanie
– Mamy już ze 20 słoiczków 

z grzybkami w occie, sporo też ich 
nasuszyliśmy, ale grzyby to nie 
tylko pyszne jedzenie, w tym cho-
dzi też o coś innego – mówi Julian 
Pawelec – Bo co ma robić emeryt, 
siedzieć tylko w domu? A grzy-
by to spacer po lesie, który osobi-
ście uwielbiam, można odetchnąć, 
odpocząć no i poćwiczyć wzrok. 
Eugeniusz Walczak dodaje, że 

zawsze lubił zbierać grzyby, bo 
podobnie jak dla pana Juliana, jest 
to dla niego forma wypoczynku. 

– Nie tak dawno miałem po-
ważne problemy zdrowotne, spa-
cer po lesie pozwala o nich za-
pomnieć skoncentrować się na 
czymś innym. A oprócz tego 
uwielbiam grzyby – przyznaje.

Grzybowy targ
Najlepszym dowodem na to, 

że grzybów jest w podłowickich 
lasach w ostatnich dniach zatrzę-
sienie, jest o to co dzieje się w dni 
handlowe na łowickim targu. Od 
rana na betonowym chodniku na 
wysokości drewnianych pawilo-
nów od strony ul. Starzyńskiego 
jest, aż gęsto od handlujących. – 
I tak to wyglądało przez ostatnie 
dni, ale trudno się dziwić grzybów 
jest naprawdę dużo – powiedzia-
ła nam jedna ze oferujących grzy-
by, pani Grażyna ze Złakowa Bo-
rowego – Ludzie stęsknili się za 
smakiem podgrzybka, prawdziw-
ka, bo w ubiegłym roku prawie 
w ogóle ich nie było, przez dwa 
wcześniejsze lata zdecydowanie 
mniej niż w tym roku. Potwier-
dza to emerytowany kolejarz, pan 

Stanisław z Łowicza: od dwóch 
tygodni w jego domowej kuch-
ni niepodzielnie rządzą grzyby – 
w zupie, sosie, smażone. – Ku-
puję na targu, wybór jest ogrom-
ny, niestety na grzyby to ja już nie 
pójdę, wzrok mi się pogorszył, 
może w okularach dałbym radę, 
ale mam problemy z cukrem, ser-
cem. Rodzina powiedziała, że do 
lasu mnie nie puści, choć ja tak 
bym wolał. 

Pani Grażyna zdecydowała się 
zbierać grzyby, gdy okazało się 
we wrześniu, że wysyp nie będzie 
trwał 2 – 3 dni, ale znacznie dłu-
żej. – Najpierw sama skorzysta-
łam, zadbałam o domową spiżar-
nię, zamarynowałam i zasuszyłam, 
bo myślałam, że zaraz się skończą 
– powiedziała. Na grzyby jeździ 
z synem do lasów pod Gostyninem 
i jak przyznaje w ostatnich dniach 
było ich tam bardzo dużo. Jednego 
dnia weszli do lasu o godz. 9, a wy-
szli po 16. Efekt: około 30 kg grzy-
bów w pięciu, trochę mniejszych 
niż normalnie spotykane, plastiko-
wych skrzynkach. 

We wtorek w skrzynkach miała 
podgrzybki, prawdziwki, sarniaki, 
mniej znane i przez to ciężko zby-
walne cukrówki oraz kanie. Wśród 
tych ostatnich prawdziwe okazy, 
których kapelusze miały średnicę 
40 cm.

Pani z Zofi a z Lisiewic Dużych 
w gminie Domaniewice, która też 
oferowała we wtorek grzyby na 
swoim stoisku powiedziała nam, że 
uzbierała je głównie w swoim lesie, 
nieopodal domu. – Siedziałam dziś 
do 4 rano, przebierałam i czyściłam 
to co przywiozłam. Grzybów jest 

ciągle sporo, ale w tym tygodniu 
już mniej niż tydzień wcześniej. Na 
swoim stoisku w łubiankach i ko-
szyczkach miała prawdziwki, pod-
grzybki, maślaki i kanie. Jak nam 
powiedziała, zainteresowanie chcą-
cych nabyć jest spore, ale spora jest 
też konkurencja. Sama już zadba-
ła o to, aby w domu były suszo-
ne i marynowane grzyby, ostatnio 
w ręce wpadł jej przepis na mary-
nowane grzyby w sosie pomido-
rowym. – To co nie znajdzie kup-
ca na pewno się nie zmarnuje, trafi  
do słoików – powiedziała nam się 
śmiejąc się. 

Na tym można zarobić
– Emeryt musi jakoś dorobić – 

powiedziała nam sprzedająca we 
wtorek grzyby mieszkanka Beł-
chowa. Jak przyznała sama uzbie-
rała je w lasach niedaleko swojej 
miejscowości, po trzech godzi-
nach spacerowania po lesie moż-
na z niego wyjść z 5-litrowym 
wiadrem pełnym grzybów, można 
więc zadbać o swoją spiżarnię, ale 
też zarobić.

Dwie inne panie z Dąbkowic 
też postanowiły na grzybach do-
robić, jedna przyznała, że zbiera 
je z wnukami, druga że z mężem, 
głównie w położonych w sąsiedz-
twie Dąbkowic lasach, w okoli-
cach zbiornika Rydwan. Tam też 
są grzyby, ale to lasy bardzo po-
pularne, mocno „przechodzo-
ne” przez grzybiarzy. – Myślę, że 
w tym tygodniu grzyby się skoń-
czą, idą przymrozki. Już jest ich 
mniej niż jeszcze kilka dni wcze-
śniej – powiedziała nam.

Grzyby, oferowane na łowic-
kim targu głównie przez panie, 
mają różne ceny, jeden z kupują-
cych w rozmowie z nami powie-
dział, że w dużej mierze zależą od 
wielkości i jakości grzybów, ale 
też pory, o której zjawi się zainte-
resowany. Rano jest drożej, ale jest 
większy wybór, w południe wy-
bór jest mniejszy, ale cena może 
być dużo niższa, bo handlujący 
niechętnie zabierają swój towar 
do domu. Przykładowo za 1 kg 
podgrzybków żądano w ostatnich 
dniach od 10 do 12 zł, prawdziw-
ków 35 zł, sarniaków 10 zł. Ka-
nie zazwyczaj sprzedawane są na 
sztuki i w zależności od wielkości 
kosztują od 1 do 3 zł.  

Pani Zofi a z Lisiewic powiedziała�nam,�że�w�tym�roku�można�mówić�o�prawdziwym�wysypie�grzybów�w�lasach.�
Takiego�nie�było�od�lat�–�oceniała.

Emerytowany nauczyciel Eugeniusz Walczak�we�wtorek�mógł�się�pochwalić�pełnym�wiadrem,�głównie�
podgrzybków.�Do�lasu�przyjechał�nie�tylko�zbierać�grzyby,�ale�też�po�prostu�dla�relaksu.
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
Pan Julian Pawelec z Łowicza z�prawdziwym�skarbem�grzybiarza�–�
prawdziwkiem.�We�wtorek�jednak�zebrał�głównie�podgrzybki.

Na targowisku w Łowiczu, we�wtorek�około�południa�za�łubiankę�
prawdziwków�trzeba�było�zapłacić�35�zł.�Były�też�podgrzybki�i�kanie.
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RYS HISTORYCZNY OSP W OSMOLINIE

Ochotnicza�Straż�Pożarna��
w�Osmolinie�została�założona��
w�1917�r.�z�inicjatywy�nauczyciela�
Józefa�Jurkowskiego�oraz�
rolników�Juliana�Czapniewskiego,�
Ludwika�Kędzierskiego,�Romana�
Grochowskiego��
i�Czesława�Dudalskiego.��
Na�początku�zapisało�się�36�osób.�
Pierwszym�naczelnikiem�został�
Julian�Czapniewski,��
a�na�prezesa�druhowie�wybrali�
Józefa�Jurkowskiego.�W�latach�
1925-1926�wybudowana�została�
pierwsza�remiza.�Zgromadzono��
w�niej�sprzęt�strażacki,�który,�jak�
na�tamte�czasy,�był�bardzo�bogaty.�
Składała�się�na�niego�ręczna�
pompa�zamontowana�na�wozie�
konnym,�dwa�beczkowozy,�dwie�
drabiny,�bosaki�oraz�200�m�węży.�
W�1937�roku�Lucjan�Siólkowski,�
Aleksander�Grochowski,�Stanisław�
Skonieczny�oraz�wielu�innych�
strażaków�w�czynie�społecznym��
i�z�własnych�funduszy�wybudowali�
drugi�budynek�strażacki.�Na�
parterze�remizy�przez�pewien�czas�
działała�też�szkoła�powszechna.�
Wcześniej�funkcjonowała�ona��
w�prywatnych�domach��
w�Osmolinie.�W�czasie�II�wojny�
światowej�jednostka�nie�przerwała�
działalności.�Naczelnikiem�został�
jednak�Niemiec�o�nazwisku�Sztele.�
Imienia�prezesa�w�kronikach�nie�
odnotowano,�choć�wiadomo,�że�

zastępcą�był�mieszkaniec�Osmolina�
Adam�Grzyl.�O�działalności�straży��
w�tym�okresie�niewiele�wiadomo.�
Po�wojnie�straż�rozpoczęła�aktywną�
działalność.�Druhowie�organizowali�
akcje�społeczne,�zabawy�taneczne�
i�loterie�fantowe.�Zarobione�w�taki�
sposób�pieniądze�przeznaczali�
na�potrzeby�straży.�W�1955�roku�
prezesem�straży�został�Jan�Żurek,�
będący�też�kierownikiem�szkoły�
podstawowej�w�Osmolinie.��
W�1971�r.�był�inicjatorem�pomysłu�
budowy�domu�strażaka.�Powołany�
został�komitet�budowy,�w�skład�
którego�weszli�członkowie�zarząd�
oraz�zwykli�członkowie�straży,�
a�także�mieszkańcy�wsi,�którzy�
nie�należeli�do�OSP.�Dwa�lata�
później�prezes�Jan�Żurek�zmarł.�
Jego�następcą�został�Zdzisław�
Grochowski.�Budowa�strażnicy�
była�kontynuowana.�Oddano�
ją�do�użytku�20�listopada�1977�
roku.�Dziesięć�lat�później�rada�
sołecka�wsi�Osmolin�ufundowała�
sztandar�dla�Ochotniczej�Straży�
Pożarnej�w�Osmolinie.�W�1991�
roku�straż�z�Osmolina�pozyskała�
Żuka�z�gostynińskiej�Państwowej�
Straży�Pożarnej.�Siedem�lat�później�
francuska�gmina�Chalonnes�
(zaprzyjaźniona�z�Sannikami)�
przekazała�strażakom�samochód�
gaśniczy�Citroen.�W�2001�roku�
prezesem�został�Jan�Wrzesiński�
(obecnie�również�będący�radnym�

gminy�Sanniki),�a�naczelnikiem�Jan�
Stańczak.�W�2002�r.�OSP��
w�Osmolinie�wzbogaciła�się�o�kolejny�
samochód�strażacki�Jelcz.�W�2007�
r.�OSP�obchodziła�jubileusz�90-lecia�
istnienia.�Z�tej�okazji�otrzymała�
od�rady�sołeckiej�Osmolina�nowy�
sztandar�z�wizerunkiem�św.�Floriana,�
orłem�w�koronie�i�napisem��
„Bogu�na�chwałę,�ludziom��
na�ratunek”.�Władze�samorządowe,�
oddział�wojewódzki�ZOSP�RP�
województwa�mazowieckiego�
oraz�Wojewódzkiego�Funduszu�
Ochrony�Środowiska�w�Warszawie�
sfinansowały�zakup�samochodu�
Ford.�O�jednostce�mówi�się,�że�
jest�„dumą�Osmolina�–�prężną�
organizacją�wielopokoleniową”.�
W�2014�roku�jednostka�otrzymała�
samochód�ratowniczo-gaśniczy�
DAF.�Został�on�przekazany��
z�Ochotniczej�Straży�Pożarnej��
w�Sannikach.�Przybywa�chętnych�
do�działania�strażaków�ochotników,�
których�dziadkowie�przyczynili�się�
do�powstania�jednostki.�W�2015�
roku�w�remizie�przeprowadzono�
poważny�remont.�Budynek�nabrał�
nowego�wyglądu�i�odzyskał�
dawną�świetność.�W�lutym�2016�r.�
wybrany�został�nowy�zarząd�OSP�
w�Osmolinie.�Prezesem�został�
Jan�Stańczak,�do�tej�pory�będący�
wieloletnim�naczelnikiem�jednostki.�
Naczelnikiem�zaś�został�Sylwester�
Podczaski.�opr. mak

REKLAMA

Wzruszeni w czasie wręczenia medali strażacy odbierali�gratulacje�od�prezesa�Zarządu�Głównego�Związku�
OSP�RP�Waldemara�Pawlaka.�

Osmolin |�|�Jubileusz�100-lecia�miejscowej�straży

Waldemar Pawlak udekorował 
sztandar OSP
Jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Osmolinie w gminie 
Sanniki obchodziła  
w niedzielę, 24 września, 
jubileusz 100-lecia 
działalności. W obchodach 
brał udział prezes Zarządu 
Głównego Związku OSP 
RP Waldemar Pawlak.

Uroczystości rozpoczęła msza 
św. oprawiona o godz. 12.00  
w miejscowym kościele parafial-
nym. Poza strażakami z Osmolina 
i parafianami, w liturgii uczestni-
czyło kilkanaście pocztów sztan-
darowych z jednostek z gminy 
Sanniki i dwie z gminy Kiernozia. 

Po nabożeństwie strażacy wraz 
z orkiestrą z OSP Sanniki przema-
szerowali do remizy przy rynku. 
Na placu przed strażnicą zorga-
nizowana została oficjalna część 
uroczystości, w której wręczono 
strażackie medale i odznaczenia. 
Sztandar jednostki OSP Osmo-
lin został udekorowany Złotym 
Znakiem Związku przez preze-
sa OSP RP Waldemara Pawlaka. 
Co warto podkreślić, odznaczenie 
to mogą otrzymać jednostki o co 
najmniej 100-letniej historii. Pre-
zes Pawlak wręczył to samo wy-
sokie odznaczenie druhowi Ja-
nowi Stańczakowi – prezesowi 
jednostki w Osmolinie.

W dalszej części złote me-
dal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” 
otrzymali – Stanisław Grochow-
ski, Zygmunt Grochowski, Włady-
sław Jagielski i Ryszard Kowalski; 
srebrne – Michał Buła, Dariusz 
Grochowski, Tomasz Krystecki, 
Hubert Milczarski i Marcin Wrze-
siński; brązowe – Marcin Balce-
rzak, Wojciech Gładoch, Barbara 
Golus i Tomasz Załuga. 12 dzia-
łaczy jednostki otrzymało odzna-
kę „Strażak Wzorowy”, a 28 osób 
odznakę „Za Wysługę Lat”. Z gro-
na tego najdłuższym, 55-letnim 
stażem może się pochwalić dh 
Antoni Olejnicki, zaś 50-letnim  
– druhowie Władysław Jagielski  
i Jan Krystecki.

W prezencie na 100-lecie dru-
howie z Osmolina otrzymali piłę 
do cięcia betonu i metalu, któ-
ra została zakupiona za 3,6 tys. 
zł za pieniądze Urzędu Gminy 

w Sannikach oraz Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji. Przekazujący ją wójt Ga-
briel Wieczorek i komendant PSP 
z Gostynina Roman Kossobudzki 
życzyli przedstawicielom zarzą-
du jednostki – prezesowi Janowi 
Stańczykowi oraz naczelnikowi 
Sylwestrowi Podczaskiemu – aby 
jak najrzadziej była używana pod-
czas akcji, a zwykle – na ćwicze-
niach. 

W części oficjalnej głos zabrał 
Waldemar Pawlak, który – gdy 
przedstawiany był rys historyczny 
jednostki – zwrócił uwagę na to, 
że straż, jeszcze przed zakończe-
niem I wojny światowej, zakładali 
miejscowy nauczyciel i zacni go-
spodarze. Szczególnie zapamię-
tał rodzinę Grochowskich, której 
członkowie byli też odznaczani 
podczas niedzielnej uroczystości. 
– Myślę, że wiele więcej rodzin 
tutaj widzicie, które tworzyły tutaj 
niepodległość. Za rok będziemy 
świętować 100-lecie niepodległo-
ści i warto będzie pamiętać o tych 
ludziach. 

Prezes mówił też, że chciał-
by, aby ludzie umieli ze sobą 
współpracować, działać, bo dzię-
ki strażakom – ochotnikom ratu-
nek jest na miejscu. Jak ważne to 
jest, przekonaliśmy się wszyscy 
w trakcie tegorocznych nawałnic, 
gdy tysiące ludzi potrzebowało 
pomocy. 

Mówił też o poświęceniu stra-
żaków, którzy nie przypadkiem 
mają patrona św. Floriana i przez 
to nazywani są Rycerzami Św. 
Floriana. Dziękował druhom za 
ich poświęcenie i chęć do dzia-
łania. Życzył dobrej działalności  
na kolejne lata, także we współ-
pracy z Państwową Strażą Pożar-
ną, która w naszym kraju tworzy 
unikalny w Europie i na świe-
cie jednolity system polegający 
na tym, że do mniejszych zagro-
żeń angażowani są ochotnicy – do 
większych potrzebna jest koordy-
nacja PSP. – To wszystko opiera 
się na relacjach międzyludzkich, 
bo bardzo ważne jest, abyśmy 
dbali o wspólnotę strażacką. To 
buduje pewność i przekonanie, że 
w sytuacji, gdy przyjdzie zagroże-
nie, nikt nie zostanie sam, bo mo-
żemy na sobie polegać – podkre-
ślał Waldemar Pawlak.  mwk  

Łowicz
ZUS ostrzega 
przed fałszywymi 
doradcami

Ostrzeżenie dla przyszłych eme-
rytów, by nie padli ofiarą oszustów, 
wystosował łódzki oddział Zakła-
du Usług Społecznych, pod któ-
ry podlega też inspektorat w Ło-
wiczu. – Oszuści uaktywnili się 
w województwie śląskim, u nas  
na szczęście jeszcze nie, ale dzia-
łamy prewencyjnie i ostrzegamy 
– powiedziała nam Monika Kieł-
czyńska, regionalny rzecznik pra-
sowy ZUS woj. łódzkiego. 

Oszuści za opłatą proponowali 
ubezpieczonym korzystniejsze ob-
liczenie prognozowanej wysoko-
ści emerytury, które miałoby być 
wyższe od tego, które wyliczyłby 
doradca ZUS. Fikcyjnych obliczeń 
dokonywali nie posiadając odpo-
wiedniej wiedzy, nie tylko z zakre-
su ubezpieczeń społecznych, ale  
i tej, która dotyczyłaby indywidu-
alnych danych na koncie ubezpie-
czonego w systemie informatycz-
nym ZUS. Dostęp do tych danych 
jest możliwy wyłącznie poprzez 
pracowników – doradców emery-
talnych ZUS. 

– Samo wskazanie wyższej 
kwoty emerytury nie ma też żad-
nej mocy sprawczej, bo ZUS, obli-
czając wysokość emerytury, opiera 
się na oryginalnych dokumentach 
potwierdzających okresy ubezpie-
czenia i wysokość wynagrodzeń,  
na zapisach danych z konta ubez-
pieczonego oraz na przepisach pra-
wa i zawsze przyjmuje przy tym 
najkorzystniejszy wariant wysoko-
ści świadczenia dla emeryta – wy-
jaśnia rzecznik ZUS Monika Kieł-
czyńska. 

ZUS przyjmuje dużo wniosków 
o emeryturę w związku z obniże-
niem powszechnego wieku emery-
talnego. W łowickim inspektoracie 
od 1 do 21 września przyjętych zo-
stało 348 wniosków. 

Przy okazji ZUS przypomina 
w jakich okolicznościach pracow-
nik ZUS może nam złożyć wizy-
tę w domu. Taka wizyta możliwa 
jest tylko wówczas, gdy ZUS prze-
prowadza kontrolę wykorzystywa-
nia zwolnień lekarskich (jeśli jesteś 
zdrowy, nie masz co spodziewać 
się takiej kontroli) lub gdy ZUS 
przeprowadza kontrolę płatnika 
składek i siedziba firmy jest w tym 
samym miejscu co adres zamiesz-
kania płatnika. Na kontrolę płatni-
ka inspektorzy umawiają się z wy-
przedzeniem. 

Poza wymienionymi przypad-
kami, każda inna niespodziewana 
wizyta pracownika ZUS powinna 
budzić nasze wątpliwości.  opr. mak
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Kiernozia |�Zespół�Pieśni�Ludowej�„Kiernozianie”�ponownie�doceniony�

Sukces na przeglądzie
„Siedlisko” 
Zespół Pieśni Ludowej „Kiernozianie”, działający 
przy Gminnym Ośrodku Kultury w Kiernozi, odniósł 
kolejny znaczący sukces, zdobywając pierwsze miejsce 
na X Regionalnym Przeglądzie Zespołów i Śpiewaków 
Ludowych „Siedlisko” w Aleksandrowie Łódzkim. 

Zespół wyśpiewał pierwsze 
miejsce piosenkami „Ni miałam  
i ni mom” oraz „Serce moje serce” 
wykonanymi w gwarze łowickiej. 
Ponadto wieloletnia solistka ze-
społu oraz opiekunka tegoż i jed-
nocześnie szefowa ośrodka kultu-
ry, Beata Lewaniak, zajęła trzecie 
miejsce w kategorii śpiewaków lu-
dowych – solistów śpiewających  
a capella oraz z towarzyszeniem 
instrumentów muzycznych. 

X Regionalny Przegląd Ze-
społów i Śpiewaków Ludowych 
„Siedlisko” odbył się w niedzie-
lę, 17 września, w Aleksandro-
wie Łódzkim w ramach Festiwa-
lu Sztuk Różnych. – Pogoda nam 

nie pomagała. Wszyscy zmarzli-
śmy, szczególnie podczas przecią-
gających się obrad jury, ale przy-
wieźliśmy do Kiernozi kolejne 
dwa puchary, z których się bar-
dzo cieszymy. Warto było jechać 
– powiedziała nam Beata Lewa-

niak. Dodatkowymi nagrodami 
dla wszystkich członków zespo-
łu oraz kapeli były wejściówki  
na koncert chóru, baletu i orkiestry 
Zespołu Pieśni i Tańca Śląsk. Wi-
dowisko to odbyło się 24 września 
w łódzkiej Atlas Arenie. Bilety na 
nie dostępne zaś były w cenie 90 
zł i 110 zł. – Oczywiście czynimy 
starania, żebyśmy wszyscy razem 
pojechali. Postaramy się też za-
brać przynajmniej część naszych 
najwierniejszych fanów: rodziców 
i dziadków młodych Kiernozian  
– mówiła nam przed wyjazdem 
Lewaniak. 

W przeglądzie wzięło udział 
blisko 140 uczestników – zespo-
łów, chórów oraz solistów. W jury 
zasiadali znawcy muzyki ludowej 

i nie tylko: Renata Banacka-Wal-
czak (będąca m.in. dyrygentką 
chórów akademickich, instruktor-
ką zajęć z emisji głosu w Łódz-
kim Domu Kultury), Przemysław 
Hachorkiewicz (muzyk, pedagog, 
przewodniczący rady artystycznej 
i organizator Łódzkiego Festiwa-
lu Chóralnego Cantio Lodziensis) 
i Jan Łuczkowski (uznany etno-
muzykolog, współorganizator fe-
stiwali, przeglądów artystycznych 
kapel, śpiewaków i gawędziarzy 
na obszarze województwa łódz-
kiego, obejmującego kilka etno-
graficznych regionów).  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć z przeglądu w Alek-
sandrowie Łódzkim na stronie 
www.lowiczanin.info.

Folklor |�Podłowicki�akcent�w�TVP�Kultura

Czesław Kocemba  
na szlaku Kolberga
Czesław Kocemba, muzyk ludowy z Łagowa  
w gminie Łyszkowice, będzie bohaterem jednego  
z nowych odcinków cyklu dokumentalnego „Szlakiem 
Kolberga”, emitowanego na antenie TVP Kultura.

Zdjęcia do odcinka z jego 
udziałem kręcone były przez dwa 
dni w pierwszym tygodniu wrze-
śnia. Nagrania miały miejsce  
na terenie gminy Łyszkowice, 
m.in. w domu pana Czesława czy 
nad stawem w Uchaniu Dolnym. 
Na razie nie zostało dokładnie 
określone kiedy materiał będzie 
emitowany, przybliżony termin to 
koniec października.

Urodzony w 1946 r. Czesław 
Kocemba jest wirtuozem harmo-
nii trzyrzędowej. Zawsze z sza-
cunkiem wspomina swojego na-
uczyciela gry – Konstantego 
Kędziorę, ma też w repertuarze 

wiele utworów odziedziczonych 
po Stanisławie Wierciochu. Przez 
wiele lat grał zespołach ludowych, 
jest też nauczycielem młodszych 
wykonawców. W tym roku został 
nagrodzony „Basztą” na Festiwa-
lu w Kazimierzu Dolnym.

Cykl „Szlakiem Kolberga” 
jest tworzony przez TVP Kultura 
wspólnie z Narodowym Centrum 
Kultury. Przybliża muzyków, dla 
których ważne są wpływy i in-
spiracje etnograficzne i ludowe. 
Jego bohaterami są zarówno ar-
tyści cieszący się dużą popularno-
ścią medialną, jak i ci mniej znani 
szerszemu gronu odbiorców.  tm

Poza muzyką, pasją Czesława Kocemby jest też wędkarstwo,�
dlatego�zdjęcia�do�programu�kręcono�również�nad�Zalewem�Uchańskim.
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Łódź |�Uroczystość�w�Filharmonii�Łódzkiej

Jacek Rutkowski odznaczony prestiżowym medalem
– Cieszę się, że miałem za-

szczyt znaleźć się w gronie wybit-
nych artystów i muzealników. To 
bardzo wysokie wyróżnienie ma 
związek z 30-leciem mojej pracy 
twórczej – mówi współpracujący 
w NŁ grafik i satyryk Jacek Rut-
kowski. 

Jak zapowiadaliśmy przed ty-
godniem, 20 września, w Fil-
harmonii Łódzkiej, podczas in-
auguracji sezonu kulturalnego 
2017/2018 w województwie łódz-
kim, otrzymał on brązowy me-
dal Zasłużony Kulturze – Gloria 
Artis, przyznany przez ministra 
kultury Piotra Glińskiego. Me-
dal wręczyła Magdalena Gawin 
– podsekretarz stanu w Minister-
stwie Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego oraz generalny konserwa-
tor zabytków.

Wniosek o przyznanie tego 
odznaczenia łowiczaninowi zło-
żyła Wojewódzka Biblioteka Pu-
bliczna w Łodzi. W uzasadnieniu 
przedstawiono Jacka Rutkowskie-
go go jako znanego grafika, ry-

sownika satyrycznego, designera 
i regionalistę.

Naszym czytelnikom Jacka 
Rutkowskiego specjalnie nie trze-
ba przedstawiać, ponieważ nie-

mal w każdym numerze Nowe-
go Łowiczanina publikowane 
są rysunki jego autorstwa, ryso-
wane specjalnie na nasze zamó-
wienie. Nie każdy jednak wie, 

że 30. lat tej twórczości to tak-
że współpraca z prasa polonijną, 
do której Rutkowski popełnia sa-
tyryczne komentarze dotyczące 
polskiej rzeczywistości, ale kiero-
wane specjalnie do Polaków ży-
jących zagranicą. Tytułów takich 
jest kilka: Polonika (Austria), 
Kurier (Niemcy), Związkowiec 
(Kanada), Goniec Polski (Wiel-
ka Brytania), Nowa Gazeta Pol-
ska (Szwecja), Polonez (Egipt) 
oraz Tygodnik Polski (Australia). 
Ta współpraca zaowocowała kil-
koma indywidualnymi prezenta-
cjami zagranicznymi m.in wysta-
wą „Europa po polsku” w 2008 
r., która została zorganizowana 
przez Instytut Polski w Sofii. 

Uroczystość z 20 września 
miała dla Jacka Rutkowskiego 
szczególne znaczenie. Zbiegła 
się bowiem z otwarciem dziesią-
tego już sklepu firmy Folkstar – 
tym razem przy ul. Piotrkowskiej 
w Łodzi. Z firmą tą współpracu-
je od dłuższego czasu jako grafik 
i designer.  opr. mwk

Media |�Andrzej�Biernacki�otrzymał�nagrodę�„Virtuti�Civili”

Nagrodzony za odważne pióro
Wielkopolski Oddział 
Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich 
ogłosił, kto na przełomie 
września i października 
odbierze jego coroczne 
nagrody za publikacje 
dziennikarskie. Na liście 
nagrodzonych za 2016 
rok znalazł się łowiczanin 
Andrzej Biernacki.

Odznaczono go nagrodą „Vir-
tuti Civili” za teksty krytycz-
ne zamieszane w ogólnopolskim 
miesięczniku „Arteon”, poświę-
conym sztukom plastycznym,  
a także w internecie. W tej kate-

gorii szczególnie brana pod uwa-
gę jest odwaga tekstów, a nazwa 
nawiązuje do orderu ustanowione-
go przez króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego w 1792. 

Teksty publicystyczne to tyl-
ko niewielki fragment działalno-
ści Andrzeja Biernackiego, który 
jest przede wszystkim malarzem, 
krytykiem i kolekcjonerem, a tak-
że działaczem społecznym. Wraz 
z małżonką Elżbietą Bogaczewicz 
- Biernacką prowadzi w Łowiczu 
Galerię Browarna. Od naszej re-
dakcji otrzymał tytuł Łowiczanina 
Roku 2000.

- Cieszę się, że moje teksty kry-
tyczne zostały docenione, bo zda-
ję sobie sprawę, że nie dla wszyst-

kich mogą być miłe - mówił  
w rozmowie z nami Andrzej Bier-
nacki. - Mam tu na myśli wie-
lu decydentów wpływowych w 
środowisku artystycznym, w tym 
także niektórych artystów. Pisa-
niem tekstów do prasy zajmuję się 
od dawna, pierwszy raz zostałem 
za to doceniony w formie nagro-
dy, więc jest to dla mnie osobiście 
bardzo budujące.    

W publikacjach, które przy-
niosły mu nagrodę, Andrzej Bier-
nacki zwracał uwagę na poważ-
ne zagrożenie dla sztuki, jakim 
są wpływowe osoby korzystające 
z jej wysokiego prestiżu społecz-
nego przy jednocześnie zniko-
mej sprawdzalności rzeczywistej 

wartości tego, co sami tworzą czy 
promują. - Nie tylko polską, ale  
i światową  sztukę zdominowali 
ludzie, którzy odeszli od dwóch 
głównych założeń sztuki, to jest 
odniesienia do emocji i zjawiska 
formy - uważa Andrzej Biernac-
ki. - Tacy hochsztaplerzy zdomi-
nowali instytucje kulturalne, stali 
się zamkniętą klasą technokratów, 
w konfrontacji z którymi indywi-
dualny twórca jest często stawia-
ny na z góry skazanej na porażkę 
pozycji. W mojej publicystyce ko-
rzystam z możliwości kontrolowa-
nia życia publicznego, w tym sztu-
ki, jaką w naszym kraju po 1989 
roku otrzymał każdy indywidual-
ny człowiek.     tm

Łowicz |�Ogólnopolski�festiwal�u�nas

Przyjadą chóry z całej Polski
Łowicz będzie gospodarzem 

Ogólnopolskiego Festiwalu Muzy-
ki Chóralnej im. Mikołaja Zieleń-
skiego w dniach 28-29 paździer-
nika. Główne występy festiwali 
odbędą się w sali barokowej Mu-
zeum w Łowiczu 28 październi-
ka, a oficjalne zakończenie będzie 
miało miejsce następnego dnia w 
bazylice katedralnej.

Celem festiwalu będzie prezen-
tacja muzyki na zespoły wokalne 
i chóry, powstałej od średniowie-
cza po czasy współczesne, w tym 

twórczości wybitnego kompozy-
tora przełomu XVI i XVII wieku 
Mikołaja Zieleńskiego, działają-
cego jako organista oraz dyrygent 
kapeli prymasa Wojciecha Bara-
nowskiego w Łowiczu. Festiwal 
miał formę konkursu zespołów 
chóralnych, a w jury zasiądą uzna-
ni dyrygenci. 

Szerzej o tym niezwykłym wy-
darzeniu napiszemy w Nowym Ło-
wiczaninie już za tydzień. NŁ objął 
festiwal swym patronatem medial-
nym     tm                                              

RZUT OKIEM |�WŚRÓD�NAJLEPSZYCH

Cykl zdjęć pt. „Moja babcia czarodziejka” Roberta Kowalczyka, 
ucznia�klasy�VI�w�SP�1�w�Łowiczu�zajął�II�miejsce�w�Międzynarodowym�
Konkursie�Fotograficznym�Muzealne�Spotkania�z�Fotografią.�Cykl�powstał�
w�czasie�zajęć�szkolnego�koła�fotograficznego,�które�prowadzi�instruktor�
Artur�Rożniata.�–�Poprosiliśmy�o�udział�w�sesji�babcię�Roberta,�twórczynię�
ludową�Marię�Stachnal.�Spośród�wielu�zdjęć�wybraliśmy�5,�które�
wysłaliśmy�na�konkurs�–�mówi.�Więcej�o�tym�sukcesie�za�tydzień. tb

Domaniewice
Finisaż wystawy

6 października o 17.30 w GOK 
w Domaniewicach odbędzie się 
finisaż wystawy Małgorzaty Gór-
nej-Saniternik, Joanny Hrk i Da-
riusza Młynarczyka. Będzie moż-
na spotkać się także z twórcami 
prezentowanych prac.  kl

Jacek Rutkowski otrzymuje�Glorię�Aris�z�rąk�wiceminister�kultury�
Magdaleny�Gawin.��
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Edukacja |�Kolejny�apel�prof.�Jędrzejczyka

Zduńska szkoła nadal bez imienia
Prof. Dobiesław Jędrzejczyk przekonuje,  
że nie ma żadnych przeszkód, by wrócić  
do przedwojennej nazwy zduńskiej szkoły.

Niemal dokładnie przed ćwierć-
wieczem postulowałem na tych la-
mach („NŁ” nr 5 z 1991 r. i nr 12 
z 1992 r.), aby szkoła podstawowa 
w Nowych Zdunach powróciła do 
imienia swego patrona, czyli Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego. Taką 
decyzję podjęła bowiem Rada 
Gminna ówczesnej gminy Bąków 
z siedzibą w Zdunach we wrze-
śniu 1935 roku. Natomiast w maju 
tego samego roku postanowiono 
przyznać temu wielkiemu Pola-
kowi pierwsze w dziejach gminy 
honorowe obywatelstwo. Miałem 
nadzieję, że w nowej sytuacji po-
litycznej samorząd gminny bez 
wahania przywróci szkole imię 
Marszałka, tak głęboko wrośnięte  
w historię Zdun i okolic. Nic bar-
dziej mylnego, moje artykuły nie 
spotkały się z żadnym odzewem. 
Dostałem jedynie obszerny list od 
pewnej znanej działaczki społecz-
nej, działającej tu przez cały okres 
PRL-u. Pełna oburzenia pytała, jak 
mogę domagać się powrotu imie-
nia Piłsudskiego, „faszysty i dyk-
tatora, który niszczył demokrację 
w Polsce”. Jej zdaniem prawdziwy 
„rozwój oświaty nastąpił dopiero 
w Polsce Ludowej”. Słowa niczym 
wyjęte z „Trybuny Ludu”, organu 
KC PZPR...

We wspomnianych artyku-
łach przypomniałem też, że obie 

uchwały Rady Gminnej nigdy nie 
zostały uchylone i nadal mają moc 
prawną. Stan ten obrazują przy-
kłady niemal z całej Polski. Oto 
w latach 30. ubiegłego wieku Se-
nat Wolnego Miasta Gdańska na-
dał honorowe obywatelstwo nie 
komu innemu, jak samemu Adol-
fowi Hitlerowi. Dopiero przed kil-
koma laty przypomniała sobie  
o tym Rada Miasta Gdańska  
i uchyliła tamtą uchwałę. Podobnie 
było w Zabrzu, niemieckim Hin-
denburgu, gdzie z kolei stadionowi 
piłkarskiemu słynnego „Górnika” 
również w latach 30. nadano imię 
wodza Trzeciej Rzeszy. Niedaw-
no również Rada Miasta anulowa-
ła ten patronat, nadając znanemu  
w całej Polsce stadionowi imię zna-
komitego niegdyś piłkarza, Ernesta 
Pola, który zresztą pisał się „Pohl”. 

Do sprawy patrona szkoły po-
wrócił radny Edward Pierzcha-
ła. On to bowiem 8 marca 2016 r. 
zwrócił się na wspólnym posiedze-
niu Komisji Stałych Rady Gminy 
do wójta J. Kwiatkowskiego, aby 
szkoła podstawowa w Nowych 
Zdunach powróciła do swego imie-
nia, czyli Pierwszego Marszałka 
RP Józefa Piłsudskiego, co zostało 
zapisane w protokóle. W kilka dni 
później, 10 marca, złożył w sekre-
tariacie gminy kopie dokumentów 
z maja 1935 roku, dotyczące wspo-
mnianych uchwał, których ory-
ginały znajdują się w Archiwum 
Państwowym w Łowiczu. Nie jest 
więc prawdą, co twierdził na tych 

łamach Zbigniew Bończak, prze-
wodniczący Komisji Oświaty  
i Kultury, że „Pierzchała nigdy 
formalnie nie zaproponował, aby 
zająć się sprawą patrona szkoły  
w Zdunach”. Ten ostatni stał na sta-
nowisku, że nie ma takiej potrzeby, 
gdyż decyzja z 1935 roku nie zo-
stała uchylona. Chodzi tylko o po-
wrót do prawem ustalonej nazwy,  
a do tego wystarczy – jak przy każ-
dej okazji powtarza E. Pierzcha-
ła – „tylko przygotowanie tablicy 
z nazwą szkoły i nazwiskiem jej 
patrona, stosowne pieczątki i po-
piersie Marszałka, aby mieszkań-
cy mogli przypomnieć sobie tę 
postać”.

W odpowiedzi wójt J. Kwiat-
kowski stwierdził, że „według 
oceny prawnej nie ma możliwo-
ści, aby można było przywrócić 
szkole patrona – nie ma przepi-
sów, które to regulują. Trzeba od 
początku szkole nadać patrona”. 
Nie ma jednak racji, wprawdzie 
nie ma wspomnianych przepisów, 
ale – powtórzmy po raz kolej-
ny – jest uchwala Rady Gminnej  
z 1935 roku, o której przypomniał 
wójtowi E. Pierzchała. Nie trzeba 
więc od nowa rozpoczynać proce-
dury nadania szkole patrona. Wój-
towi wtórowała Dorota Kubiak, 
dyrektorka wspomnianej szko-
ły. Stwierdziła, że nie ma jeszcze 
uchwały sejmowej o likwidacji 
gimnazjów, co było wtedy, w mar-
cu 2016 roku, prawdą. Myliła się 
jednak, gdy powstanie kierowa-
nej przez siebie szkoły datowała  
na... rok 1911. Wtedy bowiem 
Rada Gminna podjęła uchwałę  
o powszechnym nauczaniu, 
pierwszą w Królestwie Polskim, 

której inicjatorem był Władysław 
Grabski. Sugerowała też, że być 
może nie będzie w Nowych Zdu-
nach szkoły podstawowej, a ze-
spół szkolno-przedszkolny, czyli 
zupełnie inny podmiot prawny.

Oczywiście wójt i radni często 
deklarują, że przecież są „otwar-
ci na wszelkie propozycje, ale  
w tej sytuacji nie mogą nic zro-
bić”. Ten wytarty slogan, któ-
rym często posługują się politycy 
i urzędnicy różnej maści, nie ma 
nic wspólnego z rzeczywistością. 
Oto bowiem zduńscy funkcjona-
riusze samorządowi przy każdej 
okazji dają wyraz swej niechęci do 
Marszałka Piłsudskiego, negując 
jego zasługi dla Polski. Tak było 
chociażby 14 sierpnia 2016 roku, 
gdy Z. Bończak, przemawiając 
w rocznicę „cudu nad Wisłą” pod 
pomnikiem poległych w latach 
1914-1920 gminiaków, ani razu 
nie wymienił nazwiska Marszał-
ka Piłsudskiego, wszelkie zasługi  
w zwycięskiej kampanii przypisu-
jąc Wincentemu Witosowi!

Podobnie postąpił J. Kwiatkow-
ski, ten z kolei przemawiając 11 li-
stopada 2016 roku, w kościele św. 
Jakuba, również nie wspomniał  
o roli Józefa Piłsudskiego w walce 
o niepodległość Polski.

Również ja ze swej strony wie-
lokrotnie kwestie te poruszałem, 
zarówno w swoich książkach, ar-
tykułach publikowanych na ła-
mach „Nowego Łowiczanina” 
czy „Kwartalnika Historyczne-
go”, a także wystąpieniach pu-
blicznych. Zwracałem uwagę, że 
nadanie zduńskiej szkole imienia 
Marszałka nie było wyrazem ko-
niunkturalizmu, ale wyrazem au-
tentycznego uznania jego zasług 
dla Polski. Wielu bowiem miesz-
kańców Zdun i okolic walczy-
ło w Legionach Polskich, a także  
w 1920 roku w szeregach Wojska 
Polskiego. Nazwiska poległych 
w latach 1914-1920 są wyryte na 
pomniku, dziele Konrada Dargie-
wicza, utrzymanym w stylu „Art 
Deco”. W lipcu 1920 roku został 
też zmobilizowany Jan Fabijań-
ski, wielki autorytet dla kilku po-
koleń mieszkańców gminy, ale nie 
zdążył walczyć, gdyż po załama-
niu się ofensywy bolszewickiej 
już nie powoływano nowych rocz-
ników. W tamtej wojnie walczył 
też i został ranny Marcin Kolary, 
wielokrotny radny, znany restaura-
tor. Legionistą był też inny radny, 
Ignacy Wokulski, właściciel nie-
wielkiego majątku w dzisiejszej 
Bogorii Pofolwarcznej. W Legio-
nach walczył również Wojciech 
Żabka, znany działacz społeczny  
i samorządowy ze Zdun Wsi.

Wielokrotnie też przypomi-
nałem, że pełna nazwa szko-

ły obowiązywała nawet w cza-
sie okupacji niemieckiej, a także  
w pierwszych latach powojen-
nych. Dowodzą tego zarówno 
wspomnienia uczniów z tamtych 
lat, jak też urzędowe dokumenty, 
które znajdują się w moim archi-
wum. Naturalnej wielkości portret 
Marszałka Piłsudskiego, autor-
stwa tego samego Konrada Dar-
giewicza, znajdował się na koryta-
rzu na pierwszym piętrze, oparty 
o południową ścianę. Pod koniec 
wojny Kazimierz Jędrzejczyk, bu-
downiczy i kierownik szkoły, za-
brał go do domu Wojciecha Żab-
ki w Zdunach Wsi. Tam ukryli go 
w spichrzu, przybijając odwrotną 
stroną do ściany. Po wojnie wró-
cił na swoje dawne miejsce. Jed-
nak nie na długo, bo po kilku la-
tach pewien nauczyciel i gorliwy 
działacz PZPR-u… spalił portret 
Marszałka, a szkoła odtąd została 
już bez imienia.

Wydawało by się, że dziś już 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
zduńska szkoła podstawowa wró-
ciła do nazwiska swego patrona. 
Uchwała Sejmu, wbrew obawom 
Doroty Kubiak, już obowiązuje,  
z dniem 1 września zostały też zli-
kwidowane gimnazja. Rada Gmi-
ny postanowiła też, że będą nadal 
tu istniały dwie szkoły podstawo-
we, w Bąkowie Dolnym i wła-
śnie Nowych Zdunach. Wystarczy 
więc pójść śladem Akademii Wy-
chowania Fizycznego w Warsza-
wie, największej w Polsce uczelni 
akademickiej w dziedzinie kul-
tury fizycznej, założonej w 1929 
roku. Od początku też nosiła imię 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Ale po II wojnie przyjęła za pa-
trona... Karola Świerczewskiego. 
Niedawno jednak Senat uczelni 
postanowił, że powróci ona do na-
zwiska swego patrona. Dlaczego 
nie uczyniono tego w Zdunach? 
Wójt wiedział przecież o tym od 
półtora roku. Edward Pierzchała 

PROF. DOBIESŁAW 
JĘDRZEJCZYK

Wielokrotnie�też�
przypominałem,��
że�pełna�nazwa�szkoły�
obowiązywała�nawet�
w�czasie�okupacji�
niemieckiej,�a�także�
w�pierwszych�latach�
powojennych.�
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uważa, że postawa J. Kwiatkow-
skiego nosi znamiona niedopeł-
nienia obowiązków służbowych, 
o czym zresztą mówił na tych ła-
mach.

Nie zapominajmy, że nadal 
trwa oficjalnie ogłoszony Rok Jó-
zefa Piłsudskiego, a w przyszłym 
roku będziemy obchodzili stulecie 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości. Gmina Zduny, chcąc nie 
chcąc (częściej jednak nie chcąc), 
będzie musiała do nich się włą-
czyć. Nie jest więc wykluczone, 
że wójt i Komisja Oświaty i Kul-
tury, licząca 9 członków (na 15 
radnych !), postanowią powrócić 
do tradycyjnej i prawem ustalonej 
nazwy szkoły podstawowej. Wte-
dy też zapewne, jak to nieraz by-
wało, całe zasługi przypiszą sobie, 
jako tym, którzy przecież zawsze 
pamiętali o historii Zdun i okolic... 
Ważne jest jednak, aby imię Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego wróci-
ło do przestrzeni publicznej Zdun. 
Jak niedawno powiedział profesor 
Henryk Samsonowicz, znakomi-
ty historyk i były rektor Uniwer-
sytetu Warszawskiego: „Wycho-
wany w szkole, w której czczono 
Józefa Piłsudskiego, jestem w dal-
szym ciągu zdania, że był to czło-
wiek, który niezależnie od tego, 
co i jak mówił, jak się wyrażał, był 
człowiekiem, którego Opatrzność 
nam przyniosła i który odegrał 
bardzo ważną, pozytywną rolę  
w naszych dziejach”. 

Aktualności
Łowicz
Czas zmian 
personalnych

Decyzją prowincjała zmienił 
się skład osobowy zgromadzenia 
oo. pijarów w Łowiczu. W ubie-
głym tygodniu miejsca pobytu 
zmieniło dwóch z pięciu zakonni-
ków pełniących dotychczas posłu-
gę w naszym mieście, na ich miej-
sca przyszło dwóch innych.

Nowe twarze w łowickim zgro-
madzeniu to: o. Andrzej Lisiak, do 
tej pory służący w Krakowie oraz 
o. Dawid Graczyk, dotąd należą-
cy do zgromadzenia w Elblągu. 
O. Dawida poznali uczniowie roz-
poczynający naukę w VII kl. Pi-
jarskiej Szkoły Podstawowej, byli  
z nim na wyjeździe integracyjnym 
w Milkoszewie w lipcu. Zakonni-
cy ci będą też katechetami w Pijar-
skich Szkołach Królowej Pokoju.

Uczniowie i wierni będą nato-
miast tęsknić za o. Dominikiem 
Bochenkiem i o. Dariuszem Lo-
rencem. Ten pierwszy służył  
w Łowiczu przez trzy lata, zaczy-
nając jeszcze jako diakon, teraz 
został przeniesiony do Bolesław-
ca. Z kolei o. Dariusz po dwóch la-
tach spędzonych w Łowiczu roz-
począł już posługę w Poznaniu. 

W łowickim zgromadzeniu po-
zostają o. Jakub Wojciechowski, 
o. Jerzy Mykała oraz rektor o. Ma-
rian Galas.  tm

Domaniewice�|�Pielgrzymka�Kół�Żywego�Różańca

Z różańcem i modlitwą
Mimo chłodnej  
i deszczowej pogody, 
Koła Żywego Różańca 
z całej diecezji łowickiej 
licznie przybyły  
w sobotę, 23 września, 
na pielgrzymkę do 
Domaniewicach.

Było to już XIII spotkanie tych 
kół w Sanktuarium Matki Bo-
żej Pocieszycielki Strapionych.  
W pielgrzymce wzięły udział koła 
z 70 parafii. Spotkanie uczestników 
pielgrzymki rozpoczęło się w ko-
ściele parafialnym Św. Bartłomieja 
Apostoła. Tam o godz. 10.30 bp. ło-
wicki Andrzej Dziuba koncelebro-
wał mszę św. z udziałem ponad 30 
księży. 

Po zakończeniu mszy św. wier-
ni wyruszyli okrężną drogą (ulica-
mi Klonową i Kolejową) do sank-
tuarium, odprawiając różaniec 
(tajemnicę chwalebną) i śpiewając 
pieśni maryjne. Koła Różańcowe 
niosły swoje duże, drewniane ró-
żańce, w dłoniach każdego z piel-
grzymów też widać było paciorki 
różańcowe. 

Różaniec rodzinną 
relikwią
Po dojściu do sanktuarium, na 

placu pielgrzymkowym oprawio-
na została modlitwa Anioł Pań-
ski, następnie salezjanin ks. Jó-
zef Pietrusik, proboszcz w parafii 
w Kutnie-Woźniakowie, wygło-
sił ciekawą konferencję, w której 
mówił o swoich rodzinnych do-
świadczeniach związanych z ró-
żańcem oraz o relacjach mistrz 
– uczeń.

Jak wyznał,  jego mama za-
wsze odmawiała różaniec, modląc 

się o dobrą śmierć, a jego ojciec 
się z tego śmiał. Gdy przyszedł 
kres jej życia, przeszła wylew i 
2 dni później zmarła. Bez bólu i 
cierpienia. Natomiast ojciec księ-
dza Józefa pod koniec życia bar-
dzo cierpiał i wtedy zapytał syna 
o różaniec mamy. Salezjanin wy-
jaśnił, że nie pochował mamy  
z różańcem, bo tam, dokąd szła, 
nie był on jej potrzebny. Zacho-
wał go jako rodzinną pamiątkę,  
a nawet relikwię. Dał go tacie,  
a ten modlił się na nim już do koń-
ca swojego życia. 

Ksiądz przytoczył też anegdotę 
z czasów, gdy studiował teologię 
i odwiedzał czasem dom rodzin-
ny. Któregoś razu wrócił z rodzi-
cami z kościoła do domu, akurat 
tego dnia w kościele czytana była 
Ewangelia o wskrzeszeniu Łaza-
rza. Zapytał mamę, dlaczego kie-
dyś były cuda, a teraz nie ma? – Ty 
durny jeszcze tego nie zauważyłeś 
– miała mu odpowiedzieć. – Jezus 
ich dokonywał, aby powiedzieć 
ludziom o swoim istnieniu. Teraz 
są inne źródła. Ksiądz podsumo-
wał odpowiedź mamy stwierdze-
niem, że była prostą osobą, która 
nigdy nie przeczytała żadnego ar-
tykułu teologicznego, a wiedziała 
co odpowiedzieć studentowi teo-
logii. I było to takie logiczne. 

W dalszej części konferencji 
ks. Józef Pietrusik mówił o tym, 
że sanktuarium to „szkoła” Maryi  
i Jezusa. Analizował słowo uczeń, 
który w Ewangelii św. Mateusza 
przewija się ponad 240 razy. Mó-
wił, że uczeń to osoba, która chce 
iść za swoim mistrzem, czyni to, 
co on robi, przedkłada Jezusa nad 
swoja rodzinę, trwa w słowie, wie-
rzy Pismu, miłuje pozostałych 
uczniów, bierze swój krzyż na ra-
miona. Celem tych działań jest to, 
aby kiedyś stać się mistrzem dla 
innych. 

Galeria zdjąć z pielgrzymki  do-
stępna jest na naszej stronie www.
lowiczanin.info w zakładce „Oko-
lice Łowicza”.  mwk

Pielgrzymi z Kół Żywego Różańca u celu�–�na�placu�pielgrzymowym�
przy�Sanktuarium�Matki�Bożej.�
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Łowicz |�Bieg�służb�mundurowych

Goście z Brzezin i rekordowa 
frekwencja na starcie

Aż 33 funkcjonariuszy służb 
mundurowych wystartowało  
w VII Jesiennym Biegu Przełajo-
wym Łowickich Służb Munduro-
wych – to rekord tej imprezy. Jak 
co roku zawodnikami byli repre-
zentanci łowickiej policji, stra-
ży pożarnej i służby więziennej, 
pierwszy raz – gościnnie – poja-
wili się też policjanci z Brzezin.

Najliczniejszą reprezentację 
wystawił Zakład Karny w Łowi-
czu, który miał 18 reprezentan-
tów, w tym 4 kobiety. Poza tym 
zaprezentowało się 10 reprezen-
tantów policji, w tym jedna ko-
bieta oraz 5 strażaków. Policjanci 
z Brzezin zostali zgłoszeni dzię-
ki ich komendantowi, insp. Mar-
cinowi Grzelakowi, który jeszcze 
do niedawna zarządzał komendą  
w Łowiczu. Mężczyźni rywalizo-
wali na dystansach 4 i 8 km, a ko-
biety na 2 km. 

W kategorii otwartej indywi-
dualnej kobiet zwyciężyła Beata 
Kołodziejska (KPP w Łowiczu) 
przed Anną Dejak i Aleksandrą 
Stępień (obie ZK w Łowiczu).

W kategorii open indywidu-
alnej mężczyzn na dystansie 4 
km pierwsze miejsce zajął Rado-
sław Kuciński (ZK w Łowiczu), 
przed Adamem Pietrzakiem (KPP  

w Łowiczu) i Tomaszem Ledzio-
nem (PSP w Łowiczu). W kate-
gorii drużynowej na tym dystan-
sie wygrali reprezentanci zakładu 
karnego przed policjantami.

W kategorii 8 km w rywaliza-
cji indywidualnej otwartej wygrał 
Dariusz Rosa (PSP Łowicz) przed 
Grzegorzem Miazkiem (KPP  
w Brzezinach) i Mateuszem Fa-
biańskim (KPP w Łowiczu).  
W kategorii drużynowej na tym 
dystansie wygrali reprezentanci 
straży pożarnej przed łowickimi 
policjantami. 

Zwycięzcy poszczególnych ka-
tegorii otrzymali pamiątkowe pu-
chary ufundowane przez sponso-
rów biegu. Uczestnicy zawodów 
zgodnie podkreślali bardzo dobre 
warunki do biegania, zarówno te 
atmosferyczne, jak i organizacyj-
ne. Na zakończenie sportowcy 
spotkali się przy wspólnym inte-
gracyjnym grillu.

Pomysłodawcą organizowanych 
co roku jesiennych zawodów bie-
gowych w Lasku Miejskim jest 
por. Ernest Polit z Zakłądu Karne-
go w Łowiczu. – Celem zawodów 
jest integracja tych służb, które na 
co dzień ze sobą współpracują, ale 
często nie mają czasu na wzajemne 
poznanie się – mówi.  oprac. tm

W tym roku na starcie zawodów stanęła�rekordowa�liczba�zawodników.�

Łowicz�|�Kolejny�Dzień�Sybiraka�w�I�LO

Ważne by wiedzieć,  
mówić i pamiętać
„Musimy wiedzieć, musimy mówić, musimy pamiętać” – takim mottem opatrzone było 
spotkanie, które miało miejsce 25 września w I Liceum Ogólnokształcącym w Łowiczu,  
z okazji Dnia Sybiraka. Spotkania poświęcone Polakom, którzy w okresie II wojny światowej, 
po zajęciu wschodnich terenów Rzeczpospolitej przez Sowietów, zostali wywiezieni  
na wschód, to tradycja szkoły, która pod tym względem należała do prekursorów w Polsce.

W czasie spotkania głos zabra-
ła dyrektor szkoły Dorota Dzieka-
nowska, która wspomniała czasy, 
gdy na początku lat 90-tych była 
uczennicą liceum i jak duże wra-
żenia wówczas robiły na niej spo-
tkania z Sybirakami. – Bardzo głę-
boko we mnie pozostały emocje, 
które te spotkania wywoływały – 
powiedziała – Zdałam sobie spra-
wę, że historia dzieje się obok nas. 
Dlatego uważam, że dla uczniów 
najważniejszym momentem w 
szkole są spotkania z żywą historią.

Głos zabrał też burmistrz Ło-
wicza Krzysztof Kaliński, któ-
ry przedstawił licealistom oko-
liczności historyczne, w których 
doszło do masowych wywózek 
Polaków na Syberię z terenów za-
jętych przez Sowietów po 17 wrze-
śnia 1939 r. Wspominał też jak w 
1990 r. po raz pierwszy spotkał się 
z łowickimi sybirakami w sali ka-
techetycznej przy kościele ojców 
pijarów. – W pewnym momencie 
pani Dmoszyńska z os. Tkaczew 
zadała zebranym pytanie „Czy ktoś 
z państwa był na Kołymie?” – w re-
jonie Morza Ochockiego. Do dziś 
czuję dreszcz, który w tym mo-
mencie i wiele razy później prze-
szedł po moich plecach. Ja czyta-
łem o tym, co działo się na Syberii 
w książkach, m.in. w „Archipelagu 
Gułag”, a tu nagle spotykam się z 
ludźmi, którzy tego doświadczyli 
na własnej skórze – mówił. Dodał 
też, że jako nauczyciel historii nie 
widział innej drogi jak zaprzęgnąć 
młodzież do pracy i zebrać opowie-
ści tych ludzi. Efektem tej pracy są 

dwie książki stworzone wspólnie z 
młodzieżą, w których znalazły się 
wspomnienia z wywózki, pobycie 
na Syberii i powrocie do Ojczyzny, 
wydane zostały one w 1991 i 1997 
r. Wydaniu pierwszej z nich towa-
rzyszyło w czerwcu pierwsze spo-
tkanie Sybiraków z młodzieżą. – Z 
wydaniem pierwszej z nich mieli-
śmy poważny problem finansowy, 
zbieraliśmy pieniądze od sponso-
rów, niektórzy z nich zaskoczyli 
nas ofiarnością – dodał w rozmo-
wie z nami.

Burmistrz powiedział też, że 
dla władz miasta bardzo ważne 
jest sprowadzanie do Łowicza ko-
lejnych repatriantów z Kazachsta-
nu. Wyjaśnił przy tym, że pozosta-
je tam około 50 tys. Polaków lub 
osób pochodzenia polskiego. Ich 
wcześniejszy powrót do Polski nie 
był możliwy, ponieważ do Kazach-

stanu zostali wywiezieni z terenów, 
które przez Sowietów zajęte były 
przed wybuchem II wojny świato-
wej i stąd nie mieli oni polskiego 
obywatelstwa w chwili deportacji. 

– Obecnie w Łowiczu miesz-
ka już 16 rodzin, które przyjechały 
do nas z Kazachstanu, na tle kraju 
pod tym względem jesteśmy lide-
rami i bardzo nie podobają mi się 
głosy, które czasami słyszę, że do 
Łowicza ściągami „Rruskich” i 
wszystko im dajemy. Odpowiadam 
wówczas, że ci ludzie przez 80 lat 
czekali na Polskę – mówi Krzysztof 
Kaliński. Burmistrz powiedział też, 
że wówczas, na pierwszym spotka-
niu z Sybirakami, było ich w sali 
katechetycznej 30, dziś większość  
z tych osób już nie żyje, a wielu ży-
jących ma poważne problemy ze 
zdrowiem. W tym roku w sali gim-
nastycznej spośród tego grona był 

obecny tylko Henryk Kochanek, 
wywieziony jako dziecko z rodziną 
do Kazachstanu w 1940 roku z te-
renu dzisiejszej Białorusi. 

Obecny był także Zbigniew 
Kostrzewa, członek zarządu Ro-
dzin Katyńskich, Lidia Teleman, 
żona Stanisława Telemana, zmar-
łego 6 lat temu wieloletniego pre-
zesa Stowarzyszenia Szarych Sze-
regów w Łowiczu oraz rodzina 
Wyszyńskich: Piotr, Krystyna, Ha-
lina i Aleksander – repatriantów  
z Kazachstanu, którzy zamieszkali 
w Łowiczu w ostatnim roku.

Akademię, którą przygotowali 
uczniowie, otworzył film IPN, któ-
ry w kilku minutach streszcza hi-
storię Polski. Po nim można było 
usłyszeć fragmenty wspomnień, 
które przed laty zebrali uczniowie 
liceum w tym Jerzego Jurewicza, a 
także wiersze oraz piosenki odno-
szące się do tragicznych losów Po-
laków zesłanych na Sybir. 

Za przygotowanie uroczystości 
w tym roku odpowiedzialna była 
klasa II D, wśród występujących 
solo można było usłyszeć m.in. 
Marię Dutkiewicz, która zaśpiewa-
ła piosenkę „List do Matki” z re-
pertuaru Wioletty Willas, Wikto-
rię Sulak w piosence „Nim wstanie 
dzień”, którą wykonywał Edmund 
Fetting (film Prawo i Pięść), Mi-
chalinę Gładys w piosence „Wę-
drówką jest życie człowieka” zna-
nej z repertuaru Starego Dobrego 
Małżeństwa. 

Aleksandra Olejniczak, uczen-
nica liceum, z którą rozmawialiśmy 
po akademii, powiedziała nam, 
że w szkole podstawowej, potem  
w gimnazjum, temat Sybiraków 
nie był przez nauczycieli ekspono-
wany, w liceum jest poświęcony 
temu zagadnieniu specjalny dzień. 
– Słucham tych wspomnień i opo-
wieści i nie jestem w stanie sobie 
wyobrazić, że ktoś przychodzi do 
mojego domu i każe opuścić go 
moim rodzicom i mnie w pół go-
dziny, po czym każe jechać sania-
mi na dworzec, a potem przez kilka 
tygodni gdzieś w nieznane. Trudno 
to ogarnąć. Ale wiem, że ci ludzie 
to przeżyli i dobrze, że mogę się o 
tym dowiedzieć i ich spotkać. My-
ślę, że to ważne i trzeba o tym mó-
wić.  tb

Michalina Gładys z klasy II A zaśpiewała�w�czasie�akademii�z�okazji�
Dnia�Sybiraka�piosenkę�do�słów�Edwarda�Stachury�„Wędrówka�życie��
jest�człowieka”.

P
P

O
R

.�R
O

B
E

R
T�

ST
Ę

P
N

IE
W

S
K

I

TO
M

A
S

Z�
B

A
R

TO
S



29www.lowiczanin.info � nr 39 �����28�września�2017

REKLAMA

Łowicz – Częstochowa�|�Pijarskie�szkoły�na�wielkim�jubileuszu

700 osób, wszystkie klasy, 
czternaście autokarów
Wszystkie klasy Pijarskich 
Szkół Królowej Pokoju  
w Łowiczu – od pierwszej 
szkoły podstawowej 
po przyszłorocznych 
maturzystów – wraz  
z nauczycielami, 
katechetami, pracownikami 
szkoły i częścią rodziców 
wyjechały 19 września 
na pielgrzymkę na Jasną 
Górę. Uczcili w ten sposób 
kilka ważnych, okrągłych 
jubileuszów.

W tym roku obchodzony jest 
Rok Kalasantyński, ustanowiony 
z okazji 460. rocznicy urodzin św. 
Józefa Kalasancjusza – twórcy za-
konu ojców pijarów, 250. rocznicy 
jego kanonizacji, a także 400-lecia 
istnienia ich zgromadzenia. Wy-
jazd zbiegł się z obchodzoną na Ja-
snej Górze przez cały miesiąc 300. 
rocznicą koronacji cudownego ob-
razu NMP (okrągła rocznica mi-
nęła 8 września, pielgrzymi przy-
bywają tam z tej okazji przez cały 
czas).

W wyjeździe z Łowicza wzię-
ło udział około 700 osób, dlatego 
z parkingu na zapleczu ratusza od 
ul. Starorzecze wyjechało aż 14 au-
tokarów. Był to pierwszy wyjazd 

wszystkich klas naraz w przeszło 
dwudziestoletniej historii szkoły 
przy ul. Pijarskiej.

W Kaplicy Cudownego Obrazu 
Matki Bożej na Jasnej Górze wzię-
li oni udział w mszy świętej, w któ-
rej modlili się wraz z nimi także 
pielgrzymi, którzy przybyli z róż-
nych stron Polski, by oddać hołd 
cudownemu wizerunkowi z okazji 
300-lecia koronacji. 

Mszę tę odprawiał rektor ło-
wickiego zgromadzenia o. Marian 
Galas, dokonując też w jej trakcie 
zawierzenia szkoły Maryi – spo-
łeczność szkolna przyjęła ten akt 
klęcząc. W kazaniu o. Galas na-
wiązywał do przesłania o. Józefa 

Kalasancjusza, mówił też o mito-
logicznym dziedzictwie antycznej 
Grecji oraz filozofii Sokratesa, któ-
re, choć wywodzą się z czasów 
przedchrześcijańskich, również dla 
współczesnych wierzących mogą 
mieć wielką wartość. Zaznaczył 
jednak, że nauka powinna iść w 
parze z pobożnością, tak jak w de-
wizie zakonu: „Pietas et Litterae”.

W czasie tej mszy świętej zgro-
madzeni wysłuchali też czytania li-
turgicznego przed ewangelią z ust 
dyrektora szkół pijarskich w Ło-
wiczu Przemysława Jabłońskiego. 
Przez cały czas dumnie prezento-
wał się poczet sztandarowy łowic-
kiej placówki. Msza była głów-

nym, ale nie jedynym punktem 
pielgrzymki. Jej uczestnicy wzię-
li też udział w modlitwie różańco-
wej przy stacjach drogi krzyżowej 
u podnóża Jasnej Góry, odmówili 
także modlitwę jubileuszową, aby 
uczcić 300 lat koronacji cudowne-
go wizerunku z Częstochowy.

– Na pewno przeżywaliśmy ten 
wyjazd wspólnie i w poczuciu jed-
ności, ale też każdy indywidual-
nie mógł się zastanowić nad sobą 
– mówiła nam Julia Kokołaszwili, 
przewodnicząca samorządu szkol-
nego w LO. – Ja sama rozpoczę-
łam teraz klasę maturalną, więc 
w głębi duszy zastanawiałam się 
nad wkraczaniem w dojrzałe życie. 
Mogłam spokojnie przemyśleć to, 
co  dla mnie ważne i o czym, mimo 
czekających mnie zmian w życiu, 
nie mogę nigdy zapomnieć.

– Taki wyjazd całą szkołą bu-
duje i cementuje w nas poczucie 
wspólnoty – uważa Mateusz Ko-
walik, także uczeń Pijarskiego LO. 
– Tu chodzi o integrację, zarówno 
taką na poziomie głębszym, du-
chowym, ale też taką zwyczajną, 
koleżeńską. Muszę też przyznać, 
że jestem pod wrażeniem organi-
zacji tego wyjazdu, bo mimo tak 
dużej liczby uczestników i autoka-
rów, wszystko przebiegało płynnie, 
bez najmniejszych zakłóceń. Duże 
słowa uznania należą się dyrekcji 
szkoły, a także opiekunom.       tm

RZUT OKIEM�|�MSZA�I�OGNISKO�

Msza święta z okazji przypadającego tego dnia imienin świętego 
Stanisława Kostki, będącego�patronem�dzieci�i�młodzieży,�została�
odprawiona�w�poniedziałek�18�września�w�kościele�Matki�Bożej�
Nieustającej�Pomocy�na�Korabce�w�Łowiczu.�Uczestniczyli�w�niej�
uczniowie�pobliskiej�szkoły�wraz�z�rodzicami.�Po�mszy�świętej,�za�
kościołem,�zostało�rozpalone�ognisko.�Brało�w�nim�udział�ponad�120�
dzieci.�Po�pieczonej�na�ognisku�kiełbasce,�dzieci�otrzymały�lizaki.�
Integracyjne�spotkanie�zorganizowali�ks.�proboszcz�Adam�Domański,�ks.�
Kamil�Goc�oraz�szkolni�katecheci:�Monika�Wilkoszewska�i�Piotr�Miazek.�
Pomocą�służyli�rodzice�uczniów�klasy�4b.�opr. mak�

Błędów |�Ciekawa�wycieczka

Rowerami do centrum gminy
W niecodzienny sposób po-

żegnali lato uczniowie klasy III 
Szkoły Podstawowej w Błędowie 
oraz ich opiekunowie i rodzice. 
Korzystając z jednego z prawdo-
podobnie ostatnich w roku pogod-
nych dni, 15 września wyjechali 
na rowerową wycieczkę po gmi-
nie, której metą był plac zabaw  
w centrum Chąśna oraz tamtejsza 

świetlica. Tam bawili się na huś-
tawkach, zjeżdżalniach i innych 
zabawkach przywiezionych przez 
rodziców. Dzięki pomocy Micha-
ła Szadkowskiego z Urzędu Gmi-
ny było też ognisko z kiełbaskami 
i innymi przekąskami. Wyjazdu 
nie byłoby, gdyby nie pomoc ro-
dziców. Jeden z nich był jego po-
mysłodawcą.       tm

Poczet sztandarowy Pijarskich Szkół Królowej Pokoju�na�czele�
pielgrzymki.
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Z sali sądowej
Sąd Okręgowy�|�Apelacja�braci�P.�

Złodzieje paliwa 
nie unikną odsiadki
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrzył apelację braci 
z pow. brzezińskiego, oskarżonych o kradzieże 
paliw na stacjach w Łowiczu i okolicach, skazanych 
w lutym przez Sąd Rejonowy w Łowiczu na kary 
bezwzględnego pozbawienia wolności. 

Bracia P. oraz dwóch innych 
oskarżonych (Tadeusz B. i Łukasz 
K.) odpowiadali za wielokrotne 
kradzieże paliwa z różnych stacji. 
Oskarżeni są wieku od 25 do 30 
lat, w toku procesu wszyscy przy-
znali się do winy. Każdy z nich od-
powiadał za kilkanaście kradzieży 
paliwa na stacjach u przedsiębior-
ców z Łowicza i okolic, najwię-
cej na szkodę koncernów paliwo-
wych na stacjach autostradowych 
przy MOP Parma i Polesie. Ak-
tem oskarżenia objęte były także 
kradzieże na stacjach w Zgierzu, 
Nowych Zdunach i Guzowie. 28 
lutego br. wszyscy oskarżeni usły-
szeli wyroki skazujące w różnych 
wymiarach okresu pozbawienia 
i ograniczenia wolności. 

Rozprawa apelacyjna w Są-
dzie Okręgowym w Łodzi od-
była się w czwartek, 21 września 
i rozpoczęła się z niemal godzin-
nym opóźnieniem. Z grona czte-
rech skazanych, od wyroku sądu 
pierwszej instancji odwołali się 
dwaj – bracia Rafał P. i Michał P. 
Michał P. nie był obecny na roz-
prawie, natomiast Rafała P., odby-
wającego karę pozbawienia wol-
ności za inne przestępstwo w ZK 
w Łowiczu, do sądu doprowadziła 
policja. W lutym Rafał P. usłyszał 
wyrok jednego roku bezwzględ-
nego pozbawienia wolności, nato-
miast Michał P. – karę 3 miesięcy 
pozbawienia wolności i jednego 
roku jej ograniczenia z obowiąz-
kiem świadczenia w tym okresie 
prac na cele społeczne w wymia-
rze 30 godzin miesięcznie. Oskar-
żeni zostali też zobowiązani do 
naprawienia szkód poszkodowa-
nym.

W apelacji obrońca Michała P. 
powoływał się na rażącą, w jego 
ocenie, niewspółmierność zasą-
dzonej kary do winy oskarżone-
go i nieuwzględnienie jego sy-
tuacji rodzinnej (Michał P. jest 
ojcem i jedynym żywicielem 
rodziny), która przemawiałaby 
za orzeczeniem kary wolnościo-
wej lub z warunkowym zawiesze-
niem. O takie rozwiązanie wnosił 
w apelacji. 

Obrońca Rafała P. oraz sam 
oskarżony również wnosili o orze-
czenie kary w zawieszeniu, nie 
zgadzając się ze stanowiskiem 
SR w Łowiczu, że tylko kara bez-
względnego pozbawienia wol-
ności spełni cel wychowawczy. 
Zdaniem obrony Sąd Rejonowy 
w Łowiczu popełnił błąd w usta-
leniach faktycznych, przyjmując 
założenie, że przebywający obec-
nie w ZK oskarżony nie wykazuje 
odpowiedniej postawy, by można 
było zastosować wobec niego karę 
wolnościową. 

Przedstawicielka Prokuratu-
ry Okręgowej w Łodzi wniosła 
z kolei o utrzymanie wyroku sądu 
pierwszej instancji i oddalenie 
apelacji braci P. Wyraziła opinię, 
iż wyrok był surowy, ale sprawie-
dliwy. Mężczyźni odpowiadali 
w sumie za kilkanaście prze-
stępstw, z których uczynili sobie 
stałe źródło dochodu i paliwa. 

Apelacja oddalona
Po rozpatrzeniu apelacji, wyrok 

wydał Sędzia Sądu Okręgowego 
w Łodzi Zbigniew Mierzejewski. 
Zasądził utrzymanie w mocy za-
skarżonego wyroku Sądu Rejono-
wego w Łowiczu, wypłatę hono-
rariów adwokatom za nieodpłatną 
dla oskarżonych pomoc prawną 
oraz zwolnił oskarżonych z kosz-
tów postępowania apelacyjnego. 

W ustnym uzasadnieniu wyro-
ku sędzia Mierzejewski mówił, że 
przestępstwa kradzieży dokony-
wane w warunkach ciągłych za-
grożone są nawet karą pozbawie-
nia wolności do 7,5 roku, więc 
skazani usłyszeli wyroki z dolne-
go pułapu, co świadczy o tym, że 
sąd pierwszej instancji uwzględnił 
okoliczności łagodzące i zasądził 
kary, w ocenie sądu drugiej instan-
cji, adekwatne do winy. 

Orzeczenie kar w zawieszeniu 
nie byłoby żadną realną dolegli-
wością dla sprawców czynów za-
bronionych. 

Bracia P. dokonali wielu kra-
dzieży, pieniądze uzyskane w ten 
sposób wydawali na środki odu-
rzające, co świadczy o tym, że 
działali z niskich pobudek. Czy-
nom przez nich popełnionym sąd 
przypisał znaczny stopień szkodli-
wości społecznej. 

Ogłoszony 21 września wyrok 
od razu był prawomocny. Skaza-
nym przysługiwało jedynie pra-
wo do nadzwyczajnego środka 
odwoławczego w postaci kasacji 
wnoszonej do Sądu Najwyższe-
go.  ewr

Łowicz |�Komitet�Obrony�Praw�i�Wolności�Obywatelskich

Kolejna pikieta przed łowickim sądem
Kilkanaście osób pikietowało od południa do godziny 18.00 
w piątek, 15 września, przed budynkiem Sądu Rejonowego 
w Łowiczu. Uczestniczyły w niej osoby, które czują się 
pokrzywdzone wyrokami sądu oraz działaniami prokuratury 
i policji. Poprzednia pikieta tego samego środowiska, 
w tym samym miejscu, odbyła się 16 sierpnia.

Piątkowa pikieta przygotowa-
na została przez Społeczny Ko-
mitet Obrony Praw i Wolności 
Obywatelskich „VERITAS”. Uczest-
nicy ustawili się przed budynkiem 
z transparentami, na których wid-
niały napisy o „bezprawiu w Ło-
wiczu” czy też informujące, że 
osoby uważające się za pokrzyw-
dzone, walczą z „bezprawiem 
w Łowiczu” już od 17 lat. Protestu-
jący próbowali zainteresować swo-
imi sprawami wszystkich, którzy 
deklarowali, że ich wysłuchają. 

Wśród nich był też Włodzimierz 
Knurowski, rolnik z małopolskie-
go, który zmaga się z biurokracją 
i sądami od około 20 lat. Zaczęło 
się, gdy przed wieloma laty popadł 
w kłopoty w związku z wydzier-
żawieniem ziemi – jak się później 

okazało na terenach zalewowych. 
Później borykał się z licznymi pro-
blemami rodzinnymi, niespłaco-
nymi kredytami i wieloma innymi 
sprawami. Wielokrotnie organizo-
wał też akcje protestacyjne w ca-
łym kraju, próbował m.in. przed 
laty przykuwać się do torów tram-
wajowych w Warszawie. – Przyje-
chałem pomóc w Łowiczu. Tylko 
transparentów dzisiaj nie wziąłem 
– mówił w rozmowie z NŁ. Na-
stępnego dnia zamierzał pikieto-
wać w Warszawie.

Podobnie jak na poprzedniej pi-
kiecie, również i na tej było spo-
kojnie, manifestujący nie zakłóca-
li pracy sądu. Nieopodal jednak, 
na Placu Koński Targ, parkował 
radiowóz policji. 

Tak samo jak poprzednio, 
uczestnicy pikiety domagali się 
natychmiastowego odwołania 
oraz, jak żądają w piśmie do mi-
nistra sprawiedliwości Zbigniewa 
Ziobro, „rozliczenia karnego ak-

tualnej prezes Sądu Rejonowego 
w Łowiczu” oraz sprawiedliwych 
wyroków. W tym piśmie zwra-
cają się również o umożliwienie 
im – „jako obywatelom naszego 
Powiatu Łowickiego” – wzięcia 
udziału w procedurze powołania 
nowego prezesa sądu w Łowiczu. 

Powołany do życia Społeczny 
Komitet Obrony Praw i Wolności 
Obywatelskich „VERITAS” obec-
nie skupia około 50 członków i cią-
gle nas przybywa. Ludzie, którzy 
widzą takie pikiety przed sądami, 
jak ta nasza, stają się odważniej-
si i chcą walczyć o swoje prawa 
– uważa prezes stowarzyszenia Da-
niel Bogusz.  mak 

REKLAMA

Przed budynkiem�Sądu�Rejonowego�w�Łowiczu�pikietowało�kilkanaście�osób.
Sędzia�Mierzejewski�
mówił,�że�skazani�
usłyszeli�wyroki�
z�dolnego�pułapu,�
co�świadczy�o�tym,�
że�sąd�pierwszej�
instancji�uwzględnił�
okoliczności�
łagodzące. Komitet�Obrony�

Praw�i�Wolności�
Obywatelskich�
„VERITAS”�obecnie�
skupia�około�
50�członków�i�ciągle�
nas�przybywa.

Daniel Bogusz

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�

46-191-91;�46-830-05-00;�606-486-555;�
600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela�UG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1A,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Czynny�od�poniedziałku�do�piątku�godz.��
10-22.00;�soboty�i�niedziele�godz.�10-20.
Grota�solna�i�sauna�–�czynne�codziennie��
w�godz.�14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�pon.-
-sob.�12.00-20.00,�ndz.�12.00-18.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.,�
śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�
pt.�8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25

��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Historia przedwojennego łowickiego 
sportu”�–�wystawa�dedykowana�postaci�
plut.�Zdzisława�„Lelona”�Lelonkiewicza�
(1907-1968)�żołnierza�10�pp,�wieloletnie-
go�nauczyciela�wychowania�fizycznego�
–�czynna�do�1�października.
„Koń w malarstwie polskim od 
początku XIX do początku XX wieku” 
–�wystawa�czasowa�ze�zbiorów�Muzeum�
Narodowego�w�Warszawie�z�okazji�
110-lecia�Muzeum�w�Łowiczu,�czynna�
do�19�listopada;�bilety:�5�zł,�katalog�8�zł.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu – 

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�Od�1.11.�do�31.03.�
czynny�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�
spacerowy).

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�30.09.�czynny�
codziennie�w�godz.�10.00-18.00,�w�godz.�
18.00-19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�z�
zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy);�
od�1�do�31.10.�czynny�codziennie�w�godz.�
9.00-16.00,�w�godz.�16.00-19.00�zwiedzanie�
obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�
bilet�spacerowy).�W�dniach�1.11.-�31.03.�
nieczynny.�Bilety:�8�zł�normalny,�5�zł�ulgowy,�
spacerowy�3�zł.

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.��
Łowicz,�Stary�Rynek�20.�

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Bocheń: „Medytacje/ fotowiersze” –�
wystawa�prac�Ewa�Filipp,�czynna�do�końca�
października;�Gminna�Biblioteka�Publiczna�
w�Bocheniu.�Wstęp�wolny.

��Bolimów: „Trzecie oko” –�cykl�okrą-
głych�obrazów,�wykonanych�w�technice�
akrylowej�na�płótnie�autorstwa�Anny�Kos-
sakowskiej�–�wystawa�Galerii�Przechodniej�
usytuowana�na�płocie�przy�Gminnym�
Ośrodku�Kultury.

��Domaniewice: „Artists tertium, 
tres oculos” – „Trzech artystów, trzy 
spojrzenia”�–�wystawa�prac�Małgorzaty�
Górnej-Saniternik,�Joanny�Hrk�i�Dariusza�
Młynarczyka;�finisaż:�piątek,�6�października,�
godz.�17.30�Gminny�Ośrodek�Kultury��
w�Domaniewicach.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki 
czynne�pon.-pt.�w�godz.�10.00-16.00;�
poniedziałek�–�wstęp�wolny�(oprócz�dni�
świątecznych�i�długich�weekendów);�
soboty,�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-
18.00.�Bilety: Pałac,�Ogród,�Manufaktura�
Majoliki�–�22�zł�normalny,�13�zł�ulgowy,�50�
zł�bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�dzieci�
7-16�lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat.��
W każdą sobotę, do końca październi-
ka, o godz. 11.00 i 13.00�oprowadzanie 
z przewodnikiem PTTK�(bilety�do�zwiedza-
nia�z�przewodnikiem�7�zł/os.,�dzieci��
do�lat�12�bezpłatnie�oraz�bilety�wstępu).

„Ogród jako organizm złożony.  
O pracach prowadzonych w Ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem”�–�wystawa�plenero-
wa,�czynna�do�końca�listopada.
��Nieborów i Arkadia: Ogrody –�czynne:�

wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00�
(Świątynia Diany w Arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30);�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�weeken-
dów).�Bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�ulgowy,��
1�zł�dzieci�7-16�lat,�8�zł�opłata�za�psa.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Łowicz: Galeria Browarna,��
ul.�Podrzeczna�17

150. rocznica urodzin Stanisława 
Noakowskiego –�w�latach�szkolnych�
związanego�z�Łowiczem,�architekta,�
malarza,�rysownika�i�historyka�sztuki.�
Wernisaż�wystawy�połączony�z�koncer-
tem�Łowickiej�Orkiestry�Kameralnej:�
sobota,�30�września�o�godz.�17.00.�
��Łowicz: „Powrót do przeszłości  

1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
od�8.00-15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.�Tańsze�wejście�
do�pałacu�za�okazaniem�biletu�lub�dowodu�
zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem��
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny�
(30�dni�od�daty�ważności�biletu).

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�historia�kolejnych�
właścicieli�dóbr�sannickich;
„Końikoniki”�–�wystawa�malarstwa�
Michała�Siemińskiego;�czynna�do�14�
października�w�pałacu�w�Sannikach.
„Władysław Dziewulski, astronom 
– 55. rocznica śmierci”�–�wystawa�
plenerowa�w�alejach�parkowych,��
czynna�do�31�października.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�zwiedzanie�indywidu-
alne�pon.-pt.�w�godz.�9.00-20.00;��
w�weekendy�do�końca�października�w�
godz.�11.00-17.00;�bilety:�ulgowy�10�zł;�nor-
malny�15�zł.�Stadnina koni�–�zwiedzanie�
indywidualnie�pon.-pt.�w�godz.�8.00-14.00,�
po�wcześniejszej�rezerwacji;�bilety:�ulgowy��
5�zł,�normalny�8,50�zł.�W�kompleksie�
można�zobaczyć�m.in.�Apartament�
Napoleoński,�kaplicę�pałacową�i�zabytkowe�
wnętrza,�a�także�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

koncerty
��Sobota, 30 września:
godz.�17.00�–�Łowicka Orkiestra Ka-
meralna�–�koncert�podczas�wernisażu�
wystawy.�Galeria�Browarna�w�Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17.�Wstęp�wolny.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 27-28 września:
godz.�16.00�–�Fatima. Ostatnia tajemni-
ca�–�film�fab.�prod.�Hiszpania
godz.�18.00�–�Barry Seal: Król przemy-
tu�–�dramat,�polityczny�prod.�USA
godz.�20.00�–�To�–�horror�prod.�USA;
��Piątek, 29 września:
godz.�16.30�–�Tarapaty�–�film�familijny,�
przygodowy,�prod.�polskiej;�reżyseria:�
Marta�Karwowska;�czas:�1�godz.�23�min.
godz.�18.00,�20.30�–�Botoks�–�thriller�
prod.�polskiej;�reżyseria:�Patryk�Vega,�
czas:�2�godz.�15�min.
��Sobota, 30 września: 
godz.�15.30�–�Tarapaty�–�film�familijny,�
przygodowy,�prod.�polskiej;�reżyseria:�
Marta�Karwowska;�czas:�1�godz.�23�min.
godz.�18.00,�20.30�–�Botoks�–�thriller�
prod.�polskiej;�reżyseria:�Patryk�Vega,�
czas:�2�godz.�15�min.
��Poniedziałek – czwartek, 

    1-5 października:
godz.�16.30�–�Tarapaty�–�film�familijny,�
przygodowy,�prod.�polskiej;�reżyseria:�
Marta�Karwowska;�czas:�1�godz.�23�min.
godz.�18.00,�20.30�–�Botoks�–�thriller�
prod.�polskiej;�reżyseria:�Patryk�Vega,�
czas:�2�godz.�15�min.

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),��
14�zł�(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�
seanse�3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).

inne
��Czwartek, 28 września:
godz.�11.00�–�„Wykopki u Reymonta”�
–�uroczystość�integracyjna:�prezentacja�
kl.�I,�występ�zespołu�„Roma”,�konkursy�z�
życia�szkoły;�sala�gimnastyczna�ZSP�nr�3�
w�Łowiczu,�ul.�Powstańców.�Wstęp�wolny.
godz.�18.00�– „Księstwo Łowickie 
dawniej i dziś” –�prelekcja�Zbigniewa�
Zagajewskiego;�GOK�w�Domaniewicach,�
ul.�Główna�3.�Wstęp�wolny.
��Piątek, 29 września:
godz.�12.00�–��„To ci śliczności...” –   
o stroju łowickim w reymontowskich 
klimatach –�podsumowanie�projektu.��
W�programie:�prezentacja�pieśni�
ludowych�i�czytanie�fragmentów�powieści�
„Chłopi”;�pokaz�tkania.�Muzeum�w�Łowi-
czu,�Stary�Rynek�5/7.�Wstęp�wolny.
godz.�17.00�–�Dyskusyjny Klub Książki: 
„Nietypowa baba jestem” –�spotkanie�
z�aktorką�Anną�Seniuk;�Pałac�w�Sanni-
kach;�wstęp�wolny.
��Sobota, 30 września:
godz.�16.00�– Dzień Seniora w gminie 
Bolimów;�w�programie:�Zespół�„Bez�
Nazwy”�z�GOKSiR�Lipce�Reymontowskie,�
Zespół�Wokalny�„Pasjonata”;�Gminny�
Ośrodek�Kultury�w�Bolimowie.�Wstęp�wol-
ny�dla�seniorów�z�terenu�gminy�Bolimów.
godz.�17.00�–�Nakręć się na Łowicz�
–�spotkanie�organizacyjne�uczestników�
warsztatów�filmu�dokumentalnego;�kino�
Fenix�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.
��Niedziela, 1 października:
godz.�15.00-18.00�–�Akademia Kobiet: 
Taneczna podróż po Kolumbii i Domi-
nikanie�–�warsztat�tańców�karaibskich;�
Łowicki�Ośrodek�Kultury,�ul.�Podrzeczna�
20;�koszt:�20�zł.�Zapisy:�608-524-357.
��Środa, 4 października:
godz.�12.00�–�„Złota Kaczka” -�przedsta-
wienie�w�wykonaniu�aktorów�teatru�Art-Re��
z�Krakowa;�Szkoła�Podstawowa�w�Popowie;�
wstęp�wolny.�
��Sobota-niedziela, 7-8 października:
godz.�9.30�– XII Rajd Szlakiem Cicho-
ciemnych Żołnierzy Armii Krajowej 
Czatolin 2017; trasy�piesza�i�rowerowa.�
Start:�Stary�Rynek�w�Łowiczu.�Zapisy��
do�3�października�w�biurze�PTTK.

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych,�teren�
ZGKiM�w�Strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-
18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 28 września:
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
piątek, 29 września:��
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
sobota, 30 września:  
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
niedziela, 1 października:  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
poniedziałek, 2 października:  
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
wtorek, 3 października:  
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
środa, 4 października:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�

8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�
w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 1 października,��
godz.�9.00-14.00:�pl.�Łukasińskiego�15,�
tel.�42�719-80-85
��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�ul.�Kilińskiego�2��
pok.�nr�2;�czynny�do�6.12.2017�r.��
w�1.�i�3.�środę�miesiąca,�godz.�15.30-
18.30.�Informacje�w�GOPS:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��Galeria sztuki współczesnej Bank&DM�

–�indywidualne�i�zbiorowe�wystawy�prac�
artystów�polskich�i�zagranicznych;��
czynna:�pon.-pt.�w�godz.�9.00-17.00.��
Głowno,�ul.�Młynarska�5/13,�budynek�
Banku�Spółdzielczego,�I�piętro.

koncerty
��Niedziela, 8 października:
godz.�17.00�– Piotr Wysocki: „Ja i Ty 
i Świat”�–�liryczne�i�balladowe�piosenki�

z�solowej�płyty�artysty;�Miejski�Ośrodek�
Kultury�w�Głownie,�ul.�Kopernika�45.�
Wstęp�wolny.

inne
��Piątek, 29 września:
godz.�12.00�–�„List do Pana Cogito, 
czyli mój powrót do szkoły” –�rozstrzy-
gnięcie�konkursu�literackiego�dla�dzieci�
i�młodzieży;�Dom�Kultury�w�Niesułkowie.
��Niedziela, 1 października:
godz.�9.00�-12.00�–�Akcja honorowego 
oddawania krwi; Szkoła�Podstawowa�
nr�2�w�Głownie,�ul.�Andersa�37.
��Piątek, 6 października:
godz.�17.00�–�Spotkanie z Alicją 
Król-Kamińską�–�autorką�książek�
„Z�dziejów�Bratoszewic”�i�„Bratoszewice:�
czasy�i�ludzie”;�świetlica�w�Bratoszewi-
cach,�ul.�Nowości�16.
��Niedziela, 8 października:
godz.�10.00-13.00�–�Akcja honorowego 
oddawania krwi; OSP�w�Strykowie,��
ul.�Targowa�11.
��Wtorek, 10 października:
godz.�17.30�–�„Przygoda pod żaglami”�
–�dr�Maciej�Salski�opowie�o�wyprawie�na�
Islandię,�Wyspy�Owcze�„Operacji�Żagiel”�
i�innych;�Miejski�Ośrodek�Kultury�w�Głow-
nie,�ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny

 INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU
(stan�na�26.09.2017�r.)�

�� Betoniarz
�� Kierownik�stacji�paliw
�� Sprzedawca�w�stacji�paliw
�� Kucharz
�� Pracownik�ochrony�fizycznej
�� Pomocniczy�robotnik�w�przemyśle�
przetwórczym

�� Pracownik�socjalny
�� Sprzedawca
�� Dzienny�opiekun�małego�dziecka
�� Pomocnik�wiertacza�studni
�� Piekarz
�� Monter�reklam
�� Kasjer�-�Sprzedawca
�� Rolnik�-�Hodowca
�� Lider�produkcji
�� Pomocnik�operatora�maszyny
�� Rejestratorka�medyczna
�� Operator�linii�produkcyjnej
�� Pracownik�produkcji

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA�MIEJSKIEGO�
(ceny�z�dnia�26.09.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
borówki� 0,25�kg� -� 5,00
brokuły� szt.� 3,00� 1,50-2,50
buraki�czerwone� kg� 2,00� 2,00
brzoskwinie� kg� 6,50� 5,00
cebula�� kg� 2,00� 1,50
cukinia� kg� 4,00� -
czosnek� szt.� 1,50� 1,00
fasola�zielona� kg� 6,00� 3,00
fasola�żółta� kg� 6,00� 3,00
gruszki� kg� 5,00-8,00� 5,00
jabłka� kg� 2,00-3,50� 3,00-4,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-8,00� 6,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 10,00-12,00� 8,00-12,00
kalafior�� szt.� 5,00� 2,50-4,00
kapusta�biała�� szt.� 4,00� 2,50-3,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� -
kapusta�pekińska� � 4,00�(kg)� 2,00�(szt.)
koperek� pęczek� 2,00� 1,50-2,00
maliny� 0,5�kg� 5,00� 5,00
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 2,00� 1,00-2,00
natka�pietruszki� pęczek� 2,00� 1,50
ogórki�kiszone� kg� 5,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 4,00� 2,50-3,50
ogórek�zielony� kg� -� 5,00
papryka�czerwona� kg� 4,00� 3,00-4,00
papryka�zielona� kg� 4,00� 3,00-4,00
papryka�żółta� kg� 4,00� 3,00-4,00
pieczarki� kg� 6,00-8,00� 6,50
pietruszka� kg� 4,00� 3,00-4,00
pomidor�malinowy� kg� 6,00� 5,50
pomidor�polny� kg� 4,50� 1,50-3,50
por� szt.� 2,00� 1,50
rzodkiewka� pęczek� 2,50� 1,50
sałata� szt.� 2,50� 2,00
seler� szt.� 4,00�(kg)� 2,00-2,50
szczypiorek� pęczek� 2,00� -
słonecznik� szt.� -� 2,00
śliwki� kg� 6,00� 4,00-6,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 1,50-2,00
ziemniaki�� kg� 1,00� 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�26.09.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�4,50�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,50�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�4,50�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�4,70�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�4,70�zł/kg+VAT

�� Karnków:�4,80�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,80�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.

�� Klaudia Sędecka�i�Zdzisław 
Kowalski oboje�z�Łowicza�

�� Martyna Celińska i�Michał Zimny�
oboje�z�Łowicza

�� Karolina Kendzierska�i�Daniel 
Jędrzejewski oboje�ze�Strykowa

�� Ewelina Cichosz�ze�Strykowa�
i�Krzysztof Matusiak�z�Głowna

KRONIKA 
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,� UL.� PIJARSKA� 3A; BEDNARY,� SKLEP� P.� PAPIERNIK� 24A;� BOBROWNIKI 27,� SKLEP� P.� PACLER;� BOLIMÓW,� UL.� RYNEK� KOŚCIUSZKI� 17,�
SKLEP� „EWA”,� P.PAPIERNIK;� DOMANIEWICE,� UL.� GŁÓWNA� 26,� SKLEP� P.� JAKUBIAK;� GĄGOLIN POŁUDNIOWY,� SKLEP� „KOS”;� HUMIN 1A,� SKLEP� P.� GREFKOWICZ;� IŁÓW:� PL.� RYNEK� STAROMIEJSKI� 2A;� SKLEP� P.� PAPIEROWSKIEGO;� �
KIERNOZIA,� RYNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KRYGIER; KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁOWICZ,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁYSZKOWICE,� SKLEP� „DUET”,� �
UL.�GMINNA�6;�NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN:�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�UL.�RYNEK�19,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZE-
MYSŁOWY;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,�UL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWISZY�CZARNEGO�12,�SKLEP�P.�BIŃCZAK;�SOKOŁÓW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�
P.�WIERZBICKIEJ;�STARY DĘBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGASZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;��WALISZEW STARY�19, SKLEP��P.�PABIJAŃCZYK;�ZABOSTÓW DUŻY,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�
P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�DMOSIN 1,�BOŻENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��STRYKÓW:�SKLEP�„ZOSIA”,�UL.�TARGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�
PAPIŃSKIEGO,�STARY�RYNEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP�MINI-MAG;�DOBRZELIN,�UL.�WŁ.�JAGIEŁŁY,�SKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�TOWAROWA�4,�SKLEP�P.�MAGDA-
LENY�DURKI;�PLECKA DĄBROWA,�SKLEP�„MONIKA”;�PODCZACHY 16,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY;�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�ŁĄKOWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�NARUTOWICZA�85F,�SKLEP�
„MAGDA”;�UL.�29�LISTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Absolutnie�kupię�każde�auto!!!,�tel.�
kom.�690-694-705.

��Kupimy�każdą�Toyotę�i�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�734-734-300.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. 
kom. 536-266-926.

��Skup�Mercedes�Sprinter,�Kaczor,�
inne�dostawcze,�stan�obojętny,�tel.�kom.�
734-734-300.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Skup�skrzyni�biegów�(1.6�Polonez)�
i�LPG�sekwencja,�tel.�kom.�512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDI�A3,�1.9�TDI,�2000�rok,�

5-drzwiowy,�tel.�kom.�693-554-249.

��AUDI�A4,�1999�rok,�model�2000,�tel.�
kom.�604-948-642.

��AUDI�B4�kombi,�1.9�TDI,�1995�rok,�
klima,�tel.�kom.�694-968-611.

��BMW�520,�2.0�I,�1998�rok,�bogate�
wyposażenie,�stan�bdb.,�możliwa�
zamiana�(mniejszy),�tel.�kom.�604-706-
309.

��BMW�520D,�E�61�170�KM,�2009�rok,�
klimatronik,�nawigacja,�alufelgi,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�505-926-212,�
793-186-378.

��BMW�E-46,�2.0�I,�2002�rok,�czarny�
metalik�(możliwa�zamiana�na�mniejszy),�
tel.�kom.�513-375-786.

��BMW�X1,�2013�rok,��
tel.�kom.�660-408-769.

��CITROËN�Berlingo,�1.4�gaz,�2000�
rok,�tel.�kom.�727-352-458.

��CITROËN�Berlingo,�1.4�benzyna/
gaz,�2005�rok,�5-drzwiowy,�tel.�kom.�
509-837-633.

��CITROËN�C4�Picasso,�1.6�HDI,�2008�
rok,�7-osobowy,�beżowy�metalik,�
tel.�kom.�722-152-794.

��CITROËN�Xara�Picasso,�1.6�HDi,�
2004�rok,�5.200�zł,�do�opłat,�tel.�kom.�
734-418-939.

��CITROËN�Xsara�Picasso,�1.8�
benzyna,�2003�rok,�
tel.�kom.�509-837-633.

��DACIA�Duster,�2010�rok,�salon�
Polska,�tel.�kom.�509-324-542.

��DAEWOO�Lanos,�1.4�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�(24)�277-67-03.

��DAEWOO�Lanos,�1999�rok,�sedan,�
1.800�zł,�tel.�(46)�838-88-52,�tel.�kom.�
734-418-939.

��DAEWOO�Lanos,�1997�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�690-357-976.

��DAEWOO�Tico,�1999�rok,�tel.�kom.�
606-371-074.

��FIAT�Brava,�1.2�16V,�1999�rok,�91.000�
km,�I�właściciel,�tel.�kom.�510-411-917.

��FIAT�Croma,�1.9�JTD,�2006�rok,�
184.000�km,�tel.�kom.�502-024-243.

��FIAT�Doblo,�2004�rok,�ciężarowy,�tel.�
kom.�605-670-867.

��FIAT�Ducato,�2.0�JTD,�2004�rok,�
krótki,�podwyższany,�tel.�kom.�603-
103-174.

��FIAT�Ducato,�1997�rok,�Zduny,�tel.�
kom.�666-075-465.

��FIAT�Idea,�1.3�diesel,�2006�rok,�klima,�
6.500�zł,�tel.�kom.�791-834-716.

��FIAT�Panda,�1.1�benzyna,�2003�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

��FIAT�Seicento,�2001�rok,�1.900�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

��FORD�Focus,�2.0�diesel,�2006�rok,�
full�opcja,�tel.�kom.�509-283-124.

��HYUNDAI�Santa�Fe,�2,0�benzyna,�
2005�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��KIA�Rio,�1.5�benzyna,�2004�rok,�4.500�
zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�665-489-282.

��KIA�Sportage,�2.0�benzyna/gaz,�
2006�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��LUBLIN�izoterma,�1999�rok,�stan�bdb,�
tel.�kom.�694-860-866.

��MAZDA�3,�1.6,�2004�rok,�tanio�
sprzedam�lub�zamienię,�
tel.�kom.�698-234-166.

��MAZDA�626,�2.0�diesel,�1999�rok,�tel.�
kom.�669-452-029.

��MAZDA�6,�2.0�diesel�(121�KM),�2007�
rok,�kombi,�tel.�kom.�575-767-742.

��MERCEDES�A160�Diesel,�2005�rok,�
niski�przebieg,�tel.�kom.�504-094-765.

��MERCEDES�Vito,�2.2�diesel,�2005�
rok,�7-osobowy,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��NISSAN�Micra,�1.0,�1999�rok,�
tel.�(46)�837-93-21.

��OPEL�Astra�II,�1.2,�2003�rok,�137.000�
km,�krajowy,�6.900�zł,��
tel.�kom.�791-834-716.

��OPEL�Astra�II,�2.0�DTI,�1999�rok,�
215.000�km,�4.500�zł�do�uzgodnienia,�
tel.�kom.�727-210-205.

��OPEL�Astra�II,�1.2�benzyna,�2003�rok,�
5-drzwiowy,�hatchback,�salon�Polska,�
I�właściciel,�tel.�kom.�728-363-466.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2005�rok,�
klimatyzacja,�8.200�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Astra�kombi�Diesel,�2012�rok,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��OPEL�Combo�TUR,�1.7�CDTI,�2007�
rok,�tel.�kom.�721-714-741.

��OPEL�Corsa,�1.4�benzyna,�1994�rok,�
tel.�kom.�601-975-868.

��OPEL�Corsa�B,�1.2�16V,�2000�rok,�tel.�
kom.�509-299-678.

��OPEL�Corsa,�1.2�16V,�2014�rok,�
50.000�km,�I�właściciel,�serwisowany,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
600-944-728.

��OPEL�Corsa,�1.2,�2010�rok,�34.000�
km,�I�właściciel,�serwisowany,�kupiony�
w�polskim�salonie,��
tel.�kom.�695-323-452.

��OPEL�Corsa,�2002�rok,�srebrny,�tel.�
kom.�664-420-872.

��OPEL�Frontera,�1992�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�506-355-899,�798-521-820.

��OPEL�Meriva,�1.6,�2004�rok,�tel.�kom.�
728-125-529.

��PEUGEOT�205,�1.1�benzyna,�1999�
rok,�5-drzwiowy,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��PEUGEOT�206,�1.1,�2002�rok,�
klimatyzacja,�mały�przebieg,�tel.�kom.�
600-445-127.

��PEUGEOT�207,�1.6�HDI,�2007�rok,�
120.000�km,�5-drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�14.900�zł,��
tel.�kom.�513-375-786.

��PEUGEOT�306,�1.4,�2000�rok,�1.600�
zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��POLONEZ�ATU�Plus,�1.6,�1999�
rok,�60.000�km,�I�właściciel,�
niekwestionowany�stan�(dla�konesera),�
tel.�kom.�513-375-786.

��RENAULT�Espace,�7-osobowy,�tel.�
kom.�508-411-270.

��RENAULT�Laguna,�1.9�DCI,�2003�rok,�
kombi,�tel.�kom.�781-927-445.

��RENAULT�Megane,�1.6�benzyna,�tel.�
kom.�696-440-845.

��RENAULT�Megane,�1.4�benzyna,�
2002�rok,�tel.�kom.�880-445-598.

��RENAULT�Megane�kombi,�1.9�diesel,�
2007�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��RENAULT�Megane�Scenic,�1.6�
benzyna,�2002�rok,��
tel.�kom.�509-837-633.

��RENAULT�Scenic,�1.9�diesel,�2010�
rok,�tel.�kom.�506-818-147.

��RENAULT�Scenic,�2003�rok,�tel.�kom.�
604-245-140.

��RENAULT�Thalia,�benzyna/gaz,�2002�
rok,�tel.�kom.�792-180-011.

��SAAB�93,�2006�rok,��
tel.�kom.�534-740-832.

��SKODA�Fabia,�1.4,�2006�rok,�tel.�kom.�
604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Fabia,�2002�rok,�tel.�kom.�
535-275-229.

��SKODA�Fabia,�1.2�12�V,�grafitowy�
metalik,�tel.�kom.�607-418-736.

��SKODA�Fabia,�1.2�kombi,�2009�
rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��SKODA�Felicja,�1.6,�2001�rok,�
100.000�km,�stan�bdb.,��
tel.�kom.�513-375-786.

��SKODA�Octavia�II,�2007�rok,�stan�
bdb,�16.500�zł,�tel.�kom.�512-251-357.

��SKODA�Octavia�kombi,�2005�rok,�tel.�
kom.�604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Octavia,�1.6,�benzyna/gaz,�
2007�rok,�klima,�tel.�kom.�721-169-137.

��Sprzedam�Żuka,�tel.�kom.�692-286-
665.

��TOYOTA�Corolla,�1.4,�2003/04�rok,�
bardzo�ładna,�tel.�kom.�728-125-529.

��TOYOTA�Yaris,�1.0,�2003�rok,�
bezwypadkowy,�garażowany,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�604-706-309.

��TOYOTA�Yaris,�1.3,�2007�rok,�
sprzedam,�tel.�kom.�884-371-667.

��VOLVO�V50,�1.6�diesel,�2008�rok,�tel.�
kom.�503-100-783.

��VW�Fox,�1.2,�2007�rok,�oryginalny�
lakier,�bezwypadkowy,�8.900�zł,�tel.�
kom.�513-375-786.

��VW�Golf�IV,�1.8,�1999�rok,�tel.�kom.�
787-124-884.

 �VW Golf IV, kombi 1.6 benzyna, 
2001 rok, stan bdb., bezwypadkowy, 
nowe opony, w cenie alufelgi, 
komplet nowych tłumików, 
opłacone OC i AC, cena 7.900 zł (do 
negocjacji), tel. kom. 606-751-301.

��VW�Golf�V�kombi,�2007�rok,�tel.�kom.�
601-164-948.

��VW�Golf�V,�diesel,�2004�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�602-497-311.

��VW�Golf�V,�1.9�TDI,�2008�rok,�
I�właściciel,�tel.�kom.�668-104-479.

��VW�Jetta,�1.9�TDI�105�KM,�2008�rok,�
stan�bdb.,�bogate�wyposażenie,��
tel.�kom.�605-170-307.

��VW�Passat�B5,�1.9,�2002�rok,�tel.�kom.�
783-707-277.

��VW�Passat,�1.8�T,�2001/2002�rok,�
sedan,�krajowy,�11.500�zł,�tel.�kom.�
791-834-716.

��VW�Polo,�1.0,�tel.�kom.�693-051-319.

��VW�Polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy�do�
rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,��
507-150-766.

��VW�Polo,�betoniarka,��
tel.�kom.�504-507-730.

��VW�Sharan,�2.0,�2007�rok,�140�KM,�
tel.�kom.�602-679-841.

��VW�Sharan,�1.9�TDI,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�22.900�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

��VW�T4,�1.9�diesel,�1999�rok,�srebrny,�
samochód�dostawczy,�9.000�zł,�tel.�
kom.�574-324-174.

��VW�Touran,�2005�rok,�7-osobowy,�
granatowy�metalik�(w�zamianie�mogę�
przyjąć�mniejszy),�15.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Touran,�2.0�TDI,�2005/2006�
rok,�srebrny,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�Głowno�

Strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��Sprzedaż�przyczepek�
samochodowych,�homologacja,�różne�
typy,�www.phu-wimar.pl,��
tel.�kom.�608-171-821.

��Kupię�przyczepkę�samochodową��
do�remontu,�tel.�kom.�502-163-313.

��Autolaweta�transport�aut,�maszyn�
i�urządzeń,�konkurencyjne�ceny,�tel.�
kom.�797-713-825,�502-391-577.

motorowe

kupno
��Skup�starych�motocykli�WSK,�SHL,�

Junak,�innych,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�WS,�SHL�oraz�części,�tel.�kom.�
603-444-431.

sprzedaż
��Yamaha�Virago�535,�1993�rok;�

motorower�Romet�1985�rok,�tel.�kom.�
608-402-296.

��Sprzedam�motocykl�Suzuki�Bandit�
1200�S�2005�rok,�55.000�km,�8.990�
PLN�zarejestrowany,�bez�kosztów,�
osoba�prywatna,�tel.�kom.�600-465-890.

��Sprzedam�motorower�i�skuter,�tel.�
kom.�722-176-089.

��Skuter�Motoventus�50�cm,�do�
remontu,�650�zł,�tel.�kom.�695-304-897.

��Skuter�do�remontu,��
tel.�kom.�509-324-542.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�garaż�Tkaczew,�tel.�kom.�

664-372-375.

��Sprzedam�garaż�w�centrum,�tel.�kom.�
660-795-151.

��Garaż�wolnostojący,�Tuszewska,�
na�wysokości�Bursztynowej,�tel.�kom.�
601-946-284.

wynajem
��Do�wynajęcia�garaż�ul.�Starzyńskiego,�

rejon�bloków�6,7,8,9,�tel.�kom.�604-
192-784.

��Garaż�do�wynajęcia,�okol.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�603-555-327.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�kupię�
grunty�rolne�w�Bocheniu�(bardzo�dobre�
warunki),�tel.�kom.�601-857-267.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
tel.�kom.�696-736-701.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki,�
dobre�warunki,�tel.�kom.�534-936-733.

��Małe�mieszkanie�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
791-776-110.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.
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sprzedaż
��Dwie�ładne�działki�rekreacyjne,�

300�mkw.�przy�ul.�Wiśniowej�(ogródki�
działkowe�Relaks�-�ul.�Łódzka,�Łowicz),�
tel.�kom.�662-129-669.

��Działka�4,6�ha,�Łazin,��
tel.�kom.�501-020-993.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Działki�budowlane,�Mysłaków,�tel.�
kom.�665-981-200.

��Sprzedam�mieszkanie�w�Borowie,�tel.�
kom.�503-608-793.

��Ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
794-944-434.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Sprzedam�działkę�900�mkw.,��
w�Głownie,�tel.�kom.�601-814-018.

��Działka�budowlana,�Nieborów,�tel.�
kom.�795-015-269.

��Mieszkanie�61�mkw.,�III�piętro,�
Kaliska,�tel.�kom.�668-955-030.

��Wulkanizacjaz�budynkami,�
Napoleońska�6,�Łowicz,��
tel.�kom.�502-163-313.

��Działka�budowlana,�Klickiego�42,�tel.�
kom.�502-163-313.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,��
tel.�kom.�517-640-507.

��Działki�budowlane,�1.082�mkw.,�2.443�
mkw.,�tel.�kom.�606-995-687,�Zielkowice.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�tel.�
kom.�795-563-722,�dzwonić�po�18-stej.

��Działka�budowlana,�1.500�mkw.,�
media,�Łowicz,�Górki�Zagórskie,�tel.�
kom.�883-666-093.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�IV�p.,�ul.�
Ciemna�1,�tanio,�tel.�kom.�665-744-061.

��Mieszkanie�48�mkw.,�Dąbrowskiego,�
tel.�kom.�885-194-475.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Sprzedam�dom�na�Żwirki�i�Wigury�
7A,�tel.�kom.�500-287-713.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�Bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Sprzedam�dom,�Łowicz,�tel.�kom.�
662-127-575.

��Działka�budowlana�1.400�mkw.,�
Chąśno,�tel.�kom.�666-287-727.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�2700�
mkw,�Bobrowniki,��
tel.�kom.�793-562-555.

��Ładne,�czyste�3-pokojowe��
60�mkw.,�III�piętro,�przy�dworcu�Łowicz-
Przedmieście,�cena�do�negocjacji,�tel.�
kom.�666-254-020.

 �Działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-
240.

��Sprzedam�zabudowaną�działkę,�
Tomczyce�20,�tel.�kom.�664-906-235.

��Sprzedam�2,5�ha�ziemi,�gmina�
Łyszkowice,�tel.�(46)�839-29-72,�tel.�
kom.�601-379-628.

��Sprzedam�ziemię�orną�w�
Strugienicach�2,13�ha�i�1,5�ha�łąki��
za�Bzurą,�basen�na�mleko�520�l�
i�podajnik�do�zboża,��
tel.�kom.�661-230-235.

��Mieszkanie�2-pokojowe�na�parterze,�
Zduńska�Dąbrowa,��
tel.�kom.�518-606-556.

��Ziemia�orna,�3.67�ha,�Bobrowa,�tel.�
kom.�606-626-575.

��Gspodarstwo�rolne�z�zabudowaniami,�
2,97�ha,�gmina�Zduny,��
tel.�kom.�602-756-975.

 �Sprzedam działkę, Łowicz, ul. 
Zduńska, tel. kom. 609-514-291.

��Ziemia�rolna,�1,65�ha,�Chąśno,�tel.�
kom.�666-287-727.

��Oddam�ziemię�w�dzierżawę�około��
10�ha�za�dopłaty,�Świące�3.

��Sprzedam�siedlisko,�tel.�kom.�576-
948-177.

��Działka�2.580�mkw,��
tel.�kom.�530-880-830.

��Sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie�
3-pokojowe�z�kuchnią,�Głowno,�tel.�
kom.�798-461-235.

��Głowno.�Sprzedam�dom�jedno-
dwurodzinny�200�mkw.�Wszystkie�
media,�dobra�lokalizacja,�dwa�garaże,�
działka�1.700�mkw.,��
tel.�kom.�792-307-975.

��Działki�47�m�szerokości,�pod�
Łowiczem,�tel.�kom.�793-707-234.

��Działka�38�arów�w�Stępowie,�gmina�
Kiernozia,�zabudowana,�ogrodzona,�
częściowo�utwardzona,��
tel.�kom.�512-179-465.

��Sprzedam�działkę�rolną�ok.�1,5�ha�
z�dojazdem,�tel.�kom.�663-703-647.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,�
ul.�Wschodnia�przy�Bolimowskiej:�800�
mkw.,�1000�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Sprzedam�kawalerkę�26�mkw.,�os.�
Kostka,�tel.�kom.�508-289-601.

��Działka�budowlana,�0,15�ha,�tel.�kom.�
727-568-262,�Otolice.

��Sprzedam�3�ha�ziemi�z�zabudową,�
Plecka�Dąbrowa,�tel.�kom.�511-684-640.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�działkę�usługową�ok.�
7.000�mkw.�w�obrębie�Łowicka�Wieś-�
Prymasowska,�tel.�kom.�669-568-174.

��Sprzedam�mieszkanie�w�blokach�
59,47�mkw,�tel.�kom.�503-067-846.

��Tanio�sprzedam�kawalerkę�34,80�
mkw.,�tel.�kom.�609-688-554.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�7,5�ha�
(1�ha�sady)�nowe�budynki�-�ok.�Rybna,�
tel.�kom.�519-184-403.

��Dom�80�mkw.,�działka�650�mkw.,��
w�Wiskitkach,�tel.�kom.�601-297-780.

��Sprzedam�działkę�1�ha�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�502-604-998.

��Budynek�mieszkalny�z�budynkami�
gospodarczymi�do�remontu,�działka�
3.500�mkw.,�Sypień,��
tel.�kom.�695-774-319.

��Domaradzyn,�działka�budowlana�
80x100�m,�możliwość�podziału,�woda�
na�działce,�prąd�w�drodze,�tel.�kom.�
601-255-238.

��Dwie�działki�budowlane,�Antoniew,�
gm.�Głowno,�tel.�kom.�721-651-936.

��Sprzedam�działkę�budowlaną��
w�Głownie�1.500�mkw.,�
tel.�kom.�514-157-095.

��Sprzedam�ziemię�2,5�ha,�tel.�kom.�
502-459-995.

��Dom�piętrowy�w�Kiernozi,�Rynek�
Kopernika,�tel.�kom.�502-075-189,��
po�19:00.

��Sprzedam�posesję�Łowicz,�
Katarzynów�42,�tel.�kom.�603-879-720.

��Sprzedam�dom�nowy,�wykończony,�
Otolice�28A,�tel.�kom.�603-879-720.

��Sprzedam�ziemię�3,4�ha,�Karnków�
gm.�Chąśno,�tel.�kom.�669-452-029.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�działka�
900�mkw.,�Skaratki,�gm.�Domaniewice,�
tel.�kom.�530-723-789.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�
decyzja�o�warunkach�zabudowy,�
uzbrojona,�Wrzeczko/Łyszkowice,�
tel.�kom.�607-264-365.

��Dom�i�budynki�gospodarcze�
�Niedźwiadzie,�tel.�kom.�880-565-192.

��Sprzedam�gospodarstwo�z�
budynkami�13�ha,�miejscowość�
Klotyldów,�tel.�kom.�535-201-784.

��Sprzedam�mieszkanie�33�mkw.,��
os.�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�799-803-602.

��Sprzedam�ziemię�orną,�Mąkolice,�
okolice�Mąkolic,�tel.�kom.�723-629-856.

��Mieszkanie�39�mkw.,�I�piętro,��
os.�Starzyńskiego,�Łowicz,�120.000�zł,�
tel.�kom.�500-093-290.

wynajem
��Łódź,�mieszkanie�3�pokoje��

do�wynajęcia,�tel.�kom.�606-953-977.

��Małżeństwu�niepalącemu�wynajmę�
mieszkanie,�Łowicz,��
tel.�kom.�604-362-195.

 �Lokale 50 i 100 mkw. w centrum 
Łowicza do wynajęcia, tel. kom. 
604-145-259.

��Lokale�na�biura,�gabinety��
do�wynajęcia,�tel.�kom.�692-725-590.

��Lokal�na�zakład�fryzjerski,�inne,�
Łowicz,�ul.�Jana�Pawła�II,�tel.�kom.�
508-191-628.

��Wynajmę�lokal�nad�apteką�
Słoneczko,�tel.�kom.�607-809-288.

��Do�wynajęcia�restauracja,�
wyposażona,�Łowicz,��
tel.�kom.�570-990-363.

��Do�wynajęcia�lokal�40�mkw.,��
w�centrum�Łowicza,�ul.�Kozia�8,��
tel.�kom.�508-324-558.

��Poszukuję�współlokatorki,�tel.�kom.�
789-469-555.

��Budynek�do�wynajęcia,�70�mkw�
pod�usługi�(sklep/biuro/kwatery�
pracownicze),�ok.�Skierniewic,�tel.�kom.�
886-510-466.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�M-3�48�
mkw.,�Bratkowice,��
tel.�kom.�510-834-924.

��GS�Nieborów�wydzierżawi:�skład�
opału�w�Bednarach,�sklep�spożywczy�
w�Nieborowie�209,�dwa�pomieszczenia�
o�pow.�100�i�50�mkw�w�Nieborowie,�
Aleja�Legionów�Polskich�20,�tel.�kom.�
603-879-699.

��Wynajmę�duży�dom�w�Łowiczu�na�
osiedlu�Górki,�tel.�kom.�602-255-161.

��Róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,��
tel.�kom.�605-578-502.

��Na�działalność�gospodarczą�
400+500�mkw.�z�dużym�placem,�
Łowicz,�Bolimowska�63,��
tel.�(46)�837-42-46,��
tel.�kom.�605-578-502.

��Wydzierżawię�ok.�1,5�ha�ziemi�blisko�
trasy�Łowicz-Skierniewice,�tel.�kom.�
508-057-899.

praca

dam pracę
��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�

oraz�pomoc�kucharza�weekendowo,�tel.�
kom.�669-852-983.

��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę��
z�możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców C+E. Dobre 
wynagrodzenie,  
tel. kom. 601-153-348.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca,  
tel. kom. 608-496-344.

 �Zatrudnię na umowę szwaczki na 
overlock i dwuigłówkę. Praca stała, 
dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
501-524-923.

��Zatrudnię�do�pracy�w�stolarni,�z�okolic�
Łowicza,�tel.�kom.�696-086-527.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy,  
tel. kom. 500-027-261.

 �Kierowca kat. B w systemie 3:1 
na trasach międzynarodowych, tel. 
kom. 663-077-050.

��Zatrudnię�do�pracy�na�magazynie��
w�hurtowni�spożywczej,�Łowicz�
Fabryczna�9,�tel.�kom.�661-880-276.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�
w�transporcie�krajowym�z�
doświadczeniem;�chłodnia,�tel.�kom.�
509-252-837,�505-037-860.

��Zatrudnię�kierowcę�(może�być�
z�Ukrainy)�kat.�C+E�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�608-071-
798.

��Restauracja�McDonald’s�MOP�Parma�
zatrudni�pracowników.�U�nas�zarobisz�
nawet�2.400�zł�brutto�(wynagrodzenie�
na�pełnym�etacie).�Więcej�informacji,�tel.�
kom.�696-442-485,�lub�u�kierownika��
w�restauracji.

��Kierowca�C+E�(codziennie�w�domu),�
tel.�kom.�693-618-750.

��Zatrudnimy�pracowników�ochrony�-�
magazyny�logistyczne,�13.00�zł�brutto.�
Praca�w�systemie�24/48,�tel.�kom.�
661-991-562.

��Szwaczki,�chałupniczki�kurtka�męska,�
tel.�kom.�516-593-442.

��Praca�dla�osób�z�
niepełnosprawnością:�pakowacz,�
magazynier�w�Strykowie.�Atrakcyjne�
warunki�pracy,�tel.�kom.�692-964-959.

��Zatrudnię�osobę�do�prowadzenia�
biura.�Wymagania:�dobra�znajomość�
komputera�(Excel,�Word,�Subiekt).�
Oferty�na:�kadrybratex@op.pl.

��Zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�kom.�668-146-499.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza 
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+E,�
praca�w�kółkach.�Wysokie�zarobki,�
stała�praca,�wolne�weekendy,�tel.�kom.�
606-481-899.

��APT�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�Stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka,�tel.�
kom.�603-207-005,�665-133-483.

��APT�Randstad�(47)�zatrudni�
operatorów�maszyn,�system�
równoważny,�Stryków,�darmowy�dojazd,�
wysokie�zarobki,�praca�na�stałe,�tel.�
kom.�501-327-839.

��APT�Randstad�(47)�zatrudni�
pracowników�magazynu,�system�
równoważny,�Stryków,�darmowy�dojazd,�
wysokie�zarobki,�praca�na�stałe�,�tel.�
kom.�501-327-839.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�międzynarodowy,�tel.�kom.�
605-094-166.

��Zatrudnię�pracownika�na�ubojnię,�
cały�lub�pół�etatu,��
tel.�kom.�501-735-775.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

��Zatrudnię�pracownika�fizycznego��
do�budowlanki,�tel.�kom.�697-801-028.

��Zatrudnię�do�zbioru�jabłek,�
możliwość�noclegu,��
tel.�kom.�501-475-421.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Zatrudnię�brygadzistę�i�
samodzielnych�brukarzy,�tel.�kom.�
725-710-267.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�w�ruchu�
międzynarodowym,�z�praktyką,�tel.�kom.�
694-841-996.

��Zatrudnię�pracownika�i�operatora,�tel.�
kom.�606-939-170.

��Zatrudnię�handlowca�z�bardzo�dobra�
znajomością�j.�obcych�do�biura�w�
Łowiczu,�CV�na�biuro@foodtrade.pl,�tel.�
kom.�888-431-443.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,�tel.�
kom.�505-356-014.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�wolne�
weekendy,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
601-211-863.

��Zatrudnię�kierowcę�z�
doświadczeniem,�kategoria�C+E,��
na�chłodnię,�w�ruchu�krajowym,�stałe�
miejsca�załadunku�i�rozładunku,�tel.�
kom.�607-403-256,�609-455-846.

��Przyjmę�kierowcę�do�piekarni,�
tel.�kom.�509-771-352.

��Zatrudnię�kierowców�C,�C+E.�Praca�
na�miejscu.�Stryków,��
tel.�kom.�502-619-650.

 �Zatrudnimy kierowców kat. C+E, 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy  
w domu, zarobki: 6.500-8.500 zł 
netto, stabilne warunki pracy,  
tel. kom. 506-836-200.
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��Stacja�Paliw�Orlen�Wyskoki�koło�
Głowna�zatrudni�pracownika�na�pełen�
etat,�tel.�kom.�501-735-821,��
661-224-026.

��Fabryka�Maszyn�XCMG-Europa�
z�Kompiny�zatrudni�mechaników.�
Praca�na�terenie�zakładu�w�Kompinie,�
bez�wyjazdów�w�teren.�Wymagane�
wykształcenie:�techniczne�zawodowe�
lub�średnie�(przyjmujemy�również�po�
szkole�rolniczej),�tel.�kom.�609-842-746,�
info@xcmgeuropa.com.

��Zatrudnię�pracownika�wykończenia�
wnętrz:�glazura,�terakota,�elewacje,�
roboty�murarskie.�Głowno�i�okolice,�cały�
rok,�tel.�kom.�607-606-414.

��Zatrudnię�spawaczy�MIG/TIG,�
z�doświadczeniem�min.�3�lata.�Praca��
w�hali�produkcyjnej�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
795-760-605.

��Zatrudnię�operatora�maszyny�CNC��
z�doświadczeniem�i/lub�do�
przyuczenia.�Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
507-932-252.

��Kierowcę�C+E,�firanka,�kontenery,�tel.�
kom.�600-042-184,�Sochaczew.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C�+�karta�
kierowcy,�tel.�kom.�508-188-138.

��Kierowca�C+E,�kraj,�wolne�weekendy,�
Łowicz,�tel.�kom.�500-333-660.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�605-731-767.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�Łowicz-kraj,�
tel.�kom.�605-993-107.

��Zatrudnię�do�pracy�w�ogrodzie,�tel.�
kom.�600-262-693.

��Poszukuję�do�pracy�(glazura,�
terakota,�klinkier,�K/G),��
tel.�kom.�607-809-288.

��Zatrudnię�pracownika�na�warsztat�
samochodowy�do�naprawy�do�
samochodów�TIR,��
tel.�kom.�605-094-165.

��Szwaczki�na�overlock�i�stębnówkę�
(dzianina),�tel.�kom.�795-793-755.

��Pomocnika�na�budowę,�tel.�kom.�
785-402-533.

��Zatrudnię�szwaczki,�okolice�Głowna,�
tel.�kom.�605-211-509.

��Zatrudnię�do�pracy�w�handlu,�tel.�
kom.�605-679-749.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,��
tel.�kom.�608-067-847.

��Zatrudnię�mechanika-wulkanizatora�
do�aut�osobowych,�tel.�kom.�787-229-
730.

 �Przeszycia zlecę. Podkoszulki  
i kalesony. Głowno,  
tel. kom. 602-898-692.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�do�
przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Zatrudnimy�magistra�i�technika�
farmacji.�Praca�w�okolicy�Łowicza�lub�
Strykowa,�CV�na:�farmacja.praca@vp.pl,�
tel.�kom.�602-255-161.

��Producent�opakowań�drewnianych,�
Firma�Salopak�z�siedzibą�w�Bełchowie,�
zatrudni�kierownika�produkcji,�tel.�kom.�
664-458-891.

��Poszukuję�kierowcy�CE�do�podwójnej�
obsady�na�chłodnie�z�praktyką��
w�transporcie�międzynarodowym,�
tel.�kom.�605-470-435.

��Zatrudnię�murarzy�i�pomocnika,�
tel.�kom.�692-382-852.

 �Zatrudnię do sklepu Alkohole 
Świata w Łowiczu, 1/2 etatu lub 
cały, tel. kom. 501-788-231.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy 
robotach kanalizacyjnych i 
drogowych, tel. kom. 601-593-011.

��Firma�zatrudni�kierowcę�kat.�
C+E�w�ruchu�krajowym�bądź�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�602-389-703.

��Firma�zatrudni�kierowcę�kat.�C+E�na�
bardzo�dobrych�warunkach,�załadunek�
Lidl-Stryków,�tel.�kom.�602-389-703.

��Zatrudnię�młodą�w�sklepie�
spożywczym�w�Łowiczu,�warunki�do�
omówienia,�tel.�kom.�502-110-726.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�B�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�796-213-908.

 �Firma zatrudni do prowadzenia 
pełnej i uproszczonej księgowości, 
przyjmie na staż (osoby z Głowna, 
Łowicza, okolic) CV kierować na 
adres: biuro2018@onet.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�na�samochód�
dostawczy,�tel.�kom.�606-479-819.

��Przyjmę�do�pracy�pracownika�
ogólnobudowlanego�ok.�Łowicza�
i�Głowna,�tel.�kom.�604-403-654.

 �Zatrudnię formowaczkę; 
mężczyznę do farbowania skarpet 
(mile widziany emeryt/rencista), tel. 
kom. 601-332-896.

��Zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�505-151-701.

 �Zatrudnię prasowaczkę, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C;�C+E,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,�tel.�kom.�
601-385-525.

 �Zatrudnię szwaczki, 
tel. kom. 798-909-357,  
692-406-127.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�791-993-695.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�tel.�kom.�
604-422-812.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�B,�okolice�
Strykowa�lub�Głowna,��
tel.�kom.�502-313-911.

��Kucharza,�kucharkę,�kelnera,�
kelnerkę,�Zgierz,�tel.�kom.�500-197-924.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�kraj/
zagranica,�tel.�kom.�516-054-267,�
601-253-577.

��Zatrudnię�kierowcę�ciągnik�rolniczy,�
tel.�kom.�506-115-015.

szukam pracy
��Przyjmę�pracę�chałupniczą�(oprócz�

szycia),�tel.�kom.�692-590-735.

��Pomoc�domowa,�opieka�nad�
dzieckiem,�tel.�kom.�692-590-735.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu�prac�

licencjackich,�magisterskich�i�innyc,�
analizie�badań.�Transkrypcja�nagrań,�
przepisywanie�tekstów.��
Kontakt:�pomogewpisaniu@onet.pl,�
tel.�kom.�794-060-711.

��Język�angielski,��
tel.�kom.�663-684-178.

��Język�niemiecki,��
tel.�kom.�668-963-922.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,�tel.�
kom.�501-475-100.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Nauka�czytania�i�pisania.�Problemy�
z�ortografią�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�tel.�kom.�784-686-235.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego��
i�francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
Tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.

��Angielski�i�francuski�dla�uczniów�
szkół�podstawowych,�gimnazjum�
i�średnich.�Nauka,�korepetycje,�tel.�kom.�
604-621-125.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,��
tel.�kom.�691-715-557.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Korepetycje�angielski,�przygotowania�
do�matury,�30�zł/lekcja,��
tel.�kom.�535-077-033.

��Matematyka,�fizyka.�Matury,�
egzaminy,�tel.�kom.�604-449-538.

��Korepetycje:�historia,�WOS;�egzaminy,�
matura,�tel.�kom.�669-046-703.

��Korepetycje,�wszystkie�poziomy,�język�
angielski�i�polski,�tel.�kom.�607-328-038.

��Angielski,�profesjonalnie,�dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�694-515-130.

��Fizyka,�tel.�kom.�660-795-151.

��Korepetycje�z�matematyki�(szkoła�
podstawowa),�tel.�kom.�781-120-628.

��Język�niemiecki,�korepetycje,�tel.�kom.�
508-186-351.

��Angielski�do�matury,��
tel.�kom.�889-999-312.

��Język�angielski,��
tel.�kom.�604-575-431.

kupno różne
��Kupię�poroże,�tel.�kom.�607-409-915.

��Monety,�medale,�dokumenty,�militaria,�
starocie,�tel.�kom.�606-941-752.

��Kupię�topolę,�dęba�inne,�tel.�kom.�
696-379-599.

��Kupię�koparko-ładowarkę�i�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�cegłę,�drut,�deski,�łaty,�krokwie,�
tregry,�tel.�kom.�607-809-288.

sprzedaż różne
��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�

kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�tel.�
kom.�601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�
brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

��Palety�1.200x1.000,��
tel.�kom.�502-919-192.

��Daszki�betonowe�4-spadowe,�
2-spadowe,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Pianina, fortepiany,  
tel. kom. 604-443-118.

��Ekogroszek�workowany,�Agronawozy,�
tel.�kom.�721-021-154.

 �Wapno nawozowe Polcalc, 
Agronawozy, tel. kom. 721-021-154.

��Żużel�z�dowozem,��
tel.�kom.�600-323-947.

��Sprzedaż�drewna�opałowego,�tel.�
kom.�510-832-050.

��Oddam�piach�za�pogłębienie�stawu,�
tel.�kom.�504-221-009.

��Sprzedam�łóżko,��
tel.�kom.�667-115-453.

��Łuparka�do�drzewa,��
tel.�kom.�601-297-797.

��Betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części,�
tel.�kom.�603-072-751.

��Sprzedam�meblościankę,�tel.�kom.�
664-906-235.

��Wózek�paleciak,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�krajalnicę�do�wędlin�i�wagi,�
tel.�kom.�502-224-102.

��Strój�łowicki�damski,��
tel.�(46)�838-84-44,�wieczorem.

��Piec�na�ekogroszek,��
tel.�kom.�786-023-323.

��Sortownica�do�jaj,��
tel.�kom.�697-688-625.

��Wełniak�nowy,�drugi�gratis,�tel.�kom.�
726-732-589.

��Krajzega�kompletna,�szlifierka�
taśmowa,�przecinarka�metalu,�tel.�kom.�
503-830-451.

��Maszyna�do�szycia�„Łucznik”,�
maszyna�dziewiarska�ręczna,�pralka�
„Frania”,�lodówka�„ARDO”,�tanio,�tel.�
kom.�501-250-479.

��Kuchnia�gazowa,�maszyna�do�szycia�
walizkowa,�terma,�klej�do�dociepleń,�
tynk�elewacyjny,�piecyk�grzewczy�na�
butlę,�tel.�kom.�502-980-287.

��Betoniarki,�części,�naprawa.�
Rusztowania,�tel.�kom.�510-124-700.

��Sprzedam�piec�olejowy�używany��
+�cały�osprzęt,�zbiornik�na�olej�opałowy�
1.700�l,�tel.�kom.�604-169-278.

��Drzewo�opałowe�-�kuźnia�polowa,�tel.�
kom.�781-765-006.

��Duże�akwarium,�panoramiczne,�tel.�
kom.�505-949-957.

��Krokwy�budowlane,�ze�słupów�
telefonicznych,�tel.�kom.�691-033-754.

��Sprzedam�2�tunele�foliowe�6x30�m,�
tel.�kom.�606-912-126.

��Kino�domowe�Samsung,�tel.�kom.�
504-271-049.

��Krzesełko�do�karmienia,�rowerek�
trójkołowy,�chodzik,��
tel.�kom.�504-271-049.

��Świerk�srebrny,�doniczki,�grunt,�10-30�
zł,�Głowno,�tel.�kom.�517-160-370.

��Siatka�ogrodzeniowa�ocynk,�nowa;�
kuchnia�węglowa,�nowa,�tel.�kom.�
781-264-103.

��Altanka�2,60x2,55,��
tel.�kom.�511-311-145.

��Duża�buda�dla�psa,��
tel.�kom.�511-311-145.

��Sprzedam�przetarte�drewno�dębowe�
o�grubości�5�cm�i�3�cm�oraz�wywrócone�
przez�wiatr,�tel.�kom.�669-824-911.

��Sprzedam�30�arów�lasu�do�wycięcia,�
tel.�kom.�692-434-273.

��Meble�stylowe�do�salonu,�fotelik�do�
samochodu,�tel.�kom.�662-235-580.

��Sprzedam�piec�c.o.�15�kW,�tłokowy�
na�miał�i�ekogroszek,��
tel.�kom.�695-539-747.

��Sprzedam�rębak�do�drewna,�tel.�kom.�
604-194-171.

��Sprzedam�ściętą�topolę,�tel.�kom.�
600-335-473.

��Dwie�kanapy�skórzane�z�fotelami,�jak�
nowe,�tel.�kom.�508-411-270.

��Sprzedam�piec�do�centralnego�
,3�metra�dwupoziomowy,�kompletny,�
termę�100�litrów�granie�piec,�prąd,�tel.�
kom.�605-039-160.

��Sprzedam�stemple�budowlane�dł.�
3,05m�250�szt,�tel.�kom.�604-212-720.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Płyty�oborniane�4,2x1,25,�
tel.�(46)�837-93-57,�wieczorem,�tel.�kom.�
518-916-762.

��Prasowalnicę�krawiecką,�tanio,�tel.�
kom.�691-027-070.

��Meble�kuchenne,�stan�bdb,�tanio,�
szafka�pod�telewizor,�stan�bdb,�tel.�kom.�
733-199-530.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�HD,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,��
tel.�kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,��
tel.�kom.�606-852-557.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,��
tel.�(46)�837-79-81,��
tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 608-
612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�609-
846-316.
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��Usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-
451.

��Remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Rozbiórki,�wyburzenia.�Kompleksowo�
„od�A�do�Z”.�Porządkowanie�terenów,�
tel.�kom.�665-412-890.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,��
tel.�kom.�533-076-850.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

 �Glazura, terakota, 
tel. kom. 537-663-191.

 �Brukarstwo,  
tel. kom. 791-306-104.

��Budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�Tanio,�
szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�609-497-778.

��Budowanie�kominów�z�klinkieru,�
przeróbki�budynków�gospodarczych,�
pokrycia�dachowe,��
tel.�kom.�723-917-819.

��Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�
transport�Kamaz�15�t.,��
tel.�kom.�784-464-959.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 735-300-550.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

��Układanie�kostki�brukowej�granitowej,�
betonowej,�utwardzanie�placów�
manewrowych,�odwodnienia�terenu,�tel.�
kom.�692-789-266.

��Krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�Tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

��Krycie�papą,�tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

��Montaż�pokryć�dachowych,�podbitki,�
itp.,�tel.�kom.�507-542-210.

��Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�781-151-525.

��Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�
VAT,�tel.�kom.�502-859-742.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Malowanie wnętrz,  
tel. kom. 531-980-252.

 �Brukarstwo,  
tel. kom. 724-631-536.

 �Układnie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-631-536.

��Usługi�remontowo-budowlane�(tynki,�
gipsy,�układanie�płytek,�malowanie,�itp),�
tel.�kom.�793-098-999.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 605-
416-083.

��Tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�Schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Budowa�domów,�tynki�kwarcowe,�
docieplenia�budynków,�glazura,�
tarakota,�adaptacja�poddaszy,�tel.�kom.�
791-966-970.

��Wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�gipsowanie,�murowanie,�tel.�
kom.�535-868-376,�600-934-964.

��Malowanie�natryskowe�mieszkań,�
domów,�dachów,�hal�i�magazynów,�tel.�
kom.�792-048-280.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�506-
771-822.

��Usługi�remontowo-budowlane,�dachy,�
tel.�kom.�721-717-741.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�535-
466-501.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
kom. 889-910-666.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-890.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�
drewniane,��
tel.�kom.�512-370-174.

��Piec�C.O.�0,6�m�sześć.,�tel.�kom.�
887-676-269.

��Stemple�budowlane,�eurofala,�tel.�
kom.�692-101-989.

 �Tanie, dobre okna,  
tel. kom. 602-370-470.

usługi 
instalacyjne

��Oczyszczalnie�przydomowe��
z�montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

 �Alarmy, monitoring, 
 tel. kom. 576-613-350.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Usługi�elektryczne,�instalacje�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�501-782-451,�506-
522-852.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Usługi�hydrauliczo-spawalnicze,�tel.�
kom.�785-543-610.

��Monitoring,�kamery,�sprzedaż,�
montaż,�serwis,�darmowa�wycena,�tel.�
kom.�884-371-667.

��Usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
Przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�kom.�601-
379-355.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

usługi inne
��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�

886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew��
www.wycinkaskierniewice.pl,��
tel.�kom.�506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),��
tel.�kom.�693-776-474.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni��
i�ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Wycinka�drzew,�krzewów,�podcinka�
gałęzi,�tel.�kom.�510-832-050.

��Odnawianie�wanien,��
tel.�kom.�600-979-826.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Nowe�XC90�do�ślubu,��
tel.�kom.�660-541-668.

��Odstąpię�salę�weselną�„Soplicowo”�
w�Woli�Gosławskiej,�zarezerwowaną�
na�wesele�02.06.2018,�bez�poprawin,�
więcej�informacji,�tel.�kom.�669-419-311.

 �Rzęsy przedłużanie metodą 1:1. 
Zapraszamy, promocyjna cena 50 
zł, tel. kom. 883-728-682.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

matrymonialne
��Poznam�Panią�do�58�lat,�sms�o�sobie,�

tel.�kom.�608-029-088.

��Samotny�pozna�Panią�do�45�lat,�tel.�
kom.�727-352-443.

��Poznam�Panią�do�40�lat,�tel.�kom.�
884-856-651.

��Pani�po�65�latach�pozna�Pana�w�tym�
samym�wieku�do�stałego�związku,�tel.�
kom.�663-384-569.
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rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,��

tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Skup�jabłek�przemysłowych�-�dobra�
cena.�Lubianków�70B,�czynne�od�
poniedziałku�do�soboty�14-18..

��Kupię�duże�ilości�zbóż�paszowych,�
odbiór�własnym�transportem,�płatność�
gotówką,�tel.�kom.�504-561-585.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�cielaki,�tel.�kom.�662-240-085.

maszyny
��Kupię�kosiarkę�rotacyjną,�rozsiewacz�

Motyl,�talerzówkę,�ciągnik�Ursus,�tel.�
kom.�797-513-264.

��Kupię�glebogryzarkę,�kopaczkę,�
ładowacz�Troll,�tel.�kom.�500-642-300.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�
ziemniaczane,�ciągniki,�kopaczki�
elewatorowe,�inne,�tel.�kom.�505-587-
206.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Kupię�każdego�Bizona�oraz�inne�
maszyny�rolnicze�mogą�być�do�
remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
695-676-012.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Pszenżyto,�mieszanka,�Boczki,�

tel.�(46)�838-46-17.

 �Zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze oferuje: Firma 
Nasienna GRANUM, Łowicz, ul. 
Katarzynów 46,  
tel. (46) 837-23-05, (46) 837-23-01.

��Sadzonki�truskawek,�
tel.�kom.�534-331-065.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�693-960-636.

��Sadzonki�truskawek,�
tel.�kom.�661-098-313.

��Sprzedam�pszenicę�do�siewu�
Arkadia�i�pszenżyto�Rotondo,�tel.�kom.�
664-778-301.

��Dynia,�tel.�kom.�667-524-942.

��Marchew�paszowa,�Łowicz,�tel.�kom.�
535-916-420.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�601-
654-447.

��Żyto�hybrydowe�KWS,�tel.�kom.�721-
021-154.

��Sadzonki�truskawek,�różne�odmiany,�
tel.�kom.�605-725-688.

��Żyto�Antonińskie�po�Centrali,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Sadzonki�truskawek,�bardzo�ładne,�
tanio,�tel.�kom.�570-432-482.

��Pszenżyto�ozime,�pszenica�ozima,�tel.�
kom.�606-370-704.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�różne�
odmiany,�tel.�kom.�690-357-975.

��Pszenica,�pszenżyto,�tel.�kom.�607-
403-261,�Nieborów.

��Pszenżyto�Tomko,�II�rok,�po�wymianie,�
tel.�kom.�668-315-020.

��Odpady�marchwi,�tel.�kom.�514-323-
077.

��Pszenżyto�60�zł,�oczyszczone�70�zł,�
tel.�kom.�604-871-975.

��Żyto�i�pszenżyto�z�żytem,�tel.�kom.�
602-689-205.

��Sprzedam�pszenżyto�„Meloman”�po�
wymianie�ze�Strzelec,�tel.�kom.�509-
195-030.

��Pszenica�ozima�do�siewu,�tel.�kom.�
695-986-065.

��Jednoroczne�sadzonki�agrestu�
Puszkinskij,�Niesłuchowskie,�tel.�kom.�
606-615-497.

��Sprzedam�pszenżyto�ozime�
Meloman,�Panteon,�tel.�kom.�606-939-
170.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek�
Malwina,�tel.�kom.�511-184-369.

��Pszenica�ozima�Jantarka,�Linus,�
pszenżyto�Augustino,�Kiernozia,�tel.�
kom.�605-278-719.

��Ziemniaki�do�bydła,�tel.�kom.�501-
220-604.

��Żyto,�pszenżyto,�pszenica�z�odnowy,�
tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�ziemniaki�odpadowe,�tel.�
kom.�606-383-995.

��Otręby�pszenne,�marchew�paszowa,�
wapno�nawozowe,�słoma�z�dowozem,�
tel.�kom.�600-323-947.

��Wysłodki�buraczane�z�dowozem,�tel.�
kom.�600-323-947.

��Sprzedam�tonę�żyta�na�paszę,�
tel.�(46)�839-29-72,�tel.�kom.�601-379-
628.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�664-
724-850.

��Nasiona�bobu�i�sadzonki�aronii�2�
letnie,�tel.�kom.�602-457-674.

��Owies,�tel.�kom.�573-071-070.

��Sprzedam�truskawki,�tel.�kom.�606-
218-403;,�727-532-399.

��Sadzonka�truskawki,�tel.�kom.�514-
323-077.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�692-916-507.

��Sprzedam�3�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�Urzecze,�tel.�kom.�888-153-
945.

��Sprzedam�dynię,�tel.�kom.�532-365-
546.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

��Przywóz�wytłoków�buraczanych,�tel.�
kom.�605-255-914.

��Słoma�45�zł/szt.,�tel.�kom.�697-638-
898.

��Sadzonki�truskawek�Roksana,�tel.�
kom.�519-127-400.

��Sprzedam�jęczmień�jary,�tel.�kom.�
692-119-203.

��Sprzedam�odpady�z�różyczkowania�
brokuła�dla�bydła,�Brzezia,�tel.�kom.�
609-797-829.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�574-
260-340.

��Sprzedam�5�ha�potrawu,�Łowicz,�tel.�
kom.�608-659-507.

��Sprzedam�łubin�biały,�słodki,�4�tony,�
tel.�kom.�600-249-468.

��Sprzedam�kukurydzę,�Mastki,�tel.�
kom.�607-150-316.

��Pszenica�ozima,�tel.�kom.�502-670-
409.

��Sprzedam�słomę�okrągłe�belki�120,�
Lipka,�tel.�kom.�513-149-322.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 691-174-194.

��Sprzedam�winogron�ciemny,�
Klewków�7,�tel.�kom.�781-174-730.

��Marchew�paszowa,�tel.�kom.�693-
692-539.

��Sprzedam�grykę,�tel.�kom.�601-141-
164.

��Sprzedam�jęczmień�jary,�Dmosin,�tel.�
kom.�500-190-988.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�Boczki,�tel.�
kom.�784-621-588.

 �Pszenżyto Borowik, żyto Rubin, tel. 
kom. 784-602-809, 608-686-489.

��Zamienię�baloty�słomy�na�obornik,�
tel.�kom.�515-748-006,�Jamno.

��Pszenżyto�pierwszy�odsiew�po�
centrali,�tel.�kom.�609-790-037.

��Owies,�tel.�kom.�504-832-533.

��Maliny�sadzonki,�tel.�kom.�504-832-
533.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�889-148-759.

 �Żyto, tel. kom. 512-544-156.

��Pszenżyto�ozime,�tel.�kom.�662-665-
605.

��Kukurydza�sucha,�10�ton,�tel.�kom.�
696-425-214.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�574-
198-145.

��Zboże,�tel.�kom.�667-038-879.

��Sprzedam�pszenicę�Arkadię,�
mrozoodporność�6,�plon�70�dt/ha,��
tel.�kom.�727-921-857

��Sprzedam�siano,�słomę�w�
belach125x125�zapewniamy�transport,�
tel.�kom.�509-570-604.

��Sprzedam�siano�kostka�oraz�
mieszankę�zbożową,�pszenicę�jarą,�tel.�
kom.�668-419-928.

��Burak�pastewny,�tel.�kom.�726-811-
028.

��Sprzedam�sadzonki�maliny�letniej,�tel.�
kom.�669-250-881.

��Sprzedam�jęczmień�jary,�tel.�kom.�
662-089-395.

 �Zboża ozime hodowla Strzelce, 
Danko, KWS, ceny producenta, 
sprzedaż Bielawy, ul. Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

��Jęczmień,�owies,�Zduny,�tel.�kom.�
666-075-465.

��Owies,�około�15�ton,�tel.�kom.�600-
716-691.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�tel.�
kom.�501-940-229.

��Marchew�odpadowa,�pietruszka,�
pory,�tel.�kom.�667-118-195.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�730-
602-302.

��Zboże,�tel.�kom.�691-354-932.

��Owies,�tel.�kom.�511-390-901.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�okolice�
Osmolina,�tel.�kom.�881-088-736.

��Słoma�w�belkach�250�szt,�tel.�kom.�
695-807-793.

��Słoma�i�truskawki,�tel.�kom.�509-
853-384.

 �Jabłka, wysłodki buraczane z 
dowozem, tel. kom. 601-301-412.

��Sprzedam�sadzonki�truskawek,�
pszenicę�ozimą,�tel.�kom.�721-060-306.

��Sadzonki�czarnej�porzeczki,�nowe�
odmiany,�tel.�kom.�503-865-720.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 600-323-947.

��Otręby�pszenne,�marchew�paszowa,�
wapno�nawozowe,�słoma�z�dowozem,�
tel.�kom.�600-323-947.

��Sprzedam�buraczek�na�paszę,�tel.�
kom.�723-461-250.

��Siano,�tel.�kom.�695-304-897.

��Sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�790-
365-746.

��Żyto,�kukurydza,�pszenica,�pszenżyto,�
owies,�sianokiszonka,�tel.�kom.�506-
115-015.

��Pszenica�paszowa,�słoma�w�balotach�
120x120,�garażowana,�tel.�kom.�607-
231-803.

��Pszenżyto�Borowik,�Dąbkowice,�tel.�
kom.�668-594-262.

��Pszenżyto�Borowik,�I�rok�po�wymianie�
75�zł,�tel.�kom.�733-174-409.

hodowlane
��Sprzedam�2�byczki�mięsne,�100�kg,�

tel.�kom.�510-158-246.

��Cielaki�mięsne�i�mieszańce,�tel.�kom.�
609-874-395

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�785-
543-610.

��Prosiaki,�tel.�(46)�838-77-64.

��Sprzedam�jałówkę�15�miesięcy�spod�
oceny,�tel.�kom.�503-419-805.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�888-953-
006.

��Jałówki�na�wycieleniu,�pod�oceną,�
termin:�listopad,�tel.�kom.�695-945-598.

��Sprzedam�cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
607-613-259.

��Dwie�jałówki,�tel.�kom.�502-768-905.

��Dziesięć�byczków�żarłoków,�tel.�kom.�
794-970-444.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�536-
880-865.

��Sprzedam�jałówkę�biało-czerwoną,�
wycielenie:�16.10.2017,�tel.�kom.�533-
110-710.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�726-811-028.

��Trzy�krowy�cielne,�termin:�październik-
listopad;�jałówka,�wycielenie:�listopad,�
likwidacja�stada,�tel.�kom.�603-321-496,�
wieczorem.

��Kury,�tel.�kom.�518-537-028.

��Sprzedam�prosiaki�10�sztuk,�
tel.�(24)�277-62-28.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�724-850-714.

��Likwidacja,�krowy�i�basen,�tel.�kom.�
570-598-480.

��Cielaki,�tel.�kom.�601-052-026.

��Sprzedam�prosięta�20�szt,�tel.�kom.�
509-232-021.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�603-
840-324.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�881-858-
358.

��Jałówka�hodowlana,�wycielenie�15�
października,�tel.�kom.�795-583-677.

��Jałówka,�wycielona,�tel.�kom.�666-
937-442.

��Wysokocielne�2�jałówki,�tel.�kom.�
793-553-004.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
731-301-314.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�664-
837-390.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycielenie,�tel.�
kom.�607-409-355.

��Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�503-543-
373.

��Byczek�HF,�jałoszka�mięsna,�tel.�kom.�
885-681-886.

��Sprzedam�byczki�3-tygodniowe,�
tel.�(46)�838-25-79.

��Jałówki�do�zacielenia�(10-18�
miesięcy)�6sztuk,�tel.�kom.�697-714-837.

��Owce�3�sztuki�oraz�indory,�tel.�kom.�
600-716-691.

��Świnie,�tel.�kom.�605-918-707.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�606-371-074.

��Dwa�byczki�300�kg,�200�kg,�
tel.�(46)�838-85-84.

��Sprzedam�knurki,�tel.�kom.�724-644-
947.

��Sprzedam�jałoszkę�LM�60�kg,�700�zł,�
tel.�kom.�502-436-234.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�725-
368-799.

��Sprzedam�dwie�kózki�9-miesięczne,�
tel.�kom.�783-858-282.

��Sprzedam�krowę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�509-379-115.

��Cielak,�jałoszka,�tel.�kom.�609-261-
389.

��Krowa�na�wycieleniu,�byczek,�tel.�
kom.�604-245-140.

��Jałowica�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
516-649-173.

��Byczek�HO,�85�kg,�5-tygodni,�950�zł,�
tel.�kom.�695-304-897.

��Pierwiastka�cielna,�tel.�kom.�695-
304-897.

��Krowa,�jałówka,�cielak,�tel.�kom.�
608-654-436.

��Sprzedam�2�jałówki,�tel.�(46)�838-
64-19.

��Byczki�żarłaki,�jałowkę�pod�
zacielenie,�klacz,�tel.�kom.�721-819-250.

��Sprzedam�krowę,�wycielenie�4.10,�tel.�
kom.�669-480-845.
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��Jałoszka�mięsna,�byczek�czerwono-
biały,�tel.�kom.�667-248-227.

maszyny
��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�

nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,�
tel.�kom.�609-541-340.

��Cyklop,�rozrzutnik�obornika,�sadzarka�
czeska,�pług�3-skibowy,�prasa�Z-224,�
sieczkarnia�Fortschrit,�przyczepa�
8-tonowa,�tel.�kom.�512-179-465.

��Sprzedam�kompletny�przedni�napęd�
do�Zetora�5748,�tel.�kom.�509-065-711.

 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, 
rok 1987, tel. kom. 791-737-790.

��Ciągnik�S-320,�tel.�kom.�502-981-959.

��T-25�Władimirec,�tel.�kom.�793-162-
206.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�z�
nadstawkami,�tel.�kom.�693-698-352.

��Kombajn�Anna�do�zbioru�buraków,�
ziemniaków,�cebuli,��
tel.�kom.�696-852-770.

��Ciągnik�Landini�Legend�130,�
2000�rok,�pługi�obrotowe�4-skibowe�
Kverneland�Overum,�tel.�kom.�696-
425-214.

��Sprzedam�kombajn�Bizon,�tel.�kom.�
785-240-262.

��Sprzedam�opryskiwacz�400�litrów�12�
m,�pług�3-skibowy�grudziądzki,�tel.�kom.�
604-457-742.

��Sprzedam�sadzarkę�polską,�
kopaczkę�elewatorową,�siewnik�konny,�
tel.�kom.�664-837-390.

��Sprzedam�kosiarkę�dyskową�Samasz�
(do�remontu),�dwukółkę�do�ciągnika,�
pług�obracalny�Ibis,�siewnik�Farmarol,�
agregat�ścierniskowy,�tel.�kom.�604-
281-093.

��Sprzedam�Cyklop,�tel.�kom.�502-
436-234.

��MF�255,�C-330,�brony,�silnik�11�kW,�
tel.�kom.�664-909-913.

��Wialnia,�Bąk,�przetrząsałka�do�siana,�
tel.�kom.�530-930-104.

��Pług�do�odśnieżania�do�Ursusa�
C-360,�tel.�kom.�883-605-469.

��Rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�572-
211-050.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
śrutownik,�żmijkę�do�zboża,�tel.�kom.�
602-781-330.

��Przyczepa�ciągnikowa,�talerzówka�10,�
tel.�kom.�506-355-899,��
798-521-820.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe,��
tel.�kom.�693-830-160.

��Nadstawki�podwójne�do�rozrzutnika�
Czarna�Białostocka,�tel.�kom.�693-
830-160.

��C-360�z�turem�lub�bez,�1976�rok,�tel.�
kom.�665-373-897.

��Kopaczkę�ciągnikową,�tel.�kom.�
665-574-178.

��Sortownik�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
501-206-533.

��Pług�5-skibowy�grudziądzki,�brony�5,�
siewnik�zbożowy�Poznaniak,�rozsiewacz�
do�nawozu�Rauch,�tel.�kom.�663-513-
400.

��Siewnik�zbożowy�Amazone�D7,�tel.�
kom.�799-081-590.

��Pługi�Kverneland�zagonowe,�tel.�kom.�
799-081-590.

��Kompletne�widły�do�Tura,�tel.�kom.�
799-081-590.

��Pług�2-skibowy�grudziądzki,�tel.�kom.�
604-973-885.

��Pług�obrotowy�4�Kverneland,�
resor,�siewnik�Amazone�3�m,�pełne�
wyposażenie,�tel.�kom.�605-884-584.

��Rozrzutnik�obornika,��
tel.�kom.�602-457-674.

��Sprzedam�talerzówkę�grudziądzką�16�
talerzy,�1.900�zł,�tel.�kom.�798-831-131.

��Siewnik�Amazone�D7�talerzowy�3�m,�
tel.�kom.�791-125-486.

��Massey�Ferguson�575�przygotowany�
do�zamiatarki,�2002�rok,��
tel.�kom.�510-281-982.

��Dojarka�przewodowa�Alfa-Lawal,�
schładzalnik�do�mleka�840�l,�pług�
4-skibowy,�tel.�kom.�668-500-753.

��Siewnik�„poznaniak”,�przyczepa�
samozbierająca,�tel.�kom.�601-052-026.

��Siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�603-592-345.

��Pług�4x40,�tel.�kom.�502-224-240.

��Pług�grudziądzki�3-skibowy;�pompa�
wodna,�silnik�Andoria,�tel.�kom.�502-
559-193.

��Śrutownik�Bąk�12�kW,�pług�Staltech�
3-skibowy,�wialnia,�tel.�kom.�793-707-
234.

��Sieczkarnia�New�Holland�FX-450��
z�kamperem,�ciągnik�Ursus�U902,�tel.�
kom.�512-179-465.

��Sprzedam�ciągnik�Władimirec�T-25�
z�ładowaczem,�tel.�kom.�602-579-154.

��Suszarnia�do�kukurydzy�Neuro�6T;�
kombajn�M-F-87�2,6�m;�prasa�Fortschritt�
K-454�kostka,�tel.�kom.�696-736-701�
wieczorem.

��Mieszalnik�1�t,�śrutownik�ssąco-
tłoczący�11�kW,�tel.�kom.�508-659-301.

��Siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�666-
041-832.

��C-360�z�turem,�tel.�kom.�505-929-983.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki�Fella,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�691-223-793.

��Sprzedam�dwuosiówkę�3�m�długość�
1,70�szerokość,�1,70�wysokość,�tel.�
kom.�506-355-899,�798-521-820.

��Ciągnik�C-360,�1988�rok,�kopaczkę,�
siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�516-005-
742.

��Prasa�rolująca�279/1,�tel.�kom.�511-
862-710.

��Agregat�uprawowo-siewny,�tel.�kom.�
512-592-291.

��Siewnik�poznaniak,�pług�4-skibowy,�
tel.�kom.�604-413-509.

��Wyciąg�Krotoszyn,�karmniki�osypowe,�
tel.�kom.�691-881-726.

��Ciągnik�Ursus�C-328,�stan�dobry,�tel.�
kom.�509-479-016.

��Sprzedam�dwukółkę�ciągnikową,�
siewnik�Poznaniak�3�m,�agregat�2,70,�
przetrząsarko-zgrabiarkę�Sipma,�tel.�
kom.�886-135-119.

��Koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Łyżka;�obciążnik�800�kg,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Ursus�C-360,�1979�rok,�tel.�kom.�
608-402-296.

��Rozrzutnik�1-osiowy�3,5�tony,�tel.�kom.�
605-762-800.

��Agregat�uprawowo-siewny�3�m�i�2,5�
m,�pług�3�i�4-skibowy,�zabezpieczenie,�
tel.�kom.�505-128-289.

��Sprzedam�C-330,�tel.�kom.�500-002-
737.

��Sprzedam�MF255,�stan�bdb,�tel.�kom.�
509-336-821.

��Sprzedam�zgrabiarkę�karuzelową�
Fella,�stan�bdb,�tel.�kom.�509-336-821.

��Sprzedam�Ursus�C-330,�rejestracja,�
tel.�kom.�500-190-988.

��Sprzedam�Ursus�C-385,�stan�dobry,�
tel.�kom.�516-477-037.

��Pług�4-skibowy,�agregat�3,2�Bomet,�
brony�5,�rozrzutnik�1-osiowy,�rozsiewacz�
Lej,�siewnik,�tel.�kom.�697-094-770.

��Pług�4-skibowy,�tel.�kom.�721-169-137.

��Przyczepa�wywrotka�Autosan,�4�tony,�
oryginał,�tel.�kom.�721-717-741.

��Agregat�uprawowy,�tel.�kom.�721-
717-741.

��Ursus�C-360,�tel.�kom.�721-717-741.

��C-355,�1976�rok,�9.400�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��Sprzedam�przetrząsarko-zgrabiarkę�
5,�stan�bdb.,�tel.�kom.�603-061-866.

��C-330�z�turem,�1990�rok,�tel.�kom.�
604-413-948.

��Siewnik�Poznaniak,�
tel.�kom.�509-853-384.

��Pługi�Kverneland,�tel.�kom.�601-272-
521.

��Agregat�uprawowy�6�m,�Zachodni,�
tel.�kom.�601-272-521.

��Agregat�uprawowy�Unia�3,70�m,�
tel.�kom.�600-139-605.

��Agregat�prądotwórczy�10�kW�diesel,�
tel.�kom.�503-562-330.

��Dwukółkę�ciągnikową,�wagę�
metalową�200�kg,�siewnik�zbożowy�
Meprozetz�2007�rok,�tanio,�tel.�kom.�
603-879-699.

��Siewnik�Amazone�D9,�maszt�widlaka,�
tel.�kom.�660-408-769.

��Opryskiwacz�ramionowy,�12�m,�2014�
rok,�z�atestem,�po�przeglądzie�05.2017,�
garażowany,�pompa�chowana�na�zimę�
do�ciepła,�2.200�zł,��
tel.�kom.�661-887-760�po�20:00.

��Agregat�uprawowy�2,30,�tel.�kom.�
788-212-520.

��Zachodnie�rozrzutniki�obornika�8-10�
t,�różne�marki.�Prasa�Claas�Variant�380,�
Fendt�309C,��
tel.�kom.�790-514-069.

��Wybierak�do�kiszonek,�tel.�kom.�
784-537-266.

��Sprzedam�Ursus�C-330M,�1989�rok,�
kosiarkę�rotacyjną,��
tel.�kom.�607-317-171.

��Prasa�Z-224,�śrutownik,�zgrabiarka�7,�
tel.�kom.�726-949-291.

��Sprzedam�C-360,�tel.�kom.�607-996-
170.

��Opryskiwacz�400�l,�12�m.,�stan�bdb,�
tel.�kom.�606-370-704.

��Sprzedam�brony�3,��
tel.�kom.�782-650-798.

��Sprzedam�ciągnik�MTZ,�tel.�kom.�
607-889-451.

��Cyklop�nowy�typ�z�kabiną,�łyżka�+�
widły,�tel.�kom.�793-721-669.

��Poznaniak�2,7�m,�opony�18.4R38,�
420/70/28,�14.9R28,��
tel.�kom.�502-680-055.

��Sprzedam�C-330M,�1987�rok�i�
kabinę,�tel.�kom.�660-243-935.

��Sprzedam�przyczepę�D-50,�D-55,�
siewkę�do�nawozu�Unia�Tad-len�600,��
15�m,�mieszalnik�do�paszy�1,5�tony��
i�2�tony,�śrutownik�bijakowy�11�kW,�tel.�
kom.�693-070-535.

��Sprzedam�rozsiewacz�nawozu�Lejek,�
burty�i�felgi�do�przyczepy�6�t.,�dozownik�
leków,�tel.�kom.�504-561-585.

��Śrutownik�Bąk,�sortownik�bębenkowy,�
tel.�kom.�513-813-308.

��Części�używane�do�Bizona,�tel.�kom.�
602-522-478.

��Przyczepa�wywrotka,�śrutownik�
walcowy,�tel.�kom.�535-275-229.

��Sprzedam�siewnik�30�rurek,�dwa�
silniki�SW400�+�części,�tel.�kom.�667-
588-476.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze,��
pierwszy�właściciel,��
tel.�kom.�880-125-842.

��Sprzedam�Zetor�5211,�1985�rok,�
tel.�(46)�838-02-94,��
tel.�kom.�790-596-202.

��Sprzedam�Bizona,��
tel.�kom.�785-678-557.

��Wycinak�do�kiszonek,��
tel.�kom.�667-574-682.

��Pług�4-skibowy�3+1�Bomet,�550�zł,�
tel.�kom.�663-766-561.

��Owijarka,�śrutownik�walcowy,��
tel.�kom.�604-245-140.

��Przyczepa�D44�3,5�t,�20�cali,�do�
remontu�z�dokumentami,�3.000�zł,��
tel.�kom.�695-304-897.

��Sprzedam�kosiarkę�sadowniczą,��
tel.�kom.�733-600-033.

��Sprzedam�zgrabiarkę�karuzelową,�tel.�
kom.�608-776-473.

��Sprzedam�siewnik�do�zboża,�
przerobiony�z�konnego��
na�ciągnikowy,�25�redlic,�tel.�kom.�
691-610-713.

��Ładowacze�czołowe,��
pługi�do�śniegu�do�Ursus�C-330,�C-360,�
T-25,�3512,�MF255.�Hydrauliczne��
lub�na�linkę,��
tel.�kom.�608-686-489.

��Ciągnik�T-25�Władimirec�1985�rok,�
pług�2-skibowy,�brony�3-polowe,��
2�szt.�platform�2x4�m,��
tel.�kom.�608-686-489.

inne
��Obornik�z�dowozem,��

tel.�kom.�601-630-882.

��Skrzynki�jedynki,��
tel.�kom.�692-749-175.

��Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
550�litrów�Frigomilk,��
tel.�kom.�668-816-945.

��Zbiornik�na�mleko�420�litrów,�
tel.�kom.�695-986-065.

��Zbiornik�na�mleko�550�l,�tel.�kom.�
668-952-191.

��Beczka�asenizacyjna�4.000�litrów�
Pomot-Chojna,�2010�rok,�tel.�kom.�
726-531-606.

��Worki�po�śrucie�sojowej,�tel.�kom.�
667-872-453.

 �Obornik z dowozem, tel. kom. 
726-121-861.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�550�
litrów�Frigo-Milk,�tel.�kom.�509-137-971.

��Sprzedam�basen�do�mleka�500�
litrów�Wedholms,�stan�bdb,�tel.�kom.�
691-223-793.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,��
tel.�kom.�600-375-436.

��Sprzedam�skrzynki�„1”�500�szt,�tel.�
kom.�696-332-993.

��Silnik�do�3P,�cena�1.900�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��Opony�do�przyczep:��
1000,�1100,�1200/20�oraz�ciągnikowe�
16,9/30,�13,6/38,��
tel.�kom.�601-272-521.

��Basen�na�mleko�Friggomilk,�650�l,�
tel.�kom.�609-690-203.

��Zbiornik�na�mleko�600�litrów,�1.600�zł,�
tel.�kom.�663-766-561.

��Opona�13,6/38,�250�zł,�tel.�kom.�
663-766-561.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��Koszenie�kukurydzy:�sieczkarnia.�
Gmina�Pacyna,�Kiernozia,�Żychlin,�tel.�
kom.�607-813-558

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Zbiór�kukurydzy�sieczkarnią�Claas�
Jaguar�z�przystawką�Kemper�4,5�m,��
z�odwozem,�możliwe�ugniatanie,�
tel.�kom.�787-606-080.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,��
tel.�kom.�665-734-042.

 �Przeglądy opryskiwaczy, Chemfil, 
tel. kom. 609-455-676.

��Cięcie�kukurydzy�na�ziarno,�tel.�kom.�
691-730-169.

 �Usługi księgowe dla rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,��
tel.�kom.�505-928-735.

��Wycinka�i�obcinka�drzew�
z�podnośnika,��
tel.�kom.�696-049-953.

��Dojenie�krów,�
tel.�kom.�726-811-028.

 �Piaskowanie, spawanie, naprawa 
i konserwacja maszyn, Olmet, tel. 
kom. 665-825-192.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�duże,�małe,��

tel.�kom.�531-467-981.

��Owczarki�niemieckie,��
tel.�kom.�782-547-693.

��Sprzedam�bażanty�złote,��
tel.�kom.�668-958-322.

��Sprzedam�bernardyna�14�miesięcy,�
tel.�kom.�502-224-102.

��Sprzedam�bażanty�diamentowe�
i�bananowe,�tel.�kom.�606-432-666.

��Szczeniaki�owczarka�niemieckiego�
(ostre),�tel.�kom.�609-435-670.

��Ryby�do�stawu�karp�kroczek�i�inne,�
tel.�kom.�506-671-456.

��Bernardyny,��
tel.�kom.�785-641-210.

��Kozy�mleczne,��
tel.�kom.�501-632-719.

��Yorki�szczenięta,��
tel.�kom.�501-632-719.

��Sprzedam�owczarka�niemieckiego��
2�miesiące,�tel.�kom.�694-694-428.

��Sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�601-615-639.

��Szczenięta�myśliwski�Jagkterier�
niemiecki,�tel.�kom.�694-308-076.

��Owczarki�niemieckie,��
tel.�kom.�601-070-193.

��Buldogi�francuskie,��
tel.�kom.�791-676-229.
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Aktualności
Głowno�|�Ciekawe�spotkanie�w�Gimnazjum�Miejskim

O tradycjach i kulturze żydowskiej
z Symchą Kellerem

dokończenie ze str. 9

Te są w judaizmie dozwolone, 
a ich otrzymanie nie jest tak trud-
ne jak np. w kościele katolickim, 
gdzie potrzebna jest zgoda papie-
ża. Chcące się rozwieść małżeń-
stwo przychodzi po radę do ra-
binów. Są podejmowane próby 
ratowania związku, ale gdy się 
to nie udaje, rozwód jest orze-
kany. Żydzi wychodzą bowiem  
z założenia, że lepiej dać obu stro-
nom szansę na założenie nowych 
rodzin niż kazać im tkwić w re-
lacji, która szkodzi im i ich oto-
czeniu. Co ciekawe, na co zwra-
cał uwagę rabin, pomimo tego, że 
rozwód jest dopuszczalny, staty-
stycznie najrzadziej dochodzi do 
nich właśnie wśród Żydów.

O prawach kobiet
Opowieść o ślubach i rozwo-

dach była przyczynkiem do pod-
jęcia tematu roli kobiety w juda-

izmie. Symcha Keller wyjaśniał 
młodzieży, że, wbrew panujące-
mu poglądowi, nie jest to rola dru-
goplanowa. Jak wyjaśniał rabin,  
w judaizmie funkcjonuje po pro-
stu bardzo konkretny podział ról 
między kobietą a mężczyzną. Ro-
dziną rządzi tak naprawdę kobieta, 
mężczyzna zajmuje się sprawami 
zawodowymi. W sferze religij-
nej kobiety i mężczyźni modlą się  
w oddzielnych salach (w ultraor-
todoksyjnym judaizmie także je-
dzą przy oddzielnych stołach). 

Co ciekawe, kobiety widzą mo-
dlących się mężczyzn, a oni ich 
nie. Uznaje się bowiem, że męż-
czyzna jest większym grzeszni-
kiem i w trakcie modlitw nie po-
winien widzieć kobiet, bo się 
rozprasza. Wedle Talmudu, kobie-
ta najpierw patrzy sercem, a po-
tem dopiero oczami, a mężczyzna 
najpierw oczami, a później dopie-
ro sercem („Czasami mózgiem”  
– dodawał z uśmiechem rabin). 

Rabin podkreślał, że wśród Ży-
dów kobieta jest przede wszystkim 
matką. To właśnie ze względu na 
jej liczne obowiązki z tego wyni-
kające, religia żydowska zwalnia ją 
(ale nie zakazuje) z niektórych re-
ligijnych obowiązków. – W ogóle 
uważa się, że kobieta z natury jest 
na wyższym poziomie. Tak uwa-
ża nasza religia. To jest szacunek: 
dla matki, dla żony. – mówił Sym-
cha Keller. – Mężczyzna musi się 
więcej modlić, więcej studiować, 
uczyć się, rozwijać swój umysł. 

To dopiero początek
Spotkanie z Symchą Kellerem 

było elementem projektu „odNo-
wa pamięci”, realizowanego przez 
łódzką Fundację Monumentum 
Iudaicum Lodzense, we współpra-
cy z Urzędem Miejskim w Łodzi. 
Poza spotkaniem z rabinem, będą 
to także zajęcia etnograficzne, ar-
cheologiczne czy też nawet warsz-
taty graficzne.  kl

Głowno |�Echa�naszych�publikacji

Jak to było z tą korespondencją
dokończenie ze str. 4

Nie zostałem przez Wojewodę 
Łódzkiego poinformowany o tym 
fakcie, nie otrzymałem też w tej 
sprawie żadnego pisma.”

Dzień później, 13 września, 
rano, zgodnie z procedurą, któ-
rą stosuje Urząd Wojewódzki  
w przypadku pytań od mediów, 
wystosowaliśmy maila, w któ-
rym zapytaliśmy, jak doszło do 
sytuacji, w której główny zainte-
resowany dowiaduje się o sprawie  
w drugiej kolejności.

Treść zarządzenia zastępczego 
12 września znalazła się na stro-
nie internetowej Łódzkiego Urzę-
du Wojewódzkiego, więc każ-
dy mógł się z nią zapoznać. Sęk  
w tym, że aby się od decyzji woje-
wody odwołać, który to krok bur-
mistrz zapowiadał, potrzebował 
on otrzymać zarządzenie bezpo-

średnio z Urzędu Wojewódzkie-
go, a nie np. w załączniku typu 
PDF, pobranym ze strony ŁUW 
i wydrukowanym na drukarce  
w magistracie.

Zarządzenie doszło ostatecz-
nie do Urzędu Miejskiego w po-
niedziałek, 18 września. Co cie-
kawe, na dzień 27 września nadal 
nie było go z kolei w biurze Rady 
Miejskiej (w treści zarządzenia to 
właśnie Rada Miejska jest jego ad-
resatem). 

I do naszej redakcji trafiła  
w końcu odpowiedź na zadane 13 
września pytanie. Rzecznik ŁUW 
Dagmara Zalewska przesłała ją 
nam... 22 września. Odpowiedź 
jest, zgodnie z przewidywania-
mi, bardzo lakoniczna. W kwe-
stii nas najbardziej interesującej, 
dowiadujemy się, że zarządze-
nie zostało wydane 11 września o 
15.30. Do burmistrza wysłano je 

pocztą dzień później, 12 września  
i tego samego dnia opublikowano 
na BIP ŁUW. 

Z odpowiedzi tej, jak widać, 
niewiele wynika. Chyba tylko to, 
że fakt, iż tak istotny dokument 
publikuje się w internecie, mając 
świadomość tego, że główny zain-
teresowany otrzyma koresponden-
cję z opóźnieniem i nie informu-
je się go choćby poprzez skrzynkę 
podawczą (tzw. ePuap) czy też 
w jakikolwiek szybszy sposób, 
że tak ważne zarządzenie wyda-
no, nadal budzi mocno mieszane 
uczucia.

To, że z Łodzi do Głowna, czy-
li odległość 30 km z kawałkiem, 
tak ważna korespondencja szła aż 
6 dni, już nas nawet nie dziwi. Nie 
tak dawno pisaliśmy przecież sze-
roko o sprawie dokumentów, któ-
re z jednej ulicy Głowna na drugą 
szły dni kilkanaście.  kl

Głowno�|�Podstawówki�w�obliczu�reformy

Nie ma na czym przeprowadzać doświadczeń
dokończenie ze str. 5

– Nie ma takiej możliwości, 
żeby z chwili na chwilę zrodziły 
się pracownie, które będą obfito-
wały we wszelkie możliwe pomo-
ce dydaktyczne, ale oczywiście  
w ramach naszych możliwości 
staramy się, by zajęcia były pro-
wadzone w oparciu o podręczniki 
– mówił podczas wizyty miejskiej 
komisji w SP 1 dyrektor szko-
ły Adam Kubiak, zaznaczając, że 
wspomniane podręczniki docie-
rają z opóźnieniem. Jedną partię 
książek kurier dostarczył dyrek-
torowi w trakcie spotkania z rad-
nymi 19 września. W szkolnej 
bibliotece nie ma lektur obowiąz-
kowych, bo zmienił się ich kanon. 

Nauczanie przedmiotów do-
świadczalnych w „Jedynce” od-
bywa się przede wszystkim  
w pracowni ekologicznej, do któ-
rej wyposażenie pozyskano jesz-
cze przed reformą. Również i w tej 
placówce pozostało nieco sprzętu 
laboratoryjnego sprzed poprzed-
niej reformy. 

W czasie minionych wakacji  
w SP 1 wyremontowano pracow-
nię informatyczną, natomiast do 31 
sierpnia 2018 r. placówka, zgodnie 
z zaleceniem Sanepidu, musi po-
zbyć się drewnianych parkietów 
w ciągach komunikacyjnych na 
piętrach I i II. Podczas rozmowy  
z radnymi dyrektor Kubiak zwrócił 
uwagę na potrzebę zainstalowania 
monitoringu wizyjnego na boisku 

wielofunkcyjnym, na terenie które-
go między 1 a 4 września doszło do 
aktu wandalizmu – przecięto siatkę 
piłkochwytu za bramką i spalono 
ją na bieżni, zostawiając ślad na jej 
tartanowej nawierzchni.

„Dwójka”
W Szkole Podstawowej nr 2 im. 

Adama Mickiewicza w Głownie 
w 19 oddziałach uczy się obecnie 
361 uczniów, są trzy klasy siódme 
i trzy klasy pierwsze. Jeśli cho-
dzi o przygotowanie szkoły do 
reformy, to „Dwójka” nie ma np. 
za co kupić brakujących lektur. 
Kuriozalne jest to, że np. pienię-
dzy otrzymanych z Narodowego 
Programu Rozwoju Czytelnic-
twa, zgodnie z jego regulaminem,  

na lektury wydać nie można. 
Niedawno dwa pomieszczenia  
w szkole przystosowano na pra-
cownie językowe, z Gimnazjum 
Miejskiego otrzymano na doposa-
żenie 12 ławek i kilkanaście krze-
seł. W czasie minionych wakacji 
w SP 2 pomalowano cztery pra-
cownie, toalety i hole. 

Pracownia fizyczno-chemicz-
na, wyposażona w kwasoodpor-
ne zlewy i zaplecze z zapasem 
narzędzi oraz szkłem laboratoryj-
nym jeszcze sprzed poprzedniej 
reformy, jest obecnie w przygo-
towaniu, aczkolwiek można już  
z niej korzystać. Na ten moment 
nie ma jednak stołów doświad-
czalnych ani digestorium (szafy 
laboratoryjnej, przekazanej przed 

laty do Gimnazjum Miejskiego, 
którą „Dwójka” może odzyskać 
po jego wygaszeniu za dwa lata), 
nie ma też pracowni technicznej, 
wymaganej w nowej podstawie 
programowej. 

Stałym utrapieniem tej szko-
ły jest przeciekający dach. Pro-
blemowi od lat trudno skutecznie 
zaradzić, ze względu nietypową 
konstrukcję dachu z bardzo dużą 
ilość świetlików, przy których 
tworzą się zacieki. 

Nauczyciele 
gimnazjalni znaleźli 
pracę
We wszystkich miejskich szko-

łach podstawowych uczą nauczy-
ciele przeniesieni z wygaszane-

go Gimnazjum Miejskiego lub 
uzupełniający w nich swój etat.  
W związku z tymi zmianami, pla-
cówki muszą liczyć się ze wzro-
stami kosztów wynagrodzeń  
i doskonalenia zawodowego  
w stosunku do prognoz, na posta-
wie których określano wydatki 
budżetowe szkół na te cele. Dy-
rektorzy podstawówek wystąpią 
do Urzędu Miejskiego o brakują-
ce środki. 

W końcówce obrad komisji 19 
września jednogłośnie przyję-
to wniosek formalny zgłoszony 
przez Grzegorza Szkupa, a ufor-
mowany ostatecznie w toku dys-
kusji, o przeanalizowanie potrzeb 
i rozbudowę monitoringu w miej-
skich szkołach podstawowych. ewr

Za sportową rywalizację w duchu fair play�zawodników�pochwalił�
animator�Orlika�Bartłomiej�Koszelski.�
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Gmina Głowno�|�Po�powiatowych�dożynkach�

Nasze akcenty na święcie plonów
Zespół Pieśni i Tańca Mąko-

lice wystąpił 3 września na sce-
nie Dożynek Powiatowych w Pa-

rzęczewie, a poza sceną gmina 
Głowno zaznaczyła swoją obec-
ność suto zastawionym stołem 

KGW Boczki Domaradzkie oraz 
wystawą rękodzieła lokalnych 
twórczyń. 

Swoje łowickie hafty, piękne 
kwiaty z bibuły i wyroby biżute-
ryjne zaprezentowały na święcie 
twórczynie: Jolanta Kołodziej-
ska, Alicja Kret, Teresa Zjawio-
na i Janina Zuchora. Panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Bocz-
kach Domaradzkich przygotowa-
ły natomiast pięknie udekorowa-
ny namiot, w którym można było 
skosztować lokalnych specjałów, 
m.in. tradycyjnych wędlin i zna-
komitych wypieków.

KGW z Woli Lubiankowskiej 
zjawiło się na Dożynkach z ko-
szem pełnym owoców i warzyw, 
które przekazano wójtowi gminy 
Markowi Jóźwiakowi.  oprac. ewr

Gmina Dmosin�|�Boisko�Orlik�

Rywalizacja na pożegnanie wakacji
Blisko 50-osobowa 
ferajna spędziła czas 
na grach i zabawach  
w słoneczną sobotę,  
9 września.

Na Orliku w Dmosinie Dru-
gim odbył się Dzień Sportu. Im-
prezę zorganizowano z myślą  
o dzieciach i młodzieży. 

Głównym punktem programu 
był turniej piłkarski, w którym 
wzięły udział 4 drużyny, rywali-
zujące ze sobą w systemie każdy 
z każdym. Strzelone gole, poda-
nia, akcje, przechwyty i dryblin-
gi przełożyły się na dobry po-
ziom sportowy całego turnieju. 
Najważniejsze w tym wszystkim 
były jednak emocje, które to-
warzyszyły młodym piłkarzom  
na boisku. 

Za zdrową sportową rywali-
zację w duchu fair play zawod-
ników pochwalił animator Orlika 
Bartłomiej Koszelski.

Po rozdaniu nagród i pa-
miątkowych zdjęciach był czas  
na kiełbaski z grilla, które mło-
dym piłkarzom wynagrodziły po-
niesione trudy na boisku, a pozo-

stałym uczestnikom dodały sił do 
dalszej zabawy. Na „deser” ro-
zegrano jeszcze kilka meczów i 
konkurs rzutów karnych. Jednym  
z ciekawszych spotkań był mecz: 
zwycięzców turnieju – KS Loczki 
vs. Tatusiowie. Mimo ostateczne-
go zwycięstwa rodziców, to dzie-
ciaki otworzyły wynik meczu  
i jako pierwsze strzeliły gola. 

Organizatorzy imprezy, czy-
li Gminna Biblioteka Publiczna, 
Świetlica Profilaktyczno-Wycho-
wawcza oraz obsługa boiska Or-
lik wraz z drużyną LZS Błękitni 
Dmosin, mają nadzieję, że grono 
„stałych bywalców” Orlika, jak  
i uczestników takich właśnie spo-
tkań, z roku na rok będzie się po-
większać.  opr. ljs

Na dożynkowej scenie. Członkinie�KGW�z�wójtem�gm.�Głowno�Markiem�
Jóźwiakiem.�
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Stryków�|�Opowieść�o�Piotrusiu

Koncert na cześć 
człowieka o dobrym sercu
Koncert z biglem, 
koncert z humorem, 
koncert z sercem na 
dłoni. Studio Integracji 
dało 24 września popis 
swoich umiejętności 
w Strykowie. 
Niepełnosprawni artyści 
wystąpili w mieście 
rodzinnym swojego 
zmarłego kolegi,  
do którego nie zwracali 
się nigdy inaczej 
jak tylko Piotruś. 

Choć Piotrusia, czyli Piotra 
Brzózki, nie ma już wśród nas od 
półtora roku, to w sercach swoich 
przyjaciół pozostanie na zawsze, 
co dało się wyczuć w każdej mi-
nucie ich niedzielnego występu. 
W programie znalazły się wier-
sze autorstwa Piotra Brzózki oraz 
piosenki, które śpiewał. Był pokaz 
filmowych wspomnień, m.in. frag-
menty wielu zespołowych wystę-
pów, w których brał udział utalen-
towany wokalnie strykowianin. 

Program poprowadził Krzysz-
tof Cwynar, który przez cały kon-
cert snuł ciepłe, czasami zabaw-
ne, a czasami całkiem poważne 
wspomnienia o Piotrku, takim, 
jakim dał się poznać kiedy był 
jego uczniem i członkiem studia. 
– Piotruś był postacią, którą war-
to wspominać, ponieważ był żywą 
reklamą tego co robimy. Całe swo-
je krótkie życie poświęcił temu, 
żeby ludzie się jednoczyli, żeby 
porozumiewali się miedzy sobą, 
byli dla siebie serdeczni. Wiem, 
że wszyscy tego pragniemy, ale 
jedynie on miał taki charakter, że 
emanował tym do potęgi n-tej, że 
wręcz namawiał ludzi, aby byli 

dobrzy – wspominał Krzysztof 
Cwynar. 

Przyznał, że on sam traktu-
je Piotrka jako ojca chrzestnego 
nazwy Studio Integracji. – Po-
wstaliśmy nie po to, aby integro-
wać chorych ze zdrowymi, tylko 
żeby integrowali się między sobą 
ludzie, żeby studiowali integra-
cję i porozumienie – podkreślił 
Cwynar. Ze sceny strykowskie-
go Domu Kultury artysta powtó-
rzył przesłanie, które towarzyszy 
każdemu występowi jego grupy: 
„Ludzie, życie jest tylko jedno, nie 
warto marnować go na nieporozu-
mienia. Pomagajmy sobie nawza-
jem, a wówczas zobaczycie jak 
wszystko się odmieni”. 

Koncert rozpoczęła sztandaro-
wa piosenka studia pt. „Wszyscy 
jesteśmy stale w podróży”, a po 
niej ze sceny posypały się inne, 
traktujące o drobnych przyjemno-

ściach, małych tęsknotach, wiel-
kich marzeniach. Z uśmiechem na 
ustach publiczność słuchała wspo-
mnień o pierwszym przesłuchaniu 
wokalnym Piotrka, spełnionym 
marzeniu o locie samolotem czy 

opisanym w wierszu młodszym 
bracie Piotrka, Marcinie. 

Tylko ci, którzy przyszli w nie-
dzielę do Domu Kultury, wiedzą 
dlaczego po pierwszych wpraw-
kach wokalnych u Krzysztofa 
Cwynara Piotrek trzymał w zaci-
śniętych dłoniach śrubki, dlaczego 
znalazł się w samolocie oblatują-
cym Łódź i co na ten temat sądził 
jego ojciec oraz o tym jak napisał 
do redakcji Ziarna, a ta zaprosiła 
go na Festiwal Piosenki Religijnej 
w Skaryszewie.

Łza zakręciła się w oku obec-
nych na koncercie rodziców Piotr-
ka, kiedy ten z ekranu raz jeszcze 
zaśpiewał swoją popisową piosen-
kę „Matko moja, ja wiem”. Swój 
kamyk do muzycznych wspo-
mnień o Piotrku dołożyła rów-
nież Anna Pietrzak z zespołu Par-
tita, będąca gościem niedzielnego 
koncertu.  ljs

Głowno�|�Miejski�Ośrodek�Kultury

Wystąpi Piotr Wróbel  
z zespołem

Znany z popularnego, zwłasz-
cza wśród nieco młodszych słu-
chaczy, zespołu Akurat Piotr Wró-
bel, w niedzielę, 8 października,  
o godzinie 17.00 wystąpi z to-
warzyszącymi mu muzykami  
w Miejskim Ośrodku Kultury  
w Głownie. Artysta zaprezentuje 
materiał z sygnowanej swoim na-
zwiskiem płyty „Ja i Ty i Świat”.

Grupa Akurat, w której Piotr 
Wróbel jest wokalistą, gitarzy-
stą i autorem większości tekstów, 
gra mieszankę rocka, reggae, ska 
i wielu innych gatunków. Szer-
szej publiczności są znani z ta-
kich utworów jak „Lubię mówić 
z Tobą”, „Hahahaczyk”, „Do pro-
stego człowieka” czy „Wiej-Ska”. 

Na solowej płycie, wydanej  
w 2015 roku „Ja i Ty i Świat”, 
znajdują się bardziej liryczne, bal-
ladowe piosenki, które z różnych 
powodów nie wchodziły do re-
pertuaru Akurat. Na koncertach 
prezentujących materiał z tej pły-
ty śpiewającemu i grającemu na 
gitarze i ukululele Piotrowi Wró-
blowi towarzyszą muzycy na co 
dzień występujący także w ze-
spole Akurat: Eugeniusz „Gieno” 
Kubat (kontrabas, śpiew), Dawid 
Broszczakowski (fortepian, trąb-
ka) oraz Mikołaj Stachura (cajon, 
instrumenty perkusyjne). W takim 
właśnie składzie muzycy mają za-
grać także w Głownie. Wstęp na 
koncert w MOK jest bezpłatny.  kl

Na scenie Domu Kultury wystąpiło 16 artystów Studia�Integracji�pod�kierownictwem�Krzysztofa�Cwynara.
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Głowno |�Miejski�Ośrodek�Kultury

Śmiech w dobrym 
wydaniu
Bisami zakończył się 
występ kabaretowy artystów 
Teatru Żydowskiego  
w Warszawie, który odbył 
się w minioną niedzielę,  
24 września, w Miejskim 
Ośrodku Kultury  
w Głownie.

Program zatytułowany „Niedo-
brze, panie Bobrze” poprowadziła 
Teresa Wrońska, która jednocze-
śnie wcieliła się w rolę akompa-
niatora. 

Na scenie wystąpili: Ewa Tu-
cholska-Jaszczak, Henryk Rajfer 
i Marek Węglarski. W ich wyko-
naniu publiczność miała okazję 
wysłuchać kilkunastu śpiewanych 

i granych utworów kabaretowych 
międzywojnia, m.in. autorstwa 
J. Tuwima, A. Słonimskiego, E. 
Szlachtera czy J. Jurandota. Ar-
tyści zaprezentowali m.in. „Cuda 
Rabego”, „Mistykę finansów”, 
„Dwadzieścia rodzin”, „Na pierw-
szy znak”, „Taka mała” , „Mam 
już dosyć swojej żony” czy „Se-
xapeal”. Na koniec artyści wyko-
nali tytułowy utwór J. Jurandota 
„Niedobrze, panie Bobrze”. Było 
wesoło, melodyjnie, a czasami no-
stalgicznie. Nie zabrakło morału. 

Półtoragodzinny koncert upły-
nął błyskawicznie, a o tym, że się 
podobał, świadczyły gromkie bra-
wa publiczności, które nie pozwo-
liły zejść artystom ze sceny bez bi-
sów.  ljs

Głowno�|�Festiwal�grafiki

Wiele atrakcji na 
czwartych Grafikaliach

Warsztaty, konkursy, wysta-
wy – to wszystko między paź-
dziernikiem i listopadem czeka 
na uczestników czwartej już edy-
cji Festiwalu Grafiki „Grafika-
lia”, który organizuje w budyn-
ku dworca PKP Miejski Ośrodek 
Kultury.

Grafikalia, których pomysło-
dawcą jest plastyk MOK Szy-
mon Adamczewski, okazały się 
bardzo dużym sukcesem. Świad-
czyć może o tym choćby fakt, że 
w ciągu trzech poprzednich edycji 
na same konkursy nadesłano kil-
ka tysięcy prac. Bardzo duże za-
interesowanie wywoływały tak-
że warsztaty graficzne, w których 
udział brali zarówno uczniowie, 
jak i seniorzy.

W tym roku stałych punktów 
także nie zabraknie. Jeszcze do 
13 października chętni mogą nad-
syłać prace na konkurs graficz-
ny, który odbywa się w tej edycji 
pod hasłem „Jesień grafiką opo-
wiedziana”. Wystartować można 
bez względu na wiek. Prace będą 
oceniane w kategoriach: do lat 5, 

6-7 lat, 8-10 lat, 11-13 lat, 14-16 
lat, 17-20 lat oraz powyżej 20 lat. 
Dopuszczalne są wszelkie tech-
nik grafiki artystycznej, tj. druku 
wklęsłego, wypukłego lub pła-
skiego. Odbitki mogą mieć mak-
symalnie wymiary 100 na 70 cm. 

Prace należy nadsyłać na ad-
res MOK (ul. Kopernika 45, 95-
015 Głowno) Wyniki konkursu 
będą znane 20 października. Jego 
podsumowanie nastąpi pod koniec 
października.

Do MOK mogą się zgła-
szać także telefonicznie pod nu-
mer (42)719-11-43 lub mailowo 
(mokglowno@op.pl) grupy, które 
chciałyby wziąć udział w warsz-
tatach graficznych. W tym roku  
w planach jest wykonywanie 
barwnych linorytów, suchorytów 
i monotypii. 

Czwartej edycji Grafikaliów 
towarzyszyć będzie wystawa pt. 
„3G”, na której pokazanych zosta-
nie kilkadziesiąt najciekawszych 
prac spośród tysięcy przygotowa-
nych w ramach trzech poprzed-
nich odsłon festiwalu.  kl

RZUT OKIEM�|�DZIAŁALI�LOKALNIE

To były ostatnie zajęcia plastyczne „W Starym Imielniku  
– kreatywnie na placyku”.�9�września�zakończył�się�projekt�grantowy�
programu�„Działaj�Lokalnie”�realizowany�w�Starym�Imielniku�od�początku�
wakacji.�Na�działce�sołeckiej�odbyło�się�6�spotkań,�w�których�za�każdym�
razem�brało�udział�około�20�dzieci�ze�Starego�Imielnika�i�okolic.�
Na�koniec,�oprócz�ostatniej�porcji�plastyki,�była�również�pizza�i�tort.�
Realizacje�kolejnych�pomysłów�ułatwią�zakupiony�z�grantu�laptop,�
projektor�multimedialny�i�sprzęt�nagłaśniający.�ljs
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Ewa Tucholska-Jaszczak wykonuje�piosenkę�M.�Hemara�od�muzyki��
P.�Bayle�„Taka�mała”.
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Całe�swoje�krótkie�
życie�poświęcił�
temu,�żeby�ludzie�
porozumiewali�się�
miedzy�sobą,�byli�
dla�siebie�serdeczni.�
Wręcz�namawiał�ludzi,�
aby�byli�dobrzy

Krzysztof Cwynar 
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Sport
Wspaniałe 10-lecie
Alles Basket Głowno
na Ogólnopolskim Festiwalu. str. 44

Lekkoatletyka�|�Mistrzostwa�Polski�U-16�–�kolejny�sukces�młodej�zawodniczki

Weronika Kaźmierczak obroniła złoto
Głowieńska 
lekkoatletka z klubu 
UKS Błyskawica 
Domaniewice po 
raz drugi została 
Mistrzynią Polski  
w skoku wzwyż.

Najważniejsza krajowa impreza 
dla młodych lekkoatletów w wie-
ku do 16 lat odbyła się w dniach 
23-24 września w Białej Podla-
skiej. W rywalizacji o krajowy 
czempionat udział wzięła trójka 
zawodników UKS Błyskawicy 
Domaniewice. Zawody w ramach 
PZLA Mistrzostw Polski U-16 
rozpoczęły się od świetnego star-
tu w rzucie młotem 5 kg Micha-
ła Bryka. Podopieczny klubowego 
trenera Mieczysława Szymajdy to 
bezsprzecznie najbardziej utalen-
towany młociarz UKS Błyskawi-
cy, który z wynikiem 48,44 m aż 
o niespełna 4 m pobił swój rekord 
życiowy, co pozwoliło mu na nie-
spodziewany awans do ścisłego 
finału i zajęcie bardzo dobrego 7. 
miejsca.

Po konkursie rzutu młotem na-
deszły emocje związane z kon-
kursem skoku wzwyż dziewcząt, 
gdzie na starcie pojawiły się głow-
nianka Weronika Kaźmierczak  

i Julia Perzyńska. Konkurs zakoń-
czył się dla zespołu z Domanie-
wic fantastycznie, bowiem Wero-
nika po niezwykle zaciętej walce 
zdobyła złoty medal z rezultatem 
166 cm, broniąc tym samym ty-
tułu Mistrzyni Polski, wywalczo-
nego przed rokiem w Słubicach. 
Poprzeczkę na zwycięskiej wyso-
kości pokonała w trzeciej, ostat-
niej próbie. Srebrny medal wy-
walczyła zawodniczka LUKS 
Hańcza Suwałki Emilia Michałowska  
z wynikiem 164 cm, a 3. miejsce 
z takim samym wynikiem Roksa-
na Polit z UKS Orkan Środa Wiel-
kopolska. 

Końcowa rywalizacja w fina-
łach skoku wzwyż dziewcząt mia-
ła dramatyczny przebieg. Micha-
łowska postawiła Weronice trudne 
warunki, bowiem Kaźmierczak 
pokonała wysokość 164 cm  
w drugiej próbie, a zawodniczka  
z Suwałk w pierwszej i przy za-
kończeniu konkursu to rywal-
ka głownianki byłaby Mistrzynią 
Polski. Specjalistka od horrorów 
pokazała jednak klasę i w ostat-
niej próbie na wysokości 166 cm 
wywalczyła złoto. W tym samym 
konkursie świetnie wypadła rów-
nież Julia Perzyńska, która z wy-
nikiem 159 cm o trzy cm pobiła 
rekord życiowy i zajęła doskonałe  
5. miejsce w zawodach.. 

W związku z tym, że Weroni-
ka przechodzi do kategorii U-18 
(junior młodszy), a Julka w kate-
gorii młodzików startować będzie 
jeszcze w przyszłym roku uwa-
żam, że możemy mieć duże na-
dzieje na medale w młodzikach  
w skoku wzwyż dziewcząt rów-
nież za rok. Przed lekkoatletami 
teraz przerwa w startach. Najszyb-
ciej na areny sportowe wrócą Ci, 
którzy będą przygotowywać się do 
Halowych Mistrzostw Polski U-18  
i U-20. Na tą chwilę wiemy, że  
w dniu 10 lutego 2018r. w Are-
na Toruń wystartują Weronika 
Kaźmierczak i Tomasz Wieteska. 
Dwójka tych lekkoatletów poja-
wi się także na starcie 16 grudnia 
2017r. na mityngu w Neubran-
denburgu. – powiedział na zakoń-
czenie trener UKS Błyskawicy 
Domaniewice Mieczysław Szy-
majda.  wp

 Skok wzwyż dziewcząt:

1. W. Kaźmierczak Błyskawica 1,66 m

2.�E.�Michałowska� Hańcza� 1,64�m

3.�R.�Poll� Orkan� 1,64�m

4.�M.�Żyłka� Stal� 1,64�m

5. J. Perzyńska Błyskawica 1,59 m

6.�N.�Zawer� Orlica� 1,59�m

7.�A.�Zabłocka� Zielona�G.� 1,59�m

8.�A.�Jankowska�� Podlasie� 1,59�m

9.�Z.�Rożeńska� Sopot� 1,55�m

10.�E.�Wojciechowska� Orkan� 1,55�m Głownianka Weronika Kaźmierczak obroniła Mistrzostwo Polski Młodziczek�w�konkurencji�skoku�wzwyż.

Piłka nożna�|�8.�kolejka�V�ligi

Radosław Kuciński przesądził strzelając do szatni
Gol tuż przed 
przerwą dał wygraną 
głowieńskiemu 
zespołowi. Podopieczni 
trenera Tomasza 
Szcześniaka nadal 
pozostają zatem  
w grze o awans.

TERMY UNIEJÓW 0 (0)
STAL GŁOWNO  1 (1)

Bramkę dla Stali�zdobył�w�45�min.�
Radosław�Kuciński.
Stal:�Niedomagała�–�Kruk,�Gibała,�
Ignatowski,� Suchenek� –� Nowak� –�
Fortuna,�Kuciński,�Waśkiewicz,�Na-
gański�–�Florczak.

Dość nietypowo, bo w piątek, 
22 września swój ósmy ligowy 
występ w tym sezonie zanotowa-
li gracze Stali Głowno. Po trud-
nym spotkaniu głownianie odnie-
śli cenne zwycięstwo, wygrywając 
skromnie 1:0 z Termami Uniejów.

Goście od początku przejęli 
inicjatywę, ale na dobre rozkręci-
li się dopiero po pół godzinie gry. 
Wcześniej gospodarze mieli kilka 
niezłych okazji, ale na posterunku 
był bramkarz Głowna Jakub Nie-
domagała. W ostatnich minutach 
pierwszej połowy Stal przycisnę-
ła, ale doskonale w bramce spi-
sywał się z kolei golkiper Term.  
W końcu jednak szczęście 
uśmiechnęło się do gości. W 45 
min. Radosław Kuciński na raty, 
ale zdołał trafić do siatki i wypro-

wadził Stal na prowadzenie, strze-
lając do szatni. W drugiej odsło-
nie miejscowi zaprezentowali się 
zdecydowanie lepiej. Głownianie 
mieli problem z konstruowaniem 
akcji wobec szybkiego pressingu 
i dokładniejszych podań piłkarzy 
Uniejowa. Trener Tomasz Szcze-
śniak polecił więc swoim zawod-
nikom grę z kontry i to przynosiło 
efekt. Stal oddaliła zagrożenie od 
własnej bramki i sama miała kilka 
okazji na podwyższenie wyniku. 
Po strzale w poprzeczkę, wybiciu 
piłki z linii bramkowej przez obroń-
cę Uniejowa i kilku świetnych in-
terwencjach bramkarza gospoda-
rzy ostatecznie więcej bramek już 
nie padło i mecz zakończył się 
skromnym zwycięstwem Stali.

To była piąta wygrana pod-
opiecznych trenera Tomasza 
Szcześniaka w Łódzkiej Kla-
sie Okręgowej. Stal daje sygnał, 
że wciąż chce walczyć o awans i 

trzyma kontakt z czołówką. Li-
derem jest Andrespolia Wiśnio-
wa Góra, która tylko raz straci-
ła punkty, remisując z Zawiszą 
Rzgów. Głowieńscy piłkarze w 
następnej kolejce w sobotę, 30 
września o godz. 16:00 zagrają na 
własnym stadionie z rezerwami 
Sokoła Aleksandrów Łódzki.  wp

 8. kolejka:�ŁKS� II�Łódź�–�Włók-
niarz� Pabianice� 5:0,� Zawisza�
Rzgów�–�Włókniarz�Konstantynów�
9:1,� SMS� Łódź� –� Górnik� Łęczyca�
(26� września),� Termy� Uniejów� –�
Stal�Głowno�0:1,�Sokół�II�Aleksan-
drów� –� RTS� Widzew� II� Łódź� 2:2,�
LKS� Sarnów� –� Andrespolia� 1:3,�
Orzeł�Parzęczew�–�PTC�Pabianice�
3:2,�GKS�Bedlno�–�LKS�Rosanów�
0:5.
 Następna, 9. kolejka�odbędzie�
się�w�dniach�30�września�–�1�paź-
dziernika:� LKS� Rosanów� –� ŁKS� II�
Łódź,� PTC� Pabianice� –� GKS� Be-

dlno,� Andrespolia� –� Orzeł� Parzę-
czew,� RTS� Widzew� II� Łódź� –� LKS�
Sarnów,� Stal� Głowno� –� Sokół� II�
Aleksandrów� Łódzki,� Górnik� Łę-
czyca�–�Termy�Uniejów,�Włókniarz�
Konstantynów�Łódzki�–�UKS�SMS�
Łódź,�Włókniarz�Pabianice�–�Zawi-
sza�Rzgów.

1.�Andrespolia�Wiś.�Góra� 8� 22� 27-3

2.�LKS�Rosanów� 7� 18� 20-8

3.�Zawisza�Rzgów� 8� 16� 31-12

4. Stal Głowno 8 15 21-12

5.�Górnik�Łęczyca� 7� 14� 19-13

6.�Sokół�II�Aleksandrów�Ł.� 8� 14� 17-19

7.�ŁKS�II�Łódź� 8� 13� 22-18

8.�PTC�Pabianice� 8� 12� 24-16

9.�GKS�Bedlno� 8� 11� 18-28

10.�RTS�Widzew�II�Łódź� 8� 9� 12-11

11.�UKS�SMS�Łódź� 7� 8� 10-19

12.�Włókniarz�Pabianice� 8� 8� 9-20

13.�Orzeł�Parzęczew� 7� 7� 14-20

14.�Termy�Uniejów� 8� 4� 9-20

15.�LKS�Sarnów� 8� 3� 9-17

16.�Wł.�Konstantynów�Ł.� 8� 1� 7-33

Piłka nożna�|�5.�kolejka�A-klasy,�gr.�II

Błękitni gromią rywali
Fantastyczny mecz 
rozegrali piłkarze 
Błękitnych Dmosin. 
W ramach 5. kolejki 
rozgrywek A-klasy, gr. 
II podopieczni grającego 
trenera Dawida  
Ślązaka rozgromili na 
własnym boisku LKS 
Kalonkę aż 8:0.

Gospodarze niedzielnego po-
jedynku gościli u siebie nie tylko 
rywali z ligi, ale także reporterów 
ze znanego w sieci portalu Łódz-
ka Kwintesencja Futbolu. Błękitni 
zaprezentowali się z jak najlepszej 
strony i oprócz jednego z najlep-
szych boisk w województwie, po-
kazali także kawał dobrej piłki.  
Od początku dmosinianie zdo-
minowali przeciwnika, a goście 
mogli tylko odetchnąć z ulgą, 
że mecz nie skończył się wy-
nikiem dwucyfrowym. Już do 
przerwy Błękitni prowadzili 4:0,  
a w drugiej odsłonie dołoży-
li jeszcze kolejne cztery gole. Po 
tym spotkaniu w tabeli A-klasy, 
gr. II zrobiło się ciasno. Drużyna  
z Dmosina jest na 7. miejscu, ale do  
lidera KKS Koluszki traci jedy-
nie 3 pkt.

Na ostatnim miejscu w tabeli 
pozostaje Huragan Swędów, któ-
ry ewidentnie przechodzi kryzys. 
Drużyna z ul. Głównej przegrała 
po raz piąty z rzędu, tym razem 
ulegając na wyjeździe rezerwom 

Boruty Zgierz aż 1:7. Do tej pory 
swędowianie nie zdobyli jeszcze 
żadnego punktu i po pięciu me-
czach notują fatalny bilans 3 strze-
lone i 32 stracone bramki. wp

 5. kolejka:�Boruta�II�Zgierz�–�Hu-
ragan� Swędów� 7:1,� Czarni� Smar-
dzew�–�Pogoń�Rogów�3:0,�Zamek�
Skotniki� –� LKS� Różyca� 0:9,� LKS�
Gałkówek� –� LZS� Justynów� 1:2,�
Błękitni� Dmosin� –� LKS� Kalonka�
8:0,�KKS�Koluszki�–�Sport�Perfect�
Łódź� 1:0,� Start� Brzeziny� –� Włók-
niarz�Zgierz�5:1.

Tabela
1.�KKS�Koluszki� 5� 12� 13-3

2.�Boruta�II�Zgierz� 5� 12� 21-9

3.�Start�Brzeziny� 5� 12� 23-7

4.�Czarni�Smardzew� 5� 10� 12-8

5.�Pogoń�Rogów� 5� 9� 14-7

6.�LZS�Justynów�� 5� 9� 9-8

7. Błękitni Dmosin 5 9 17-5

8.�LKS�Różyca� 5� 9� 18-8

9.�Włókniarz�Zgierz� 5� 7� 10-12

10.�LKS�Kalonka� 5� 4� 11-20

11.�LKS�Gałkówek� 5� 4� 4-16

12.�Zamek�Skotniki� 5� 4� 8-21

13.�Sport�Perfect�Łódź� 5� 1� 4-11

14. Huragan Swędów 5 0 3-32

 Następna, 6. kolejka� odbę-
dzie�się�w�dniach�30�września�–�1�
października:� Huragan� Swędów�
–� Włókniarz� Zgierz,� Sport� Perfect�
Łódź�–�Start�Brzeziny,�LKS�Kalon-
ka�–�KKS�Koluszki,�LZS�Justynów�
–� Błękitni� Dmosin,� LKS� Różyca�
–�LKS�Gałkówek,�Pogoń�Rogów�–�
Zamek�Skotniki,�Boruta�II�Zgierz�–�
Czarni�Smardzew.

Radosław Kuciński uderza na bramkę Uniejowa.�Pomocnik�Stali�strzelił�zwycięskiego�gola�tuż�przed�przerwą.
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Piłka nożna�|�II�Runda�PP�OŁ

RTS Widzew pewnie wygrał w Głownie
We wtorek, 19 
września na stadionie 
przy ul. Kopernika 37 
w Głownie miejscowa 
Stal podejmowała 
wielką polską markę 
RTS Widzew Łódź 
w ramach spotkania 
kończącego II Rundę 
Pucharu Polski Okręgu 
Łódzkiego.
 Stal Głowno – RTS Widzew 
Łódź 0:4 (0:1)

Bramki: Daniel�Gołębiewski�2�(35�
i�87�min.)�oraz�Michał�Miller�2�(80�
i�84�min.).

Podopieczni trenera Francisz-
ka Smudy nie dali szans V-ligow-
cowi z Głowna i pewnie wygrali 
4:0. Łodzianie praktycznie przez 
całe spotkanie kontrolowali wy-
darzenia na boisku, ale długo nie 
potrafili znaleźć sposobu na do-
brze zorganizowaną w defensywie 
drużynę prowadzoną przez trene-

ra Tomasza Szcześniaka. Wynik 
w 35 min. otworzył Daniel Gołę-
biewski, który tym samym strzelił 
swojego pierwszego gola w bar-
wach III-ligowego klubu z Łodzi. 
Stal dzielnie broniła się na własnej 
połowie i ograniczyła się jedy-
nie do gry z kontry. RTS Widzew 
świetnie radził sobie jednak z taki-
mi akcjami.

W drugiej połowie widać było 
różnicę w poziomie wytrenowa-
nia zawodników. Z każdą minu-
tą głownianie mieli coraz mniej 
sił, by tak agresywnie powstrzy-
mywać ataki łódzkich piłkarzy.  
W końcówce ekipa Franciszka 
Smudy wykorzystywała każdą 
możliwość na podwyższenie wy-
niku. Efektem tego były aż trzy 
gole w ostatnich dziesięciu minu-
tach. Kolejne trafienie zanotował 
Gołębiewski, a dwa gole dołożył 
jeszcze Michał Miller. Ostatecz-
nie Stal przegrała 0:4 i odpadła  
z dalszej pucharowej rywalizacji.

W III Rundzie PP OŁ są nato-
miast Zjednoczeni Stryków, któ-
rzy odprawili Włókniarz Konstan-
tynów Łódzki 4:2. Strykowianie 
pod wodzą trenera Łukasza Wi-
jaty w kolejnej rundzie zmierzą 

się na własnym stadionie z III-li-
gowym Sokołem Aleksandrów 
Łódzki. Pogromca Stali – RTS 

Widzew Łódź zmierzy się na wy-
jeździe z Termami Poddębice. Po-
nadto zagrają jeszcze KS Sand 

Bus Kutno z MKP Borutą Zgierz i 
Andrespolia Wiśniowa Góra z Za-
wiszą Rzgów. Wszystkie te spo-

tkania zaplanowano już na najbliż-
szą środę, 4 października o godz. 
15:00.  wp

Stal Głowno (żółto-niebieskie stroje) mogła tylko się przyglądać�rozpędzonej�czerwonej�lokomotywie�łódzkiego�Widzewa.

Piłka nożna�|�B-klasa

Iskra Głowno rozpaliła ogień lidera
Kolejny tydzień 
rozgrywek piłkarskich 
za nami. W gr. I i III 
swoje mecze rozegrały 
zespoły z Gminy 
Głowno i Gminy 
Stryków.

W pierwszej grupie B-klasy 
trudny pojedynek miał do roze-
grania Powstaniec Dobra. Rywa-
lem Powstańców był lider tabeli 
Więcej Niż Sport. Łodzianie po 
trzech kolejkach mieli na swoim 
koncie komplet punktów i w nie-
dzielnym spotkaniu potwierdzi-
li aspiracje do awansu. Piłkarze  
z Dobrej ulegli 1:3, a jedyną bram-
kę zdobył Tomasz Kaniewski. Po 
czwartej kolejce Powstaniec jest 
na 6. miejscu w rozgrywkach. Na-
leży jednak zwrócić uwagę, że 
piłkarzy z Dobrej wyprzedza kil-
ka zespołów, które czeka jeszcze 
przymusowa pauza.

W B-klasie, gr. III na 1. miej-
sce wskoczyła OSP Iskra Głowno, 
która kontynuuje zwycięski marsz. 
Po czterech kolejkach głownia-
nie mają na swoim koncie kom-
plet punków, a ostatnio pokonali 
na wyjeździe KP Byszewy 2:1 po 
bramkach Szajdera i Sokoła. Zwy-
cięstwa zanotowały także zespoły 
Sokoła Popów 3:2 nad Błękitnymi 
Ciosny oraz Strugi Dobieszków, 
która rozgromiła dotychczasowe-
go lidera Sazan Pęczniew 5:1. So-
kół pod wodzą grającego trene-
ra Tomasza Drużki plasuje się na 
5. miejscu w rozgrywkach, nato-
miast Struga Dobieszków jest tuż 
za plecami popowian. wp

 4. kolejka B-klasy, gr. I:� Husa-
ria� Rzgów� –� Polonia� Andrzejów�
1:5,�LKS�II�Gałkówek�–�Metalowiec�
Łódź�1:8,�KKS� II�Koluszki�–�Milan�
Scuola�Calcio�Łódź�2:4,�Więcej�Niż�
Sport� Łódź� –� Powstaniec� Dobra�
3:1,�Victoria�Stoki�Łódź�–�LKS�II�Ró-
życa�1:2,�Ner�Łódzki�–�pauza.

Tabela
1.�Więcej�Niż�Sport�Łódź� 4� 12� 12-4

2.�Milan�SC�Łódź� 3� 9� 12-6

3.�Polonia�Andrzejów� 4� 6� 10-8

4.�Husaria�Rzgów� 4� 6� 12-11

5.�Metalowiec�Łódź� 4� 6� 17-16

6. Powstaniec Dobra 3 6 6-4

7.�LKS�II�Różyca� 3� 6� 6-5

8.�Ner�Łódzki� 3� 4� 10-5

9.�KKS�II�Koluszki� 4� 1� 7-11

10.�Victoria�Stoki�Łódź� 3� 0� 1-7

11.�LKS�II�Gałkówek� 3� 0� 2-18

 Następna, 5. kolejka B-klasy, 
gr. I odbędzie� się� w� dniach� 30�
września� –� 1� października:� LKS� II�
Różyca�–�Husaria�Rzgów,�Powsta-
niec� Dobra� –� Victoria� Stoki� Łódź,�
Ner� Łódzki� –� Więcej� Niż� Sport�
Łódź,� Metalowiec� Łódź� –� KKS� II�
Koluszki,�Polonia�Andrzejów�–�LKS�

II� Gałkówek,� Milan� Scuola� Calcio�
Łódź�–�pauza.

 4. kolejka B-klasy, gr. III:�Sokół�
Popów� –� Błękitni� Ciosny� 3:2,� KP�
Byszewy�–�OSP�Iskra�Głowno�1:2,�
Iskra�Góra�Św.�Małgorzaty�–�MKS�
Żychlin� 1:3,� GKS� Byszew� –� LKS�
Gieczno�7:1,�Struga�Dobieszków�–�
Sazan�Pęczniew�5:1,�Olimpia�Opo-
rów�–�Krośniewianka�2:2.

1. OSP Iskra Głowno 4 12 11-3

2.�Krośniewianka�Krośniewice�4� 10� 10-4

3.�Sazan�Pęczniew� 4� 9� 17-10

4.�MKS�Żychlin� 4� 9� 12-6

5. Sokół Popów 4 9 12-9

6. Struga Dobieszków 4 6 15-6

7.�Olimpia�Oporów� 4� 4� 7-15

8.�Iskra�Góra�Św.�Małgo.� 4� 3� 7-12

9.�GKS�Byszew� 4� 3� 9-15

10.�Błękitni�Ciosny� 4� 3� 7-14

11.�LKS�Gieczno� 4� 1� 8-18

12.�KP�Byszewy� 4� 1� 8-11

 Następna, 5. kolejka B-klasy, 
gr. III odbędzie� się� w� dniach� 30�
września� –� 1� października:� Kro-
śniewianka� Krośniewice� –� Sokół�
Popów,�Sazan�Pęczniew�–�Olimpia�
Oporów,� LKS� Gieczno� –� Struga�
Dobieszków,� MKS� Żychlin� –� GKS�
Byszew,�OSP�Iskra�Głowno�–�Iskra�
Góra�Św.�Małgorzaty,�Błękitni�Cio-
sny�–�KP�Byszewy.

Karate�|�Nabór

Mistrzowie karate ze Strykowa
„I ty możesz zostać Mistrzem Karate” – tak brzmi 
motyw przewodni uczestników sekcji karate ze 
Strykowa. Instruktor Dariusz Jędrzejczak zaprasza 
wszystkich zainteresowanych na zajęcia  
z japońskiej sztuki walki i samoobrony.

Treningi prowadzone są  
w Szkole Podstawowej nr 2  
w Strykowie. Miejscowi karate-
cy uczestniczyli już w wielu po-
kazach podczas różnych imprez 
gminnych i szkolnych, a także 
ogólnopolskich. Sekcja strykow-
ska działa z ramienia Polskiej Unii 
Shorin-Ryu Karate Kobudo, dla-
tego zdarza się niejednokrotnie, że 
karatecy uczestniczą w obozach, 
stażach i zawodach o zasięgu tak-
że międzynarodowym. Z tej też 
przyczyny notują coraz większe 
sukcesy sportowe.

Szkolenie w Strykowie prowa-
dzi renshi Dariusz Jędrzejczak po-
siadający 6 dan Shorin-Ryu Kara-
te i 3 dan Okinawa Kobudo. Był 
on uczestnikiem II Światowych 
Igrzysk Okinawa Shorin-ryu Ka-
rate  Japonia-Okinawa-Naha  
w 2002r. i stażu z mistrzem Kat-
suya Miyahira 10 dan (prezydent 
i główny instruktor Okinawa Sho-
rin-ryu Karate Association) oraz 
Międzynarodowego  Stażu Oki-
nawa-Japonia 2016r. Ponadto Ję-
drzejczak wyszkolił wielu Mi-
strzów Polski, Europy i Świata 

oraz instruktorów, a ostatnio pro-
wadził także zajęcia w szkołach 
ochroniarskich, sortach munduro-
wych i w szkole mundurowej.

Zajęcia odbywają się przez cały 
rok szkolny, a nabory grupy po-
czątkującej organizowane są na 
przełomie września i października 
każdego roku. W zajęciach mogą 
uczestniczyć wszystkie osoby  
bez względu na wiek i płeć, a je-
dynym ograniczeniem jest dolna 
granica wieku 5-6 lat. Zajęcia na-
stawione są głownie na samoobro-
nę, ale w zależności od grupy nie 
brakuje również elementów nauki 
walki wręcz opartej na okinawań-
skim systemie bojowym i walki 
bronią okinawańską (oryg. kobu-
do).

Ćwicząc karate Shorin-Ryu 
można doskonalić się psychicznie, 
moralnie i fizycznie. Poprzez wy-
siłek na treningach hartujemy cia-
ło i umysł. Stare przysłowie mówi 
"w zdrowym ciele, zdrowy duch"  
i karate pozwala to osiągnąć, 
zmienić człowieka na lepsze. Po-
przez trening uczestnik szkole-
nia staje się punktualny, dokładny, 

wytrwały, silny, zdyscyplinowany 
i jeśli uda się później przenieść te 
cechy do codziennego życia to jest 
duża szansa na sukces. Można po-
wiedzieć, że Shorin-Ryu Karate 
to sposób na życie. Więcej infor-
macji u instruktora Dariusza Ję-
drzejczaka pod nr telefonu: 605-
220-240 lub poprzez Facebook: 
www.facebook.com/karatelodz,  
a także e-mail: bushi.lodz@wp.pl.  
W Strykowie ogromnie się cie-
szą, że we współczesnym, zago-
nionym świecie ktoś jest w stanie 
znaleźć czas na sztuki walki. 

Uczestnicy szkolenia mają za-
pewnione: egzaminy na stopnie 
szkoleniowe i mistrzowskie, pro-
gram szkoleniowy dostosowa-
ny do rozwoju fizycznego i psy-
chicznego dzieci, młodzieży  
i dorosłych, szeroką gamę ćwi-
czeń ogólnorozwojowych (siło-
we, gimnastyczne, wytrzymało-
ściowe, gibkościowe, korekcyjne, 
koordynacyjne), naukę indywi-
dualną i zespołową, zgrupowa-
nia szkoleniowe letnie i zimowe 
(w kraju i zagranicą), treningi na 
sprzęcie specjalistycznym, szko-
lenie według tradycyjnych zasad, 
szkolenie przygotowujące do za-
wodów sportowych, udział w za-
wodach najwyższych rang, kursy 
samoobrony dla młodzieży, doro-
słych i sortów mundurowych, per-
fekcję i skuteczność w walkach 
sportowych i samoobronie.  wp

Na zajęciach karate w Szkole Podstawowej nr 2 w Strykowie�uczestnicy�ćwiczą�mięśnie�i�duszę.

Piłkarze OSP Iskry Głowno mają się z czego cieszyć,�bowiem�po�
czterech�ligowych�kolejkach�są�liderem�rozgrywek�B-klasy�z�kompletem�
punktów�na�koncie.

Struga�pokazuje�
ogromne�możliwości,�
ale�brakuje�jej�
stabilizacji,�jak��
w�drużynie�lidera�OSP�
Iskry�Głowno.
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Kolarstwo�|�Szosa�–�zawody�regionu�centralnego

Świetna jazda na czas 
strykowskich kolarzy
LUKS Dwójka Danielo Sportswear Stryków 
został podwójnym klubowym Mistrzem 
Makroregionu Centralnego Województw 
Łódzkiego i Świętokrzyskiego w jeździe na czas.

Strykowscy kolarze w jednej z 
ostatnich szosowych imprez w tym 
sezonie wystartowali w niedzie-
lę, 24 września w Bratoszewicach 
w Międzywojewódzkich Mistrzo-
stwach Młodzików i Młodziczek 
w jeździe na czas indywidualnie 
i dwójkami. Równolegle organi-
zowane były również Mistrzostwa 
Województwa Łódzkiego Szkółek 
Kolarskich. Organizatorem zawo-
dów był Okręgowy Związek Ko-
larski w Łodzi oraz LUKS Dwójka 
Stryków przy współpracy ŁODR 
Bratoszewice oraz strażaków z 
OSP Stryków i wolontariuszy – 
Dyrektora Wyścigu Andrzeja Po-
żarlika, Pana Kazimierza Milczar-
ka, a także rodziców zawodników.

Od godz. 10:00 ruszyły zmaga-
nia do jazdy indywidualnej na czas. 
Uczestnicy mieli do pokonania tra-
sę długości 5 km od Bratoszewic 
do Kalinowa i z powrotem. Mło-
dych kolarzy przywitała niestety 
kiepska jesienna aura i cały poran-
ny wyścig odbywał się w deszczu. 
Jako pierwsi na trasę wyruszy-
li młodzicy i młodziczki w wieku 
13-14 lat. Stryków reprezentowało 
czterech kolarzy pod wodzą trene-
rów Władysława Króla i Mirosława 
Pożarlika. Wśród chłopców pecho-
we 4. miejsce zajął Rafał Szychow-
ski, piąty był Daniel Podczarski, a 
ósmy Kajetan Cymera. Zdecydo-
wanie największym wynikiem dla 
Strykowa było zwycięstwo Barba-
ry Gorzkiewicz w kategorii mło-
dziczek. Córka trenera Romana 
Gorzkiewicza zdobyła w ten spo-
sób już trzeci złoty medal w tym 
sezonie w ramach Mistrzostw Ma-
kroregionu. Strykowianie uzbierali 
w sumie 8 pkt., co dało im zwycię-

stwo w klasyfikacji klubowej jazdy 
indywidualnej na czas.

Na tej samej trasie swoich sił 
próbowali także mniej doświad-
czeni, ale równie ambitni zawodni-
cy szkółek kolarskich. Stryków pod 
wodzą trenera Wojciecha Pożarlika 
zdominował rywalizację. W kate-
gorii dziewcząt zwycięstwo odnio-
sła Aleksandra Patora, która wy-
przedziła swoją klubową koleżankę 
Katarzynę Kopanię. Warto w tym 
miejscu wspomnieć, że Patora to 
tegoroczna Mistrzyni Polski Szkó-
łek Kolarskich klas IV-tych w cza-
sowej konkurencji, więc jej wygra-
na nie może dziwić. Na 5. miejscu 
uplasowała się Oliwia Wylazłow-
ska, a świetny szósty wynik miała 
debiutująca w kolarskim wyścigu 
Agata Brynkiewicz. W kategorii 
chłopców na 2. miejscu sklasyfiko-
wany został Michał Strzelecki. Nie-
wiele do podium zabrakło Łuka-
szowi Machniewiczowi, który był 
czwarty. Ponadto startowali także 
Mateusz Skalski – 6. miejsce oraz 
Maciej Stefański – 9. miejsce.

W sesji popołudniowej odbyły 
się zmagania w jeździe dwójkami 
na czas. Starsi w kategorii młodzik/
młodziczka mieli do pokonania 10 
km od Bratoszewic, przez Kali-
nów, do Nowostaw i z powrotem. 
Szkółki jechały na tym samym dy-
stansie, jak rano. Kolarze Stryko-
wa potwierdzili, że w regionie nie 
mają sobie równych i znów wygrali 
klasyfikację klubową. Wśród mło-
dzików 3. miejsce zajęła para Ra-
fał Szychowski-Daniel Podczarski, 
a w kategorii młodziczka zwycię-
stwo odniosły Barbara Gorzkie-
wicz i Kasia Kopania. Wśród naj-
młodszych prym wiedli młodzi 

adepci szkółki kolarskiej LUKS 
Dwójki Logo Service Stryków. Ry-
walizację chłopców wygrali Bar-
tosz Jędrzejczyk i Michał Strzelec-
ki, a na najniższym stopniu podium 
stanęli Mateusz Skalski i Łukasz 
Machniewicz. Tuż za podium upla-
sował się Maciej Stefański w mie-
szanej parze z Danielem Wesela-
kiem z Łodzi. Wśród dziewcząt 
najszybsze były strykowskie za-
wodniczki Aleksandra Patora i Oli-

wia Wylazłowska. W zawodach w 
Bratoszewicach wystartowało po-
nad 50 osób. Oprócz gospodarzy 
z LUKS Dwójki Danielo Sport-
swear Stryków na trasie ścigali się 
również zawodnicy i zawodniczki 
m.in. z takich klubów, jak: LSKK 
Lityński Bełchatów, KS Społem 
Ulisse Central Łódź, LKS Stomil 
Bełchatów, MLKS Wieluń, Łódz-
kie Towarzystwo Cyklistów oraz 
ZTC Zduńska Wola.  wp

Katarzyna Kopania (pierwsza z lewej) oraz Barbara Gorzkiewicz�
zostały�Mistrzyniami�Makroregionu�Centralnego�w�jeździe�parami�na�czas.

Strykowska dominacja w jeździe indywidualnej na czas dziewcząt 
szkółek�kolarskich.�Na�1.�miejscu�Mistrzyni�Polski�w�tej�specjalizacji�
Aleksandra�Patora,�na�drugiej�pozycji�Katarzyna�Kopania,�a�piąta�Oliwia�
Wylazłowska.�Wszystkie�trzy�ze�Szkółki�Kolarskiej�Logo�Service�Stryków.

Rajdy samochodowe�|�VII�Runda�MOŁ

Mokras utrzymuje podium
Głowieński kierowca 
rajdowy Mariusz Mokras 
wciąż bardzo dobrze 
spisuje się  
w tegorocznym cyklu 
Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego SuperSprint.

Kolejne zawody w ramach VII 
Rundy MOŁ zorganizowane były 
w okolicach Sieradza i odbywały 
się pod nazwą II Kipard Super-
sprint 2017. Głownianin Mariusz 
Mokras i jego pilot Konrad Jan-
kowski wywalczyli 3. miejsce w 
klasie 4 i równie dobre 7. miejsce 
w klasyfikacji generalnej. Jadą-
cy swoim Renault Clio w klasie 
open ustąpił jedynie zdecydowa-
nie mocniejszym wozom, prze-
ważnie czteronapędowym. War-
to dodać, że głownianin Mariusz 
Mokras po VII Rundach nadal jest 

na wysokim 2. miejscu w klasyfi-
kacji generalnej Mistrzostw Okrę-
gu Łódzkiego SuperSprint.

Drogowy odcinek II Kipard 
SuperSprint był w 100% asfalto-
wy i bardzo szybki, gdzie pręd-
kości dochodziły bez problemów 
do 150-160 km/h. Poza tym na za-
wodników czekało kilka zakrętów 
i szykan oraz wygrodzeń na dwie 
beczki do objechania dla więk-
szego urozmaicenia. Cały odci-
nek mierzył 2,2 km, a załogi po-
konywały go trzykrotnie z meta 
lotną. Podczas zawodów pano-
wały zmienne warunki od bardzo 
przyczepnych do bardzo śliskich, 
dwa pierwsze oesy dość suche, 
by trzeci oes w padającym desz-
czu, co przyczyniło się do sporych 
roszad w końcowej klasyfikacji. 
Asfalt miejscami przykryty był 
piaskiem, liśćmi itp., co sprawia-
ło kierowcom zarówno problemy, 
jak i frajdę.  wp

Sport szkolny�|�Podsumowanie�sezonu

Głowieńska szkoła  
w czołówce powiatu
Duży sukces odniosło 
Publiczne Katolickie 
Liceum Ogólnokształcące 
w Głownie. W kategorii 
szkół ponadgimnazjalnych 
głowieńska placówka zajęła 
dobre 4. miejsce.

Uroczyste podsumowanie spor-
towego roku szkolnego 2016/2017 
odbyło się we wtorek, 19 wrze-
śnia w Starostwie Powiatu Zgier-
skiego. W gronie szkół całego po-
wiatu zgierskiego PKLO Głowno, 
którego dyrektorem jest Pani Bo-
żena Skorek-Paszyńska uplaso-
wało się tuż za podium. War-
to przypomnieć w tym miejscu  
o sukcesach głowieńskiego PKLO 
w roku szkolnym 2016/17:

 1. miejsce� w� Finale� Wojewódz-
kim� w� Siatkówce� Plażowej� dziew-
cząt� –� Licealiada� 2017:� Dominika�
Hemka� i� Ola� Koprowska.� Nauczy-
ciel�–�Sylwester�Jasiński,

 2. miejsce�w�Mistrzostwach�Po-
wiatu�Zgierskiego�w�Siatkówce�Ha-
lowej�dziewcząt�–�Licealiada�2017:�
Nauczyciel�–�Sylwester�Jasiński,

 2. miejsce�w�Mistrzostwach�Po-
wiatu�Zgierskiego�w�Siatkówce�Ha-
lowej�chłopców�–�Licealiada�2017:�
Nauczyciel�–�Marcin�Moszczyński,

 7. miejsce� w� Finale� Wojewódz-
kim� w� Siatkówce� Plażowej� chłop-
ców� –� Licealiada� 2017:� Wojtek�
Kukieła� i� Damian� Krysztofczyk.�
Nauczyciel�–�Marcin�Moszczyński,

 2. miejsce�w�Mistrzostwach�Po-
wiatu� Zgierskiego� w� Koszykówce�
dziewcząt� –� Licealiada� 2017:� Na-
uczyciel�–�Piotr�Neyder.

Wyróżnione szkoły otrzymały 
puchary, talony na sprzęt sporto-
wy oraz dyplomy z wyróżnieniem 
dla nauczycieli w-fu ufundowane 
przez Starostę Powiatu Zgierskiego 
Pana Bogdana Jarotę.  wp

Głownianin Mariusz Mokras (z lewej)�i Konrad Jankowski�liczą,że�uda�
im�się�zdobyć�medal�w�Mistrzostwach�Okręgu�Łódzkiego�SuperSprint.

Nagrodzeni nauczyciele w Starostwie Powiatu Zgierskiego�przyjęli�
gratulacje�za�osiągnięte�wyniki�sportowe�w�roku�szkolnym�2016/2017.
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PROGNOZA POGODY�|�28.09.2017�–�4.10.2017

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: �
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy�znad�Skandynawii.�
Ze�wschodu�napływa�suche�powietrze�
polarno-kontynentalne.�Złota�Polska�Jesień�!

CZWARTEK – PIĄTEK: 
Słonecznie,�rano�bezchmurnie,�w�ciągu�dnia�
zachmurzenie�małe,�bez�opadów�oraz�ciepło.
Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�umiarkowana.�
Wiatr�wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,�3-8�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�17�st.�C�do�+�15�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�7�st.�C�do�+�5�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Słonecznie,�rano�bezchmurnie,�w�ciągu�dnia�
zachmurzenie�małe,�bez�opadów�oraz�ciepło.
Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�umiarkowana.�
Wiatr�południowo-wschodni,�słaby�do�
umiarkowanego,�3-8�m/s.�Noce�chłodne.
Temp.�max�w�dzień:�+�15�st.�C�do�+�16�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�7�st.�C�do�+�5�st.�C.�

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie�umiarkowane,�okresami�duże,�od�
wtorku�możliwe�opady�deszczu,�chłodniej.
Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�umiarkowana.�
Wiatr�południowo-wschodni,�słaby�do�
umiarkowanego,�3-8�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�16�st.�C�do�+�14�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�C�do�+�6�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Dobra�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.�
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Piłka nożna�|�9.�kolejka�IV�ligi

Kontrowersyjny karny przesądził o porażce
Piłkarze Strykowa przegrali czwarty mecz  
w sezonie. Podopieczni trenera Łukasza Wijaty zagrali 
niezłe spotkanie, ale o losie pojedynku przesądził 
zdaniem wielu obserwatorów błąd sędziego.

ZJEDNOCZENI 0 (0)
WARTA DZIAŁOSZYN 1 (0)

Zjednoczeni:� Pająk� –� Majewski�
(w� 67� min.� Zawadowski),� Lenart,�
Drożdż,� Bełdziński� –� Drogosz,�
Ziółkowski,�Potocki� (52�Balcerek),�
Pieńkowski,� Kamańczyk� –� Chmie-
lewski.

Ostatnie tygodnie w wykona-
niu strykowskich piłkarzy nie są 
prostą, równą drogą, a raczej krę-
tą, wyboistą ścieżką do celu. Zjed-
noczeni po świetnym początku 
sezonu nie potrafią ustabilizować 
formy i po zwycięstwie niemal 
od razu przychodzi strata punk-
tów. W sobotę, 23 września zespół 
Strykowa przegrał po raz czwarty 
w sezonie, ulegając nieznacznie 
na własnym boisku Warcie Dzia-
łoszyn 0:1.

Strykowianie mogą mieć jed-
nak wiele pretensji do głównego 
sędziego sobotniego spotkania. 
Mecz przez długi okres był wy-

równany i jeden gol mógł przesą-
dzić o zwycięstwie. Po bezbram-
kowej pierwszej połowie kibice 
nastawili się na emocje w dru-
giej odsłonie. Niestety negatywną 
aurę nad boiskiem sprowokował 
sędzia, który w 57 min. dopa-
trzył się przewinienia strykowian 
w polu karnym. Podyktowaniem 
jedenastki  mocno zdziwieni byli 
nie tylko gospodarze i kibice, ale 
też rywale z Działoszyna. Mimo 
pretensji strykowian decyzja zapa-
dła, a skorzystał z niej Paweł Mar-
chewka, który pokonał strzałem  
z wapna Marcina Pająka. Tak, jak 
można było się spodziewać w spo-
tkaniu pełnym walki i prostych za-
grań rozwiązań padła tylko jedna 
bramka i niestety widniała ona na 
koncie gości. Zjednoczeni dodat-
kowo kończyli mecz w osłabieniu, 
bowiem dwie żółte kartki zebrał 
Tomasz Lenart.

Podopieczni trenera Łuka-
sza Wijaty spadli na 10. miejsce  
w rozgrywkach IV ligi. Stryko-
wianie zagrają kolejne spotkanie 

w sobotę, 30 września o godz. 
16:00 w Niewiadowie z benia-
minkiem Stalą, a już kilka dni 
później w środę, 4 października o 
godzinie 15:00 podejmą u siebie  
III-ligowy Sokół Aleksandrów 
Łódzki w ramach III Rundy Pu-

charu Polski Okręgu Łódzkie- 
go.  wp

 9. kolejka:�GKS� II�Bełchatów�–�
KS�Sand�Bus�Kutno�3:1,�KS�Para-
dyż�–�Stal�Niewiadów�(przełożony),�
Zjednoczeni�Stryków�–�Warta�Dzia-

łoszyn� 0:1,� Orkan� Buczek� –� Zjed-
noczeni� Bełchatów� 7:0,� Pelikan�
II� Łowicz� –� LKS� Kwiatkowice� 0:0,�
Boruta� Zgierz� –� Unia� Skierniewi-
ce� 0:7,� Ner� Poddębice� –� Omega�
Kleszczów� 5:0,� Zawisza� Pajęczno�
–� Ceramika� Opoczno� 1:1,� Pilica�

Przedbórz�–�Włókniarz�Zelów�0:5.

1.�Unia�Skierniewice� 9� 25� 33-5

2.�Ner�Poddębice� 9� 25� 23-8

3.�Warta�Działoszyn� 9� 20� 21-8

4.�Włókniarz�Zelów� 9� 18� 19-14

5.�Pelikan�II�Łowicz� 9� 17� 17-7

6.�LKS�Kwiatkowice� 9� 15� 24-7

7.�Orkan�Buczek� 9� 14� 24-14

8.�Omega�Kleszczów� 9� 13� 18-23

9.�KS�Sand�Bus�Kutno� 9� 13� 16-13

10. Zjednoczeni Stryków 9 13 25-9

11.�Boruta�Zgierz� 9� 12� 18-22

12.�Ceramika�Opoczno� 9� 12� 9-10

13.�KS�Paradyż� 8� 10� 21-14

14.�GKS�II�Bełchatów� 9� 10� 22-22

15.�Stal�Niewiadów� 8� 8� 18-13

16.�Pilica�Przedbórz� 9� 3� 9-34

17.�Zawisza�Pajęczno� 9� 1� 3-33

18.�Zjednoczeni�Bełchatów� 9� 0� 3-67

 Następna, 10. kolejka� odbę-
dzie� się� w� dniach� 30� września�
–� 1� października:� Sand� Bus� Kut-
no� –� Włókniarz� Zelów,� Ceramika�
Opoczno� –� Pilica,� Omega� Klesz-
czów� –� Zawisza� Pajęczno,� Unia�
Skierniewice� –� Ner� Poddębice,�
LKS�Kwiatkowice�–�Boruta�Zgierz,�
Zjednoczeni�Bełchatów�–�Pelikan�II�
Łowicz,�Warta�Działoszyn�–�Orkan�
Buczek,�Stal�Niewiadów�–�Zjedno-
czeni�Stryków,�GKS�II�Bełchatów�–�
KS�Paradyż.

Zjednoczeni Stryków (białe stroje) muszą ustabilizować formę,�jeśli�liczą�na�miejsce�w�czołówce.

Kolarstwo�|�Szosa

Pilarska druga i trzecia na zakończenie
Bardzo udany 
sezon kolarski 2017 
dla głowieńskiej 
zawodniczki właśnie 
dobiegł końca. Malwina 
Pilarska z klubu LUKS 
Dwójka Stryków wzięła 
udział w ostatnim etapie 
tegorocznego cyklu 
Cisowianka Road Tour.

Zawody organizowane przez 
byłego znakomitego polskiego 
kolarza Cezarego Zamanę po raz 
ósmy i ostatni w tym roku zawi-
tały w niedzielę, 24 września tym 
razem do Klembowa. Wcześniej 
kolarze-amatorzy w kategorii 
masters ścigali się w Nałęczowie, 
Janowie Lubelskim, Głownie, 
Hubalu, Tuszynie, Radzyminie  
i Rawie Mazowieckiej. Na bar-
dzo szybkiej trasie i przy proble-
mach zdrowotnych głownianka 
Malwina Pilarska poradziła sobie 
bardzo dobrze, zajmując 3. miej-
sce na etapie. 

W klasyfikacji generalnej za-
wodniczka LUKS Dwójki Stry-
ków również uplasowała się  
w czołówce i zajęła 2. miejsce  
w swojej kategorii K30, ustępując 
jedynie Katarzynie Deręgowskiej 
z KS Oxygen Ursus Warszawa 
oraz trzecie wśród kobiet open za 
Joanną Kucal z KTK Image Cyc-

ling Team Konin i właśnie Derę-
gowską.

"Jestem z siebie zadowolona. 
Na trasie etapu inni zawodnicy 
blokowali mnie, bym nie dogoni-
ła swoich rywalek. Nie pierwszy 
raz zdarza się, że panie współpra-
cują ze swoimi kolegami z druży-
ny. Ja nie mam takiej możliwości, 
ale mój upór i ambicja zwycięży-
ły. Ponadto musiałam radzić so-
bie z zapaleniem oskrzeli, ale jak 
już kiedyś powiedziałam na wy-
ścig wyjdę nawet z trumny. Wy-
ciągnę oczywiście wnioski z te-

gorocznych startów i wkrótce 
ruszę do pracy, by w przyszłym 
sezonie podbić najważniejsze 
kolarskie imprezy kategorii ma-
sters." – podsumowała swój wy-
stęp głownianka z LUKS Dwójki 
Stryków Malwina Pilarska. 

Tegoroczny sezon kolarski  
był dla głownianki udany.  
W roku 2017 na szosie Pilarska 
zajęła wiele miejsc na podium,  
a ponadto wzięła udział w naj-
ważniejszej dotychczas imprezie 
MŚ Masters WMCF, gdzie była 
piąta. wp

Sport szkolny�|�Bieganie

Uczniowie SP 1 Głowno świetnie biegają
Udany start uczniów  
ze Szkoły Podstawowej  
nr  1 w Głownie podczas 
Mistrzostw Powiatu 
Zgierskiego  
w drużynowych  
i indywidualnych biegach 
przełajowych. Młodzi 
głownianie zespołowo 
zajęli dwa miejsca  
na podium,  
a indywidualnie – trzy.

W środę, 20 września na tere-
nie Ośrodka Wypoczynkowego 
Malinka  w Zgierzu odbyły się za-
wody inaugurujące sportowy rok 
szkolny 2017/2018. Podczas zgier-
skiej rywalizacji przeprowadzono 
indywidualne i drużynowe biegi 
przełajowe. Głowieńska Jedynka 
wystąpiła w trzech kategoriach. 

W Igrzyskach Dzieci dziew-
częta z klas czwartych pobiegły 
kapitalnie i wywalczyły 1. miej-
sce. Indywidualnie najlepiej spi-
sały się Julia Rakowska, która na 
mecie zameldowała się na 2. miej-
scu oraz Oliwia Szymańska, która 
przybiegła jako trzecia. Na wyróż-
nienie zasługują również pozosta-
łe dziewczęta: Hanna Skonieczna, 
Wiktoria Więcławska, Aleksandra 
Kubińska i Oliwia Rubacha, które 
w maju przyszłego roku będą re-
prezentować powiat na zawodach 
wojewódzkich.

W tej samej kategorii wiekowej 
świetnie poradzili sobie również 
chłopcy, którzy drużynowo zajęli 
2. miejsce. W indywidualnej kla-
syfikacji najlepiej poradził sobie 
Antoni Abramowicz, który zajął 
drugą pozycję. Na siódmej loka-
cie uplasował się najmłodszy za-
wodnik w głowieńskim składzie 
Dawid Dąbrowski. Wśród chłop-
ców SP 1 Głowno reprezentowa-
li: Antoni Abramowicz, Dawid 
Dąbrowski, Iwo Zuchora, Dawid 
Wypych, Michał Małecki oraz 
Dorian Pawlukiewicz. 

Wspomniani wcześniej ucznio-
wie, tj. Julia Rakowska, Oliwia 
Szymańska i Antoni Abramo-
wicz już w czwartek, 28 wrze-
śnia wyruszą do Uniejowa na za-
wody szczebla wojewódzkiego  
w indywidualnych biegach prze-

łajowych. Ponadto w Zgierzu w 
ramach Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej zaprezentowały się także 
dziewczęta z klas siódmych, które 
uplasowały się na 4. pozycji. Jest  
do dobry wynik, gdyż znajdowa-
ły się w dolnej granicy wiekowej  
i konkurowały ze starszymi 
uczennicami. Najlepiej poradziła 
sobie Iga Nalberczyńska, która do  
mety dobiegła w pierwszej dzie-
siątce. 

W tej kategorii głowieńską 
szkołę reprezentowały: Iga Na-
lberczyńska, Oliwia Melnyk, 
Maja Kaczmarek, Milena Szy-
mańska, Amelia Michalak oraz 
Zuzanna Szremska. Opiekuna-
mi drużyn Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Głownie byli nauczyciele 
wychowania fizycznego Paulina 
Hemka i Adrian Tomczyk.  wp

Głownianka Malwina Pilarska (pierwsza z prawej)�w�kończących�
zawodach�Cisowianka�Road�Tour�w�Klembowie�zajęła�wysokie�3.�miejsce.

Uczniowie SP 1 Głowno z opiekunami�pokazali�dobrą�formę�biegową.
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Sport

Z

KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

RTS Widzew
ograł Stal
w Pucharze Polski. str. 41

Weronika Kaźmierczak
obroniła złoty medal
Mistrzostw Polski U-16. str. 40

CZWARTEK, 28 WRZEŚNIA:
 godz.�10:00-14:00,�stadion�w�Unie-
jowie,� Igrzyska Dzieci, Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej, Licealiada,�
wojewódzka� inauguracja� sportowe-
go�roku�szkolnego�2017/2018�w�in-
dywidualnych�biegach�przełajowych.

SOBOTA, 30 WRZEŚNIA:
 godz.� 16:00,� Gminny� Stadion�
Sportowy,� Osiedle� Niewiadów� 40,�
10. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo IV ligi:�Stal�Niewiadów�–�Zjed-
noczeni�Stryków,
 godz.� 16:00,� Stadion� Miejski� przy�
ul.�Kopernika�37�w�Głownie,�9. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo Łódz-
kiej Klasy Okręgowej:�Stal�Głowno�
–�Sokół�II�Aleksandrów�Łódzki,
 godz.�16:00,�boisko�przy�ul.�Głów-
nej�90�w�Justynowie,�6. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo A-klasy, gr. 
II:�LZS�Justynów�–�Błękitni�Dmosin,
 godz.� 16:00,� Stadion� Miejski� przy�
ul.�Łęczyckiej�19a�w�Krośniewicach,�
5. kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo B-klasy, gr. III:�Expom�Krośnie-
wianka�Krośniewice�–�Sokół�Popów,
 godz.�n/u,�hala�w�Widawie,�1. kolej-
ka III Ligi Siatkówki Mężczyzn: KS�
Huragan�Widawa�–�KS�Stal�Głowno.

NIEDZIELA, 1 PAŹDZIERNIKA:
 godz.�11:00,�boisko�przy�ul.�Żwirki�
1�w�Głownie,�5. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo B-klasy, gr. III:�OSP�
Iskra�Głowno�–�GKS�Byszew,
 godz.�11:00,�boisko�przy�ul.�Sporto-
wej�3�w�Giecznie,�5. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo B-klasy, gr. III:�
LKS�Gieczno�–�Struga�Dobieszków,
 godz.� 15:00,� boisko� ul.� Głównej
w�Swędowie,�6. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo A-klasy, gr. II:�Hura-
gan�Swędów�–�Włókniarz�Zgierz,
 godz.� 15:00,� boisko� w� Kopance�
26a,� 5. kolejka rozgryweko mi-
strzostwo B-klasy, gr. I: Powsta-
niec�Dobra�–�Victoria�Stoki�Łódź.

ŚRODA, 4 PAŹDZIERNIKA:
 godz.�15:00,�stadion�przy�ul.�Brze-
zińskiej� 24� w� Strykowie,� III Runda 
Pucharu Polski Okręgu Łódzkie-
go:� Zjednoczeni� Stryków� –� Sokół�
Aleksandrów�Łódzki,
 godz.�17:30,�sala�szkoły�przy�ul.�Wa-
cława�22/24�w�Łodzi,�1. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo II Łódzkiej 
Ligi Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów:�Zapał�–�LUKS�Koźle.

Koszykówka�|�Turniej

Wspaniałe 10 lat Alles Basket
To było święto 
koszykówki 
w najgłębszych tego 
słowa znaczeniu. 
W dniach 22-24 września 
Głowno i okoliczne 
miejscowości opanowała 
istna basketmania. 
W miniony weekend 
rozegrany został bowiem 
Ogólnopolski Festiwal 
Koszykówki Alles Cup 
2017, upamiętniający 
jednocześnie 
10-lecie działalności 
głowieńskiego klubu.

Organizatorem Turnieju był Al-
les Basket Głowno wraz ze spon-
sorem strategicznym Firmą Alles 
Państwa Alicji i Sławka Wojcie-
chowskich. Patronat nad zawo-
dami dla młodych koszykarek 
z rocznika 2002, 2004 i 2006 ob-
jął Burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek, Starosta Powiatu Zgier-
skiego Bogdan Jarota oraz Wójt 
Gminy Głowna Marek Jóźwiak, 
natomiast patronat medialny nad 
imprezą sprawowały Wieści 
z Głowna i Strykowa. Koszykarski 
Turniej Alles Cup 2017 był wiel-
kim sportowym wydarzeniem na 
szeroką skalę, bowiem spotkania 
rozgrywane były przez trzy dni 
od piątku do niedzieli i odbywa-
ły się w aż trzech halach sporto-
wych przy Zespole Szkół w Popo-
wie Głowieńskim, Zespole Szkół 
w Lubiankowie oraz w Głownie 
przy Szkole Podstawowej nr 2.

W głowieńskim Festiwalu 
udział wzięło w sumie aż 18 ze-
społów z całej Polski w trzech ka-
tegoriach wiekowych: Kadetek do 
lat 16, Młodziczek do lat 14 oraz 
Żaczek do lat 12. Każda z uczest-
niczących drużyn rozegrała w su-
mie po pięć spotkań w systemie 
każdy z każdym. Gospodynie 
z Głowna pokazały się z bardzo 
dobrej strony, zarówno pod wzglę-
dem organizacji imprezy, jak 
i koszykarskich umiejętności. 
W najmłodszej kategorii U-12 Al-
les Basket Głowno zajął 1. miej-
sce. Ponadto w zespole z Głow-
na najlepszą zawodniczką została 
Aleksandra Kubiński, najskutecz-

niejszą głownianka Zuzanna Śliw-
kiewicz, a MVP Turnieju również 
wybrano koszykarkę miejsco-
wych Julię Rakowską.

W kategorii U-14 głownianki 
również zaprezentowały się bar-
dzo dobrze i zajęły 2. miejsce. 
Najlepszą zawodniczką zespo-
łu wybrano Magdalenę Olszyń-
ską. Z kolei w kategorii najstar-
szej U-16 Alles Basket uplasował 
się na 5. miejscu. Tutaj najlepsza 
w zespole z Głowna była Iga Na-
lberczyńska.

Festiwal Koszykówki Alles 
Cup 2017 został zorganizowany 
z okazji 10-lecia istnienia klubu 
Alles Basket Głowno. W związ-
ku z tym nie obyło się bez wrę-
czania podziękowań od Zarządu 
Klubu dla stałych partnerów klu-
bu, jak i dla Strategicznego Spon-
sora Klubu Firmy Alles Państwa 
Alicji i Sławka Wojciechowskich, 
która to poza wsparciem fi nanso-
wym ufundowała również 10 na-
gród rozlosowywanych wśród 
zawodniczek, w tym tablet mul-
timedialny. Turniej cieszył się du-
żym zainteresowaniem, a ponadto 

stał na bardzo wysokim poziomie 
sportowym, a mecze rozgrywały 
się w duchu Fair Play. Statuetki za 
sportowe zachowanie fair wręczali 
na zakończenie sędziowie i otrzy-
mali je: Natalia Michalak z Alles 
Basket Głowno U-16, Maja Woj-
ciechowska z Enea AZS Poznań 
U-14 oraz Martyna Wiśniewska 
z KS 25 Basket Bydgoszcz 
U-12. wp

 Alles Cup 2017 U-12:

1. Alles Basket Głowno

2.�Enea�AZS�Poznań

3.�UKS�Huragan�Wołomin

4.�KS�25�Basket�Bydgoszcz

5.�SMOK�Wąchock

6.�SKS�12�Warszawa

 Alles Cup 2017 U-14:

1.�KS�25�Basket�Bydgoszcz

2. Alles Basket Głowno

3.�UKS�Huragan�Wołomin

4.�SKS�12�Warszawa

5.�Eneza�AZS�Poznań

6.�MKK�UKS�11�Siedlce

 Alles Cup 2017 U-16:

1.�UKS�Huragan�Wołomin

2.�Enea�AZS�Poznań

3.�SKS�12�Warszawa

4.�KS�25�Basket�Bydgoszcz

5. Alles Basket Głowno

6.�UMK�Gracz�Starachowice

 Nagrodzone zawodniczki U12: 
Aleksandra�Kubińska�Alles�Basket�
Głowno,� Weronika� Meller� Eneza�
AZS� Poznań,� Kinga� Kupiec� UKS�
Huragan� Wołomin,� Karolina� Gier-
szal�KS�25�Basket�Bydgoszcz�oraz�
Jagna�Letmańska�SKS�12�Warsza-
wa,�Zuzanna�Śliwkiewicz�Alles�Ba-
sket� Głowno� –� najskuteczniejsza�
zawodniczka,�Julia�Rakowska�Alles�
Basket�Głowno�–�MVP�Turnieju.
 Nagrodzone zawodniczki U14: 

Nikola� Błaszczak� KS� 25� Basket�
Bydgoszcz,� Magdalena� Olsztyń-
ska� Alles� Basket� Głowno,� Kon-
stancja� Proniewicz� UKS� Huragan�
Wołomin,� Natalia� Brewczuk� SKS�
12�Warszawa,�Barbara�Konwińska�
Eneza� AZS� Poznań,� Daria� Nogal�
KS� 25� Basket� Bydgoszcz� –� naj-
skuteczniejsza� zawodniczka,� Julia�
Misko�KS�25�Basket�Bydgoszcz�–�
MVP�Turnieju.

 Nagrodzone zawodniczki U16: 
Zuzanna�Ciecierska�UKS�Huragan�
Wołomin,� Weronika� Jarecka� Ene-
za� AZS� Poznań,� Maja� Jasińska�
SKS� 12� Warszawa,� Wiktoria� Za-
sada� KS� 25� Basket� Bydgoszcz,�
Iga� Nalberczyńska� Alles� Basket�
Głowno,� Olga� Jędrzejczak� Enea�
AZS� Poznań� –� najskuteczniejsza�
zawodniczka,�Klaudia�Walkowska�
UKS� Huragan� Wołomin� –� MVP�
Turnieju.

Uczestnicy koszykarskiego święta w Hali Sportowo-Widowiskowej w Głownie�byli�pod�wielkim�wrażeniem.

Najlepsze zawodniczki Ogólnopolskiego Festiwalu Koszykówki U-12 zespół Alles Basket Głowno�wraz�z�trenerem�
Pauliną�Hemką�na�podium�imprezy.

Sponsorzy strategiczni koszykarskiego Alles Basket Głowno 
Państwo Alicja i Sławek Wojciechowscy�przyjmują�gratulacje�z�rąk�
Burmistrza�Głowna�Grzegorza�Janeczka�z�okazji�10-lecia�istnienia�klubu.
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Jak Feniks z popiołów...
W momencie wybuchu  
II wojny światowej zasób 
Muzeum Miejskiego 
im. W. Tarczyńskiego  
w wyniku decyzji władz miasta  
został spakowany do skrzyń 
i czekał w prywatnych 
pomieszczeniach  
na nową lokalizację.  
Niestety,  po raz kolejny  
wojna odbiła się negatywnie 
na stanie kolekcji.  
Do końca wojny przetrwała 
tylko część eksponatów. 
Przedstawiamy ciąg dalszy  
opowieści Tomasza 
Romanowicza  
o dziejach Muzeum.

Zniszczenia lat wojny

P rzypuszczalnie zbiory muzealne ucier-
piały już w pierwszych dniach wojny. 
W wyniku bombardowania Łowicza 

przez Luftwaffe, bomby zapalające uderzyły 
w budynki, w których przechowywano ekspo-
naty. Kolekcja ocalała jedynie dzięki ofiarności 
mieszkańców miasta, którzy wiele ryzykując 
przenieśli ją do mieszkań prywatnych. W kolej-
nych latach okupacji zbiory zmieniały miejsce 
przechowywania, gościły m.in. w wieżach 
kolegiaty łowickiej i na zakrystii kościoła pijar-
skiego. Nie uchroniło to jednak eksponatów 
od rabunku. Hitlerowcy w pierwszej kolejności 
zarekwirowali historyczną broń palną, używa-
ną w czasie powstań, następnie sukcesyw-
nie ograbili zasób z kolejnych eksponatów. 
Osoby inwentaryzujące pozostałości zbiorów 
stwierdziły, że z kolekcji W. Tarczyńskiego 
i A. Chmielińskiej brakowało ponad 40%  
przedwojennego stanu. Instytucja po raz kolej-
ny w swojej historii musiała leczyć rany zadane 
przez okupanta.

Po zakończeniu okupacji hitlerowskiej powró-
cił pomysł wskrzeszenia łowickiego Muzeum. 
Wiązały się z tym przedsięwzięciem kolejne 
problemy. Podstawowymi z nich było ustalenie 
stanu prawnego zbiorów muzealnych i wy-
znaczenie miejsca ich ekspozycji. Co ważne, 
nie żyli już opiekunowie eksponatów – Aniela 
Chmielińska zmarła w 1936 r., zaś Emil Balcer 
odszedł w 1941 r. Zasób przeszedł więc na 
rzecz skarbu państwa. Wielkim zwolennikiem 
odtworzenia Muzeum w Łowiczu okazał się 
prof. Stanisław Lorentz, wybitny polski huma-
nista i muzeolog, ówczesny dyrektor Naczelnej 
Dyrekcji Muzeów i Ochrony Zabytków. Ocalałe 
zbiory postanowiono włączyć do jednej placów-
ki, będącej w strukturze Muzeum Narodowego 
w Warszawie. Wybrano również nową lokali-
zację instytucji – dawny gmach pomisjonarski 
przy Starym Rynku, mieszczący przedwojenne 
gimnazja: żeńskie im. Jana Ursyna Niemcewi-
cza oraz męskie im. ks. Józefa Poniatowskiego.

W nowym – starym gmachu
Wybór nowej siedziby Muzeum nawiązywał 

do przedwojennego pomysłu łowickich dzia-
łaczy społeczno-kulturalnych. Niestety, zabyt-
kowy budynek niezwykle ucierpiał podczas 
wojennej zawieruchy. Zbombardowany przez 
Niemców we wrześniu 1939 r., w 3/4  został 
zrównany z ziemią.  dok. na str. II

Rzecz o Karolu Boreckim, 
nieborowskim ogrodniku i społeczniku
Przed laty przykuł moją uwagę imponujący szpaler z drzew glediczji, rosnących przy jednej  
z ulic Nieborowa. Nietrudno było mi zauważyć tych wysokich i dostojnych drzew,  
zimą jeżących się cierniami, jesienią sypiących przepięknymi, rudymi strąkami. Zastanawiałam 
się, skąd na mazowieckiej wsi znalazła się droga wysadzana tymi rzadkimi w naszym klimacie 
okazami drzew. Może na tym skończyłoby się moje zastanawianie, gdyby nie przez czyjąś 
bezmyślną decyzję drzew tych nie wycięto. Moja ogrodnicza dusza załkała. Bardzo chciałam 
dociec, kto i kiedy zasadził te piękne drzewa, bo kto i kiedy je zniszczył, już wiedziałam.

Na tropie Józefa Boreckiego 

Z agadkę częściowo rozwiązałam, gdy 
wpadł w moje ręce cennik drzewek 
i krzewów z 1902/1903 roku, ofero-

wanych przez „Szkółki Józefa Boreckiego 
na gruntach własnych w Nieborowie” z wy-
drukowanym na ostatniej stronie „Planem 
ogrodu własnego, założonego w r. 1876  
w Nieborowie”! Granicą ogrodu był właśnie 
ów szpaler z glediczji. Szybko udałam się na 
przypuszczalne miejsce tego ogrodu. I nie 
wierzyłam własnym oczom – nadal tam rosły 
drzewa najeżone kilkunastocentymetrowymi 
cierniami, zaś u ich stóp pięły się nieprzebyte 
chaszcze dzikich róż, ligustry, wiciokrzewy 
i głogi. Wszystkie te rośliny, jako naturalne 
„ogrodzenia”, polecał w swoim katalogu Józef 

Borecki. Przetrwały ponad 100 lat i nadal speł-
niają swoją rolę – naturalnej bariery.

Odnalazłam miejsce, teraz mogłam zająć 
się ludźmi. Poczułam się jak dziennikarz śled-
czy. Tropiłam ślady w terenie, na cmentarzu,  
w archiwach, w rocznikach starych gazet. 
Powoli z mroków historii zaczęła się wyłaniać 
saga rodziny Boreckich – ludzi twardych, 
wytrwałych i zacnych, służących innym swą 
wiedzą i pracą. 

P rotoplasta rodziny – Józef Borecki (1836-
1906), pochodził z ziemi kaliskiej. W dniu 
1 stycznia 1855 r. został przyjęty na służ-

bę do księżnej Aleksandry Radziwiłłowej. Naj-
pierw zatrudniono go w Arkadii, potem wiele lat 
pełnił funkcję ogrodnika w Ogrodzie Nieborow-
skim. W 1875 r. „zdał” ostatecznie swe obowiązki 
i zakupiwszy ziemię we wsi Nieborów, założył 

szkółkę drzew owocowych i ozdobnych. Miał 
dwie żony i 12 lub 13 dzieci. Wiek dorosły 
osiągnęło sześcioro: 3 córki i tyle samo sy-
nów. Wszyscy synowie zostali ogrodnikami. 
Najstarszy – Michał Hieronim, kształcony we 
Francji, osiadł w Gzichowie (obecnie dzielnica 
Będzina), najmłodszy – Adam Ignacy pobierał 
nauki w Warszawie i Petersburgu, zamieszkał 
w okolicy Pruszkowa, po wojnie zaś został 
kierownikiem ogrodów miejskich w Nytychu  
i Nowym Dworze Gdańskim. Natomiast średni 
syn – Karol Jan – przejął gospodarstwo po ojcu 
w Nieborowie.

Kariera Karola
Karol urodził się 29 września 1878 r. w Nie-

borowie.  dok. na str. II

Dziedziniec muzeum z ogrodem, 1964 r. Fot. ze zbiorów Muzeum w Łowiczu

Karol Borecki (1878-1945).
Fot. ze zbiorów autorki
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O calała jedynie kaplica św. Karola 
Boromeusza, zachowana w stanie 
praktycznie nietkniętym. Ruiny znisz-

czonych skrzydeł zostały rozebrane  w latach 
1942–43. Należało więc w pierwszej kolej-
ności odbudować zburzone części gmachu. 
Rozpoczęte w 1950 r. prace rekonstrukcyjne, 
według projektu Piotra Kozińskiego, przebie-
gały sprawnie. Do 1952 r. udało się odtworzyć 
większość skrzydeł budowli, choć nie udało się 
odbudować czwartego, wschodniego skrzydła. 
W trakcie odbudowy wprowadzono nowe 
elementy  architektoniczne – dobudowano  
od obecnej ul. Mostowej podcienia arkado-
we, przebudowano również sklepienie holu 
wejściowego. Równocześnie z odbudową 
trwały prace konserwatorskie wnętrza kaplicy  
św. K. Boromeusza pod nadzorem prof. Boh-
dana Marconiego i głównego konserwatora 
Marii Orthwein. Miłośnicy łowickiego baroku 
musieli czekać na zrekonstruowaną kaplicę 
do początku lat 60. XX w. 

Otwarcie ekspozycji muzealnej

P ierwsza ekspozycja została otwarta 
w dniu 22 lipca 1952 r. w ramach tzw. 
„czynu lipcowego”. W sześciu salach  

i 2 korytarzach zaprezentowano tymczasową 
wystawę z trzema działami: archeologicznym, 
historycznym i etnograficznym. Funkcję kie-
rowników odtworzonej placówki pełnili kolejno: 
Ziemowit Szuman, Bronisław Markiewicz oraz 
Henryk Świątkowski. Kiedy prace nad odbu-
dową gmachu zbliżały się do zakończenia,  
w styczniu 1958 r. Muzeum w Łowiczu stało 
się oficjalnie oddziałem Muzeum Narodo-
wego w Warszawie. Jednocześnie w wyniku 
porozumienia z Naczelną Dyrekcją Archiwów 
Państwowych część pomieszczeń za kaplicą 
św. Karola Boromeusza udostępniono pla-
cówce powiatowego archiwum, w pozostałych 
znalazła siedzibę Miejska Biblioteka Publiczna.  

Uroczyste otwarcie Oddziału Muzeum Na-
rodowego w Łowiczu nastąpiło 26 kwietnia 
1959 r. Pierwsi zwiedzający mogli obejrzeć 
ekspozycję historyczną im. W. Tarczyńskiego 
oraz etnograficzną im. A. Chmielińskiej. Do-

datkowo w dniu otwarcia, 
dzięki uprzejmości Mu-
zeum Narodowego, odbył 
się wernisaż obrazów Jó-
zefa Chełmońskiego oraz 
prac Stanisława Noakow-
skiego. Łowicka instytucja 
rozpoczęła kolejny etap 
działalności. Zasób muze-
alny w nowych warunkach 
lokalowych, uzyskał opra-
wę godną swej wartości 
historycznej i kulturowej. 

Nie tylko eksponaty
Muzeum w Łowiczu to 

nie tylko eksponaty, ale 
także ludzie oddani ochro-
nie miejscowego dziedzic-
twa. Pierwszym kierowni-
kiem łowickiego oddziału 
Muzeum Narodowego był 
Henryk Świątkowski, etno-
graf i miłośnik kultury księżackiej, pochodzący 
ze Złakowa Kościelnego. Wspólnie ze swoją 
żoną Anną, kierownikiem działu naukowo-
-oświatowego, koordynował działalność 
Muzeum i wytyczał kierunki jego rozwoju. 
Autorem pierwszego scenariusza ekspozycji 
historycznej był doc. dr Jan Wegner, zasłużony 
łowicki historyk, o oprawę plastyczną folderów 
informacyjnych i wystaw dbał wybitny artysta 
plastyk Zdzisław Pągowski. 

N a przełomie 1959-1960 r. osoby chcą-
ce aktywnie wspierać miejscową dzia-
łalność muzealną powołały do życia 

Towarzystwo Przyjaciół Muzeum. Pierwszym 
prezesem organizacji był Jan Xiężopolski. 
Tworzyła ją grupa społeczników wywodzących 
się z kręgów lokalnej inteligencji, do których 
należeli oprócz małżeństwa Świątkowskich 
m.in.: Maurycy Klimecki, dr Stanisław Rot-
stad, Jan Wegner. Dbali oni o pozyskiwanie 
nowych eksponatów, popularyzowali także 
zasoby Muzeum. Ciekawą inicjatywą Towarzy-
stwa była organizacja wycieczek do łowickiej 
placówki, wynajętym przez nich autokarem  
z warszawskiej Spółdzielni Turystycznej „Gro-
mada”. Dzięki temu od października do grudnia  

1960 r. dowieziono 92 gru-
py zorganizowane, liczące 
w sumie 4701 osób. Inną 
formą działalności była 
organizacja cyklicznych 
koncertów muzyki poważ-
nej, która przyciągała dużą 
grupę lokalnych meloma-
nów.  

Towarzystwo zainicjo-
wało również budowę 
muzealnych skansenów. 
W okresie PRL prioryteto-
wym kierunkiem rozwoju 
Muzeum była promocja 
łowickiego folkloru. Warto 
zauważyć, że dzięki zapo-
biegliwości łowickich spo-
łeczników utworzono przy 
gmachu Muzeum Ośrodek 
Plenerowy Budownictwa 
Ludowego, do którego  
z funduszy Towarzystwa 
zakupiono w 1963 r. XVIII-

-wieczną zagrodę z Goleńska, a także  
w 1965 r. XIX-wieczny okólnik ze Złakowa 
Borowego wraz z wyposażeniem. Działacze 
społeczni zaangażowali się w tworzenie przez 
Muzeum skansenu w Maurzycach. W 1976 r. 
sfinansowali przeniesienie pierwszych sześciu 
drewnianych obiektów, dając początek do 
rozwoju parku etnograficznego. Towarzystwo 
pomagało w pracy Muzeum do początku lat 
90. XX w., kiedy zakończyło swoje istnienie.

Wizytówka Łowicza

W okresie PRL Muzeum w Łowiczu 
prężnie się rozwijało. W 1962 r. zo-
stała otwarta dla zwiedzających stała 

ekspozycja sztuki baroku w kaplicy św. Karola 
Boromeusza. Instytucja nawiązała współpracę 
z Polskim Towarzystwem Ludoznawczym oraz 
Instytutem Sztuki Polskiej Akademii Nauk, 
gwarantując tym samym odpowiedni poziom 
merytoryczny ekspozycji. Zrealizowano ok. 
200 wystaw czasowych etnograficznych, hi-
storycznych i artystycznych. Zwiedzający mogli 
podziwiać prace wielkich polskich artystów, 
poza wspomnianymi wyżej J. Chełmońskim 

i S. Noakowskim, w salach Muzeum prezento-
wano dorobek m.in. Stanisława Wyspiańskiego 
czy Aleksandra Gierymskiego. Placówka  
popularyzowała także łowicki folklor poprzez 
organizację konkursów i wystaw rękodzieła 
ludowego. Muzeum stało się miejscem kul-
turotwórczym, swoistą wizytówką Łowicza. 
Potwierdzała to popularność Muzeum wśród 
zwiedzających. Frekwencja oscylowała w 
granicach 60 tys. zwiedzających rocznie, wśród 
których znajdowała się znaczna ilość zagra-
nicznych turystów oraz przedstawicieli Polonii. 

M uzeum w omawianym okresie 
przeżywało także ciężkie chwile.  
30 maja 1978 r. w wyniku zaprósze-

nia ognia z komina, znajdującego się nieopodal 
Zakładu Przemysłu Drzewnego, stanął w ogniu 
skansen. Pożar trwał niespełna 30 minut, lecz 
strawił poszycia dachowe dwóch drewnianych 
chałup, ucierpiało także wyposażenie. Straty 
wyceniono na ówczesne 800 tys. zł. Odbudo-
wanie zabudowy trwało rok, niestety zamiast 
strzechy, ze względów bezpieczeństwa, dach 
pokryto eternitem, co nie wpłynęło korzystnie 
na wygląd zabytków i stało się obiektem krytyki 
prasy oraz lokalnej społeczności.

Zmiany po 1985 roku
Kolejne zmiany w Muzeum nastąpiły  

w 1985 r. Na emeryturę przeszli państwo Świąt-
kowscy, związani z instytucją od początku jej 
odbudowy. H. Świątkowskiego na stanowisku 
kierownika Muzeum zastąpił historyk, pracow-
nik Muzeum w Nieborowie i Arkadii, Walerian 
Warchałowski. Zmiana na stanowisku kierow-
niczym nastąpiła w trudnym politycznie okresie 
w historii Polski. Na szczęście wydarzenia 
w kraju nie wpłynęły na sytuację Muzeum, 
które funkcjonowało bez przeszkód, ciesząc 
się niesłabnącą popularnością wśród turystów. 

Niestety, pod koniec lat 80. XX w. zaczęły się 
pogarszać kontakty pomiędzy kierownictwem 
instytucji a Towarzystwem Przyjaciół Muzeum. 
Kością niezgody był skansen w Maurzycach. 
Z zachowanych informacji wiemy, że wizja 
zagospodarowania parku etnograficznego, 
proponowana przez członków Towarzystwa, 
rozmijała się z planami rozwoju tego miejsca 
formułowanymi przez kierownika Warchałow-
skiego. Ostatecznie organizacja zaprzestała 
działalności, Muzeum w Łowiczu kontynuowało 
prace nad rozbudową skansenu. Przed Mu-
zeum otwierał się kolejny rozdział działalności 
w zmienionych warunkach polityczno-gospo-
darczych. Tomasz Romanowicz           
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U kończył Łowicką Szkołę Realną.  
Ale gdzie uczył się zawodu, nie wia-
domo. W 1912 r. ożenił się z Anielą 

Chmielewską, absolwentką warszawskich 
prywatnych szkół i kursów handlowych dla 
dziewcząt. Kiedy na świat przyszły ich córki  
(w 1913 i 1916 r.), Karol już od kilku lat był 
właścicielem Szkółki w Nieborowie. Od po-
czątku czynnie uczestniczył w życiu lokalnej 
społeczności. Kontynuując ojcowskie tradycje, 
piastował różne funkcje: ławnika, radnego 
gminy i członka komisji opieki społecznej. Nie 
zaniechał jednak pracy ogrodniczej, co cza-
sem wymagało od niego trudnych wyborów. 
Przez to nie zawsze był obiektem pochwał  
i zachwytów. 

Śledząc historię życia Karola Boreckiego, 
poznajemy losy człowieka na owe czasy no-
woczesnego i postępowego. W archiwalnych 
wydaniach „Łowiczanina” zachowało się wiele 
listów i felietonów pisanych przez niego pięk-
nym językiem. W jednym z nich pisał: „(…) czas 
swój muszę przede wszystkim obowiązkowej 
oddać pracy, a na przyjemności duchowe 
tylko ten poświęcać, jaki mi od pracy na chleb 
pozostanie (…)”.

Nazywano go z przekąsem „mądralą”. 
Bardziej zacofani włościanie obawiali się jego 

sympatii do ruchu ludowego. W 1912 r. kilku 
gospodarzy z Kompiny w „Skrzynce do listów” 
tygodnika „Łowiczanin”, tak o nim pisało: 
„(…) Borecki może być dobrym ogrodnikiem, 
może umieć plantować ogórki i cebulę, ale  
o prawie, o kodeksie cywilnym i karnym ma 
tyle pojęcia, co wróbel o pieprzu. Tym bardziej, 
że p. Borecki jest zaraniarzem (…)”. Adresat 
listu nie byłby sobą, gdyby nie odpowiedział 
w następnym numerze pisma swym adwer-
sarzom: „Z jakiej racji (…), znając mnie tak 
mało, wydajecie o mnie sąd? Skąd (…) taka 
nienawiść do mnie? Czy to po chrześcijańsku?”

Społecznik z zamiłowania

A le takie incydenty nie powstrzymywały 
go przed angażowaniem się w prace na 
rzecz miejscowej społeczności. Obser-

wując jak ogromne szkody wyrządzają pożary 
w chłopskich zagrodach krytych strzechą,  
z całego serca wspierał dążenia do utwo-
rzenia w Nieborowie drużyny pożarniczej, 
co ostatecznie nastąpiło w latach 1913/14. 
Mniej więcej w tym samym czasie objął funk-
cję sekretarza w pierwszym zarządzie kółka 
rolniczego, a w latach późniejszych został 
członkiem zarządu Okręgowej Straży Pożarnej 
i prezesem zarządu OSP w Nieborowie.

Szczególnie wiele uwagi poświęcał pracy 
nad poprawą jakości życia na wsi. Z obserwa-

cji, jakie poczynił wśród współmieszkańców 
Nieborowa i okolic, narodził się cykl felietonów 
„Z bolączek wsi”, który ukazywał się w łowickim 
tygodniku „Wieśniak”. Borecki poruszał w nich 
istotne problemy, z jakimi stykał się codziennie 
w Nieborowie, jak choćby wyglądu chałup i ulic. 
Zapraszał ludzi do angażowania się w pracę 
kółka, uważał, że aby wieś polska obudziła 
się z marazmu i zacofania, trzeba pobudzić 
młodzież.

Ważnym punktem programu nieborowskiego 
kółka było organizowanie spotkań i odczytów 
na temat higieny w gospodarstwie, wychowa-
nia dzieci, wprowadzania nowych technologii, 
zakładania kas pożyczkowo-oszczędno-
ściowych, organizowanie wycieczek (nawet  
do Szwecji) w celu pozyskania odmian zbóż 
i warzyw odpornych na niskie temperatury. 
Współpracował też z zarządem Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego, co skutkowało m.in. 
udziałem w wystawach rolniczych.

Kronikarz życia nieborowskiej wsi

N a łamach „Wieśniaka” w 1914 r. 
Borecki ubolewał nad tym, że: „(…) 
chłop nie posiada innych pragnień, jak 

tylko zasiać, sprzątnąć, zjeść i znowu zasiać, 
sprzątnąć, zjeść (…)”. Dzięki tym felietonom, 
a także korespondencjom, stał się swoistym 
kronikarzem życia nieborowskiej wsi. Oprócz 

spraw ekonomicznych i problemów byto-
wych, jego teksty dotyczyły innych wydarzeń,  
na przykład pożarów i służby pożarniczej.  
W jednej z korespondencji z Nieborowa, 
soczystym i barwnym językiem, tak przedsta-
wiał wydarzenia na wsi: „Na wieść o pożarze  
we wsi zakotłowało się, jak zwykle w takich 
wypadkach, podniosły się babskie lamenty, 
przy odgłosie których gromadki różnego wieku 
i płci, mniej lub więcej prędko, biegły do ognia, 
przeważnie z pustymi rękoma, przyglądać się 
ludzkiemu nieszczęściu”.

S am Borecki był hojnym darczyńcą,  
a jego nazwisko często figurowało na 
listach ofiarodawców, to na rannych 

żołnierzy, innym razem na kształcącego się 
Księżaka. Dzielił się też chętnie swoją wiedzą. 
Nie znamy jego samodzielnych pozycji wy-
danych drukiem, ale był autorem wielu porad 
ogrodniczych, zamieszczanych na łamach 
łowickich gazet, np. „O oczyszczaniu drzew 
owocowych ze szkodników”, „Uwagi dla sa-
dzących drzewa owocowe”, „O wiosennych 
pracach w ogrodzie”.

Jak przystało na człowieka ambitnego 
 i otwartego na zdobywanie wiedzy, brał udział  
w wystawach ogrodniczych i rolniczych.  
W 1912 r. wystawiał w Łowiczu „znakomitą 
kolekcję owoców”, a w 1927 za „owoce” został 
nagrodzony srebrnym medalem i szeregiem 
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listów pochwalnych. Idąc w ślady ojca, który 
propagował sadzenie owocowych drzew przy-
drożnych, Karol Borecki stał się prawdziwym 
emisariuszem pięknej akcji „świąt sadzenia”, 
o których pisał: „Otóż urządzanie takich świąt 
sadzenia, może by choć w części przyczyniło 
się do zadrzewienia naszej okolicy, wdrażając 
jednocześnie młodociane pokolenie do posza-
nowania i wychowywania drzew”.

Wyjaśniał korzyści płynące z zadrzewiania, 
wskazując dróżników, jako osoby mogące  
w tej dziedzinie wiele zdziałać. Wyliczał 
rozliczne zalety drzew przydrożnych, wska-
zując, że „największą korzyść ciągną rolnicy: 
posiadają niezbędny przy pracy w lecie cień, 
miłe wrażenie dla oka codziennie, przyjemną 
podróż (…) w cieniu drzew: wszelką opiekę 
przeto winni im zapewnić, a nie skandalicznie 
obdzierać ze skóry (…). A wszak prócz piękna 
krajobrazu, drzewa dałyby korzyść materialną, 
gdyż można by z drzew tych otrzymywać nie-
zbędną podpałkę”.

Co pozostało po Karolu Boreckim?
Szkółka nieborowska wydawała ulotki 

reklamujące drzewka i krzewy owocowe, 
posługiwała się także specjalnymi drukami 
rachunkowymi i kopertami z nadrukiem. Ale 
kryzys gospodarczy przełomu lat 20. i 30. 
XX w. odbił się prawdopodobnie niekorzystnie 

na firmie Karola Boreckiego. Boreccy sprzedali 
swoje gospodarstwo i około 1931 r. przenieśli 
się do Łowicza.. 

Na terenie domu i ogrodu przydomowego 
znajduje się obecnie budynek Urzędu Gminy 
i siedziba GOK. W miejscu piwnicy ogrodowej 
stoi budynek archiwum, a tam, gdzie buksz-
panowe esy-floresy zdobiły ogród kwiatowy 
i owocowy, gdzie sadzawka odbijała kwitnące 
buldeneże (z franc. „śnieżne kule”), jest parking 
i blaszane garaże, nad wszystkim zaś „czuwa” 
maszt z przekaźnikiem telefonii komórkowej. 
Znak czasów. Pozostały tylko rowy i gledi-
czja, 3 kosztele na skraju pola, dzikie róże 
i głogi rozsiewające się na pustych działkach, 
pojedyncze ligustry u stóp glediczji i krzewy 
wiciokrzewu nad rowem .

Karol Borecki zmarł w Łowiczu 27 kwiet-
nia 1945 r. Został pochowany w rodzinnym 
grobowcu w Nieborowie, tak jak rodzice i ro-
dzeństwo. W 1972 r. dołączyła do nich Aniela 
Borecka, później córki i wnuk. Na koniec muszę 
wspomnieć, iż wiosną bieżącego roku, decyzją 
Rady Gminy Nieborów, jedną z ulic Nieborowa, 
leżącą na terenie dawnej posesji rodziny Bo-
reckich, nazwano imieniem Karola Boreckiego. 
To moim zdaniem najskromniejsza forma upa-
miętnienia człowieka, który tak wiele dobrego 
uczynił dla Nieborowa i jego mieszkańców.

Agnieszka Chmielewska
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Łowiczanie wobec exodusu ludności stolicy
Nie ma Warszawy. Ci z jej mieszkańców, którzy ocalili życie, rozpełzli się po drogach i ścieżkach, 
przywarli poukrywani, pozbawieni pieczątek na kenkartach, uczepieni do cudzego niechętnego 
życia po chałupach i stodołach, objadający z żywności całe dziesiątki kilometrów kwadratowych, 
jak gąsienica liście całych lasów. Wszyscy przestali być tymi, którymi byli.  
Stanowią całą armię nowo powstałych nędzarzy, która obsiadła tutejsze też nędzne życie.

D ramatyczne słowa Zofii Nałkowskiej, 
odnotowane przez nią w „Dzienni-
kach czasu wojny”, stały się mottem 

wydanej w tym roku przez Muzeum Historii 
Ruchu Ludowego książki o zachowaniach 
społeczeństwa polskiego wobec exodusu 
ludności Warszawy w 1944 r. Książka nosi 
tytuł „Krajobrazy poniewierki”, a jej autorem jest 
profesor Kazimierz Przybysz. Nie tylko bogato 
dokumentuje ona losy mieszkańców stolicy, 
brutalnie zmuszonych w wyniku powstania 
do opuszczenia swych domów i znalezienia 
miejsca do życia, ale też obszernie przedstawia 
stosunek lokalnych społeczności, w tym po-
wiatu łowickiego do przybyłych warszawiaków. 

Losy cywilnej ludności stolicy w trakcie 
powstania, jak i po jego upadku nie miały 
wcześniej pełnego opracowania naukowego. 
Książka Kazimierza Przybysza stanowi próbę 
całościowego pokazania exodusu mieszkań-
ców Warszawy w różnych jego aspektach. 
Składa się, oprócz wstępu i podsumowania, 
z 7 rozdziałów, z których dwa pierwsze są 
poświęcone sytuacji ludności cywilnej podczas 
walk powstańczych oraz działalności polskich 
instytucji i organizacji w Generalnym Guber-
natorstwie na rzecz uchodźców. 

W kolejnych rozdziałach autor charakte-
ryzuje położenie wypędzonych i de-
portowanych w obozach i punktach 

przejściowych, następnie zaś przedstawia losy 
uchodźców i stosunek do nich społeczności 
w poszczególnych niemieckich dystryktach 
Polski: warszawskim, radomskim i krakowskim 
oraz poza granicami Generalnego Gubernator-
stwa. Na końcu publikacji zamieszczony jest 
bogaty wykaz źródeł i opracowań oraz indeksy: 
nazwisk i pseudonimów, jak też miejscowości  
i nazw geograficznych.

Zdaniem autora ogólna liczba wysiedlonych 
mieszkańców Warszawy do końca 1944 r. nie 
przekroczyła 400 tys., z czego najwięcej osób 
znalazło się na terenie dystryktu warszaw-
skiego. Według szacunkowych wyliczeń Rady 

Głównej Opiekuńczej w Krakowie, zajmującej 
się poprzez swoje komitety powiatowe opieką 
i świadczeniem pomocy dla ofiar wojny, miej-
scem najliczniejszego exodusu ludności był  
z racji położenia powiat warszawski. Kolejnymi 
pod względem liczby uchodźców były powia-
ty: sochaczewski, grójecki i łowicki. Sytuacji  
w naszym powiecie poświęcił autor książki duży 
podrozdział, który warto przedstawić łowickie-
mu czytelnikowi.

T ak jak w innych powiatach warszawskie-
go dystryktu, główny ciężar organizacji 
opieki nad wysiedlonymi spoczywał na 

Polskim Komitecie Opiekuńczym, kierowanym 
w Łowiczu od maja 1943 r. przez dra Kazimie-
rza Krzanowskiego. Funkcję jego zastępcy 
pełniła wielce zasłużona w pracy społecznej  
w latach okupacji księżna Izabella Radziwił-

łowa, synowa Janusza Radziwiłła, obarczona 
dodatkowo prezesurą nieborowskiej delegatu-
ry. Obszar działalności Komitetu był rozległy, 
gdyż obejmował włączony przez okupanta  
w 1941 r. powiat skierniewicki, a także wcze-
śniej dokooptowane gminy Bratoszewice  
i częściowo Dmosin oraz Głowno.

O gółem w łowickim Komitecie pracowało 
ok. 200 osób, rozproszonych w dwóch 
delegaturach miejskich w Łowiczu 

i Głownie oraz 13 wiejskich. Liczba zarejestro-
wanych tam uchodźców w listopadzie 1944 r. 
przekraczała 36 tys., a z tej liczby prawie 6 tys. 
stanowiły dzieci do lat 4. Trafnie jednak zauważa 
autor opracowania, że liczba wysiedlonych na te-
renie powiatu mogła być zdecydowanie większa, 
ponieważ wielu z nich przybyło na własną rękę 
i nie zawsze korzystało z oficjalnej pomocy. Była 
to w każdym razie ogromna rzesza ludzi, którym 
należało zapewnić nie tylko warunki mieszka-
niowe, ale także udzielić pomocy medycznej, 
żywnościowej czy odzieżowej.

Przybyli transportem kolejowym uchodźcy 
trafiali najpierw do punktu zbornego, jakim był 
niemiecki obóz w Małszycach. Pozostałych 
kierowano bezpośrednio do delegatur gmin-
nych. Autor podkreśla początkowy entuzjazm 
łowiczan wobec przesiedleńców, których pierw-
szy transport pojawił się w mieście 10 sierpnia  
1944 r. Ilustruje go wymownie przytaczany frag-
ment wspomnień nauczycielki historii na tajnych 
kompletach Ireny Preiss-Kopytkowskiej: „(...) 
wzdłuż wałów (nad Bzurą – cyt. MW) stawały 
samorzutnie panie z chlebem, herbatą czy 
kawą. Krajały, krajały, rozdawały, a co jakiś 
czas ocierały łzy ręką. (...) Przerażał ten exo-
dus nędzy i rozpaczy, radowała ogólna pomoc, 
po prostu szał potrzeby okazania pomocy”.

Wraz z pojawianiem się kolejnych transpor-
tów z uchodźcami, tego entuzjazmu ze strony 
mieszkańców zaczęło ubywać, szczególnie, 
gdy pojawiły się problemy z zakwaterowaniem 
i wyżywieniem tysięcy ludzi. Mimo jednak 
rozlicznych trudności, co zaznacza autor, 

ofiarności dla potrzebujących łowiczanom nie 
brakowało. Główną formą pomocy były zbiórki 
pieniężne przeprowadzane na rzecz Polskiego 
Komitetu Opiekuńczego przed kościołami bądź 
w ich wnętrzach na tzw. tacę. Pomocy finan-
sowej udzielał też Bank Ziemi Łowickiej. Spół-
dzielnia Mleczarska na Blichu przekazywała 
mleko, zaś Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
produkty rolne.

Nie do oszacowania pozostaje pomoc łowic-
kich sióstr bernardynek, które prowadziły dar-
mowe kuchnie dla uchodźców oraz sierociniec 
dla dzieci. Siostry franciszkanki Zgromadzenia 
Zakonnego Rodzina Maryi utrzymywało schro-
nisko dla emerytek i przytułek dla starców, 
natomiast Zgromadzenie Sióstr Wspólnej 
Pracy przy ul. Browarnej sierociniec dla dzieci. 
Wielką pomoc na rzecz wysiedlonych w postaci 
dostarczanych ziemniaków, zboża czy mleka 
świadczyli ziemianie z powiatu łowickiego, 
m.in. Jadwiga Grabińska z Walewic, Maria 
Grabińska z Osieka, książę Janusz Radziwiłł 
z Nieborowa, Andrzej Grabski z Borowa, Jó-
zef Chrzanowski z Boczek, Walery Janowski  
z Długiego, Jerzy Wokulski z Bogorii, Jerzy 
Czarkowski z Glinnika, Jan Hettlinger z Kier-
nozi i Maria Stokowska z Jackowic. 

L iczbę wysiedlonych na łowickiej wsi, 
ustaloną na podstawie danych ar-
chiwalnych, autor szacuje na prawie  

17 tys. Uchodźcy warszawscy byli rozlokowy-
wani w poszczególnych wsiach za pośrednic-
twem delegatur gminnych Komitetu Opiekuń-
czego. Największa ich liczba w stosunku do 
liczby mieszkańców pozostawała w gminie 
Domaniewice i wynosiła na dzień 1 listopada 
1944 r. 1588 osób na 4636 zamieszkujących 
obszar gminy. Najwięcej uchodźców we wspo-
mnianym okresie, bo aż 4 tys., zasiedlało gminę 
Łyszkowice. Stosunkowo najmniej osób znala-
zło schronienie w gminach Kiernozia i Bolimów. 
Nie zmienia to faktu, że z uwagi na ogólnie 
złe warunki lokalowe, położenie wygnańców 
warszawskich we wsiach bywało niekiedy bar-
dzo trudne, co najpełniej oddaje przytoczone 
w książce stwierdzenie jednego z działaczy 
spółdzielczych, że „bieda utrzymywała nędzę”. 

Słusznie też zauważa autor, iż pomimo 
zmniejszenia gospodarzom przez okupanta 
obowiązkowych kontyngentów, ciężar utrzy-
mania uchodźców „przekraczał niejednokrotnie 
realne możliwości wsi”. W miarę powiększania 
się liczby wysiedlonych dochodziło więc na wsi 
do konfliktów i nieporozumień z miejscową lud-
nością, co wynikało z braku zrozumienia przez 
uchodźców warunków życia na wsi, ze strony 
zaś gospodarzy z oczekiwaniami zapłaty bądź 
żądaniami odpracowania za kwaterę i utrzy-
manie. Pomimo jednak pojawiających się tu  
i ówdzie przykrych incydentów, w ocenie autora 
ogólny bilans pomocy udzielanej przybyszom 
z Warszawy przez mieszkańców wsi łowickiej 
wypada dodatnio.

K siążka Kazimierza Przybysza jest 
bogato udokumentowane źródłowo. 
W przypadku fragmentu dotyczące-

go powiatu łowickiego, opiera się m.in. na 
dokumentach Rady Opiekuńczej Powiatowej  
w Łowiczu z czasów wojny, przechowywa-
nych w zasobie łowickiego oddziału Archi-
wum Państwowego w Warszawie, oraz na 
licznych pisemnych relacjach osób, zarówno 
ze strony wysiedlonych, jak i mieszkańców 
wsi. Można jedynie ubolewać, że zabrakło 
w książce ilustracji, które wzbogaciłyby jej 
warstwę narracyjną. Tym niemniej jej ciekawa  
i bogata zawartość, jak również elegancka 
strona edytorska w pełni rekompensują ten 
niedostatek. W moim przekonaniu jest ona nie-
zwykle cennym wkładem w poznanie ludzkich 
postaw i zachowań w dramatycznych czasach 
niemieckiej okupacji, a jednocześnie zacho-
wania pamięci o tych, którzy bezinteresownie 
nieśli pomoc potrzebującym współbraciom.  

Marek Wojtylak

P.S. Rozdział dotyczący powiatu łowickie-
go zostanie za zgodą autora opublikowany  
w XV tomie „Roczników Łowickich”.

Strona tytułowa książki K. Perzyny



Historia pewnej kartki pocztowej
W twórczości Marii Dąbrowskiej ważną rolę odgrywały sprawy wsi. Świat jej dzieciństwa 
i młodości, a przede wszystkim rodzinnego Russowa pod Kaliszem, stały się źródłem  
zarówno jej powieści, jak też publicystyki. Szczególnie bliskie były jej sprawy oświaty wiejskiej,  
którą wspierała tak słowem, jak i czynem. Do kręgu jej najbliższych znajomych należeli  
m.in. Maksymilian Malinowski, wydawca „Zorzy”, Irena Kosmowska, współzałożycielka szkół 
rolniczych, a także Stefania Sempołowska, organizatorka tajnego ruchu oświatowego  
na początku XX wieku. Przyjaźniła się też z Leonildą Wyszomirską, kierującą od 1935 roku 
11-miesięczną szkołą rolnicza dla dziewcząt w Dąbrowie Zduńskiej.

Poznałyśmy  
Marię Dąbrowską...

S zkoła na Dąbrowie, jak powszechnie 
ją nazywano, była nie tylko ważną pla-
cówką oświatową, ale także centrum 

kulturalnym. Gościli tu wybitni pisarze, poeci 
i aktorzy, m.in. Stanisław Młodożeniec, Win-
centy Burek, Jędrzej Cierniak i Stefan Jaracz. 
Dokładnie 11 listopada 1838 roku, w dniu 
Święta Niepodległości, szkołę odwiedziła Maria 
Dąbrowska, przyjęta niezwykle serdecznie tak 
przez uczennice, jak też okolicznych miesz-
kańców. Na spotkanie z autorką „Nocy i dni” 
przybyło blisko 500 osób, nawet z odległych 
zakątków Polski. Jedna z uczennic napisała 
później w szkolnym pisemku „Dąbrowianki”: 
Wieczór ten dał nam bardzo wiele wrażeń 
(…), poznałyśmy Marię Dąbrowską – tę cichą,  
a przecież głośną na całą Polskę wielką lite-
ratkę (…). Przez nią jaśniej staje się w Polsce.

Pisarka zapewne wtedy nie przypuszczała, 
że za kilka lat wróci tam, ale w jakże innych, 
dramatycznych okolicznościach, gdy Powsta-
nie Warszawskie chyliło się już ku upadkowi. 
Zdruzgotana, wycieńczona psychicznie,  
ze złamaną ręką, znalazła tu nie tylko dach nad 
głowa i tak upragniony spokój, ale też opiekę 
i serdeczność ze strony całej Dąbrowy. Wkrót-
ce włączyła się w życie szkoły, brała udział 
w kursie „Społem”, a także konspiracyjnym 
liceum. Z wielką też radością przyjechała  
18 listopada 1945 roku na otwarcie Sejmiko-
wego Koedukacyjnego Gimnazjum i Liceum 
w Dąbrowie Zduńskiej, bo tak brzmiała wtedy 
oficjalna nazwa tej znakomitej szkoły.

Pierwsza tego typu  
szkoła na wsi

P od koniec uroczystości, w przepełnionej 
do ostatniego miejsca sali gimnastycz-
nej, głos zabrała sama Dąbrowska. 

Podkreśliła wagę tego wydarzenia, które było 
zwieńczeniem marzeń kilku pokoleń mieszkań-
ców wsi o własnej szkole średniej. Życzyła, aby 
wkrótce została wybudowana hala widowisko-
wa na 1000 osób! Była to pierwsza tego typu 
szkoła wzniesiona na polskiej wsi po zakończe-
niu II wojny światowej. Zawdzięczała to PSL-
-owi, partii, która pod przewodem Stanisława 
Mikołajczyka próbowała w kraju zniszczonym 
przez Niemców i zawłaszczonym przez komu-
nistów uprawiać względnie normalna politykę.

Maria Dąbrowska zawsze interesowała 
się losami zduńskiego Liceum. Uczęszczała  
do niego jej bratanica Ela Szumska, która zdała 
tu tzw. „małą maturę”, natomiast „dużą” już  
w Warszawie, gdzie ukończyła historię sztuki 
na UW. Do gimnazjum uczęszczał również jej 
brat Jerzy. W Liceum doskonale pamiętano 
o jej wojennych losach, a przede wszystkim 
ceniono jej twórczość. „Noce i dnie”, wtedy 
lektura obowiązkowa w XI klasie, przenosiła  
w inny świat jakże polski, a nie ten, jaki lanso-
wała ówczesna literatura socrealistyczna. Wiel-
ką popularnością cieszyło się jej opowiadanie 
„Pielgrzymka do Warszawy” z tomu „Gwiazda 
zaranna”, zaczynające się podróżą do kom-
pletnie zburzonej stolicy właśnie z Dąbrowy 
Zduńskiej przez stację kolejową Jackowice.  
Z zainteresowaniem czytano drukowane 
wtedy w odcinkach w znakomitym tygodniku 
„Przegląd Kulturalny” fragmenty jej ostatniego 
dzieła „Przygody człowieka myślącego”. W roz-
dziale „Miało się ku świtaniu”, opisującym kurs 

„Społem” w Dąbrowie, bez trudu rozpoznano 
Kazimierza Wyszomirskiego, „pełnego pasji 
działania człowieka”, który był wtedy kierow-
nikiem szkolnego gospodarstwa.

Doktorat honoris causa

N ic też dziwnego, że z wielką radością 
i satysfakcją przyjęto fakt nadania Ma-
rii Dąbrowskiej 16 marca 1957 r. tytułu 

doktora honoris causa Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Ta podniosła uroczystość odbyła się  
w świeżo odbudowanym Audytorium Maxi-
mum, wypełnionym szczelnie przez młodzież 
akademicką i miłośników jej twórczości. Pro-
motor dyplomantki, profesor Julian Krzyżanow-
ski, powiedział m.in.: Nauka uniwersytecka 
nie jest bytem abstrakcyjnym, oderwanym 
od życia, liczy się z życiem, rejestruje jego 
wielkie wydarzenia. Historia literatury zatem 
z konieczności musi badać takie fakty, jak bo-
gata twórczość Marii Dąbrowskiej. Twórczość 
ta prędzej czy później stanie się przedmiotem 
wnikliwych dociekań. Pergaminowy rulon 
dyplomu doktorskiego otrzymała z rąk rek-
tora UW, wybitnego matematyka Stanisława 
Turskiego, a chór akademicki odśpiewał starą 
pieśń akademicką „Gaudeamus”. 

W pięknej odpowiedzi na laudację prof. 
Krzyżanowskiego pisarka powiedziała m.in.: 
Jest to najbardziej zaszczytne i poważne wy-
różnienie poza tym, którego poczucie może 
dawać życzliwość i aprobata czytelników.  
Jak rozumiem zaszczytne to wyróżnienie doty-
czy przede wszystkim mego skromnego wkładu  
w artystyczną prozę mowy polskiej. Lecz,  
co jest w języku moich utworów dobre, za-
wdzięczam nade wszystko mej ziemi rodzinnej, 
Ziemi Kaliskiej. Toteż w mojej osobie nadaliście 
Panowie doktorat honorowy tej właśnie Ziemi 
Kaliskiej, Ziemi Wielkopolskiej, która była jed-
nym ze źródeł polskiego języka literackiego 
i której też honoru dzisiaj winszuję, kłaniając 
się jej nisko z miłością i wdzięcznością.

Maria Dąbrowska zdawała sobie spra-
wę, że nie powiedziała nic szczególnego,  
ale paroma słowami wdzięczności dla Ziemi 
Kaliskiej sprawiła, że „Kalisz oszalał”. Przez 
cały bowiem dzień przychodziły stamtąd 

depesze, prowincja „zdeptana i zaniedbana” 
– poczuła, że ktoś o niej pamiętał i wspo-
mniał. Zresztą zewsząd przychodziło dużo 
listów i depesz. Jedna przyszła nawet o wpół  
do drugiej w nocy!

Publikacja  
w tygodniku „Świat”

O bszerny artykuł i fotoreportaż z tego 
wydarzenia zamieścił tygodnik „Świat” 
w numerze 12 z 1957 roku. Spotkał 

się on z wielkim zainteresowaniem i niekłama-
nym wzruszeniem społeczności zduńskiego Li-
ceum. W jej znakomicie zaopatrzonej bibliotece 
był zarówno ów tygodnik, jak też inne pisma 
tego typy, żeby wymienić tylko „Nową Kulturę”, 
wspomniany już „Przegląd Kulturalny” lub też 
ukazujący się do dziś miesięcznik „Twórczość”. 
Młodzież zduńska miała niemal na co dzień 
kontakt z najważniejszymi wydarzeniami  
z życia kulturalnego. Na zdjęciach autorstwa 
Jana Kosidowskiego obok pani Marii była Ela 
Szumska, teraz Lipkowa, ich dawna koleżan-
ka szkolna! Był też Julian Krzyżanowski i Jan 
Zygmunt Jakubowski, autorzy podręczników, 
z których oni przecież korzystali od lat. 

Egzemplarz „Świata” wędrował po całej 
szkole, zwłaszcza w starszych jej klasach. 
Jeszcze raz Maria Dąbrowska stała się tak 
bliska, niemal fizycznie, tej zatopionej w zieleni 
szkole, którą tak podziwiała. Niemal sponta-
nicznie zrodziła się inicjatywa, aby wysłać list 
gratulacyjny dla nowego doktora honoris causa 
UW. W jej imieniu list ten na jej warszawski 
adres, czyli ulicę Polną 40, napisała uczenni-
ca XI klasy, Marysia Bończakówna z Bogorii. 
W oszczędnej, ale serdecznej i eleganckiej 
formie, wyraziła w nim radość, że tak ceniona 
tu pisarka, autorka wspaniałych „Nocy i dni”, 
została uhonorowana tym zaszczytnym ty-
tułem przez warszawską uczelnię. Dodajmy,  
że było to pierwsze takie powojenne wyróż-
nienie Dąbrowskiej, która przez cały okres 
stalinowski milczała, wspierając też opozycje 
demokratyczną. Marysia przypomniała też 
o więzach, jakie łączyły pisarkę z Dabrową 
Zduńską. Pytała też, kto znalazł się obok niej 
na zdjęciu w „Świecie”.

Na list zduńskiej maturzystki

M aria Dąbrowska wkrótce odpowie-
działa na list zduńskiej maturzystki, 
wysyłając do niej kartę pocztową. 

Tekst pisany charakterystycznym duktem, 
wiecznym piórem ulubionej przez panią Marię 
marki „Waterman”, brzmiał: 

Marja Bończak
Zduny k/Łowicza
Państwowe 
Liceum Ogólnokształcące
Warszawa, 15 IV 57

Droga Panno Marysiu –
Dziękuję Pani serdecznie i na Pani ręce 

składam dla całej Pani klasy (zapewne XI) 
podziękowanie za gratulacje w związku z nada-
niem mi stopnia doktora honoris causa przez 
Uniwersytet Warszawski. Dziękuję również za 
szczególnie piękną pamięć i niebanalną treść 
listu, co nie często cechuje liczne listy, jakie 
otrzymuję od młodzieży.

Zawsze zachowuję we wdzięcznym sercu 
Dąbrowę Zduńską, bo tak się nazywała wtedy 
miejscowość, gdzie po powstaniu przeby-
wałam. „Absolwentka naszej szkoły”, która 
nieoczekiwanym przypadkiem znalazła się 
wraz ze swym mężem na zdjęciu w „Świecie”, 
to moja rodzona bratanica Ela Szumska, obec-
nie Lipkowa. Wychowałam ją i jej brata (który 
był u was w drugiej klasie) w czasie okupacji 
robiła u was tzw. mała maturę, licealną już 
potem w Warszawie. Teraz chłopiec jest już 
inżynierem, a ona konserwatorką dzieł sztuki.

Całuję was wszystkich serdecznie. Wesołych 
Świąt i pozdrowienia dla wszystkich, co mnie 
w Dąbrowie pamiętają.

Marja Dąbrowska 

D ziś ta pozornie skromna kartka pocz-
towa jest jeszcze jednym dowodem 
związków Marii Dąbrowskiej z Da-

brową Zduńska, a przede wszystkim Liceum 
Ogólnokształcącym. Jest też w niej wszystko, 
co było tak charakterystyczne dla jej osoby, 
jako pisarki i człowieka. Zawsze życzliwa lu-
dziom, pamiętająca o przyjaciołach, potrafiła to 
wyrazić pięknie, nawet w tak pozornie zwykłej 
sytuacji. Nigdy też nie zapomniała o tym, czym 
było dla niej to miejsce, a przede wszystkim 
szkoła, do powstania której w walnej mierze 
się przyczyniła.

Dobiesław Jędrzejczyk
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